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Wyszła z druku i jest do nabycia 
broszura p. t.

ronię zasad Ewangelii
Część I (dogm atyczna).

Z powodu krytyki Listu Pasterskiego 0 . M. Michała, Biskupa Maryawitów, zamieszczonej
w  Płockim miesięczniku Pasterskim.

Treść broszury zaw arta jest w  następujących roz­
działach: _ _zi:  ........ ____ ______

I. Kościół Rzym sko-katolicki i Drakon.
II. Czy M aryawici są  katolikam i.

III. Czy biskup Maryawicki jest prawdziwym  biskupem.
IV. Papież czy Eucharystya.
V. Czy papież może być namiestnikiem Chrystusa i fundamentem  

Kościoła.
VI. Czy papież jest g ło w ą  K o śc io lf i--

VII. Czy papież jest opoką Kościoła. ^ i
VIII. O częstą Komunię Św iętą.

IX. Eucharystya źródłem życia i jedności.

Broszura ta, 145 stronic druku licząca, odznacza się nadzwyczaj 
ciekawą treścią i źródłowo wykazuje prawdziwość Maryawityzmu oraz 
odstąpienie hierarchii rzymsko-katolickiej od zasad Ewangelii.

W szystkie twierdzenia poparte są cytatami z dzieł Ojców Kościoła 
i starożytnych pisarzy chrześcijańskich.

Cena egzemplarza 30 kop. Na papierze welinowym 50 kop. —  bez przesyłki.

Dostać można w Redakcyi i w kantorach „Maryawity“.



EWANGELIE
na wszystkie Niedziele i uroczystości w roku 1911.

Na Nowy Rok u  Łuk. sw. w roz. 2. 0  obrzezaniu  
C h ry stu sa  P an a .

— Trzech Króli, u M ateusza św. w roz. 2. O św.
T rzech Królach.

— N. 1 po 3-ch K rólach, u  Ł ukasza  św. w  roz. 2.
0  C hrystusie  w 12 la ta ch .

— N. 2 po 3-ch K rólach, u  J a n a  sw. w r. 2. 0  go­
dach  w K anie G alilejskiej.

— N. 3 po 3-ch K rólach, u  M ateusza św. w roz. 8.
O oczyszczeniu trędow atego  i uzdrow ie­
niu  s ług i se tn ika .

— N. 4 po 3-ch K rólach, u  M ateusza św. w roz. 8.
O uspokojeniu  bałw anów  m orskich.

— Oczyszczenie N. IW. P. u  Ł ukasza  św. w roz. 2
0 p rzen iesien iu  C h ry stu sa  do Kościo­
ła  Jerozolim skiego.

— N. 5 po 3-ch K rólach, u M ateusza św. w roz. 13.
O kąko lu  m iędzy pszenicą.

— N. S ta ro zap u stn ą , u  .M ateusza sw. w roz. 20.
0  robo tn ikach  w w innicy.

— M ięsopustną, u  Łuk. św. w roz. 8. 0  nasien iu
1 roli.

— N. Z apustną , u Ł u k asza  św. w roz. 18. Jezus
p rzepow iada sw ą mękę.

— Popielec, u  M ateusza św. w roz. 6. 0  poście.
— N. 1 postu , u  M ateusza św. w roz. 4. 0  kusze­

niu P a n a  Jezu sa  n a  puszczy.
— N. 2 Postu , u  M ateusza św. w r. 17. O prze­

m ienieniu  się Jezusow em .
— N. 3 P ostu , u  Ł uk asza  św. w roz. 11. O wy­

rzucan iu  czartów .
— Zwiastowanie N. M. P., u Ł uk asza  św. w roz. 1.

O posłan iu  A nioła G abryela  do N. M. P .
— N. 4 Postu, u J a n a  św. w roz. 6. 0  n ak arm ie ­

n iu  5000 ludzi.
— N. Męki P., u  J a n a  św. w r. 8. O Ż ydach  chcą­

cych  ukamienowrać  Jezusa .
— N. K w ietnią, u M ateusza św. roz. 13. O wjeździe

C h ry stu sa  do Jerozolim y.
— W ielki C zw artek, u J a n a  św iętego w roz. 13.

O w ieczerzy P ań sk ie j i um yw aniu  nóg 
A postołom przez C hrystusa.

— W ielki P ią tek , P a sy a  czyli opisanie Meki P an a
Jezu sa  w ediug J a n a  św. w r. 18 i 19.

— W ielką Sobotę, u  M ateusza św. w  roz. 28. 0  n ie­
w iastach  p rzy  grobie C hrystusa.

—  N. Wielkanocną, u  M arka św. w r. 16. O Z m ar­
tw ychw stan iu  C h ry stu sa  P an a .

— Poniedziałek Wielkanocny, u Ł u k asza  św. w r.
24. O 2-cli uczn iach  C hrystu sa  idących  
do E m aus.

— N iedzielę P rzew odnią, u  J a n a  św. w roz. 20.
O pokazan iu  się C h rystu sa  uczniom .

—  N. 2 po W ielkiejnocy, u  J a n a  św. w roz. 10.
O C hrystusie  dobrym  P asterzu .

— N. 3 po W ielkiejnocy, u  J a n a  św. w roz. 16.
O odejściu  C h ry stu sa  P a n a  do Ojca.

— Sw. Stanisława Biskupa, u J a n a  św. w roz. 10.
O C hrystusie  dobrym  P aste rzu .

— N. 4 po W ielkiejnocy, u Ja n a  św. w roz. 16.
O przyczynie odejścia C hrystusa.

— N. 5 po W ielkiejnocy, u  J a n a  św. w roz. 16.
O sk u tk ach  prośby  w Im ię Jezusa .

— Wniebowstąpienie Pańskie, u M arka św. w r. 16.
O W niebow stąpieniu C hrystusa .

Na N. 6 po W ielkiejnocy, u  J a n a  św. w roz. 15 i 16 
C hrystus P an  p rzepow iada przy jśc ie  Du­
cha  Świętego.

— N. Zesłania Ducha Świętego, u  J a n a  sw. w r .  14.
O zesłan iu  D ucha Świętego.

—  Poniedziałek Świąteczny, u J a n a  św. w roz. 3.
O rozm owie C h ry stu sa  z N ikodem em .

—  N. Trójcy Świętej,  u M ateusza św. w  roz. 28,
O C hrystusie  ro zkazu jącym  chrzcić  w Im ię 
Trójcy P rzenajśw iętsze j.

— Boże Ciało, u J a n a  św. w r. 6 O Ciele i Krwi
C hrystusa.

— N. 2 po Sw., u  Ł u k asza  św. w r. 14. O w e­
zw aniu n a  w ielką w ieczerzę.

— N. 3 po Sw., u  Ł u k asza  św. w roz. 14. O zgu ­
bionej owcy i groszu.

—  Św . Piotra i Pawła, u M ateusza sw. w  roz. 16
0  w ładzy  danej św. Piotrow i.

— N. 4 po Sw. u Ł ukasza  św. w roz. 5. O ob­
fitym  P io tra  połowie ryb.

— N. 5 po Sw., u  M ateusza św. w roz. 6. O s p ra ­
w iedliw ości i po jednan iu  się z b ratem .

— N. 6 po Sw. u  M arka św. w roz. 8. O n a k a r ­
m ieniu 4000 ludzi.

— N. 7 po Sw., u  M ateusza sw. w roz. 7. O fa ł­
szyw ych  prorokach.

— N. 8 po Sw.. u  Ł u k asza  św. w roz. 16. O n ie ­
spraw iedliw ym  szafarzu .

U roczystość N. M. P. A n i e l s k i e j

— N. 9 po Sw., u  Ł u k asza  św. w roz. 19. O zbu ­
rzeniu  Jerozolim y.

— N. 10 po S w , u Ł ukasza  św. w roz. 18. O fa ­
ryzeuszu  i celn iku  w kościele.

— Wniebowzięcie N. M. P., u Ł uk asza  św. w roz. 10.
Mowa C hrystusa  do M arty.

— N. 11 po Sw . u  M arka św. w r. 7. O głuchym
1 niem ym .

— N. 12 po Sw., u  Ł ukasza  św. w roz. 10. O lito ­
ściw ym  S am ary tan in ie .

— N. 13 po Sw., u  Ł u k asza  św. w roz. 17. O uzdro­
w ieniu dziesięciu trędow atych .

— Narodzenie N. M. P., u  M ateusza św. w roz. 1.
K sięga R odzaju Jezu sa  C hrystusa.

— N. 14 po Sw., u  M ateusza św. w roz. 6. O słu ­
żeniu Bogu i m am onie.

— N. 15 po Sw., Ł uk asza  św. w roz. 7. O w skrze­
szeniu  sy n a  wdowy.

— N. 16 po Sw., u  Ł uk asza  św. w r. 14. O uzdro­
w ieniu opuchłego,

— U r o c z .  S w.  M i c h a ł a  A r c h a n i o ł a ,  u  M at.
św. w r. 18. O zgorszen iu  m aluczkich.

— N. 17 po Sw., u M ateusza św. w r. 22. O m i­
łości Boga i bliźniego.

— Uroczystość Św. Franciszka Serafickiego, u  Mat.
św. w roz. 11. O objaw ieniu  rzeczy  n ie­
b ieskich  m aluczkim .

— N. 18 po Sw., u  M ateusza św. w r. 9. O uzdro­
wieniu p a ra lity k a .

— N. 19 po Sw., u  M ateusza św. w r. 22. O we­
zw aniu n a  gody weselne.

— N. 20 po Sw. u  J a n a  św. w roz. 4. O chorym
synu  królew skim .

— N. 21 po Sw., u  M ateusza św. w r. 18. O d łu­
żn iku  i złośliw ym  słudze.



Wszystkich Świętych, u  M ateusza św. w roz. 15. 
O ośm iu błogosław ieństw ach.

N. 22 po Sw., u  M ateusza św. w r. 22. O odda­
n iu  czynszow ej m onety .

N. 23 po Sw., u  M ateusza św. w r. . O w skrze­
szeniu  córki Ja ira .

N. 24 po Sw. u  M ateusza św. w r. 8. O uspo­
kojen iu  bałw anów  m orskich.

N. 25 po Sw. u  M ateusza św. w roz. 13. 0  ką- 
kolu  m iędzy przenicą.

N. 1 Adw., u  Ł uk asza  św. w roz. 21. O zna­
k ach  n a  niebie i n a  ziemi.

Niepokalane PoGzęcie N. M. P., u  Ł uk asza  św. 
w r. 1. Poselstw o A nioła z pozdrow ie­
niem  N. M. P.

N. 2 Adw., u  M ateusza św. w roz. 11. O posel­
stw ie J a n a  do C hrystusa.

N. 3 Adw., u  J a n a  św. w roz. 1. 0  poselstw ie 
Żydów do Ja n a .

4 N. Adw., u  Ł uk asza  św. w roz. 3. O Jan ie  opo­
w iadającym  chrzest.

Narodzenie Chrystusa Pana, n a  1-ej Mszy Św. 
u  Ł u k asza  św., w roz. 2. 0  N arodzeniu  
C h ry stu sa  P an a : n a  2-ej Mszy Sw. u  Ł u­
k a sz a  św. w roz. 2. O p aste rzach  przy ­
b y ły ch  do Betleem; na  3-ej Mszy Sw. 
u J a n a  św. w roz. 1. O Słowie P rzed- 
wiecznem .

Świętego Szczepana, 1-go M ęczennika u M ateu­
sza  św. w roz. 23. 0  poselstw ie P ro ­
roków  i kam ienow an iu  tychże.

Sw. J a n a  E w angelisty  u  J a n a  św. w roz. 21. 
0  naślad o w an iu  C h ry stu sa  i ulubionym  
Jego uczniu.

Sw. M łodzianków, u  M ateusza św. w roz. 2- 
0  ucieczce do E giptu i rzezi dziatek  
w Betleem.

N, 1 po N ar. P ań sk . u św. Ł u k asza  w roz. 2. 
0  Szym onie i Annie.

Dnie galowe dworskie
które należy obchodzić przez zwolnienie uczniów od lekcyi.

Styczeń.
*

D nia 25 g ru d n ia  (7 styczn ia) roczn ica  oswo­
bodzenia Kościoła i  P ań stw a  R osyjskiego od n a j­
śc ia  F rancuzów  i z nim i 20-tu narodow ości.— 
1 (14) N ow y Rok.

Maj.

D nia 23 kw ietn ia  (6 m aja) Im ieniny Je j Ce­
sarsk ie j Mości N a jjaśn ie jsze j P a n i ALEKSANDRY 
TEODORÓWNY.

D nia 6 (19) roczn ica  U rodzin  Jego  C esar­
skiej Mości N ajjaśn ie jszego  P a n a  MIKOŁAJA II 
ALEKSANDROWICZA.

D nia 14 (27) roczn ica  Św iętej K oronacyi 
Ich C esarsk ich  Mości N ajjaśn ie jszego  P a n a  M I­
KOŁAJA II ALEKSANDROWICZA i N a jjaśn ie jsze j 
P a n i ALEKSANDRY TEODORÓWNY.

Czerwiec.

D nia 25 m a ja  (7 czerw ca) U rodziny Jej Ce­
sarsk ie j Mości N ajjaśn ie jsze j P a n i ALEKSANDRY 
TEODORÓWNY.

Sierpień.

D nia 22 lipca  (4 sierpn ia) Im ieniny Je j Ce­
sa rsk ie j Mości N a jjaśn ie jsze j P an i MARYI TEO­
DORÓWNY.

D nia 30 lip ca  (12 sierpn ia) U rodziny Jego 
C esarsk iej W ysokości Cesarzew icza N astępcy  Tronu 
i W ielkiego Księcia A l e k s e g o  M i k o ł a j e w i c z a .

Wrzesień.

D nia 30 s ie rp n ia  (12 w rześnia) dzień g a lo ­
w y I-go rzędu.

Październik.

D nia 5 (18 p aźdz ie rn ika) Im ieniny Jego  Ce­
sa rsk ie j W ysokości N astępcy  T ronu C esarzew icza 
W ielkiego Księcia A l e k s e g o  M i k o ł a j e w i c z a .

D nia 17 (30) p am ią tk a  cudownego ocalen ia  
od n ieszczęśliw ego w ypadku Ich C esarskich  Mo­
ści N ajjaśn ie jszego  P a n a  ALEKSANDRA III i J e ­
go N ajdosto jn iejszej Rodziny.

Listopad.

D nia 21 paźd z ie rn ik a  (3 listopada) dzień 
w stąp ien ia  n a  tron  Jego  C esarskiej Mości N a jja ­
śniejszego P a n a  MIKOŁAJAII ALEKSANDROWICZA.

D nia 14 (27) roczn ica Urodzin Jej C esarskiej 
Mości N a jjaśn ie jsze j P a n i MARYI TEODORÓWNY.

Grudzień.

D nia 6 (19) Im ien iny  Jego  C esarsk iej Mości 
N ajjaśn ie jszego  P a n a  MIKOŁAJA II ALEKSAN­
DROWICZA.



Dom Cesarsko - Rosyjski.
Jego  C esa rsk a  Mość N ajja śn ie jszy  P a n  Mi­

k o ł a j  II A l e k s a n d r o w i c z .  Cesarz i Sam o- 
w ład ca  W szech Rosyi, u rodzony  w dniu 6 (18) 
m a ja  1868 r. Im ieniny w dniu 6 (19) g rudnia .

N ajdosto jn ie jsza  M atka N ajjaśn ie jszego  P ana.

Je j C esarska Mość N a jja śn ie jsza  P a n i Ma-  
r y a  T e o d o r ó w n a ,  urodzona w dniu 14, (26) 
lis topada  1847 roku. Im ien iny  w dniu 22 lipca 
(2 sierpn ia). B yła poślubioną ż Cesarzem  Ale­
ksand rem  ill-m , spoczął w Bogu 20 październ ika  
{1 listopada) 1894 r.

N ajdosto jn ie jsza  M ałżonka N ajjaśn ie jszego  P a n a .

Je j C esarska  Mość N a jja śn ie jsza  P a n i A I e-  
s a n d r a  T e o d o r ó w n a ,  urodzona w d. 25 m a ja  
(6 czerw ca) 1872 r.: Im ieniny 23 kw ie tn ia  (6 m a ­
ja ) . W  s tan ie  zam ężnym  od dn ia  14 (26) listo ­
p ad a  1894 r. C órka W ielkiego K sięcia L udw ika IV 
H esskiego i M ałżonki Jego W ielkie] Księżny Alicyi.

Jego C esarska  WTysokość Cesarzew icz N a- 
s tąp ca  T ronu i W ielki Książe Aleksy Mikołajewicz, 
urodzony w d. 30 lip ca  (12 sierpn ia) 1904 roku. 
Im ieniny w dniu 6 (18) październ ika .

N ajdosto jn iejsze córki N a jja śn ie jszy ch  P ań stw a .

Jej C esarska W ysokość W ielka Księżna
Olga Mikołajówna, urodź, w dniu 3 (15) listopada 
1895 r. Im ieniny 11 (24) lipca.

Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna
Tatiana Mikołajówna, urodź. d. 29 m a ja  (10 czerw ca) 
1897 i'. Im ieniny 12 (25) styczn ia .

Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna 
Marya Mikołajówna, urodź. d. 14 (26) czerw ca 1899 
r. Im ieniny 22 lipca (4) sierpn ia .

Jej C esa rsk a  W ysokość W ielka  K siężna
Anastazya Mikołajówna, urodź, w d. 5 (18) czerw ca 
1901 r. Im ieniny 22 g ru d n ia  (4 styczn ia).

N ajdosto jn iejszy  B ra t( Jego  C esarskiej Mości.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Michał Aleksandrowicz, urodź. 22 listopada (4 g ru ­
dnia) 1878 r. Im ieniny 23 lis topada  (5 g rudnia).

N ajdosto jn iejsze S io s try  N ajjaśn ie jszego  P an a .

Je j C esarska  W ysokość W ielka Księżna
Ksenia Aleksandrówna, (patrz  niżej).

Je j C esarska  W ysokość W ielka K siężna
Olga Aleksandrówna, urodzona 1 (13) czerw ca 1882 r. 
Im ieniny dnia 11 (24) lipca.

N ajdosto jn ie jsi S try jow ie i Ciotki N ajjaśn iejszego  
P an a .

Jej C esarska W ysokość W ielka  K siężna
Marya Pawłówna, urodź, w d. 2 (14) m a ja  1854 r. 
Im ieniny d. 22 lipca  (4 sierpn ia), by ła  zam ężna 
z Jego C“sa rsk ą  W ysokością W ielkim  Księciem 
Włodzimierzem Aleksandrowiczem, f  4 lu tego 1909 r. 
Ich dzieci: Ich C esarskie  W ysokości: W ielki K sią­
że Cyryl Włodzimierzowicz, urodź, w d. 30 w rześn ia

(12 październ .) 1876 r. Im ieniny w d. 12 (24) ma^ja. 
M ałżonka Jego, Jej C esarska  W ysokość W ielka 
K siężna Wiktorya Teodorówna, u rodzona 12 lis to ­
p ad a  1876 r. Im ieniny 1 czerw ca. W ielki Książe 
Borys Włodzimierzowicz, ur. d. 12 (24) listopada 
1887 r. Im ieniny 2 (15) m aja . W ielki Książe 
Andrzej Włodzimierzowicz, ur. d. 2 (14) m a ja  1879 r. 
Im ien iny  30 lis to p ad a  (13) g rudn ia . W ielka Księ­
żna  Helena Włodzimierzówna, ur. d. 17 (29) stycz­
n ia  1882 r. Im ieniny 21 m a ja  (3 czerw .) Poślub io ­
n a  z Jego K rólew ską W ysokością Greckim Króle­
wiczem  M ikołajem  Jerzow iczem , 16 sie rp n ia  1902 r.

Je j C esarska  W ysokość W ielka K siężna 
Elżbieta Teodorówna, ur. d. 20 paźd z ie rn ik a  (1 li­
stopada) 1864 r. Im ieniny 5 (18) w rześn ia . B yła 
zam ężna z Jego  C esarską  W ysokością, W ielkim  
K siąciem  Sergiuszem Aleksandrowiczem, f  4 (17) lu ­
tego 1905 r.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Paweł Aleksandrowicz,ur. d, 21 w rześn ia  (3 paźdz ie r­
n ik a) 1860 r. Im ien iny  d. 29 czerw ca (12 lipca). 
Był żona ty  z Je j C esarską W ysokością  W ielką 
K siężną A leksand rą  Jerzów ną f  d. 12 (24) w rze­
śn ia  1891 r. Dzieci Jego: Jego  C esarska  W ysokość 
W ielki Książe Dymitr Pawłowicz, u r. d. 6 (18) w rze­
śn ia  1891 r. Im ieniny w d. 21 w rześn ia  (4 p a ­
ździern ika). Jej. C esarska  W ysokość W ielka Księ­
żna Marya Pawłówna, ur. 6 (18) kw ietn ia  1890 r. 
Im ieniny 22 lipca  (4) sierpn ia . Poślub iona  Jego K ró­
lew skiej W ysokości K sięciu W ilhelm ow i Szwedz­
kiem u, Herzogowi Sudernańsk iem u.

Jej C esarska  W ysckość W ielka K siężna 
Marya Aleksandrówna, u r. w d, 5 (17) październ i­
ka, 1853 r. Im ieniny 22 lipca  (4 sierpn ia). Z am ę­
żna z Jego  K rólew ską W ysokością Księciem Al- 
fredem -E rnestem -A lbertem  W ielkobrytańskim , Księ­
ciem  Sasko-K oburg-G otajskim .

Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna 
Aleksandra Józefówna, u r. d. 26 czerw . (8. lipca) 
1830 r. Im ieniny 23 kw ie tn ia  (6 m aja). B yła za­
ślubioną Jego  C esarskiej W ysokości W ielkiem u 
Księciu K onstantem u M ikołajewiczowi f  d. 13(25) 
styczn ia  1892 r. Je j dzieci: Jego  C esarska  W yso­
kość W ielki K siąże Mikołaj Konstantynowicz, ur. 2 
(14) lu tego 1850 r. Im ien iny  d. 6 (19) g rudn ia .

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Konstanty Konstantynowicz, urodź. d. 10 (22) sierp. 
1858 r. Im ieniny 21 m a ja  (3 czerw ca). M ałżonka 
Jego  Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna El­
żbieta Mauryoówna, ur. d. 13 (25)stycz. 1865 r. Im ie­
n iny  5 (18) w rześn ia . Ich dzieci: Ich W ysokości: 
Książe Jan Konstantynowicz, urodzony  24 czerw ca 
(5) lipca  1866 r. Im ien iny  d. 24 czerw ea (7) lipca  
Książe Gabryel Konstantynowicz, u r. d. 3 (15) lipca  
1887 r. Im ien iny  d. 13 (26) lipca. Książe Konstanty 
Konstantynowicz, ur. d. 20 grud. (1) stycz. 1890/1 r. 
Im ieniny z. 21 m aja  (3) czerw ca. Książe Oleg Kon­
stantynowicz, u r. d. 15 (27) listopada 1892 r. Im ie­
n in y  20 w rześn ia  (3) październ . K siąże Igor Kon­
stantynowicz, u r, d. 29 m a ja  (10) czerw ca 1884 r. 
Im ien iny  5 (18) czerw ca. K siąże ierzy Konstanty­
nowicz, urodzony d. 23 kw ie tn ia  1903 r. Im ieniny 
23 kw ietn ia. Księżna Tatiana Konstantynówna, u r. 
d. 11 (2) styczn ia  1890 r. Im ieniny d. 12 (25) styczn. 
K siężna Wiara Konstantynówna, urodź. 11 kw ietn ia  
1906 r. Im ieniny 27 w rześnia.



Jego C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Dymitr Konstantynowicz, u r. d. 1(13) czerw. 1860 r. 
Im ieniny d. 21 w rześn ia  (4) październ ika .

Je j K rólew ska Mość Królowa Hellenów Olga 
Konstantynówna, u r. s ie rp n ia  (3) w rześn ia  1851 r. 
Im ieniny d. 11. (24) lipca. M ałżonka Jego  Kró­
lew skiej Mości K róla Hellenów Jerzego  I-go.

Je j C esarska  W ysokość W ielka  Księżna 
Wiara Konstantynówna, ur. d, 4 (16) letego 1854 r. 
Im ien iny  17 (30) w rześn ia; b y ła  poślub ioną Jego 
Królew skiej W ysokości Księciu W ilhelm owi-Euge- 
niuszow i W irtem bergsk iem u.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Mikołaj Mikołajewicz, ur. d. 6 (18) lis to p ad a  1856 r. 
Im ien iny  27 lipca (9 sierpn ia) M ałżonka Jego: Jej 
C esarska  W ysokość W ie lka  K siężna Anastazya Mi­
kołaj ówna, urodź, 23 g ru d n ia  1867 r. Im ien iny  22 
g rudn ia .

Jego  C esarska W ysokość W ielki Książe 
Piotr Mikołajewicz, urodź. d. 10 (22) styczn. 1861 r. 
Im ien iny  29 czer. (12 lipca). M ałżonka Jego, Jej 
C esa rsk a  W ysokość W ielka K siężna Milica Mikoła- 
jówna, ur. d. 14 (26) lipca  1866 r. Im ieniny 19 sierp. 
(1 w rześn ia). Ich  dzieci: Jego  W ysokość Książe 
Roman Piotrowicz,, urodź. d. 5 (17) październ ika  
1896 r. Im ien iny  19 lipca  (1 sierpn ia .) Ich córki: 
Jej W ysokość K siężna Maryna Piotrówna, ur. d. 28 
lutego (12 m arca ) 1892 r. Im ien iny  d. 28 lutego 
(13 m arca). Je j W ysokość K siężna Wadzieja Pio­
trówna, u r. d. 3 (15) m a rca  1898 r. Im ien iny  17 (30) 
w rześn ia .

Jego  C esa rsk a  W ysokość W ielki K siąże 
Michał Mikołajewicz, u r. d. 13 (25) paźdz . 1832 r. 
Im ien iny  8 (21) listopada . Był zaślub iony  z Jej 
C esarską  W ysokością W ielką K siężną Olgą Teo- 
dorów ną f  d n ia  31 m arc a  (12) kw ietn ia  1891 r. 
Jego  dzieci: Jego C esarska  W ysokość W ielki K sią­
że Mikołaj Michałowicz, u r. d. 14 (26) kw . 1859 r. 
Im ien iny  6 (19) g rudn ia .

Jego C esarska  W ysokość W ielki Książe

Michał Michałowicz, ur. d. 4 (16) paźdz ie rn ika  1861 r. 
Im ien iny  8 (21) listopada.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Jerzy Michałowicz, u r. d. 11 (22) sie rp n ia  1863* r. 
Im ieniny 26 listopada (9) g rudnia . M ałżonka Jego, 
Je j C esarska  W ysokość W ielka K siężna Marja Je- 
rzówna, (K rólew na Grecka), urodź. 20 lutego 1876 r. 
Im ieniny 22 lipca. Ich córki. Jej C esarska  W yso­
kość W ielka  K siężna Nina Jerzówna, u r. 7 czerw . 
1901 r. Im ieniny 14 styczn ia . Je j C esarska  W yso­
kość W ielka K siężna Ksenia Jerzówna, urodzona 
9 s ierpn ia  1903 r. Im ieniny 24 stycznia.

Jego  C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Aleksander Michałowicz, urodź. d. 1 (13) kw ietn ia  
1866 r. Im ieniny 30 sie rp n ia  (12 w rześnia). Mał­
żonka Jego, Je j C esarska  W ysokość W ielka Księ­
żna  Ksienia Aleksandrówna, ur. d. 24 m ar. (6 kw.) 
1875 r. Im ieniny 24 styczn ia  (6 lutego). Ich dzieci; 
Jego W ysokość Książe Andrzej Aleksandrowicz, ur. 
d. 12 (24) styczn ia  1867 r. Im ieniny 30 listopada 
(13 grudn ia). Jego W ysokość Książe Teodor Ale­
ksandrowicz, urodzony 11 g rudn ia  1898 r. im ieni­
n y  16 m aja . Jego  W ysokość Książe Nikita Ale­
ksandrowicz, urodzony 4 styczn ia  1900 r. im ien i­
n y  24 czerw ca. Jego W ysokość Książe Rościsław  
Aleksandrowicz, urodzony 11 lis to p ad a  1902 r. Im ie­
n in y  14 m arca . Jego  W ysokość Książe Dymitr Ale­
ksandrowicz, urodzony 2 sie rp n ia  1904 r. Im ieni­
n y  26 październ ika . Jego W ysokość Książe Wasyl 
Aleksandrowicz, urodzony  24 czerw ca 1907 r. Imie 
n iny  2 sierpn ia . Je j W ysokość K siężna Irena Ale­
ksandrówna, urodzona 3 lipca 1895 r. Im ieniny 
5 m aja .

Jego C esarska  W ysokość W ielki Książe 
Sergiusz Michałowicz, ur. d. 16 (27) w rześn ia  1869 r. 
Im ien iny  25 w rześn ia  (8 październ ika).

Jej C esarska  W ysokość W ielka K siężna 
Anastazya Michałówna, nr, d. 16 (28) lipca 1860 r. 
Im ieniny 22 g ru d n ia  (4) s tyczn ia . Poślubiona Jego  
Królew skiej W ysokości W ielkiem u Księciu Meklem­
b u rg  S zw eryńsk iem u F ryderykow i-Franciszkow i.



S t y c z e i ń -

Święta katolickie 
nowego stylu.

Święta katolickie 
starego stylu.

SŁOŃCA 
W schód ]|Zach.

KSIĘ
W schód

ŻYCA
Z ach.

1
2
3
4
5
6 
7

N.
P. 

W. 
S. 

C I 
p.
s.

Obrzez. Pańskie. Nowy Rok.
M akarego O pata, M artyn. B. 
D aniela M., Genowefy P. 
T y tu sa  B., R ygoberta  B. 
T elesfora P. M., Sym eona Z. 
f  Objaw. Pańskie. Trzech Króli 
<3? L ucyana  i Ju l ia n a  M. M.

19
20 
21 
22
23
24
25

G r. 1910 4 Adw. D ar. 
Teofila i Zen. 
T om asza A postoła 
f  H erona M., Zenona. 
W iktory i P. 
t t  W ig. Irm iny  P. 
Nar. Chrystusa Pana.

1
2
3
4
5
6 
7

8 - 1 3
8— 13
8 - 1 3
8— 13
8— 13
8— 13
8— 12

3—54
3—55
3—56
3—57
3—58
3—59
4— 1

10.20 w.
11 30 w. 
12.38 pn. 

1.48 pn. 
2.59 pn.

4.11 r.

11.28 r. 
11.42 r. 
11.53 r. 
12. 5 pp.
12.18 pp.
12.33 pp. 
12.52 pp.

8
9

10
11
12
13
14

N.
P.
W.
s.

C 2
P.
S.

1 po Trz. Kr. Sew eryna O pata. $  
M arcyanny  P. M.
A gatona P. W ilhelm a B. 
H onoraty  P., H ygina P . M. 
A rkadyusza  i M oaesta M. 
f  W eroniki i G lafiry P. P. ©  
H ilarego B. W. D. K.

26
27
28
29
30
31 

1

Szczepana 1 Męczen.
J a n a  E w angelisty. 
M łodzianków M. M. 
T om asza K an tuar. M. 
E u een iu sza  B. W. 
f  S y lw estra  P. W. 
Stycz. Nowy Rok.

8
9

10
11
12
13
14

8— 12 
8— 11 
8 —10 
8— 10 
8— 9 
8— 8 
8— 8

4— 2 
4— 3 
4— 5 
4 — 6 
4— 8 
4 -  9 
4— 11

5 25 r. 
6.37 r. 
7.41 r. 
8.39 r. 
9.22 r. 
9.54 r. 

10.17 r.

1.17 pp. 
1.51 pp. 
2.39 pp. 
3.42 pp. 
4 57 pp. 
6.20 w. 
7.46 w.

15
16 
17 
1S
19
20 
21

N.
P. 

W. 
S. 

C 3 
P. 
S.

2 po 3 Kr. Im . Jezus. P aw ła  i P. 
M arcelego.
A ntoniego O pata.
K atedry  św. P io tra  w Rzym. 
H enryka B. W., M arty M. 
f  F ab ian a  P. M.
A gnieszki P. M., S eb asty an a

2
3
4
5
6
7
8

N. po N. R. M akar. Op. 
D aniela M.
T y tu sa  B., R ygoberta  
W ig. T elesfora P. 
Trzech Króli, 
f  L u cy an a  i Ju lian a . 
Sew eryna O pata.

15
16
17
18
19
20 
21

8— 7 
8— 6 
8— 5 
8— 4 
8— 3 
8— 2 
8— 1

4—12
4—14
4—16
4— 17
4— 19
4—21
4—22

10.36 r. 
10.52 r.
11. 7 r. 
11.22 r. 
11.39 r.
12. 1 pp.
12.28 pp.

9.11 w. 
10.35 w. 
11.59 w. 
1.24 pn. 
2.49 pn.

4.14 r,
22
23
24
25
26 
27 
2S

N.
P.
W.
s.
C 4 
P.
s.

3 po 3 Kr. W incentego £  
Zaśl. N .M .P . ze św. Józ. 
Tom asza B. M.
Nawróć, św. Paicła Apost. 
P o lik a rp a  B. W., P a u li wd. 
f  Ja n a  Z łotoustego B. W. D. K. 
Objaw. św. A gnieszki P. M.

9
10
11
12
13
14
15

N. 1 po 3 Kr. M arcyan. 
A g ato n a  P., W ilhel. 
H onoraty  P ., H ygina 
A rkadyusza  i Mod. 
W eroniki i G lafiry. 
f  H ilarego B. W. D. K. 
P aw ła  I Puste ln .

22
23
24
25
26
27
28

8—
7—5S
7—57
7—56
7—54
7—53
7—52

4—24
4—26
4—28
4—30
4—31
4—33
4—35

1. 6 pp.
1.56 pp. 
3.— pp. 
4.14 pp. 
6.31 w. 
6.48 w. 
8. 1 w.

5.35 r. 
6.46 r. 
7.42 r. 
8.24 r. 
8.54 r. 
9.16 r. 
9.33 r.

29
30
31

N.
P.
W.

4  po 3 Kr. F ran c iszk a  Salezego 
M artyny  P. M., Saw iny  P. (§» 
P io tra  N olasko W., Marcel.

16
17
18

N. 2 po 3 Kr. Im . Jez. 
A ntoniego O pata 
K ated ry  św. P io tra

29
30
31

7—50
7—49
7—47

4 - 3 7
4—39
4—41

9.13 w. 
10.22 w. 
11.32 w.

9.47 r. 
9.59 r. 

10.11 r.

Zmiany księżyca.
5  P ierw sza kw. dn ia  8 o godz. 7 rano.
©  P e łn ia  dn ia  13 o godzinie 11 w nocy.
£  O statn ia  kw. d n ia  22 o godz. 11 rano.
© Nów dnia  30. o godzinie 11 p rzedpo łudn iem .

Zmiany powietrza
podług 100-letniego kalendarza.

Rozpoczyna się m roźnie; od 16-go przez 
k ilka  dni m róz; od 20-go do 27-go śnieg, poczem 
odwilż i deszcz do końca.

Święta w yznania m ojżeszow ego.
D nia 7, 14, 21, 28 Sabaty ; d. 1 Rozchodesz, 

czyli 1-szy dzień m iesiąca Tewes; d. 30 Rozcho- 
d^sz czyli 1-szy dzień m iesiąca Szw at.

Dnie ga low e.
D nia 6 s ty czn ia  roczn ica oswobodzenia 

Kościoła i P ań stw a  R osyjskiego od n a jśc ia  F ra n ­
cuzów i z n im i 20-tu narodow ości.— 1 (14) Nowy 
Rok.

Rady dla ogrodników .
N iszczyć ow ady n a  drzew ach, je ś l i  powie­

trze łagodne. Czyścić drzew a, szorow ać je  szczotką 
d ruc ianą , w szakże nie za  m ocno, t. j. nie do 
żywego drzew a. W ywozić naw óz i rozrzucać  
go po k w aterach . W w iększych gospodarstw ach  
ogrodow ych p rzygotow yw ać trzonk i do g rab i 
i szpadli, e ty k ie ty  do sadzonek, palik i, d rabiny, 
kobiałk i, koszyki, sk rzynk i do p ak o w an ia  owo­
ców. P rzeg ląd ać  owoce w przechow aln iach .

!



L u t y
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zach.

1 S. + Wig. Ignacego B. M. 19 H enryka B. 1 7 -4 5 4—43 12.42 pn. 10.24 r.
2 C 1 Oczyszczenie N. M. P. 20 F a b ia n a  P. M. 2 7—44 4—45 1.53 pn. 10.38 r.
3 P. |  B łażeja  B. M. 21 t  A gnieszki P . M. 3 7—42 4—46 ------ 10.54 r.
4 s. A nsgarego  i A ndrzeja  B. 22 W incentego M. 4 7—41 4—48 3. 5 r. 11.15 r.
5 N. 5 po 3 Kr. A gaty  P . M. 23 3 po 3 Kr. Św . Bodz. 5 7—39 4—50 4.18 r. 11.45 r.
6 P. D oroty  P . M., S y lw ana B. 3) 24 T ym oteusza B. M. 6 7—37 4—52 5.27 r. 12.26 pp.
7 W. R om ualda Op., R y sza rd a  K. 25 Nawr. św. P aw ła Ap. 7 7—35 4—54 6.27 r. 1.22 p p . ,
8 s. J a n a  z M atty, E m iliana  M. 26 P o lik a rp a  B. M. 8 7—34 4—56 7.16 r. 2.33 pp.
9 C 2 Apolonii P . M., C y ry la  B. 27 J a n a  Z łotoustego B. 9 7—32 4—58 7.52 r. 3.55 pp.

10 P. f  S cho lastyk i P., Sylw ana B. 28 t  Objaw. św. A gniesz 10 7—30 5— 8.19 r. 5.22 pp.
11 s . Objaiu. N M P . w Lourdes. 29 F ran c iszk a  Salez. 11 7—28 5— 2 8.40 r. 6.50 w.
12 N. Staroz. E ula lii P. 30 4 po 3 Kr. M arty P.M. 12 7—26 5— 4 8.57 r. 8.18 w.
13 P. Ju l ia n a  i D obrosław a M. m. © 31 P io tra  N. 13 7—24 5— 6 9.13 r. 9.45 w.
14 W. W alen tego  k ap ł. M. 1 L u t. f  W ig. Ignac. 14 7—22 5— 8 9.28 r. 11.11 w.
15 s. F a u s ty n a  i Jow ity  MM. 2 Oczyszczenie N.M.P. 15 7—20 5— 9 9.45 r. 12.37 pn.
16 C 3 Ju lia n n y  P . M. 3 B łażeja  B. M. 16 7— 18 5— 11 10. 5 r. 2. 3 pn.
17 P. f  P a try c y u sz a  B., D onata. 4 f A nsgarego  i Andrz. 17 7— 16 5— 13 10.30 r. -----
18 s . Sym eona B. M. 5 A g a ty  P. M. 18 7— 14 5— 15 11. 4 r. 3.25 r.
19 N. Mię sop. K onrada W. 6 Staroz. D oroty P. M. 19 7— 12 5— 17 il.49  r. 4.38 r.
20 P. L eo n a  B. i  E ucher. B. 7 R om ualda 20 7— 10 5— 19 12.48 pp. 5.38 r.
21 W. M aksym iliana  B., F e lik sa  g 8 J a n a  z M aty W. 21 7— 8 5—21 1.58 pp. 6.23 r.
22 s. K at. ś. Piotr, w  Antyochii. 9 A polonii P. M., Cyr. 22 7— 6 5—23 3.13 pp. 6.56 r.
23 C 4 P io tra  D am ian a  B.D.K. 10 S ch o las ty k i P., Sylw. 23 7— 4 5—25 4.29 pp. 7.20 r.
24 P. f  M acieja Ap. 11 f  S a tu rn in a  kap ł. M. 24 7— 2 5—26 5.44 pp. 7.39 r.
25 s. Z y g fry d a  B. 12 E ulalii P . M. 25 7— 5—28 6,57 w. 7.53 r.
26 N. Zap. A lek san d ra  i N estora. 13 Mięs. Ju l ia n a  i Dobr. 6 6—57 5—30 8. 8 w. 8. 5 r.
27 P. L ean d ra  B., A leksand. M. 14 W alen t. kap ł. 27 6—55 5—32 9.17 w. 8.17 r.
28 W. R om ana O pata. 15 F a u s ty n a  i Jow ity M. 28 6—53 5—34 10.27 w. 8.29 r.

Zmiany księżyca.
J5 P ierw sza  kw. dn ia  6 o godz. 4 po południu. 
©  P e łn ia  dn ia  13 o godzinie 12 w południe.
(J O sta tn ia  k w ad ra  dnia 21 o godzinie 5 rano.

Zmiany powietrza
pod ług  100-letniego ka lendarza :

Z początku pochm urno i dżdżysto, od 9-go 
do 14-go prześliczna  pogoda, poczem  przez trzy  
dni zaw ieja  śn ieżna , po k tórej n a s tą p i s tra sz li­
we zimno; 16-go śn ieg  z deszczem ; do 18 s tra szn e  
zim no, poczem  deszcz aż do końca.

Św ięta w yznania m ojżeszow ego.
D nia 4, 11, 18, 25 S abaty ; d. 28 Rozcbodesz 

czy li 1-szy dzień m iesiąca  Ador.

Rady dla ogrodników .

W dalszym  ciągu  niszczyć ow ady, zw ła­

szcza  t. z. obrączki, utw orzone z ja je k  p ier­

ścienicy, z k tó ry ch  n a  wiosnę w y lęg a ją  się m a­

sy  żarłocznych  gąsienic. W ycinać suche ga łę ­

zie, czyścić i szorow ać drzew a, Bielić drzew a 

w apnem  zm ieszanem  z krow ieńcem  lub g liną. 

P rz y  ciepłej pogodzie m ożna s iać  m ajeranek , 

szałw ię, cebulę, p ietruszkę , m archew , szpinak, 

p a s te rn ak , g roszek  w czesny; sadzić  m ożna czo­

snek, szczypiór, fasolę.



5

M a r z e c

Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA
nowego stylu. starego stylu. W schód j Zach. W schód Zach.

i S. f  Pop. A lbina B. W. @ J6 Ju lian n y  P. M. 1 6—51 5—36 11.38 w. 8.42 r.
2 C 1 f  H eleny Cesarzow ej. 17 P a try c y u sz a  B. W. 2 6 - 4 8 5—37 12.50 pn. 8.57 r.
3 p. f  K unegundy Cesarzowej. 8 f  S ym eona B. M. 3 6—46 5—39 2. 2 pn. 9.16 r.
4 s. t K azim ierza  Królewicza. i 9 K onrada. W. 4 6 - 4 4 5—41 •------ 9.41 r.
5 N f  1 post. Ws. A dryana M. i Buz. 20 Zapust. Leona i Euch. 5 6 - 4 2 5—43 3.12 r. 10.16 r.
6 P. f  W iktora  i W ik to ryana. 2 ! M aksym iliana  B. 6 6 - 3 9 5— 45 4.15 r. 11. 4 r.
7 W. f  T om asza z Akw. 5 22 K at. śic P iotra  w A . 7 6—37 5—47 5. 8 r. 12. 7 pp.
8 s. f  Such. dz. J a n a  Bożego. 23 f  Pop. P io tra  D. 8 6 - 3 5 5—49 5.49 r. 1.23 pp.
9 C 2 f  F ranciszk i R zym ianki. 24 -j- M acieja Apostoła. 9 6 - 3 3 5—50 6.19 r. 2.49 pp.

10 P. f  Such. dz. 40 M ęczenników. 25 f  Z ygfryda  B. W. 10 6—30 5 52 6.42 r. 4.18 pp.
11 s . f  Such. dz. K onstantego. 26 f  A lek san d ra  i N est. 11 6—28 5—54 7. 1 r. 5.48 pp.
12 N. t  2 p. Such. G rzegorza W. P. 7 f 1 W stęp. Leand. B. 12 6—26 5—56 7.17 r. 7.18 w.
13 P. f  K ry sty n y  P. 28 |  R om ana Op. 13 6—23 5—58 7.32 r. 8.48 w.
14 W. f  M atyldy Kr. Wd. 1 + M ar. A lbina B. W. 14 6—21 5—59 7.49 r. 10.18 w.
15 s. f  K lem ensa H ofbauera © 2 f  Such. dz. H eleny C. 15 6— 19 6— 1 8. 8 r. 11.47 w.
16 C 3 f  A b rah am a  P., Eufro.z. 3 f  K unegundy. 16 6— 16 6— 3 8.31 r. 1.14 pn.
17 P. f  Józefa  z A ry m ate i W. 4 f  Such. dz. Kazimier. 17 6— 14 6— 5 9. 2 r. 2.32 pn.
18 s. t Gabryela A r. o f  Such. dz. A d ry an a 18 6—12 6— 6 9.45 r. ------
19 N. t 3 p. Gł. Józefa  Obi. N .M .P. 6 1 2  Sucha. W iktora 19 6— 9 6 8 10.40 r. 3.36 r.
20 P. t  W o lfram a B. 7 f  Tom. z A. 20 6— 7 6 —10 11.47 r. 4.25 r.
21 W. f  B enedyk ta  Op. 8 f  J a n a Bożego. 21 6— 5 6— 12 1—  pp. 5. 1 r.
22 s. f  K ata rzyny . 9 f  F ranc iszk i Rzym. 22 6— 2 6 - 1 3 2.16 pp. 5.27 r.
23 C 4 f  K a ta rzy n y  Kr. Szw., N ik. (J 0 f  40 M ęczenników. 23 6— 6 —15 3.31 pp. 5.46 r.
24 P. t  M arka i T ym oteusza. LI f  K onstan tyna . 24 5 - 5 7 6— 17 4.44 pp. 6. 1 r.
25 s. f  Zwiastow. N. M. P. Ireneusza. 2 f  G rzegorza W. 25 5 - 5 5 6 - 1 9 5.55 pp. 6.14 r.
26 N. f  4 p. Sr. L udgera  B. 3 f  3 Głuch. K rystyny P. 26 5—53 6 —20 7. 5 w. 6.25 r.
27 P. f  J a n a  D am asc. 4 f  M atyldy K. W. 27 5:—50 6 - 2 2 8.15 w. 6.36 r.
28 W. t  J a n a  K apistr. 5 f  K lem ensa Hofbauer. 28 5—48 6—24 9.26 w. 6.48 r.
29 s. f  E ustazego  Op. 6 f  A b rah am a  Pust. 29 5—46 ń— 25 10.37 w. 7. 2 r.
30 C 5 f A nieli Wd., K w iryna M. @ 7 f  Józefa  z A rym atei. 30 5—43 6—27 11.49 w. 7.19 r.
31 P. f B alb iny  P. 8 f  Gabryela Archan. 31 5—41 6—29 11.— pn. 7.41 r.

Rady dia ogrodników.
Zmiany księżyca. Kończyć roboty  lutowe. Ciąć k a r ły  w szkół-

i Nów dn ia  1 o godzinie 2 w nocy. | kach . Sadzić  drzew ka. Z asilać  d rzew a naw o­
1 P ie rw sza  kw. d n ia  7 o godzinie 1 w nocy. zem, jeże li teeo  nie zrobiono w  iesieni. S iać
v) P e łn ia  d. 15 o godzinie 12 w nocy.
i O sta tn ia  k w ad ra  dn ia  23 o godz. 1 w nocy. z ia rn k a  1 p es tk i jak n a jw czesn łe j, jeże li tego

f Nów d n ia  30 o godzinie 2 po południu. nie uczyniono w jesieni. Nawozić ziemię. S iać

rozsadę, a w fazie przym rozków  p rzyk ryw ać
Zmiany powietrza

j ą  słom ą, pod k tó rą może i k ilka dni po-
podług 100-letniego ka lendarza : zostaw ać. W ogrodzie m ożna siać: pie-

Rozpoczyna się ostrem  pow ietrzem , które truszkę , m archew , sa ła tę , ka la rep ę , groszek,
trw a aż do 2-ffo, od 21-g-o ranne przym rozki.
a z resz tą  dni bardzo p iękne i pogodne. k apustę , cebulę, czosnek, szczaw. N asienn ik i

k apusty , cykoryi, buraków , selerów , rzodkw i

Święta wyznania mojżeszowego. m ożna podczas sp rzy ja jącej pogody w ysadzić.

Dnia 5, 11, 18, 25 S abaty ; d. 13 post E ste- T ruskaw k i trzeb a  m otykow ać i obłożyć dobrą

ry; d 14 i 15 P urym  (zapusty); d. 30 Rozcho- ziem ią, zasadzić  rów nież krzew y porzeczkow e,
desz czyli 1-szy dnień  m iesiąca A ssan. agrestow e i m aliny.



K w i e c i e ń .

Święta katolickie Święta katol ickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA
nowego stylu starego stylu W schód Zach. W sch ó d ’ Zach.

i S. f  Teodory M., H ugona. 19 f  Józefa  Obi. N .M .P . 1 5—39 6—31 2. 5 pn. 8.11 r.
2 N. f  5 post. Męki P. P rane . 20 f  4 Srodop. W olfram . 2 5 - 3 6 6—32 ----- 8.52 r.
3 P. f  R y sza rd a  B. W. 21 f  B enedyk. Op. 3 5—34 6 - 3 4 3. 1 r. 9.48 r.
4 W. f  Izydo ra  B. W. D. K. 22 f  K ata rzyny  W. 4 5—32 6—36 3.46 r. 10.57 r.
5 s. f  W incentego Fer. W. 23 t  K a ta rzy n y  Król. 5 5—30 6—37 4.19 r. 12.17 pp.
6 C 1 f  W ilhelm a Op., C elestyna. J) 24 f  M arka i Tymot. 6 5—27 6—39 4.44 r. 1.43 pp.
7 p. f  7 bol. N M P. E pifaniusza. 25 t  Zwiast. N. M. P. 7 5 - 2 5 6— 40 5. 4 r. 3.12 pp.
S s. f  Dyonizego B. W. 26 t  L ud g era  B. W. 8 5 - 23 6—42 5.21 r. 4.42 pp.
9 N. t  6 p. Palm. M aryi Kleofasow. 27 f  5 IWęki P. J a n a  Dam. 9 5—21 6— 44 5 36 r. 6.13 w.

10 P. f f  E zechiela P r. M. 28 f  J a n a  Kap. W. 10 5— 18 6 - 4 6 5.52 r. 7.45 w.
11 W. f f  L eona W ielk. P . W. 29 f  E ustazego  Op. 11 5— 16 6—48 6. 9 r. 9.18 w.
12 s. f f  W ik to ra  M., D am iana. 30 f  A nieli W., Kwiryn. 12 5— 13 6—50 6.31 r. 10.51 w.
13 C 2 f f  W iel. H erm enegilda Kr. M. © 31 f  B alb iny  P. 13 5— 11 6—51 6.59 r. 12.17 pn.
l i P. f f  W iel. W aler, i Ju s tn a  M. 1 f  Kiviec. Teodory. 14 5— 9 6—53 7.38 r. ..29 pn.
15 S. f f  W iel. A nastazego  M. 2 f  F ran c iszk a  a  Paulo 15 5— 7 6—55 8.30 r. 2.45 pn.
16 N. Zmartw. Chr. P. Marce!, i  Lam p. 3 t  6 Palm. R yszarda. 16 5— 4 6—57 9.35 r. -----
17 P. P. Wielkanocny. A n ice ta  P. 4 f f  Izydora B. W. D. K. 17 5— 2 6—58 10.48 r. 3. 5 r.
18 W. W ielkanoc B ogum iła W., Apol. 5 f f  W incentego Fer. 18 5— 7— 12.50 pp. 3.33 r.
19 s. T ym ona M. 6 f f  W ilhelm a Op. 19 4 - 5 8 7— 2 1.20 pp. 3.54 r.
20 C 3 Sulp icyusza  i S erw iliana . 7 f f  W . Cz. Epifan. 20 4— 56 7— 4 2.23 pp. 4.10 r.
21 P. f  A nzelm a B. W. D. K. C 8 f f  W . P. Dyonizego. 21 4—53 7— 5 3.45 pp- 4.23 r.
22 s . S o tera  i K aja  P . M. 9 f f  W  S . M aryi KI. 22 4 —51 7— 7 4.55 pp. 4.34 r.
23 N. Przewód. Wojciecha B ., Jerz . 10 Zmartw Chr. Pana. 23 4—49 7— 9 6. 4 w. 4.45 r.
24 P. F idélisa  K apuc. 11 Wielkan Leona. 24 4 - 4 7 7— 11 7.14 w. 4.57 r.
25 W. M arka E w angelisty 12 W iel. W ik to ra  M. 25 4—45 7— 12 8.26 w. 5.10 r.
26 s. K leta i  M arcelina P. P. 13 Hermen g ilda Król. 26 4—43 7— 14 9.38 w. 5.25 r.
27 C 4 Teofila i T e rtu lian a  B. 14 W a le ry a n a  i Ju s t. 27 4—41 7— 16 10.50 w. 5.45 r.
2S P. f  P aw ła  od K rzyża W., W it. © 15 f  A nastaz . M. 28 4—39 7— 18 11.58 w. 6.12 r.
29 s. P io tra  M., R oberta  Op. 16 Marcel. i L am perta. 29 4—37 7—19 12.57 w. 6.49 r.
30 N. 2 po Wiel. Gr. Chr. K atarz. Sen. 17 Przew. A nice ta  P. 30 4—35 7—21 1.45 pn. 7.39 r.

Zmiany księżyca. d. 19 i 20 o sta tn ie  dw a dni u roczyste P esach

(wielkiej nocy); d. 28 i 29 Rozchodesz czyli 1-szy
3 P ierw sza  k w ad ra  dn ia  6 o godzinie 7 rano.

azien m iesiaca  iia r.
©  P ełn ia  dn ia  13 o godzinie 4 po potad niu.
g  O sta tn ia  kw. d n ia  21 o godz. 8 w ieczoreib.
©  Nów d n ia  28 o godzinie 11 wieczorem . Rady dla ogrodnikow .

Kończyć roboty m arcow e. Kopać i o raćZmiany powietrza ziem ię w ogrodzie. N iszczyć ow ady, zw łaszcza
podług 100-letniego kalendarza: m uszki n a  czereśniach — najlep iej obcinać ga-

Od 1-go do 16-go przym rozk i, potem  łago- łązk i, n a  k tórych  się ow ady zn a jd u ją i palić.
dne pow ietrze aż do 23-go, następn ie szron  i o- N acinać korę drzew, k tóre  bardzo szybko rosną.
s tre  pow ietrze aż do 29-go, a potem  p iękna po- Rozpiąć w inorośl, brzoskw inie i zabezpieczyć
goda do końca  m iesiąca. daszkiem , zw łaszcza brzoskw inie, od chłodów.

Ł W ycinać p ijaw ki n a  drzew ach p rzy  ziemi. Z a­
Św ięta w yznania m ojzeszow ego. cząć szczepienie w drugiej połowie m iesiąca.

Dnia 1, 8, 15, 22, 29 Sabaty ; d. 13 14 Pe- S iać groch, m archew , p ietruszkę , jeże li tego nie

sach  (w ielkanoci; d. 15, 16, 17, 18 wolne św ięta; zrobiono wcześniej.



Maj
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego styiu. starego stylu. W schód Zach. Wschód Zach.

1 P . F ilipa  i  Jakóba Ap. 18 B ogum iła W. 1 4—33 7—23 2 21 pn. 8.42 r.
2 W. Z y gm un ta  K róla M. 19 Tym ona M. 2 4—31 7—24 2.48 pn. 9.56 r.
3 s . Zna l. K rzyża  śiv. 20 Sulp icyusza  i Serw. 3 4—29 7—26 ------ 11.13 r.
4 C 1 P lo ry an a  M. 21 A nzelm a B. W. D. K. 4 4—27 7—28 3. 9 r. 12.43 pn.
5 p . f  P iu sa  V., M oniki wd. 3 22 t  S o te ra  i K aja  P. 5 4 —25 7— 29 3.26 r. 2. 9 pp.
6 s. <$p J a n a  iv Oleji». 23 Wojciecha B . M. 6 4—23 7—31 3.41 r. 3.37 pp.
7 N. 3 po W. Op św. Józefa. Domie. 24 2 po W. F id e lisa  M. 7 4—21 7—33 3.55 r. 5. 8 pp.
8 P. Stanisława B. M. 25 M arka E w an. 8 4— 19 7—34 4.11 r. 6.41 w.
9 W. G rzegorza N az. B. W. 26 K leta i M arcel. P. 9 4— 18 7—36 4.30 r. 8.15 w.

10 s. Izydo ra  O racza 27 T eofila i T ertu liana . 10 4— 16 7—38 4.55 r. 9.47 w.
11 C 2 M am erta B. W., M aksym a. 28 P aw ła  od Krzj^ża. 11 4— 14 7—39 5.29 r. 11.10 w.
12 P. f  P ank racego  M. 29 f-  P io tra  M., R oberta. 12 4—12 7—41 6.16 r. 12.16 pn.
13 s. Serw acego B. W. © 30 K atarzyny  Sen. P. 13 4— 11 7—42 7.18 r. 1. 4 pn.
14 N. 4 po W. Bonifacego M. 1 M aj. 3 po W. O p.św .J . 14 4— 9 7—44 8.31 r. 1.37 pn.
15 P. Zofii Wd. M. 2 Z y gm un ta  Kr. 15 4 -  8 7—46 9.49 r. 2. 1 pn.
16 W. J a n a  N epom ucena Kapł. 3 Znal. K rzyża  św. 16 4— 6 7—47 11. 7 r. 2.18 pn.
17 -s. P a sc h a lisa  W. 4 F lo ry a n a  M., Moniki. 17 4— 5 7—49 12.22 pp. 2.32 pn.
18 C 3 F eliksa  K ap u cy n a  M 5 P iu sa V, P. W. 18 4— 3 7—50 1.34 pp. 2.44 pn.
19 P. f  P io tra  C elestyna P. W. 6 Ja n a  A . i Kw. w O. 19 4— 2 7—52 2.44 pp. 2.55 pn.
20 s. B ernardyna  Seneńsk. W. 7 D omiceli i Eufroz. 20 4— 7—53 3.54 pp. -----
21 N. 5 po W. W ikto ra  M. € 8 4 po W. Stanisława B.M. 21 3—59 7—55 5. 4 pp. 3. 6 r.
22 P. f  K rz. clz. Ju lii  P . M. 9 G rzegorza B. 22 3—57 7—56 6.15 w. 3.18 r.
23 W. f  K rz. d z . . D ezyderego B. M. 10 Izydora Or. 23 3—56 7—58 7.27 w. 3.32 r.
24 s. f  K rz. dz. Jo an n y  i A fry  M. 11 M am erta B. W. 24 3—55 7—59 8.40 w 3.50 r.
25 C 4 Wniebowst. Pańskie. 12 P an k raceg o  M. 25 3—54 8— 9.50 w. 4.14 r.
26 P. f  F ilipa  i N ereusza. 13 f  Serw acego B. W. 26 3 - 5 2 8— 2 10.52 w. 4.48 r.
27 s. Bedy W . D. K., J a n a . 14 f  Bonifacego M. 27 3—51 8— 3 11.44 w. 5.34 r.
28 N. 6 po W. A u gustyna  B. • 15 5 po W. Zofii wdowy. 28 3— 50 8— 4 12.23 pn. 6.33 r.
29 P. Teodozyi P . M. 16 f  K rz. dz. J a n a  Nep. 29 3—49 8— 6 12.52 pn. 7.44 r.
30 W. F elik sa  P., F e rd y n an d a  Kr. 17 f  K rz. dz. P ascha lis . 30 3—48 8 -  7 1.14 pn. 9. 3 r.
31 s. A nieli P., P e tro n e li P. 18 f  K rz. dz. Fel. 31 3—47 8— 8 1.32 pn. 10.25 r.

Zmiany księżyca.
J) P ierw sza kw. dn ia  5 o godzinie 2 po poł.
@  Pełn ia  dn ia  13 o godzinie 7 rano .
(f O sta tn ia  kw. dn ia  21 o godz. 10 przed poł.
©  Nów d n ia  28 o godzinie 7 rano .

Zmiany powietrza
podług 100-letniego kalendarza:

Od 1-go do 3-go g rzm ot i b łyskaw ica; n a ­
stępnie  zim ne, pochm urne pow ietrze; potem  przez 
3 dni łagodnie, 11-go m róz i zimno aż do 20-go, 
poczem pięknie i ciepło, 30-go mróz.

Święta w yznania m ojżeszow ego.
D nia 6, 13, 20, 27 S ab a ty ; d. 12 P esach - 

szeni, d. 16 L agbeom er (dni radosne); d. 20 Roz- 
chodesz czyli 1-szy dzień m iesiąca Syw an.

Dnie ga low e.
D nia 6 m a ja  Im ieniny Jej C esarskiej Mości 

N ajjaśn ie jsze j P an i Aleksandry Teodorówny.
D nia 19 roczn ica Urodzin Jego C esarskiej 

Mości N ajjaśn iejszego  P an a  Mikołaja II Aleksan­
drowicza.

D nia 27 roczn ica Świętej K oronacyi Ich 
C esarsk ich  Mości N ajjaśn iejszego  P a n a  Mikołaja 
II Aleksandrowicza i N ajjaśn ie jsze j P a n i Aleksan­
dry Teodorówny.

Rady dla ogrodników .
K ożuchować czyli szczepić pod korę. N i­

szczyć ow ady nieustannie; p ra c a  to  żm udna ale 
bardzo w ażna. Podlow ać d rzew ka sadzone na  
w iosnę. W  począ tkach  m iesiąca siać sa ła tę , k a ­
larepy , k ap u stę  w łoską, cebulę, banię, ogórki, 
brukiew  i inne w arzyw a. Pod koniec m iesiąca 
w ycinać n iepotrzebne pędy w inorośli i karłów . 
W razie  po trzeby  podlew ać i pleć chw asty .



C z e r w i e c
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zach.

iC 1 Ja k ó b a  B. W ., Por. kap ł. 19 Wniebowst. Pańskie. 1 3—46 8 -  9 1.47 pn. 11.48 r.
2 P. f  M arcelina i B landyny  M. 20 t  B e rn a rd y n a  Seneń. 2 3—45 8— 10 2. 1 pn. 1.12 pp.
3 S. f  W ig. E razm a B. J 21 W ik to ra  M. 3 3—45 8— 12 2.15 pn 2.38 pp.
4 N. Zesłanie Ducha św. 22 G po W. Ju lii P . M. 4 3—44 8—13 2.32 pn. 4. 7 pp.
5 P. Świąteczny. B onifacego B. 23 D ezyder. B. M. 5 3—43 8— 14 2.53 pn. 5.39 pp.
6 W. Świątecz. N o rb erta  i  Klaud. 24 Jo an n y i A fry. 6 3—42 3—15 ----- 7.12 w.
7 s. f  Such. dz. R oberta  Op. 25 ^  G rzegorza VII. 7 3—42 8— 15 3.21 r. 8.41 w.
8 C 2 M aksym a B W ., M edarda. 26 F ilipa  N ereusza. 8 3—41- 8 - 1 6 4. 1 r. 9.57 w.
9 P. f  Such. dz. P ry m a  i Pelic. 27 f  Bedy W. D. K. 9 3—41 8— 17 4.57 r. 10.55 w.

10 s. f  Such dz. M ałgorz. Kr., Zach. 28 W ig. A ugustyna  B. W. 10 3—40 8— 18 6. 7 r. 11.36 w.
U N. Trójcy św. B arn ab y  Ap. © 29 Zesł. Ducha Sw. 11 3—40 8— 19 7.26 r. 12. 3 pn.
12 P. J a n a  W., O nufrego P ust. 30 P. Świąt. F eliksa . 12 3—39 8—20 8.47 r. 12.23 pn.
13 W. A ntoniego Padew skiego. 31 Świąt. Anieli P. 13 3—39 8—20 10. 5 r. 12.39 pn.
14 s. Bazylego W ielk. B. W. D. K. 1 Czer. f Suchy dz. 14 3—39 8—21 11.20 r . 12.52 pn.
15 C 3 Boże Ciało. W ita, M odesta. 2 M arcelina i B landyn. 15 3—39 8—21 12.51 pp. 1. 3 pn.

,16 P. f  B enona B. W., Ju lity  i  Jus . 3 f  Suchy dz. E razm a B. 16 3— 39 8 - 2 2 1.41 pp. 1.14 pn.
17 s. Jo len ty  W. Innocentego. 4 + Suchy dz. F rancis. 17 3—39 8—22 2.51 pp. 1.26 pn.
18 N. 2 po S. N M P . N  Pom. <{[ 5 Trójcy św. Bonifac. B. 18 3—39 8 - 2 3 4. 2 pp. 1.39 pn.
19 P. G erw azego i P ro tazego . 6 N orberta  i K laud. 19 3—39 8 - 2 3 5.14 pp. 1.56 pn.
20 W. S y lw eryusza P . M. 7 M aksym a B. W. 20 3—39 8—24 6.27 w. 2.18 pn.
21 s. Aloj zego Gonzagi 8 R oberta  Op. 21 3—39 8 - 2 4 7.39 w. 2.48 pn.
22 C 4 P au lin a  B. W., P law iusza . 9 Boże Ciało. P ry m a . 22 3 39 8—24 8.45 w. -----
23 P. f  Ser. Jez. A grjrp iny P . M. 10 f  M ałgorzaty  z Kort. 23 3 - 3 9 8—24 9.41 w. 3.30 r.
24 s. Narodź, św. J a n a  Chrzciciela. 11 B arn ab y  Ap. 24 3—39 8—24 10.24 w. 4.25 r.
25 N. 3 po S. P rospera  B W. Adalb. 12 2 po S. J a n a  W. 25 3—40 8—24 10.5.6 w. 5.34 r.
26 P. J a n a  i P aw ła  M. ® 13 A ntoniego Padew . 26 3—40 8 - 2 4 11.20 w. 6.51 r.
27 W. W ładysł. Kr. W. 14 B azylego B. W. 27 3—40 8—24 11.39 w. 8.13 r.
28 s. f  W igilia . Leona II P . W. 15 W ita, M odesta i Kres. 28 3—41 8—24 11.54 w. 9.36 r.
29 C 5 Piotra i Pawła Apostołów. 16 Benona B. W., Ju lity 29 3—41 8 - 2 4 12. 8 pn. 10.58 r.
30 P. f  W spom nienie św. Paw ła. 17 f  Serca Jez. Jo lan t. 30 3—42 S—24 12.22 pn. 12.21 pp.

Zmiany księżyca. Dnie ga low e.
H P ierw sza  kw. d n ia  3 o godzin ia 11 w nocy.
©  P e łn ia  d n ia  11 o godzinie 11 w nocy. D nia 7 czerw ca urodziny Jej C esarskiej

€ O sta tn ia  kw. dn ia  18 o godzinie 10 wiecz. Mości N ajjaśn ie jsze j P an i Aleksandry Teodorówny.
©  Nów. dn ia  26 o godzinie 2 po południu .

Zmiany powietrza Rady dla ogrodników .
podług  100-letniego ka len d a rza :

Od 1 do 8 szron, następn ie  w ilgotne i dżdży- P leć  i n iszczyć chw asty okopyw ać rośliny
bulw iaste; podlew ać drzew ka. kw iaty  i ja rzy n y .

ste pow ietrze; 8 szron, poczem  p ię tn a , s ta ła  po- Pelen ie  i podlew anie—je s t  to bardzo  w ażna p ra ­
goda az do końca  m iesiąca. ca  w ogrodzie i nie można je j zaniedbyw ać

pod k a rą  całkow itej u tra ty  plonu z zasianych
Święta w yznania  m ojzeszowego roślin. N iszczyć ow ady. Ciąć w inorośle i drze­

wa karłow e czynić ;o um iejętn ie  i ostrożnie.
Dnia 3, 10, 17, 24 S abaty ; d. 2, 3 Szewnos Podesłać suchą m ierzw ą, m chem , słom ą itp.

(Zielone św ięta) p am ią tk a  odebran ia  10-ciu przy­ tru skaw k i, aby  owoc się nie brudził, leżąc na
k a z a ń  n a  górze Synai; d. 26, 27 Rozcbodesz ziemi. Zbiór czereśni. W staw ach pilnow ać
czyli 1-szy dni m iesiąca  Tam us. żyw ienia ryb.



AZ

Il i p i e c
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód | Zach. W schód Zach.

1 S. f  T eodoryka Kap. 18 M arka i M arcelina. 1 3—43 8—24 12.37 pn. 1.46 pp.
2 N. 4 po S. N . K rw i Pana Jezusa. 19 3 po 8. N M P . N . P. 2 3—43 8 - 2 3 12.55 pn. 3.13 pp.
3 P. A nato liusza i Heliodora. $ 20 S ylw eryusza P. M. 3 3—44 8—23 1.19 pn. 4.43 pp.
4 W. Józefa  K alasan tego  W. 21 Alojzego G onzagi W. 4 3—45 8—23 1.52 pn. 6.12 w.
5 s. A ntoniego Z a k a ry a  W. 22 P au lin a B. W., Piaw . 5 3—46 8—22 2.40 pn. 7.34 w'.
6 C 1 Iza ja sza  Pr., Dom iniki P. 23 A gryp iny  P., Zenona. 6 3—46 8—22 ---- 8.40 w.
7 p. f  C yry la  i Metodego Ap. Sł. 24 f  N ar. św. J a n a  Chrz. 7 3—47 8 - 2 1 3.44 r. 9.29 w.
8 s. E lżbiety  Kr. W d., Eugen. 25 P ro sp e ra  B. W. 8 3—48 8—21 5.— r. 10. 3 w.
9 Ń. 5 po S. B ł. Ja n a  z D ukli. 26 4 po S. Ja n a  i P aw ła . 9 3 - 4 9 8 20 6.22 r. 10.26 w.

10 P. 7 b raci m ęczenn. synów  Fel. 27 W ładysław a. 10 3— 50 8 - 1 9 7.43 r. 10.44 w.
11 W. P e lag ii M., P iu sa  I P. M. © 28 f  W ig. L eona II P. 11 3 - 5 1 8— 18 9. 1 r. 10.58 w.
12 s. J a n a  G w alberta  Op. 29 Piotra i Pawła Ap. 12 3—52 8—17 10.15 r. 11.10 w.
13 C 2 M ałgorzaty  P. M. A n ak le ta 30 L ucyny i E m ilian . 13 3—53 8—17 11.27 r. 11.21 w.
14 P. f  B onaw entury  B., Ju s ta . 1 f  L ip . Teodoryka. 14 3—55 8— 16 12.37 pp. 4.32 w.
15 s . Rozesł. Apost., H enryka C. 2 Naiviedz. N . M. P. 15 3—56 8— 15 1.48 pp. 11.45 w.
16 N. 6 po S. N M P . Szkaplerz. And. 3 5 po S. Najśw. K rw i P. 16 3— 57 8—14 2.59 pp. 12. pn.
17 P. A leksego W., W estyny  M. 4 Józefa K alasantego. 17 3—58 8— 13 4.12 pp. 12.46 pn.
18 W. Szym ona z Lipnicy. 5 A ntoniego Z akarya . 1S 4— 8— 11 5.24 pp. 12.47 pn.
19 s . W incentego a Paulo. 6 Iz a ja sz a  P r., Domin. 19 4— 1 8 - 1 0 6.33 w. 1.24 pn.
20 C 3 C zesław a W., E m iliana. 7 C yry la i Metodego. 20 4— 2 8— 9 7.33 w. 2.15 pn.
21 P. f  P rak sed y  P. M., W ik to ra  M. 8 f  E lib ie ty  Kr. W. 21 4— 4 8 -  8 8.22 w. -----
22 s. M aryi Magd., P ia t. M. 9 W eroniki P., Eug. 22 4— 5 8— 6 8.58 w. 3.20 r.
23 N. 7 po S. A polinarego B. M. 10 6 po. S. B ł. Ja n a  z D . 23 4— 6 8 -  5 9.25 w. 4.37 r.
24 P. K rystyny  P. M. 11 P e lag ii M., P iu sa  I. 24 4— 8 8— 4 9.45 w. 5.58 i.
25 W. Jakóba Apostoła, K rzysztofa  ® 12 J a n a  G w alberta Op. 25 i —  9 8— 2 10. 1 w. 7.22 r.
26 s. A n n y  M atki N M P. 13 M ałgorzaty  P. M. 26 4— 11 8— 1 10.15 w. 8.46 r.
27 0 4 N ata lii M., P a n ta le o n a  M. 14 B onaw entury  B. 27 4— 12 7—59 10.29 w. 10. 9 r,
28 P. f  Innocentego i W iktora. 15 t  Rozesł. Ap., H enr. 2S 4— 14 7—58 10.43 w. 11.83 r.
29 s. M arty P  , O ław a Kr. 16 N M P . Szkaplerznej. 29 4— 15 7—56 11.—  w. 12.58 pp.
30 N. 8 po 8 . -Bi. K unegundy K r. 17 7 po S. A leksego W . 30 4—17 7—55 11.21 w. 2.26 pp.
31 P. Ignacego Loyoli. 18 Szym ona z Lip. W . 31 4—18 7—53 11.50 w. 3.54 pp.

Zmiany księżyca. Św ięta w yznania  m ojżeszow ego.
D nia 1, 8, 16, 22, 29 S ab a ty ; d. 13 Szywe-

1 P ierw sza kw. d. 3 o srodz. 10 przed połud.
usor botam uz (post n a  p am ią tkę  ob lężenia J e ­

©  Pełn ia  d. 11 o godz. 2 po połud.

g O sta tn ia  kw. d. 19 o godz. 7 rano. rozolim y); d 25 Rozchodesz czyli 1-sze dni mie-

©  Nów d. 25 o godz. 9 w ieczorem . siąca  Ab.

Zmiany pow ietrza Rady dla ogrodników .
podług 100-letniego ka lenda rza : , Pleć i niszczyć chw asty ; n iszczyć owady;

podlew ać drzew ka, ja rz y n y  i kw iaty . O czkowa­
N a początku w ielkie u p a ły  we dnie i w no-

nie w szkó łkach : przyczem  pam iętać, ze oczka
cy i prawie codziennie burze gradow e z pióru-
nam i k tóre  w iele szkody narobią; do 11 pię- „pędzące“ oczkuje się w cześniej, oczka zaś

knie, potem  do 13 pochm urno i chłodno, a na- „śp iące“ — później. R ozpinać drzew a szpalero ­

stępnie aż do końca  m iesiąca  deszcz we. Mnożyć tru skaw k i.



Ah

s l e r p i e n
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu starego stylu. W schód Z ach . W schód Zach.

1 W. Piotra Ap. w Okowach. 5 19 W incentego a Paulo. 1 4—20 7—51 12.30 pn. 5.16 pp.
2 Ś. N. M. P. Anielskiej. S tefana  P. 20 C zesław a W., Emil. 2 4—21 7—50 1.26 pn. 6.27 w.
3 C 1 Znalez. re lik . św. Szczepana. 21 P rak sed y  P. M. 3 4—23 7 - 4 8 2.37 pn. 7.22 w.
4 P. f  <3? D om inika W., A ry sta rch a . 22 t  M aryi M agdal. 4 4—24 7—46 ------ 8. 1 w.
5 S. N.M.P. Śnieżnej. A fry P. 23 A polinarego B. 5 4—26 7—45 4.57 r. 8.28 w.
6 N. 9 po S. Przemienie. Pań. S yksta . 24 8 po S. Kunegundy K. 6 4 - 2 8 7—43 5.19 r. 8.47 w.
7 P. K a je tan a  W ., Don. 25 Jak ó b a  Ap. 7 4—29 7—41 6.39 r. 9. 2 w.
8 W. C yryaka, L a rg a  i S m arag d a . 26 A nny M atki NMP. 8 4—31 7—39 7.56 r. 9.15 w.
9 s. R om ana M., R u sty k a  M. 27 N ata lii M., P an ta l. 9 4—32 7—37 9. 6 r. 9.27 w.

10 C 2 Wawrzyńca M., B ogdana. © 28 Innocentego  i W ikt. 10 4—34 7—35 10.21 r. 9.38 w.
11 P. f  Z uzanny  i D ygny P. 29 f  M arty  P ., O ław a K. 11 4—36 7—33 11.32 r. 9.50 w.
12 s. <&> K la ry  P., H ilaryi M. 30 <2? Ju l i t ty  M. 12 4—37 7—31 12.44 pp. 10. 4 w.
13 N. 1 0 po S. H ipolita M. i Kas. 31 9 po S. Ignacego  L. 13 4—39 7—29 1.56 pp. 10.22 w.
14 P. f  Wig. E uzebiusza Kap. 1 Sier. P io tra  w Okow. 14 4—41 7—27 3. 8 pp. 10.44 w.
15 W. Wniebowzięcia N. IM. P. 2 NM P. Aniel. Stef. P. 15 4—42 7—26 4.18 pp. 11.17 w.
16 s. R ochaW .. 3 Zn. re i św Szczep. 16 4—43 7—23 5.22 pp. 12. 2 pn.
17 C 3 M irona, P aw ła  i Ju lian n y . £ 4 D om inika, B. W. 17 4—44 7—21 6.16 w. 1. 2 pn.
IS P. f  F irm in a  B. W., A gap ita . 5 f  NM P. Śnieżnej. A. 18 4—46 7— 19 6.57 w. 2.15 pn.
19 s. M aryana W . i R ufina W. 6 Przemień. Pańskie. 19 4—48 7— 17 7.27 w. ------
20 N. 11 po S. Jacka W. 7 10 po S. K aje tan a  W. 20 4—50 7— 15 7.49 w. 3.37 r.
21 P. Jo a n n y  Pr. 8 C y ry ak a  i L. 21 4—51 7— 14 8. 7 w. 5. 2 r.
22 W. S ym fo ryana  i T ym oteusza. 9 R om ana M., R ustyka. 22 4—54 7— 11 8.22 w. 6.28 r.
23 s . F ilipa  B enicyusza W. 10 Wawrzyńca M. Bogd. 23 4—56 7— 9 8.36 w. 7.54 r.
24 C 4 Bartłomieja A p ., P tolom . @ 11 Z uzanny  i D ygny P. 24 4—57 7— 6 8.50 w. 9.19 r.
25 P. j  L udw ika Kr. węg. 12 f  K lary  P., H ilaryi. 25 4—59 7— 4 9. 6 w. 10.46 r.
26 s . Iren eu sza  i Z efiryna  M. 13 Wig. H ipolita i Kas. 26 5 -  1 7— 2 9.25 w. 12.14 pp.
27 N. 1 2 p o S .  P rzen ieś, re i. św. K. 14 11 po S E uzebiusza. 27 5 — 2 7— 9.51 w. 1.42 pp.
28 P. A u g u sty n a  B. W. 15 Wnieb. NMP. 28 5— 4 6—58 10.27 w. 3. 6 pp.
29 W. Śc. głow. ś. Jan. Ch. 16 R ocha W yzn. 29 5 -  6 6 - 5 5 11.17 w. 4.20 pp.
30 s. Róży Lim . P., Feliksa. 17 Mirona, P aw ia  i Jul 3o 5 — 7 6—53 12.22 pn. 5.19 pp/
31 C 5 R ajm unda W ., P au lin a . 5 18 F irm in a  B. W. 31 5— 9 6—51 1.38 pn. 6. 1 w. |

Zmiany księżyca. Dnie ga low e.
1 P ierw sza  kw. d. 1 o godz. 12 w nocy
e P e łn ia  d. 10 o godz. 4 rano. D nia sierpn ia Im ieniny Jej C esarskiej
€ O sta tn ia  kw. d. 17 o godz. 1 po południu . Mości N ajjaśn ie jsze j P a n i Maryi Teodorówny.
S Nów d. 24 o godz. 3 rano.

"Dl rtłî ircir/n lrnr H Q 1 a CV / \ /~| r/ A nA VI .''li 1 "1 ri Y~M 1 "1 D nia 12 sierpn ia  urodziny  Jego  C esarskiej
r ie rw s z a  kw. ci. o i o godz. o pu poiiiuiiiu..

W ysokości C esarzew icza N astępcy  T ronu i W iel­

Zmiany pow ietrza kiego K sięcia Aleksego Mlkołajewicza.

podług 100-letniego k a len d a rza :

N a początku  tego m iesiąca  rano zw ykle Rady dla ogrodników.
pochm urno  i m glisto , lecz dnie za to p iękne Też sam e roboty co i w lipcu, odnośnie
i cieDłe, a  w  końcu  m iesiąca  n a s tą p ią  okropne
upa ły . do tęp ien ia chw astów i owadow i do podiew a-

n ia . W zruszać ziem ię w w arzyw ie. Z asilać  gno-

Święta w yznania m ojżeszow ego. jów ką drzew a, robiąc otw ory w ziem i n a  ło-

kieć do dwóch łokci od pn ia d rzew a i nalew a-
D nia 5, 12, 19, 26 S aba ty ; dn ia  3 Tysze- iac  tam  enoiów ke. Zbierać owoce letnie, w a-

beaw  (post n a  pam ią tk ę  zburzen ia  Jerozolim y;)
dn ia  24 i 25 Rozchodesz czyli 1-sze dni m iesią- rzyw a. Ciąc w inorośle; czym c U rtrz e o a  um ie­

ca  Elul. ję tn ie .
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W r z e s i e n
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zach.

1 P. Idziego O pata. 19 f  M aryana i R ufina. 1 5—11 6—49 2.59 pn. 6.31 w.
2 S. f  S te fan a  Kr. 20 B ern a rd a  Op. D. K. 2 5— 12 6—46 ------ 6.52 w.
3 N. 13 po S. Poc. N M P . Joachima. 21 12 po S. Jacka  W yzn. 3 5— 14 6—44 4.19 r. 7. 8 w.
4 P. R ozalii P. 22 S ym foryana. 4 5— 16 6—42 5.37 r. 7.22 w.
5 W. W aw rzyńca  Ju s ty n ian i. 23 F ilip a  B enicyusza. 5 5— 17 6—39 6.52 r. 7.33 w.
6 s . Z ach ary asza  P r., Petron. 24 B artłom ieja  Apostoła. 6 5— 19 6—37 8. 4 r. 7.44 w.
7 C 1 f  W ig. J a n a  M. 25 Ludw ika. 7 5—21 6—35 9.16 r. 7.56 w.
8 p. f  Narodź. NMP. © 26 f  Iren eu sza  i Zefir. 8 5—22 6 - 3 2 10.28 r. 8. 9 w.
9 s. S erg iusza  P . W. 27 Przen. rei. św. Kaz. 9 5 - 2 4 6—30 11.40 r. 8.25 w.

10 N. 14 po S. Im . N M P . 28 13 po S. A u g u sty n a  B. 10 5—26 6—28 12.53 pp. 8.45 w.
11 P. P ro ta  i Jack a . 29 Ścięcie gł. św. Jana. 11 5—27 6 - 2 5 2. 4 pp. 9.13 w.
12 W. <$p Gwidona W. 30 Róży Lim. P. 12 5—29 6—23 3.11 pp. 9.51 w.
13 s. E ugenii P. 31 R ajm unda W., P au l. 13 5—31 6—21 4. 8 pp. 10.44 w.
14 C 2 Podwyż. K rzyża  Świętego. 1 W rz. Idziego Op. 14 5—32 6— 18 4.53 pp. 11.51 w.
15 P. f  N ikodem a Kap. M. € 2 f  S tefana  Kr. W ęg. 15 5—34 6—16 5.27 pp. 1. 9 pn.
16 s. E ufem ii P . Męcz. 3 B ronisław y P. 16 5—36 6—14 5.52 pp. 2.33 pn.
17 N. 15 po Św. N M P . Bolesnej. 4 14 p S. Joach. O. N M P. 17 5—37 6— 11 6.11 w. -----
18 P. Józefa  W. 5 W aw rzyńca. 18 5 - 3 9 6— 9 6.27 w. 4. 0 r.
19 W. J a n u a ry u sz a  B. M. 6 Z ach a ry asza  P r. 19 5—41 6— 6 6.41 w. 5.27 r.
20 s. f  Sucłi. dz. E u stach iu sza  M. 7 f  W ig. J a n a  M., Reg. 20 5—42 6 -  4 6.55 w. 6.56 r.
21 C 3 M ateusza Apostoła. 8 Narodzenie NMP. 21 5—44 6— 1 7.11 w. 8.25 r.
22 P. f  Such. dz. T om asza B. © 9 f  S erg iu sza  P. W. 22 5—46 5—59 7.29 w. 9.55 r.
23 s. t  Such. dz. Tekli P . M. 10 M ikołaja z Tolent. 23 5 - 4 7 5—57 7.52 w. 11.26 r.
24 N. 16 po S. Ł a d y  sława z G. 11 15 po S. Im ien . N M P. 24 5—49 5—54 8.24 w. 12.55 pp.
25 P. F irm ina  B. 12 Gwidona W. 25 5 —51 5—52 9.11 w. 2.14 pp.
26 W. C ypryana i Ju s t. P . M. 13 Eugenii P . 26 5—53 5—50 10.12 w. 3.17 pp.
27 s. K ozm y i D am iana M. M. 14 Podwyż. K rzyża  św. 27 5 —54 5—47 11.25 w. 4. 4 pp.
28 C 4 W acław a Kr. M. 15 N ikodem a K. 28 5—56 5—45 12.44 pn. 4.36 pp.
29 P. f  M ichała Arch. 16 f  Eufemii P. M. 29 5—58 5—43 2. 4 pn. 4.59 pp.
30 s. H ieronim a kapł. D. K. 1 17 St.ygm at św. F ranc. 30 5 - 5 9 5—40 ------ 5.16 pp.

Zmiany księżyca.
©  P e łn ia  d. 8 o godz. 5 po południu.
@ O sta tn ia  kw. d. 15 o godz. 7 w ieczorem .
©  Nów d. 22 o godz. 4 po południu.
J) P ierw sza  kw. d. 30 o godz. 12 w południe.

Zmiany pow ietrza
podług 100-letniego ka lenda rza :

Od 1 do 3 p iękna  pogoda, poczem  przez 
k ilka  dni chłodny deszcz, w końcu p ięk n a  po­
goda aż do 27; od' 27 do 30 pochm urno i 
deszcz.

Św ięta w yznania m ojżeszow ego.
D nia 2, 9, 16, 23, 30 S abaty ; dn ia  23 Roz- 

chodesz czyli 1 dzień m iesiąca T yszry  (Nowy 
rok, R oz-haczana, 5672 od stw orzen ia  św iata; 
d. 24 d rug i dzień nowego roku uroczysty ; d. 25 
post. Gedali.

Dnie ga low e.
D nia 12-go w rześn ia  dzień galow y pierw ­

szego rzędu.

Rady dla ogrodników .
D rzew ka w szkółce czyścić, t. j .  ga łązk i 

boczne jeże li cienkie — p rzycinać , a  je że li g ru ­
be — w ycinać zupełnie. R ozluźniać w iązad ła  
drzew ek oczkow anych. Sadzić tru sk aw k i n a  
kw atery , zrobiw szy w przód regulów kę; p a m ię ­
ta ć  przy tem , że tru skaw k i w ym agają  dobrej zie­
m i i mocnego naw ozu. P rz y  końcu m iesiąca 
zb ierać  w cześniejsze owoce zimowe. W  p asie ­
ce należy  ukończyć podkarm ian ie  pni. W  s ta ­
w ach  nieogrodzonych na leży  strzedz ry b y  przed 
kradzieżą.



Październik
Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA

nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. W schód Zach.

1 N. 17 po S. N M P . Różańcowej. 18 16 po Sw. N M P . Boles. 1 6— 1 5 - 3 8 3.22 r. 5.30 pp.
2 P. A niołów  Stróżów. 19 Jan u a ry u sz a  B. M. 2 6— 3 5—36 4.37 r. 5.41 pp.
3 W. K andyda i E w alda. 20 E ustach iusza . 3 6 — 4 5—33 5.50 r. 5.52 pp.
4 S. Franciszka Serafickiego. 21 f  Sucli. dz. M ateusza A . 4 6— 6 5—31 5. 2 r. 6. 3 w.
5 C 1 P la c y d a  M. 22 T om asza B. W. 5 6— 8 5—29 8.14 r. 6.15 w.
6 p . f  B runona. 23 f  Sucli. dz. Tekli P . M. 6 6— 9 5 - 2 6 9.26 r. 6.29 w.
7 S. M arka P . W., Justyny . 24 f  Such. dz. N M P . od w. 7 6 —11 5—25 10.39 r. 6.47 w.
8 N. 18 po S. Wincentego K adł. © 25 17 po S. Ład. z  Giele. 8 6— 13 5—22 11.51 r. 7.12 w.
9 P. Dyonizego B. M. 26 C y p ry an a  i Ju s ty n y . 9 6— 15 5— 19 1.— pp. 7.45 w.

10 W. F ran c iszk a  B org. W. 27 Kośmy i D am iana. 10 6— 16 5— 17 2.— pp. 8.31 w.
11 s. P lacy d y  i Z enaidy P . P. 28 W acław a Kr. M. 11 6 - 1 8 5— 15 2.49 pp. 9.31 w'.
12 C 2 M aksym iliana B. W. 29 M ichała Archanioła. 12 6 - 2 0 5— 12 3.27 pp. 10.43 w.
13 P. f  E dw arda Kr. W. 30 t  H ieronim a Kapł. 13 6 - 22 5— 10 3.55 pp. 12. 3 pn.
14 s. K alik s ta  P . M„ E w arysta . 1 Paź. R em igiusza. 14 6 24 5— 8 4.15 pp. 1.28 pn.
15 N. 19 po S. Jadw ig i Wd., T eresy  ij£ 2 18 po S. N M P . Róż. 15 6—25 5— 6 4.32 pp. 2.55 pn.
16 P. M arty n ian a  i  S a tu rn . 3 K andyda i E w alda. 16 6—27 5— 3 4.46 pp. -----
17 w. W ik to ra  M., M ałgorzaty  Alac. 4 F ran c iszk a  Serafick . 17 6 - 2 9 5— 1 5.— pp. 4.22 r.
18 S. <3? Ł u ka sza  Em an., J u s ta . 5 <S> P lacy d a  M. 18 6—31 4—59 5.15 pp. 5.51 r.
19 C 3 P io tra  z A łkan ta ry . 6 B runona. 19 6—33 4—57 5.31 pp. 7.24 r.
20 P. f  Ireny , M arty  i  P a u li P . P. 7 f  M arka P. 20 6—34 4—55 5.52 pp. 8.58 r.
21 S. U rszu li P . M., H ilarego Op. 8 P e lag ii, B irg itty . 21 6 - 3 6 4—53 6.22 w. 10.32 r.
22 N. 20 po S. J a n a  K . 0 9 19 po S. W incent. Ead. 22 6—38 4—51 7. 4 w. 11.59 r.
23 P. Sew eryna i R om ana B. 10 F ran c iszk a  Borg. W. 23 6—40 4—48 8. 1 w. 1.11 pp.
24 W. R a fa ła  Archan. 11 P lacydy  i Z enajdy. 24 6 42 4—46 9.12 w. 2. 5 pp.
25 S. K rysp ina i K rysp.M . 12 M aksym iliana B. W. 25 6 - 4 3 4—44 10.31 w. 2.42 pp.
26 C 4 E w ary sta  P. M. 13 E dw arda  Kr. 26 6—45 4—42 11.52 w. 3. 7 pp.
27 P. t  S ab iny  P. M., F rum encyusza . 14 f  K aliksta P . W. 27 6—47 4—40 1.11 pn. 3.25 pp.
28 s. Szym ona i Tadeusza Ap. 15 Jadw ig i Md., Ter. 28 6—49 4—38 2.26 pn. 3.39 pp.
29 N. <3? 21 po Sw. N arcy za  B. W. 16 20 po S. M artyn iana . 29 6—51 4—36 ---- 3.51 pp.
30 P. G erm ana i S erap io n a  B. 17 W ik to ra  M., Małgorz. 30 6—53 4—34 3.38 r. 4. 2 pp.
31 W f  W ig. Sym froniusza. 18 Ł ukasza  Ewangelisty. 31 6—55 4—32 4.50 r. 4.12 pp.

Zmiany księżyca.
©  P e łn ia  d. 8 o godz. 5 rano . 
g  O sta tn ia  kw. d. 15 o godz. 1 w nocy.
©  Nów dn ia  22 o godz. 5 rano .
5  P ie rw sza  kw. d. 30 o godz. 8 rano .

Zmiany powietrza
podług  100-letniego ka lenda rza :

P ochm urne i  ostre  pow ietrze aż do 10,
poczem  szrony  i przym rozki; 17 p iękne pow ie­
trze  latow e; 23 zim no, poczem  p iękna pogoda, 
od 27 aż do ko ń ca  m iesiąca  o stry  m róz.

Święta w yznania m ojżeszow ego.
D nia 7, 14, 21, 28 S aba ty ; dn ia  2 Jom -

K ipur (sądny  dzień); dn ia  7, 8 L ukos (uroczy­
ste św ięta szałasów ); d. 9, 10, 11, 12 w olne św ię­
ta ; d. 13 H oszana ra b a  (wolne św ięto palm .)
d. 14 Szem ini-A ceres (dzień uroczysty;^ d. 15 
S zy m ch at to ra  (o s ta tn i u roczysty  dzień szała- 
szów;) dn ia  22, 23 Rozchodesz czy li 1 dni m ie­
siąca  Cheszw an.

Dnie ga low e.
D nia 18 paźdz. Im ieniny Jego  C esarskiej 

W ysokości C esarzew icza N astępcy  Tronu i W iel­
kiego K sięcia Aleksego Mikołajewicza.

D nia 30 paźdz. P a m ią tk a  cudow nego ocale­
n ia  od n ieszczęśliw ego w ypadku  Ich C esarskiej 
Mości N ajjaśn ie jszego  P a n a  Aleksandra III i Jego 
N ajdosto jn iejszej Rodziny.

Rady dla ogrodników.
Z bierać owoce, u k ład ać  je  n a  zimę, pako­

w ać  w pak i i w ysyłać do m iejsca p rzeznacze­
n ia . Robić regulów kę, zw łaszcza pod szkółkę. 
Sadzić  drzew a. Z asilać  drzew a m ierzw ą. Roz­
m n ażać  porzeczki i ag rest, rozdzielając s ta re  
k rzak i n a  k ilka . P rzygotow yw ać z ia rn k a  do 
siewu i siać  takow e. Dołować róże. P rzesadzać  
delika tne  kw iaty  i ro śliny  do cieplarni.



L i i s t < o p a d .

Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA
nowego stylu. starego stylu. W schód Zach. schód Zachód

i Sr. Wszystkich Świętych. 19 P io tra z A lk an ta ry . 1 6—56 4 - 3 0 6. 1 r. 4.23 pp.
2 C 1 D zień  zad. Jerz. 20 Ireny, M arty  i Sauli. 2 6—53 4—28 7.14 r. 4.36 pp.
3 P. f  <g> H uberta  B. W., Sylw ii. 21 f  U rszuli P . M. 3 7— 4—26 8.26 r. 4.53 pp.
4 s. K arola B orom eusza B. 22 Kordu] i i A lodyi. 4 7— 2 1 -2 5 9.39 r. 5.14 pp.
5 N. 22 po S. Op. N M P . 23 21 po S. J a n a  Kantego 5 7— 4 4—23 10.49 r. 5.44 pp.
6 P. L eonarda  W., Feliksa. © 24 R a fa ła  Archanioła. 6 7— 6 4—21 11.53 r. 6.25 w.
7 W. N ik an d ra  1 K aryny. 25 K ryspina i Kryspin. 7 7— 8 4 - 1 9 12.46 pp. 7.19 w.
8 s. G otfryda i M aura B. 26 E w ary s ta  P . M. 8 7— 10 4 - 1 7 1.27 pp. 8.26 w.
9 C 2 Teodora i O resta  M. 27 Sab iny  P . M. 9 7— 11 4—16 1.57 pp. 9.41 w.

10 P. f  A ndrzeja  z Awelinu 28 f  Szym ona i Ta.d. 10 7—13 4 —14 2.19 pp. 11. 2 w.
11 s. M arcina B. W. 29 N arcyza  B. W. 11 7—15 4—12 2.37 pp. 12.24 pn.
12 N. 23 po S. Marc. P . M., 5 br. M. 30 22 po S. G erm an, i Ser. 12 7— 17 4 - 1 1 2.51 pp. 1.48 pn.
13 P. D ydaka W., Zębiny M. 31 f f  W ig. Sym fron .i Ol. 13 7— 19 4— 9 3. 5 pp. -----
14 W. Ju k u n d a  B. W., S erap . M. 1 L is t. Wszystk. Swięt. 14 7—20 4 -  8 3.18 pp. 3.15 r.
15 s. Leopolda W. 2 D zień  Zaduszny. 15 7—22 4 — 6 3.33 pp. 4.44 r.
16 C 3 E dm unda B. W. 3 H uberta  B. W. 16 7—24 4— 5 3.52 pp. 6.18 r.
17 P. t  G rzegorza cudotw. B. 4 f  K aro la  Boromeus. 17 7—26 4 -  3 4.16 pp. 7.89 r.
18 s. Odona P. 5 Z ach a ry asza  i Elż. 18 7—28 1— 2 4.52 pp. 9.29 r.
19 N. 24 po S. Stan isław a K ostki. 6 23 po S. Opieki N M P. 19 7—29 4— 1 5.44 pp. 10.52 r.
20 P . F e lik sa  W alezyusza. © 7 N ik an d ra  i K aryny. 20 7—31 3— 59 6.53 w. 11.57 r.
21 W. A lberta  B. 8 G otfryda i M aura B. 21 7—33 3—58 8.13 w. 12.41 pp.
22 s. Cecylii P . M., M arka M. 9 T eodora i O resta M. 22 7—35 3—57 9.37 w. 1.11 pp.1
23 C 4 K lem ensa P . M., Felicyt. 10 A ndrzeja  z Awelinu. 23 7—36 3—56 10.57 w. 1.32 pp.
24 P. t  Ja n a  od k rzyż. W. 11 f  M arcina B. W. 24 7—38 3—55 12.15 pn. 1.46 pp.
25 s. K atarzyny  P. M , E razm a. 12 M arcina P ., 5 br. M. 25 7—40 3—54 1.28 pn. 2.— pp.
26 N. 25 po S. P io tra  P. 13 <S? 24 po S. Stan . Kost. 26 7—42 3—53 2.40 pn. 2,11 pp.
27 P. W irg iliu sza  B. 14 Ja k u n d a  B. W. 27 7—43 3—52 ----- 2.21 pp.
28 W. M answ eta B. M. R ufa M. 15 L eopolda W. 28 7— 45 3—51 3.51 r. 2.32 pp.
29 s. S a tu rn in a  i F ilem ona M. 5 16 E dm unda B. W. 29 7—46 3—50 5. 2 r. 2.45 pp.
30 C 5 A ndrzeja  AposŁ, Ju s ty n y . 17 G rzegorza cudotw. 30 7—48 3—49 6.15 r. 3.— pp.

Zmiany księżyca Dnie ga low e.
íí?> P e łn ia  d. 6 o aodzinie 5 po południu.
ff O statn ia  kw adra  dn ia  13 o godzinie 8 rano . Dnia 3 lis topada dzień w stąp ien ia n a  tron

©  Nów dn ia  20 o godzinie 10 wieczorem. Jego C esarskiej Mości N ajjaśn iejszego  P a n a

5 P ierw sza  kw. dn ia  29 o godzinie 3 w nocy. Mikołaja II Aleksandrowicza.

D nia 27 rocznica urodzin  Jej C esarskiej
Zmiany powietrza jMości N ajjaśn ie jsze j P an i Maryi Teodorówny.

podług 100-letniego kalenda rza .

Od 1-go aż do 10-go> z r a n a  zimno, po po- Radv dla ogrodników .
łudn iu  jed n ak że  zw ykłe ciepło i pięknie; od 11-go
do 13-go pochm urnie  i mglisto; od 13-go do Sadzić drzew a, krzew y i u rządzać  szkółki.'
30-go z ra n a  m rozy, po po łudniu  p rześliczna Mierzwić drzew a. Ciąć w inorośle i  przygotow y-
pogoda.

w ać z n ich sadzonki. Zbierać zrazy. Pod ko-
niec m iesiąca  z abezpieczyć drzew a p rzed  za ją -

Św ięta w yznania m ojzeszowego: cam i; jeże li trzeb a  ok ręcić  pnie słom ą, to  nie

D nia 5, 12, 19, 26 S abaty ; d. 2 i 3 Roz- za grubo. P obielać drzew a. O bsypać pnie śn ie ­
chodesz czyli 1-sze dni m iesiąca Cheszw an. giem i polew ać wodą, co ubezpiecza od mrozów.

2



G r u d z i e r l .

Święta katolickie Święta katolickie SŁOŃCA KSIĘŻYCA
nowego stylu. starego stylu. schód Zach. schód Z ach.

i P . f  E lig iusza B. W., N atal. 18 Odona P. 1 7—49 3—48 7.28 r. 3.10 pp.
2 S. B ib ianny  P. M. 19 f  E lżbiety  Kr. Wd. 2 7—51 3—48 8.39 r. 3.46 pp.
3 N. 1 Adw. F ran c iszk a  Ksawer. 20 25 po S. F elik sa  W . 3 7—52 3—47 9.42 r. 4.23 pp.
4 P. B arb a ry  P . M., P io tra 21 Ofar. N M P . 4 7—53 3 - 4 6 10.43 r. 5.13 pp.
5 W. Sabby  Op., N iceta  B. W. 22 Cecylii P . M. 5 7—55 3—46 11.27 r. 6.16 pp.
6 s. f  M ikołaja B. W., Leoncyi. (? 23 Klemensa P . M., Fel. 6 7— 56 3—45 12.— pp. 7.29 w.
7 Cl W ig. A m broż. B. W. 24 J a n a  od K rzyża W. 7 7—57 3—45 12.24 pp. 8.46 w.
8 p. Niep. Pocz. NMP. 25 f  K a ta rzy n y  P. M. 8 7—59 3—44 12.43 pp. 10. 6 w.
9 s. W ale ry i i Leok. P. 26 P io tra  P . M., Konr. 9 8— 3 - 4 4 12.58 pp. 11.27 w.

10 N. 2 Adw. N M P . Loretańs. 27 1 Ad. W irg iliu sza  B. 10 8— 1 3 -44 1.10 pp. 12.49 pn.
11 P. D am azego P. W., Sab ina 28 M answ eta B. 11 8— 2 3—44 1.23 pp. 2.13 pn.
12 W. A leksand ra  M. <& 29 S a tu rn in a  i Filom en. 12 8— 3 3 —44 1.37 pp. -----
13 s. f  Ł ucyi P. M., Otylii P. 30 A ndrzeja  Ap., Ju s ty n . 13 8— 4 3—44 1 52 pp. 3.41 r.
14 C 2 D yoskora  i H erona M. 1 Gr. f  E ligiusz. B. W . 14 8— 5 3—44 2.14 pp. 5.14 r.
15 P . f  W aie ry an a  i Ireneusza  M. 2 f  B ib ianny  P. M. 15 8— 6 3 —44 2.42 pp. 6.49 r.
16 s. E uzeb iusza B. 3 F ran c iszk a  Ksaw. 16 8— 7 3 44 3.25 pp. 8.19 r.
17 N. 3 Adw. Ł a z a rz a  B. 4 2 Ad. B arb a ry  P . M. 17 8— 8 3—44 4.28 pp. 9.36 r.
18 P. Ocz. N M P . Grac. 5 Sabby  Op. 18 8 -  9 3—44 5.44 pp. 10.32 r.
19 W. ęóp D ary u sza  i Nemez. m. 6 M ikołaja  B. 19 8— 9 3—44 7.10 w. 11.10 r.
20 s. f  Such. d. Teofila i Z enona M.f§ 7 f  W ig . Am brożego. 20 8—10 3—45 8.36 w. 11.35 r.
21 C3 Tom asza Apost. 8 Niep. Pocz. NMP. 21 8— 11 3—45 9.57 w. 11.53. r.
22 P. f  Such. d. H erona M., Zenona. 9 f  W alery i, L eokadyi. 22 8 - 1 1 3—45 11.14 w. 12. 7 pp.
23 s. f  W ig. Such.d. W iktoryi P . M. 10 N M P . Loretańsk. 23 8— 12 3—46 12.28 pn. 12.18 pp.
24 N. 4 Adw. Irm iny  P. 11 3 Ad. D am azego P. 24 8—12 3—47 1.40 pn. 12.29 pp.
25 P. Narodź. Chryst. Pan. 12 A lek san d ra  M. 25 8—12 3—47 2.51 pn. 12.40 pp.
26 W. Szczepana I-go Męczennika. 13 Ł ucyi P . M., Otylii. 26 8— 13 3—48 ---- 12.52 pp.
27 s. Ja n a  Ap. Ewan. 14 f  Such. dz. D yoskora 27 8— 13 3—49 4. 3 r. Jl. 6 pp.
28 C 4 M łodzianków M m. Ji 15 W a le ry a n . i Ireneusz. 28 8— 13 3 - 4 9 5.16 r. ''1.24 pp.
29 P. f  Tom asza B. K antuar. 16 f  Such dz. Euzebius. 29 8— 13 3—50 6.28 r. 1.48 pp.
30 S. f  E ugen iusza  B. W. 17 f  S u ch  dz. Ł azarz . 30 8— 14 3—51 7.37 r. 2.22 pp.
31 N. N. po N. Chr. S y lw estra  P . W. 18 4 Ad. Ocz. N M P. 31 8— 14 3—52 8.38 r. 3. 8 pp.

Zmiany księżyca. M achabeuszów) d. 20 i 21 Rozchodesz czyli

©  P e łn ia  dn ia  6 o godzinie 4 w nocy. 1-sze dni m iesiąca Tewes,

O sta tn ia  kw. dn ia  12 o god. 7 w ierzorem .
©  Nów. dn ia  20 o godzinie 5 po południu. Dnie ga low e.
3 Pie rw sza  kw. dn ia  28 o godz. 8 wieczorem.

D nia 19 Im ieniny Jego C esarskiej Mości

Zmiany powietrza N ajjaśn iejszego Piina Mikołaja II Aleksandro-

p o d ług  100-letniego k a len d a rza : wicza.

Od 1-go do 9-go zmiennie, przym rozki

i deszcze; od 10-go aż do 19-go naprzem ian  mro- Rady dla ogrodników.
zy i śniegi; od 19-go do końca m iesiąca n ap rze-
m ian deszcz i m rozy, W ykonyw ać te same  roboty, co w listopa­

dzie i styczniu Czyścić drzew a; zb ierać zrazy.

Św ięta w yznania m ojżeszow ego. robić znaki p rzeg lądać  owoce w przechow ał-

D nia 2, 9, 16, 23, 30 S abaty ; d. 16 Chanu- niach , u su w ając  niezw łocznie nadpsu te  i chro-

k a  (8 dni rad o sn y ch  n a  pam ią tk ę  zw ycięstw a niąc zdrow e od mrozów.



Kościół Maryawicki 
i:::::: w roku 1910. :::::::

o rok w „Kalendarzu“ podajemy 
historyę naszego ruchu i naszego 
Kościoła. Historya ta świadczy, 

jak potężną i twórczą jest ta idea, która 
ożywiła rzesze ludu polskiego, natchnęła  
je do umiłowania wzniosłych ideałów, 
zespoliła w jeden wielki i jednolity ze­
spół, silny bezprzykładną jednością i mocą.

Ta idea potężna i twórcza—to Ma- 
ryawityzm.

Maryawityzm stworzył wśród mar­
twoty teraźniejszego egoizmu i zwyro­
dnienia — społeczność żywą, opartą na 
najczystszym  idealizmie i w nieustan­
nym rozwoju swoim tego idealizmu co­
raz wyższe osiągającą stopnie.

Maryawityzm odnowił ducha swych  
zwolenników, znacząc pochód swój złotem  
poświęcenia i miłości, purpurą męczeń­
stwa, śnieżną białością czystości.

Maryawityzm okazał się objawie­
niem tej Bożej, zbawczej potęgi, tej pra­
w dy bezwzględnej, wcielającej się w ży ­
ciu narodów, którą przeczuli i w yśpie­
wali najwięksi piew cy naszego narodu 
w chwilach najcięższych jego doświad­
czeń.

R adujcie się! P an  w ielki narodów  nadchodzi! 
R adujcie  się, bo p raw dy  w ybiła godzina.

J .  Słowacki.

Maryawityzm stał się ostoją ducha 
ludzkiego, skołatanego obłudą i kłam­
stwem, trapionego niemoralnością i w y­
stępkiem, napróżno szukającego szczę­
ścia na tej biednej ziemi.

Tak. Bo Maryawityzm oparł się na 
niewzruszonej, granitowej podstawie—na 
Chrystusie i jego Ewangelii. Ewangelia 
jest dla Maryawityzmu prawem, kode­
ksem, którym się rządzi; Chrystus jest 
jego siłą i życiem.

To nam tłom aczy tak szybki wzrost 
idei maryawickiej pomimo bankructwa 
tylu haseł wielkich i małych; — to nam  
tłomaczy wytrwałość i energię marya- 
witów w wykonaniu szerokich planów 
religijno-oświatowych; to nam wreszcie 
tłom aczy on zapał i ofiarność ludu ma- 
ryawickiego we wznoszeniu tylu  koszto­
wnych budowli i przedsiębraniu tylu  po­
mnikowych dzieł. Ideały religijne i hu­
manitarne napełniające ducha tego ludu, 
szukają dla siebie ujścia, ujawniają się  
nazewnątrz, tworzą organizm tryskający  
życiem, rozwijający się nieustannie, obej­
mujący coraz szersze kręgi nie tylko 
własnego narodu ale i obcych społe­
czeństw.



I cóż dziwnego, że na takim funda­
mencie ugruntowana i taką napełniona 
siłą twórczą, idea maryawicka nie cofa 
się przed żadnem niebezpieczeństwem? 
Cóż dziwnego, że karły ducha, nie zdol­
ne objąć szerszych horyzontów, pomimo 
wszelkich wysiłków i prześladowań, nie 
mogą powstrzymać tej idei w jej try­

umfalnym pochodzie? Ona jak królowa, 
zwycięża wszystkie- przeszkody i woła 
z poetą:

Los m nie ju ż  żaden nie może zatrw ożyć, 
J a s n ą  do końca  m am  w ybitą drogę,
Ta d ro g a  m oja: żyć, cierpieć i tw orzyć—
To w szystko czynię, a  więcej nie mogę.

J) Słow acki.

Kościół w Łowiczu (absyda).

I. Działalność i rozwój zewnętrzny.
Przystępując do skreślenia historyi 

Maryawityzmu w roku ubiegłym  1910, 
zaznaczamy na wstępie, że pragniemy 
oświetlić ten przedmiot wszechstronnie. 
Nie tylko więc przedstawimy rozwój 
Maryawityzmu zewnętrzny pod względem  
religijnym, ekonomicznym i kulturalnym, 
lecz nadto postaramy się skreślić obraz 
wewnętrznego życia naszego Kościoła.

1. Kościoły.
M aryawityzm— jest to przedewszy- 

stkiem społeczność religijna, oparta na 
Chrystusie i dążąca do zjednoczenia 
z Chrystusem. Stąd pierwszem stara­
niem tej społeczności jest posiadać wła­
sne świątynie, gdzieby się idea religijna 
mogła wcielać w życie jej zwolenników, 
gdzieby lud coraz bardziej jednoczył się 
z Chrystusem i m iędzy sobą.
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W  tych. kilku latach ubiegłych od 
czasu naszego rozłamu z hierarchią rzym ­
ską (1906), już prawie wszystkie parafie 
maryawickie pobudowały sobie kościoły. 
Atoli nie wszystkie te kościoły zostały  
odrazu wykończone. Niektóre z nich zo­
stały wykończone w roku ubiegłym, inne 
kończą się jeszcze.

Na najpierwszą wzmiankę zasługu­
je w tej kronice kościół w Ł o w ic z u . Jest 
to jedna z najpiękniejszych świątyń ma- 
ryawickich. Budowę jej rozpoczęto je ­
szcze w r. 1908, wykończono zaś w ro­
ku ubiegłym 1910, na dzień konsekracyi 
dwóch naszych Biskupów.

ckiego było wykończenie — na konsekra- 
cyę nowych Biskupów — maryawickiego 
kościoła w Łowiczu; po ludzku zdawało 
się to rzeczą niemożliwą. Jeszcze z wio- - 
sną, bieżącego roku, kościół Łowicki był 
zaledwie pokryty dachówką, wewnątrz 
zupełnie pusty, bez sklepienia i wcale 
nietynkowany, nie miał też frontu. Je­
dnakże dzięki prawie nadludzkiemu sta­
raniu o. Tytusa i zabiegliwości m iejsco­
wych braci maryawitów, do 4 września, 
zrobiono sklepienie kościoła, filary i ka­
pitele, otynkowano cały kościół wewnątrz, 
zrobiono front, a nadto postawiono oł­
tarz i wspaniałą konfesyę, oraz artysty­

cznie wykonaną żelazną am­
bonę. Co więcej, ułożono po­
sadzkę terrakotową wewnątrz 
kościoła, przeprowadzono ka­
nały do centralnego ogrze­
wania i zewnątrz ofugowano 
mury świątyni. W szystko to 
wykonano zaledwie w ciągu 
kilku miesięcy, dzięki stara­
niu i pracy — podczas wielu 
n o c y — ks. Siedleckiego i ro­
botników naszych.“

Powtóre, kompletnie 
wykończony został filialny  
kościół we wsi J e d l i c z e  
parafii Zgierskiej. Jest to 
bardzo piękny i stylowy  
kościołek, z trzema niewiel- 
kiemi wieżyczkami na fron­
cie, wewnątrz ślicznie malo­

wany. Budowała go przez rok garstka 
miejscowych maryawitów Jedliczan] z wiel­
kim zapałem dokładając wszelkich starań, 
aby ta ich umiłowana świątynia jaknaj- 
prędzej mogła się stać przybytkiem czci 
Jezusa Eucharystycznego. Konsekracya te­
go kościołka odbyła się 18 września 1910 r.

W spomnieć też należy o wykończe­
niu kościoła w S o s n o w c u .  Niewielki 
ten lecz m iły kościółek otynkowano ze­
wnątrz i wymalowano wewnątrz; nadto 
ozdobiono go piękną wieżyczką, oraz 
dobudowano zakrystyę i pokój dla za­
konnego brata.

Styl kościoła ostrołukowy, ze smu­
kłą, wysoko ponad gmachy łowickie 
wznoszącą się wieżycą pośrodku fasady, 
z dwiema mniejszemi wieżyczkami po 
bokach. W ewnątrz kościół składa się 
z trzech naw podzielonych dwoma rzę­
dami okrągłych filarów. Obok presby- 
teryum dwie boczne kaplice tworzą 
kształt krzyża.

AVykończenie kościoła w Łowiczu 
jest owocem wielkich wysiłków m iejsco­
wego proboszcza i ludu. W przedmio­
cie tym  tak pisał „Maryawita“ z r. 1910 
Nr. 45. „Największą zasługą ks. Siedle­
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Oprócz tych trzech wykończonych  
kościołów, znajduje się w budowie jeszcze  
kilka innych św iątyń, jako to: w No- 
womińsku, Grzmiącej i Gniazdowie.

AV N o w o m i ń s k u  — rozpoczętą 
w roku 1909 budowę kościoła—doprowa­
dzono w r. 1910 do 
tego stanu, że ko­
ściół został nakryty  
dachem.

Wspomnieć też należy, że w Ł o- 
d z i przy kościele św. Franciszka z A sy­
żu wybudowano wieżę 70 łokci wysoką; 
sam zaś kościół, który nie jest jeszcze 
zupełnie wykończony, kończyć się bę­
dzie w latach następnych.

W  G rzm iącej  
rozpoczęty w r. 1909 
kościołek filialny pa­
rafii Brzeziny rów­
nież nakryto w tym  
roku dachem i pra­
wie zupełnie wykoń-

Kościół w Żeliszewie.

czono.
W G n i a z d o -  

w i e (parafia Kozie­
głowy) — przy nader 
trudnych warunkach 
—budują maryawici 
piękny i duży kościół.
Budowa ta idzie o ty ­
le łatwiej, że nasi 
bracia sami sobie wy- 
palają’cegłę i wapno, 
które kopią na swoich 
gruntach. W iele pra­
cy i nadludzkich w y­
siłków wkłada w to 
dzieło miejscowy ka­
płan Maryawita, 0.
Apolinary (M. Hie­
ronim) Skrzypiciel, 
a w tej pracy snadź 
dzielnie pomagają 
mu bracia maryawici, 
skoro w tym  roku 
kościół nakryto da-' 
chem. Kościół ten będzie prawdziwą 
ozdobą okolicy i pomnikiem gorliwości, 
zapału i energii garstki najuboższych 
mieszkańców tego odległego zakątka na­
szego kraju, którzy oddawszy się całko­
wicie idei maryawickiej, czerpią z niej 
dosyć zapału i mocy, aby to zbożne 
dzieło doprowadzić do końca.

Nadto rozpoczęto budowę nowych  
kościołów w Jeruzalu, Pogorzeli i Woli 
Cyrusowej.

W J e r u z a l u  pobudowany był 
tymczasowy kościołek drewniany; obe­
cnie rozpoczęto już budowę kościoła mu­
rowanego. W P o g o r z e l i  (parafia 
Osieck) po wybudowaniu rozpoczętego
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w r. 1910 kościoła murowanego, dotych­
czasowa kaplica drewniana będzie zamie­
niona na ochronę i szkołę. W W o l i  
C y r u s o  w e j  (parafia Kołacinek) już

W ymienione dotąd kościoły są mu­
rowane. W  niektórych jednakże miejsco­
wościach budują maryawici kościoły dre­
wniane.

założono fundament pod nowy kościół 
parafialny; nabożeństwa bowiem dotych­
czas odbywają się w kaplicy domowej. 
Parafianie wypalili już na nowy kościół 
sto tysięcy  cegły, a na trzysta tysięcy, 
które mają być wypalone w roku 1911, 
nakopali gliny. Robotami kieruje 0. Jan 
(M. Kazimierz) Kaczyński z Niesuł- 
kowra.

W  Ż e l i s z e w i e  wybudowano 
wieżę drewnianą, 60 łokci wysoką, przy 
istniejącym już kościele drewnianym, 
który wewnątrz został kompletnie w y­
kończony, wymalowany i ozdobiony no­
wą konfesyą w stylu romańskim oraz 
amboną.

Wybudowano i wykończono trzy 
kościołki drewniane, w których się od-

Kościótek w Pruszkow ie.

Kościół =  
w Czerwonce.

k ☆  &  &
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=  Kościół 
w Czerwonce.
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prawianabożeństwo, a mianowicie: w D ą ­
b r o w i e  G ó r n i  c z ej,  P r u s z k o w i e  
i w odległym P o h o ś c i e  na Białej 
Rusi.

Buduje się ładny kościół drewniany 
w C z e r w o n c e ;  budowa tego kościoła 
jest już na ukończeniu.

Nadto rozpoczęto budowę drewnia­
nego kościoła w parafii I ł ż e c k i e j ,  
gdzie roboty prowadzone 
są pod nadzorem m iejsco­
wego inżyniera powiato­
wego p. Wąsowskiego.

W niektórych para­
fiach, gdzie kościoły już 
dawniej zostały wykoń­
czone, zabrano się do w e­
wnętrznego przyozdobie­
nia tychże kościołów.
W spomnieliśmy wyżej o 
wymalowaniu kościołów  
w Żeliszewie . i Jedliczu.
Prócz tego ozdobiono p ię­
knem malowidłem świąty­
nie w  C e g ł o w i e  i S o ­
b ó t c e .  Zwłaszcza kościół 
w Sobótce odznacza się 
pięknem wykończeniem  
wewnętrznem. „Marya- 
w ita“ z r. 1910 w Nr. 44, 
tak opisuje malowanie t e ­
go kościoła:

„Od frontu prowadzi 
główne wejście do wnętrza 
kościoła. Tutaj uderza w i­
dza miła niespodzianka, 
tak rzadka u nas w Polsce, 
nawet po większych mia 
stach, a tembardziej po 
wsiach: maryawicki kościół 
w Sobótce cały jest ma­
lowany w bardzo poważ­
nym tonie. Naprzód zwracają na siebie 
uwagę kolumny i pilastry naśladujące do 
złudzenia marmur włoski jasno czerwony, 
kapitele wieńczące kolumny i pilastry, 
są doskonałem naśladowaniem starego 
bronzu. Dwa łuki gotyckie absydy ko­
ścioła przyozdobione są emblematami,

jakie w pierwszych wiekach symbolizowały 
Tajemnicę Przenajświętszej Eucharystyi. 
Sklepienie absydy imituje niebo usiane 
gwiazdami, a na niem widnieje postać 
Apokaliptycznej „Niewiasty, obleczonej 
w słońce, a księżyc pod nogami jej, a na 
głowie jej korona z gwiazd dwunastu;“ x) 
nadto pod stopami N iew iasty znajduje 
się ziemia, a na niej smok, „wypuszcza-

W nętrze kościo ła w Sobótce (W. Ołtarz i absyda).

jący za Niewiastą wodę jako rzekę; aby 
uczynił, żeby ją rzeka porwała.“ 2)

„Sklepienie kościoła malowane jest 
w poważnym tonie koloru ciemno-kre~ 
mowego, — u podstawy zaś swojej nad

Objaw. 12, 1. 
Tamżo 12, 15.
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kolumnami, ma medaliony z wyobraże­
niami w szystkich Apostołów i -większych 
Proroków. Gzemsy, kończące u dołu 
sklepienie, powyżej kolumn, malowane 
są różnobarwnie, a wieńczy je szlak zło­
cony. Na sufitach naw bocznych, na tle 
barwnych szlaków, lśnią się krzyże zło­
cone. Barwne ściany, w tych miejscach,

gdzie zazwyczaj po kościołach umieszcza­
ją  stacye Męki Pańskiej, mają m alowa­
ne symbole eucharystyczne ze Starego 
i Nowego Testamentu, jak: arkę Noego, 
gołębicę niosącą gałązkę oliwną, słup 
ognisty poprzedzający Żydów podczas 
wędrówki z Egiptu do ziemi obiecanej, 
kosz z chlebem rozmnożonym przez 
Chrystusa na pustyni i tym  podobne.

„Malatura kościoła utrzymana jest 
dość ściśle w stylu gotyckim. Obrazy, 
symbole i koloryt wzięte są ze starych 
ksiąg liturgicznych i mszałów. Farb do 
malowania górnych części użyto w yłą­
cznie mineralnych; tylko dolna część

kościoła, dla względów praktycznych 
malowana jest farbami olejnemi. Dolne 
części ścian naśladują tafle ciemno-zie­
lonego marmuru. Chór, który był w y­
kończony bez zarzutu pod względem  ar­
chitektonicznym, po odmalowaniu w y­
gląda wspaniale.

„Największą jednak ozdobą kościo­

ła—pisze dalej „Maryawita“ — jego pra- 
wdziwem uwieńczeniem, jest konfesya, 
czyli wspaniały, w stylu romańskim bal­
dachim, wsparty na czterech kolumnach, 
wzniesiony nad ołtarzem i sięgający nie­
mal samego sklepienia absydy.“

Podobne ołtarze, jak w Sobótce, Ło­
wiczu i Żeliszewie, wzniesione zostały 
w r. 1910 — w Strykowie i Dobrej pod 
Łodzią.

Nie wspominamy już o innych rze­
czach, służących do przyozdobienia ko­
ściołów i całości służby Bożej, jako to 
o dzwonach, chorągwiach, ornatach, ka­
pach, posadzkach i t. p., które do wielu
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kościołów zostały sprowadzone, że w y­
m ienim y tylko Łódź, Warszawę, Zgierz, 
Stryków, Żeliszew.

Nadto zaznaczyć należy, że w kil­
ku parafiach gromadzą się materyały 
budowlane, aby w roku przyszłym  roz­
począć budowę nowych kościołów. Pa­
rafie te są: Joniec, Grębków i Poniemuń- 
Fergiissa.

Przyozdobiono artystycznem malowi­
dłem kościo łów ..................................... 3

Pobudowano nowych ołtarzy. . . .  5
Razem. . 8

2. Budowle i posesye parafialne.
Świątynie, o których budowie m ó­

wiliśm y wyżej, są dla maryawitów źró-

Tak więc ogólna statystyka za rok 
1910, dotycząca budowy i ozdoby ko­
ściołów naszych, przedstawia się jak na­
stępuje:
Wykończono kościołów murowanych 3 

„ „ drewnianych 1
Kończy się budowa kościołów murów. 3 

„ » drewn. l
W ybudowano wieżę murowaną 1

„ „ drewnianą 1
Wybudowano kościołów drewnianych 3 
Zaczęto budowę kościołów murowan. 3 

„ „ „ drewnian. l
Razem 17

dłem energii i życia, są sercem z które­
go życiodajne soki rozchodzą się po ca­
łym  organizmie naszego Kościoła. I nic 
dziwnego; w świątyniach bowiem na­
szych mieszka Głowa naszego ś. Kościo­
ła, Jezus Chrystus obecny w Euchary- 
styi, ten sam który powiedział: „Jam jest 
winny szczep, a w yście latorośle. Kto 
mieszka, we mnie, a ja w nim, ten wiele  
owocu przynosi. Jeśliby kto we mnie nie 
trwał, precz wyrzucon będzie.“

Że tak jest, pokazują fakta.
Maryawici nie poprzestają na bu­

dowaniu świątyń, nie upajają się fałszy­

Dom p a ra f ia ln y  w W arszaw ie n a  Woli.
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wą dewocyą, ani zapadają w bezczyn­
ność, — ale z całą energią biorą się do 
wszechstronnego urzeczywistnienia zasad 
Ewangelii. Czerpiąc nieustannie moc du­
cha w żywym  i ścisłym  stosunku z Chry­
stusem, pragną oni polepszyć dolę swych  
braci a zwłaszcza sw ych dzieci — tych  
m łodych latorośli, których wiek i zdol­
ności, zboczeniami życia jeszcze nie przy-

z takim zapałem oddają się budowie do­
mów parafialnych. Lud maryawicki zro­
zumiał dobrodziejstwo oświaty, zna on 
doskonale dążności swoich kapłanów 
i całkowite ich wyrzeczenie się osobi­
stych wygód, i dla tego chętnie idzie za 
ich wskazówkami i dopomaga im, nie 
szczędząc ofiar na cele tak wzniosłe 
„Nasi kapłani—pisze „Maryawita“ M  44

m m m

Dom p a ra f ia ln y  w Łodzi (ul. N aw ro t N° 104).

tępione, tak bardzo są podatne na dzia­
łanie wzniosłych ideałów. Głównym te­
dy wysiłkiem  maryawitów jest oświata 
i kultura. Ochronki dla małych dziatek, 
szkoły, sale zajęć, Warsztaty rzemieślni­
cze—te i tym  p«dobne instytucye są ma­
rzeniem tych  parafii, które ich nie po­
siadają, jak z drugiej strony są chlubą 
i szczęściem  tych, w których się już 
znajdują.

Dla pomieszczenia iństytucyi oświa­
towych i kulturalnych potrzebne są od­
powiednie lokale. I oto jest przyczyna, 
dla której wszystkie parafie maryawickie

(w r. 1910) — nigdy nie budują dla sie­
bie, obok kościołów, wspaniałych pleba­
nii; ale wszędzie po parafiach wznoszą 
duże domy, które są własnością ludu 
i przeznaczone są na szkoły, ochronki 
dla dzieci maryawickich, zakłady rze­
mieślnicze lub instytucye dobroczynne. 
Kapłan zaś zadawalnia się jedną celką 
przy kościele“.

W roku 1909 w wielu parafiach by­
ła rozpoczęta budowa domów parafial­
nych. W ykończenie tych budowli na­
stąpiło dopiero w roku ubiegłym.

Najpiękniejszym „i najokazalszym



z ty ch  domów je s t czteropiętrow y gm ach 
w W arszaw ie na W oli. Budowla tego 
gm achu je s t  n ader solidna; w szystkie su ­
fity  zawieszone na  belkach  żelaznych 
i sk lepieniach z cegły; kanalizacya i o- 
św ietlenie e lek tryczne dopełnią całości. 
Nie zaniedbano nic, coby nie było zgo- 
dnem  z w ym aganiam i este tyk i i hygie- 
ny. W  budynku  tym  m ieszczą się już 
ochronki i szkoły, a pośw ięcenia—przy 
pełnym  kom plecie uczniów i nauczycieli—

dopełnił sam Najprzewielebniejszy 0 . B i­
skup w dniu 8 listopada 1910 r.

W  Łodzi wybudowano domy para­
fialne przy w szystkich trzech naszych 
kościołach. W  parafii ś. Franciszka z A- 
syżu (ul. Franciszkańska JMa 27) przybu­
dowano drugą połowę istniejącej już ofi­
cyny. Roboty rozpoczęte późną jesienią  
r. 1909, wykończone zostały w  r. 1910. 
W budynku tym, 50 łokci-długim , m ie­
ści się m iędzy innemi pięć dużych sal 
wykładowych. Przeznaczone są one na 
ochronkę, szkoły i salę zajęć. W  para­
fii Przenajśwr. Sakramentu (Podleśna 16) 
wykończono budowę dwupiętrowej oficy­

ny 40 łokci długiej, gdzie m ieści się 
ochronka i szkoła. W  parafii Matki Bo­
skiej N. P. (Nawrot 104) pobudowano 
piękną dw upiętrow ą oficynę przezna­
czoną na  ochronkę i salę zajęć dla 
dzieci oraz na m ieszkania dla służby ko­
ścielnej.

Z w iejskich domówr parafia lnych , 
pobudow anych i w ykończonych w roku 
ubiegłym , bezw ątpienia najpiękniejszym  
je s t dom w Sobótce. Je s t to okazały

dw upiętrow y budynek, o w spaniałem  
urządzeniu wew nętrznem , przeznaczony 
na ochronki, szkoły, sale zajęć i t. p. 
Jedna  z sal — 25 łokci długa a 16 łokci 
szeroka — przeznaczona je s t  na  zebran ia  
parafialne.

Piękne również dom y pobudowano 
w Raszewie (par. Kobylniki) i Radzymi- 
ku (par. Radzym in). Obydwa te dom y 
w roku ubiegłym  wykończone, wew nę­
trznem  i zew nętrznem  swrem w ykończe­
niem  św iadczą o staranności i sm aku 
este tycznym  kierowników budow y i do­
skonale odpow iadają swem u przezna­
czeniu.
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W Lesznie, gdzie kilka rodzin ma- 
ryawickich zorganizowało się w ścisły  
związek, aby wspólnemi siłami pracować 
dla dobra ogółu i chrześcijańskiej oświa­
ty, powstał w tym roku nowy, estetyczny  
dom parafialny, przeznaczony na zakład 
malarski wraz z pracownią i mieszkaniem  
dla malarza.

W  Zgierzu rozpoczęto budowę spe- 
cyalnego gmachu dla pomieszczenia za­
kładu stolarskiego, który bardzo szybko

się rozwija. Budynek ten, 32 łokcie długi, 
20 łokci szeroki i 18 wysoki, nakryto 
już dachem. W  Wiśniewie- nadbudowano 
piętro na domu parafialnym —w celu 
pomieszczenia sali zajęć i warsztatów 
tkackich. Nadto rozpoczęto budowę dwóch 
nowych domów, z których jeden prze­
znaczony będzie specyalnie na pomie­
szczenie zakładu koszykarskiego. Dotych­
czas postawiono sutereny i parter.

W  Strykowie rozpoczęto budowę 
dużego piętrowego domu, 47 łokci dłu­
gości, a 25 łokci szerokości.

W ymienione wyżej domy są muro­
wane z cegły. Oprócz tego w wielu in ­

nych parafiach pobudowano domy dre­
wniane. Z tych bezsprzecznie najokazal­
sze są w Cegłowie i Dobrej. Obydwa 
piętrowe i jednych prawie rozmiarów, 
stanowią prawdziwą ozdobę tych wiosek 
i wygodnie pomieszczą zakładające się 
w każdej naszej parafii instytucye kul­
turalne. W Dobrej ściany podłużne do­
mu są drewniane, szczytowe zaś muro­
wane.

Prócz tego wzniesiono mniejsze lub

większe domy, stosownie do [miejscowych 
potrzeb, w Żeliszewie, Markuszewie, B ło­
niu, Łaźnikach (par. Zduny), Smogorze- 
wie i w odległych Krukach (parafii Po- 
niemuń - Fergtissa). Zwłaszcza godną 
jest zaznaczenia gorliwość parafian mar- 
kuszewskich. Zmarły przedwcześnie ich 
proboszcz, śp. 0 . M. Ładysław Goliński, 
nosił się z m yślą pobudowania domu pa­
rafialnego i sam za życia nakreślił 
jego plan. Nie zdołał jednak zamia­
ru swego urzeczywistnić. Maryawici mar- 
kuszewscy uważali za św ięty obowiązek 
uskutecznić budowę tego domu i tak 
energicznie wzięli się do dzieła, z taką

3
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jednomyślnością pracowali, że w krótkim  
stosunkowo czasie wyprowadzono pod 
dach piękny piętrowy budynek, w którym  
znajdą pomieszczenie szkoła, ochrona 
i inne instytucye oświatowe. Również 
godną zaznaczenia jest ofiarność para­
fian poniemuńskich, tych dobrych i w y­
trwałych Litwinów, którzy—choć bojko­
towani i prześladowani przez fanatyzm

litewskiego duchowieństwa, z niezachwia­
ną energią podążają za innymi braćmi 
maryawitami do słonecznej przyszłości, 
kędy ideały Maryawityzmu urzeczyw ist­
nione w życiu, zjednoczą wszystkie lu­
dy w bratniej miłości pod słodkiem ber­
łem Chrystusa.

Zaznaczamy wreszcie, że parafianie 
grębkowscy uchwalili w najbliższej przy­
szłości wznieść w Żarnowce budynek 
szkolny kosztem czterech tysięcy rubli.

Budowle wyżej wymienione bez- 
wątpienia posuną o wiele naprzód spra­
wę oświaty i kultury wśród ludu marya-

wickiego. Nie krępowany przez rzymski 
dogmatyzm, nie w yzyskiwany przez fał­
szywych opiekunów, lud ten w Marya- 
wityzmie odetchnął swobodnie całą pier­
sią i zrozumiał, czem jest Chrystus i Je­
go idea,—zrozumiał, że ta idea Chrystu­
sowa wcielona w Maryawityzmie, zdolna 
jest podźwignąć wszystkie ludy, uszczę­
śliwić wszystkie jednostki, że więc dla

tej idei nie można żałować żadnych ofiar 
ani poświęceń. To też te parafie marya- 
wickie, które dla małej swej zasobności 
żadnej własności jeszcze nie nabyły, m iesz­
cząc się w lokalach najętych, organizują . 
się i nabywają posesye, aby na nich — 
wzorem innych parafii — wznieść kościoły 
i inne budowle użyteczności publicznej.

W roku ubiegłym nabyły nowe po­
sesye następujące parafie: Żyrardów,
Grodzisk, Pabianice, Dąbrowa Górnicza, 
Ozorków. W tych parafiach, za wyjąt­
kiem Dąbrowy gdzie pobudowano ko- 
ściołek, urządzono w 110 won aby tych

Dom p a ra lia ln y  w Cegłowie.
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posesjach  kaplice domowe i do nich z lo­
kalów dzierżawionych przeniesiono para­
fialne nabożeństwa.

Prócz wyżej wym ienionych, na­
były  nowe posesye parafie: Lutków- 
ka, Żeliszew we wsi Kotuniu. Pią­
tek, Łódź — parafia św. Franciszka. 
Posesya w Lutkówce (we wsi N osy Po- 
niatki) przeznaczona jest pod budowę

Kiedy już mowa o nowonabytyck 
posesjach, to wspomnieć tu należy i o 
tych  parafiach, które założyły własne 
cmentarze. Mianowicie założono cmen­
tarze grzebalne: w  Pabianicach, Marku- 
szewie, W ilnie i Pohoście; poczyniono 
zaś starania dla założenia własnego cmen­
tarza w Kijowie.

Sumując dane, przytoczone w roz-

nowego kościoła, gdyż istniejący obecnie 
drewniany kośc-iołek jest tylko tym cza­
sowy. W e w si Kotuniu parafii Żeliszew- 
skiej nabyto kilkomorgową posesyę w ce­
lu urządzenia gospodarstwa wzorowego, 
aby podnieść rolnictwo wśród naszych  
drobnych gospodarzy. W  Piątku i Ło­
dzi zakupiono posesye dla budowania 
domów ludowych. Posesya łódzka, ty ­
łem przytykająca do kościoła, liczy prze­
szło 12 tysięcy  łokci kwadratowych ob­
szaru i cztery domy. W  domach tych  
mieszkać będą rodziny maryawiclde, któ­
re z powodu wciąż wzrastającej droży­
zny mieszkań coraz bardziej się organi­
zują w celu dania sobie wzajemnej pomo­
cy  przed w yzyskiem  właścicieli kamienic.

W  W iśniewie małżonkowie Ruszplo- 
wie, wiedzeni duchem Ewangelii, poda­
rowali na rzecz parafii osadę swoją 14 
morgów ziemi liczącą. Na tej osadzie 
urządzone będzie gospodarstwo wzorowe 
i  stacya doświadczalna dla podniesienia 
jrolnictwa.

dziale niniejszym, otrzymamy rezultat 
w następujących cyfrach:

W  roku 1910 
Wykończono domów parafial. murów. 7

drewn. 7
Rozpoczęto budowę domów par. murów. 5

„ drewn. 2
Nadbudowano piętro domu parafialn. l

Razem 22
Zakupiono posesyi na rzecz parafii . 6
Zakupiono posesyi na domy ludowe . 2 
Zakupiono gospodarstw rolnych . . 1

Razem 9
Założono nowych cmentarzy. . . .  4

3. Domy ludow e. Parcelacya m ajątków  
ziemskich.

Kwestya mieszkaniowa w naszych— 
większych zwłaszcza—m iastach je s t  dziś 
kw estyą pierwszorzędnej wagi, dla lu d ­
ności zaś ubogiej robotniczej je s t  to
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kwestya paląca. Tembardziej dla marya- 
witów, bojkotowanych i wyszydzanych 
przez fanatyczną ludność, kwestya ta 
musi być niezmiernie ważną. Tę doniosłą 
sprawę rozwiązują maryawickie domy 
ludowe.

Celem maryawickich domów ludo­
wych jest przedewszystkiem dać ludziom 
czyste, widne, suche i wygodne mieszka­

nia. Od jakości mieszkania zależy w zna­
cznej mierze zdrowie robotnika fabry­
cznego, pracującego bardzo często w wa­
runkach nader niehygienioznych,—zale­
ży zdrowie jego dzieci. — Celem więc 
tych domów jest wyrwać lud ubogi, 
ciężko pracujący, z tych nor podziemnych 
i poddaszy, gdzie ich nędza i wyzysk  
umieściły i gdzie setki egzystencyi ludz­
kich tracą zdrowie i życie. Celem wreszcie 
tych domów jest dać każdej rodzinie ro­
botniczej lub rzemieślniczej, utrzymującej 
się z pracy rąk, mieszkanie na własność 
—w warunkach o ile możności jak naj­
bardziej sprzyjających, t. j. w dobranem 
i jednomyślnem towarzystwie współloka- 
torów, wraz z czytelnią, salą zebrań, ką­
pielami i t. p.

Każdy widzi jak ważne, jak pomni­
kowe, jak głęboko humanitarne i kultu­
ralne jest takie przedsięwzięcie. Czuje to 
i rozumie lud maryawicki, i dla tego 
z niezmordowanym wysiłkiem, pomimo 
przeszkód i trudności wielorakich, trwa 
przy budowie tych domów. Owszem do 
kapłanów naszych coraz nowi przychodzą 
ludzie, częstokroć niemaryawici—rzym-

scy-katolicy, ewangelicy, nawet żydzi— 
z prośbą o pomoc w •wybudowaniu dla 
nich takich domów, jakie już wzniesiono 
dla maryawitów. Jest to więc kwestya 
nader żywotna i na czasie.

W roku ubiegłym w pięciu parafiach 
budowano domy ludowe. Najprzód w y­
kończono dwa domy w Łodzi, rozpoczęte 
jeszcze w r. 1909. Jeden z nich znajduje * ( 
się przy ulicy Franciszkańskiej M  29; 
okazały ten dom ma 76 łoUci dłu­
gości, 25 łokci szerokości i 40 łokci wy- < 
sokości. Jest to dopiero trzecia część pro­
jektowanego budynku. W domu tym  
mieszka już 80 rodzin maryawickich.

Drugi dom ludowy w Łodzi znajdu­
je się przy ul. Przędzalnianej Jsia 18. W y­
kończono tam dom frontowy w roku 19091
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rozpoczęty; a nadto w r. 1910 postawio­
no dwie oficyny parterowe, jedną oficy­
nę piętrową i rozpoczęto budowę drugiej 
połowy domu frontowego. W domach 
tych mieszka już 42 rodziny maryawickie.

Maryawict warszawscy również przy­
stąpili do budowy domu ludowego przy 
ul. Szarej Na 10. Dom ten wraz z oficyną na­
kryto już dachem. Będzie to bardzo okazały 
czteropiętrowy budynek, z dwiema takiej- 

,, że wysokości oficynami. Oprócz mieszkań 
znajdować się tam będą 
sale na ochronę, zebra­
nia i t. p.

W' Zgierzu rozpo­
częto drugą połowę — 
wybudowanego jeszcze 
w r. 1909 trzypiętrowe­
go domu.

Wreszcie zaczęto 
budowę domu ludowe­
go w Lesznie. Maryawici 
Lesznowscy, jako prze­
ważnie wyrobnicy znaj- 

i dują się w podobnej po­
trzebie co do posiada­
nia własnych mieszkań, 
jak i ludność wielkich 
miast. To też pobudo­
wano tam duży dom 
dla 40 rodzin.

W taki to sposób Maryawityzm 
w miastach i osadach fabrycznych za­
spakaja potrzeby życiowe swoich wyznaw­
ców.

Inne znów są potrzeby mieszkańców 
wsi. W  ostatnich czasach wiele ubogich 
rodzin maryawickich, przeważnie parob­
ków dworskich, zostało pozbawionych 

pi pracy i wydalonych z folwarków za swo­
je  przekonania religijne. Inni znowu—choć 
nie pozbawieni pracy—żyją w warunkach 

* nader trudnych.
Ołóż pragnieniem kierowników Ma- 

ryawityzmu jest, dać tym wszystkim lu­
dziom kawałek ziemi, na którymby mogli 
pracować na własne utrzymanie i za­
spakajać potrzeby swego ducha.

Stąd powstała myśl parcelacyi ma­
jątków ziemskich pomiędzy bezrolnych 
lub małaroluych włościan maryawickich. 
Ofert ze strony obywateli, pragnących 
sprzedać swoje folwarki, mieliśmy bar­
dzo wiele. W roku jednak ubiegłym za­
kupiono i rozparcelowano tylko dwa ma­
jątki: Myszewko-Małoszewo w powiecie 
płockim i Beszyn w pow. płońskim.

Myszewko-Małoszewo—jest to 36-ścio 
włókowy majątek, w dobrej glebie, o trzy

mile od Płocka przy szosie położony, 
z dworkiem wśród sadów owocowych na 
pięknem wzgórzu, u stóp którego prze­
pływa strumień i ciągną się rozległe łąki. 
Obecnie ten majątek podzielony został na 
kilka kolonii, porzniętych regularnie na 
gospodarskie osady, na których zabudo­
wują się powoli nowi osadnicy. Praca 
i życie wre na całej przestrzeni dawnych 
pustych obszarów.

Dworek wraz z dwiema włókami 
ziemi zakupiono na letnią kolonię dla 
Sióstr Maryawitek. Dawna mocno zanie­
dbana rezydencya szlachecka zmieniła się 
do niepoznania, stała się uroczem ustro­
niem, miejscem miłego wypoczynku. Dom 
mieszkalny rozszerzono i odnowiono z grun­
tu; pomieszczono w nim kaplicę, pracownię,



D rugi m ajątek  rozparcelowany m ię­
dzy ubogich m aryawitów, nazywa się Be- 
szyn i leży w granicach parafii Radzymin 
pow iatu płońskiego. M ajątek ten  w stanie 
spustoszenia przed kilku laty  przeszedł 
od obywateli Polaków w ręce zamożnych 
niem ieckich kolonistów. Ci podniósłszy 
ku ltu rę  ziemi, sprzedali folw ark ma- 
ryawitom . Trzydzieści okolicznych ro ­
dzin m aryawickicb, przeważnie bazrol- 
nych, przy pomocy swego proboszcza 
ks. Cz. Czerwińskiego, nabyło i podzieliło 
między siebie ten  m ajątek. Aby zaś mieć 
pośród siebie kaplicę a w niej C hrystusa 
swego Pasterza w Eucharystyi, aby dać 
dzieciom swym  dobre wychowanie i oświa-

W roku 1910 
Wykończono domów ludowych . . .  2 
Rozpoczęto budowę domów ludowych 4 
Pobudowano oficyny przy domach lu­

dowych ...........................................
Razem budowli . 10 „ 

Zakupiono i rozparcelowano m ajątków 
ziemskich  .......................... 2

4. Rolnictwo. Rzemiosła i przemysł. 
Handel.

Dążeniem  kapłanów M aryawitów je s t 
nie ty lko udoskonalić duchowo i m oral­
nie lud  m aryawicki, lecz nadto  podnieść

m ieszkania dla Sióstr i ochronkę dla 
m aryaw ickich dzieci; nadto w części 
oddzielonej zupełnie i nie mającej s ty ­
czności z resztą dom u urządzono letnie 
m ieszkanie dla naszego Biskupa i W ika­
rego Generalnego, a przy nich dla braci 
zakonnych.' Obszerny ogród doprowadzo­
no do porządku. Kolonia ta —od chrzestne­
go im ienia naszej Założycielki nazw ana 
zosłała Felicyanowem.

Dom i posesya  w K otuniu (par. Żeliszew).

tę, m aryawici beszyńscy nabyli 12 m or­
gów ziemi wraz z dużym domem (dawnym 
dworem) na kaplicę, szkołę i ochronę. 
W zruszający zaiste przykład zrozumienia 
potrzeby oświaty i zjednoczenia z C hry­
stusem .

Rzućmy okiem na treść  niniejszego 
rozdziału i podsum ujm y dane w nim za­
warte.
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go m ateryalnie, dać m u możność zdoby­
cia środków egzystencyi, możność zaspo­
kojenia w szystkich  potrzeb życiowych.

Do tego celu prow adzi bezw ątpie- 
n ia w yrabianie w ludzie poczucia sam o­
pom ocy oraz podniesienie gospodarstw a, 
przem ysłu  i rzem iosł. O środkach sa- 
mopocy pom ówimy w następnym  rozdzia­
le. W obecnym —o rolnictw ie, rzem iosłach 
i przem yśle.

Czasy w k tó rych  żyjem y, są to cza­
sy  gorączkowej p racy  i zw iększonych 
potrzeb. Coraz w zrasta jąca drożyzna

znacznie u tru d n ia  życie, i trzeba zwięk­
szyć w ydajność p racy  ludzkiej, aby ta  
w ystarczyła na zaspokojenie potrzeb 
człowieka nowożytnego.

Nadto — ludzkość n ieustannie dąży 
do postępu. Społeczeństwa współczesne 
w ysilają się nad  w łasnem  udoskonale­
niem  we w szystkich  dziedzinach. Postęp, 
ku ltu ra , cywilizacya obejm uje w szystkie 
w arstw y społeczne, p rzedziera się do 
najciem niejszych zakątków. N ikt przed 
tym  cyw ilizacyjnym  pochodem  ludzko­
ści uchy lić  się nie może, jeśli nie chce 
zostać w ty le  i być pozbawionym  do­
brodziejstw  ku ltury .

Rozumieją to dobrze m aryaw ici 
i dla tego na w szystkich polach pracy  
dążą do udoskonalenia.

Na pierwszem  m iejscu należy tu  
w ym ienić rolnictwo.

Kraj nasz—wyłącznie ro ln iczy—był 
n iegdyś śpichrzem  Europy. Dziś zubo­
żał i ledwie dla siebie dość zboża w y­
produkow ać może. Czyja w tem  wina? 
Z pewnością nie ziemi, k tó ra  u  nas je s t 
różnorodna i urodzajna,—ale ludzi, k tórzy 
nie um ieją na niej pracować. Dzisiejsze 
rolnictw o nie może żyć ty lko tra d y c y ą  i 
wspom nieniam i przeszłości. Dziś ro ln ik  
powinien iść za postępem  czasu, by  i 
z małego kaw ałka roli m ieć u trzym anie.

To też kapłani nasi, w idząc zapał 
naszych braci rolników w dążeniu do 
podniesienia rolnictw a i k u ltu ry  ziemi,— 
pom agają im  nie ty lko wskazówkam i 
i radą, ale i w łasnym  przykładem . Oprócz 
bowiem artykułów  rolniczych podaw a­
nych  wr „W iadom ościach M aryaw ickich,“ 
oprócz wskazówek w pojedynczych w y­
padkach, kapłani nasi—w m iarę możno­
ści — s ta ra ją  się zaprow adzać wzorowe 
gospodarstw a rolne, sprow adzać narzę­
dzia rolnicze najnow szych system ów, 
w reszcie stosow ać w p rak tyce  nowe spo­
soby rolnictw a.

W  dwóch parafiach — ja k  to wspo­
m nieliśm y wyżej — zaprowadzono wzoro­
we gospodarstw a rolne: w Kotuniu pa ra ­
fii Żeliszewskiej i w W iśniewie. Do
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gospodarstw  ty ch  sprowadzono ulepszone 
narzędzia  rolnicze i urządzono w nich 
pola doświadczalne dla w ypróbowania 
i nauczania now ych system ów rolnictwa, 
ja k  np. system u grządkowej upraw y 
zbóż.

T endencya podobna objawia się i 
w innych  parafiach, ja k  np. w Stryko- 
wie gdzie m aryaw ici zakupują siewniki

rzędow e m aszynowe, m łocarnie, — ja k  
w Lesznie, gdzie zrzeszeni ro lnicy  biorą 
się raźno do postępow ej k u ltu ry  roli.

Początki te  świadczą o żywem za­
interesow aniu  się k u ltu rą  ziemi naszych 
rolników i roku ją  rolnictw u jak  najlep-zą 
przyszłość.

Prócz rolnictw a, znakomicie mogą 
podnieść dobrobyt ludu wiejskiego rze­
m iosła i d robny przem ysł..

Lud nasz—zwłaszcza w zimie—wie­
le czasu m arnuje, k tó ry  m ógłby poży te­
cznie użyć. W ielu  też w yprow adza się

do m iast, nie mogąc na wsi znaleźć do­
statecznego zarobku. Inni przenoszą się 
w zam orskie k ra in y —za clilebem. W szy­
stko to nasz poczciwy, przyw iązany do 
swej ziemi lud. czyni z przykrością. Gdy­
by  dać mu środki zarobkow ania i zaspo­
kojenia jego potrzeb, gdyby  nauczyć 
go rzem iosł, w ciągnąć do p rzem y­
słu, zrzeszyć i zespolić w dążeniu do

wzajemnej pomocy, — z pewnością me 
byłoby ty le  nędzy  w śród naszych wio­
sek, ani ty le  złam anych i w ykolejonych 
jednostek  w pogoni za chlebem .

A przytem , czyż nie należy oświe­
cać tych  w iejskich biedaków, czyż nie 
należy dążyć do ulżenia ich doli, dźw i­
gać ich z wiekowego zaniedbania, pom a­
gać do popraw y ich bytu?

Czynią to kapłani nasi w m iarę m o­
żności, zakładając w dom ach parafia l­
nych  w arsz ta ty  rzem ieślnicze, budząc z a ­
miłowanie do drobnego przem ysłu  i pracy.
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W  roku 1909 w w ielu parafiach  po­
w sta ły  w arsz ta ty  szewskie, ślusarskie, 
kowalskie, sto larsk ie , tkackie, pończo­
sznicze—w reszcie szwalnie. W  roku 1910 
działalność tę  zwiększono, skierow ując 
nadto energię ludu  w k ierunku  d robne­
go przem ysłu . Tak więc — w Żeliszewie 
i Raszewie (par. Kobylniki) założono in- 
tro ligatorn ie , w W arszaw ie — w arsz ta ty  
s to larsk i i ślusarski, w Cegłowie i Rasze­
w ie—kw iaciarstw o, w Gniazdowie (par. 
Koziegłowy) w yroby  słomkow-e, zwłaszcza 
dyw any plecione ze słom y i plecionki 
do w yrobu kapeluszy.

W ; n iek tó rych  zaś pa ra ­
fiach poprowadzono przem ysł 
na szerszą skalę. I tak , roz­
winięto i udoskonalano zakład 
sto larsk i w Zgierzu, ślusarski 
w Żeliszewie i koszykarsk i w 
W iśniewie; założono cegielnie 
w W oli Cyrusowej, P ią tku  
i G niazdow ie,—piec do w ypa­
lania w apna w Gniazdowie.

Zaznaczyć też należy, że 
lud  nasz bierze się energicznie 
do handlu. Mamy już  zaczątek 
spółki zbożowej w Lesznie, 
gdzie zrzeszeni m aryaw iccy 
rolnicy  postanow ili skupow ać 
zboże w parafii i sprzedaw ać 
je  po trzebującym  lub h an d la ­
rzom ,— m am y zaczątek spółki m leczar­
skiej w Łaźnikach (par. Zduny),—m am y 
rzeźnię i m asarn ię  w Cegłowie. N ieza­
leżnie od tego założono sklepy: w .Grzm ią­
cej, Cegłowie i W arszaw ie, oraz p iekarnie 
—wr Cegłowie, Łowiczu i W arszawie.

Dodajm y, że istn iejące już  sklepy 
m aryaw ickie rozw ijają się bardzo po­
m yślnie, zw yciężając nieraz silną  kon- 
kurencyę.

W szystko to przekonyw a o zdolno­
ściach, energii i sam odzielności naszego 
ludu. I m ożna m ieć nadzieję, że wr n ie ­
długim  czasie lud  ten stanow ić będzie 
p ierw szorzędną siłę ekonomiczną.

A teraz  zbierzm y dane liczbowe za­
w arte w tym  rozdziale.

W  roku 1910:
Założono gospodarstw  w zorow ych . .

„ w arsztatów  rzem ieślniczych. 
Rozszerzono zakładów przem ysłow ych 
Założono in sty tucy i drobnego przem  

cegielnie.................................
piec do palenia wapna
p i e k a r n i e ......................
sklepów spożyw czych . 
rzeźnię i m asarn ię . .
spółkę m leczarską . . 
spółkę zbożową . . .

Razem

2
2
3
5
3
1
3
3
1
1
1

25

5. Kooperatywy i zrzeszenia.
Gromada—to wielki człowiek, po­

wiada przysłowie, ale grom ada zjednoczo­
na. Już starożytni Rzymianie mawiali: 
zgodą małe rzeczy w zrastają, niezgodą— 
wielkie się rozpadają. ‘) Rozumiemy to 
wszyscy, i dla tego zasadą wszelkiej akcyi 
społecznej jest zjednoczyć, zrzeszyć roz­
proszone rozbieżnością interesów  osobi­
stych jednostk i i wytworzyć z nich siłę 
ekonomiczną.

Chodzi tylko o to, aby wynaleść 
punkt oparcia dla tej jedności, ośrodek 
tego zrzeszenia.

5) Concordia p a rv ae  res crescunt, discor­
d ia  vel m axim ae d ilabun tu r
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Dom ludow y w W arszaw ie (S za ra  10).

Przyczyny zrzeszeń ludzkich bywają 
rozm aite. Najczęściej łączy ludzi interes 
wspólny, korzyść m ateryalna. Jakkolw iek 
nieraz silne są te przyczyny, jakkolw iek 
m ogą one wytworzyć dość mocne pod­
staw y wspólnego zjednoczenia,—to jednak  
nie je s t  to fundam ent trw ały i niepożyty. 
Gdzie in teres osobisty je s t  racyą zjedno­

czenia, tam  tenże in teres będzie łatwo ra ­
cyą rozerwania.

Jedynie trw ałą podstaw ą wszelkich 
zrzeszeń ludzkich i wszelkiej akcyi spo­
łecznej—je s t miłość czysta i bezintereso­
wna, o której mówi Apostoł Paweł, ż e je s t 
cierpliwa, łaskawa, że nie jes t czci pra­
gnąca, nie nadym a się, nie szuka swego.

W arsz ta t s to la rsk i w W arszaw ie (Wola).
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W arsz ta t ś lu sa rsk i w W arszaw ie  (W ola).

Na tej podstawie oparł swą akcyę 
Maryawityzm. To też cały Kościół Mąrya- 
wicki je s t  jednem  wielkiem zrzeszeniem 
w celu uszczęśliwienia ludzkości, a w p ier­
wszym rzędzie tych, którzy do niego na­
leżą.

Ta miłość jednocząca m a dwa n ie­
zmiernej wagi przymioty: je s t  ona silą 
twórczą i wolną. Jako siła twórcza, obda­
rzona życiem i mocą, budzi ona w koło 
siebie życie, tworzy organizmy żywe, 
oryginalne, odpowiadające potrzebom życia

i jednostek, którem i rządzi. Jako znów 
siła wolna, nie podbija nikogo w niewolę, 
nie zmusza do niczego, nie narzuca n i­
czego,— ale działa na przekonanie i ducha, 
w yrabia charaktery  wolne, świadome 
swych celów i dążności. Te dwa przy­
m ioty stanow ią praw dziw ą potęgę i urok 
akcyi m aryawickiej, urok którym  się 
i obcy, na uboczu stojący ludzie oprzeć 
nie mogą. Urok ten  bowiem odczuć m u­
si każde serce prawdziwie chrześcijańskie, 
duchem  chrześcijańskim  owiane. Oto co
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O rkiestra  w Łowiczu.

O rkiestra w Sobótce.

spożywcze, w arsztaty, sale dla 
czytelni i t. p.— wszystko świe­
tnie zorganizowane.

„Widząc, ile już  uczynili 
Maryawici w przeciągu zaledwie 
kilku lat, z trudnością daje się 
wierzyć, że wszystko to je s t  
dziełem 33 kapłanów, obarczo­
nych obowiązkami kościelnymi 
względem niespełna 70 parafii,’ 
odległych nieraz o wielkie prze­
strzenie jed n a  od drugiej.“

Miłość ta i duch chrze­
ścijański jednoczący wszystkich

m aryawitów , objawiły się na j­
żywiej w działalności m arya­
witów w Lesznie, bezwątpienia 
dla tego, że tam  najwięcej byli 
ściśnieni i prześladowani ubo­
dzy m aryaw ici; przeszło sto 
rodzin usunięto z fabryk i fol­
warków za przekonania religijne, 
bojkot zaś i prześladowanie 
trw a tam  do dziś dnia.

Chcąc tedy przyjść swym 
braciom  z pomocą, kilka rodzin 
m aryawickich jeszcze w r. 1909 
zespoliło się w ścisły związek,

!) Nieuwe R o tterdam sche 
C ourant.

o akcyi społecznej m aryaw itów  
pisze pewien dziennik holen­
derski. ‘)

„Proszę bynajm niej nie 
wnioskować, ażeby Maryawici 
byli fanatycznym i idealistam i, 
z oczyma wpatrzonem i u s ta ­
wicznie w  światło i zaledwie
rozpoznającemi, jako  słabe i nie- 
znaczące linie, granice pomiędzy 
krajam i i pomiędzy ludźmi. W y­
kazują oni przeciwnie energię 
praktyczną, jakiej równej nie 
znajdzie się w Polsce. Jedno­
cześnie z kościołami wznoszą 
się z szybkością całkiem nie­
zwykłą na W schodzie, szkoły, 
ochronki dla dzieci, spółki

P ie k a rn ia  w Łowiczu.
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Straż  ogniow a ochotnicza w Żeliszewie.

ofiarując na dobro ogółu wszystko 
swe mienie i pracę. Związek ten w kró­
tkim czasie dokonał wielkich rzeczy. 
W  roku zeszłym przystąpiło do niego 
jeszcze trzy rodziny posiadające przeszło 
30 morgów ziemi. Związek ów tak się 
umocnił na siłach, że założył już (w r. 1910) 
pracownię malarską, szkołę dla organistów, 
apteczkę domową, ambulatoryum dla cho­
rych i opiekę lekarską dla całej parafii.

A prócz tego przystąpił do budowy 
domu ludowego i szkoły malarskiej, i za­
myśla zorganizować spółkę zbożową na 
szerszą skalę.

Przykład parafii Lesznowskiej zna­
lazł naśladowców. W parafii Radzymin

dwóch gospodarzy na takiż sam cel od­
dało swoje majątki; w WiŚDiewie i Stry-. 
ko wie też znalazło się po jednej rodzinie 
z podobnym duchem ofiarności na rzecz 
ogółu.

Niezależnie od powyższej działalności 
mamy w naszym ruchu inne jeszcze obja­
wy współdzielczości i zrzeszenia. A do 
tych w pierwszym rzędzie należy budo­
wa domów udziałowych, o której mó­
wiliśmy wyżej. Akcya w tym kierunku 
w r. 1910 w porównaniu do r. 1909 zna­
cznie się zwiększyła. Oprócz bowiem  
istniejących już domów współdzielczych 
w Łodzi i Zgierzu, rozpoczęto budowę 
takich domów w Warszawie i Lesznie,

Budowa domu parafia lnego  w Strykow ie.
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zamierzono budować takiż dom w Piątku 
i przygotowano na ten cel cegłę, wreszcie 
—rozszerzono działalność pod tym wzglę­
dem w Łodzi, nabywając jeszcze jedną 
posesyę na domy udziałowe.

Owocem pracy społecznej i organi­
zacyjnej w naszych, parafiach są także 
c h ó r y  śpiewacze. Przy wszystkich na­
szych kościołach zorganizowane są chóry 
dla wykonywania śpiewów religijnych.

W nętrze  kościo ła w Strykow ie.

W nętrze kościo ła w Sosnowcu.
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O chronka w Łodzi w p a ra f ii św. F ranciszka . (O dział starszy).

N iektóre z ty ch  chórów są poważne 
liczbą i dobrze wyćwiczone.

Prócz chórów śpiewaczych w para­
fiach naszych organizują się o r k i e s t r y .

W  roku ubiegłym  pow stały orkiestry: 
w Sobótce, Łowiczu, Zgierzu, Lublinie, 
Żeliszewie i W arszawie. W  wielu parafiach 
takie orkiestry już  przedtem  istn iały ;

,\J/ \ł/.

O chronka w K otuniu (par. Żeliszew).

>!
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O chronka w Łowiczu.

z pośród nich wyróżniają się dwie nastę­
pujące: w Lesznie i w Łodzi.

Po wsiach, gdzie tak częste bywają 
pożary, gdzie domostwa ludzkie przeciwko

niszczącej sile ognia niczem prawie nie 
są zabezpieczone,—bardzo są pożądane 
straże ogniowe, I o tern myślą maryawi- 
ci. W roku ubiegłym zorganizowano już

O chronka n a  przedm ieściu  Chojny w Łodzi.

4
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straż ogniową ochotniczą w Żeliszewie. 
Jednocześnie w kilku innych  parafiach 
przygotow ują się do założenia takichże 
straży ogniowych.

Ale najbardziej zorganizow ane—to 
są Tow arzystw a czyli spółki pożyczko­
wo - oszczędnościowe. Pożyteczność ta ­
kich stow arzyszeń aż nadto widoczna. 
Celem ich je s t  dać łatw y i tani 
k redy t drobnym  rzem ieślnikom , drobnym  
rolnikom  i robotnikom , uchronić ich od

W  roku 1910: 
Ofiarowano na cele publiczne gospo­

darstw  r o ln y c h ................................ 7
Założono Towarzystw pożyczk.-oszczęd-

n o ś c io w y c h ...................................... 6
Razem . 13

Założono o r k i e s t r ...................................... 6
„ straż ogniową ochotniczą . . 1

Razem . 7

Szkoła w W arszaw ie. K lasa I.

w yzysku lichwiarzy, wreszcie zjednoczyć 
drobne kapitały dla niesienia sobie wza­
jem nej pomocy. Takich Tow arzystw  zało­
żono w roku ubiegłym  sześć, a mianowicie:

# w W arszawie, Zgierzu, Łodzi, Strykow ie, 
Żeliszewie i W iśniewie. Tow arzystw a za­
częły ju ż  funkcyonować, a zapał z jak im  
się te młode spółki biorą do dzieła, dobrze

* wróży o ich przyszłości.

Sum ując wyżej zamieszczone dane 
co do akcyi społecznej i ofiarności na 
cele publiczne, otrzym am y następujące 
cyfry:

6. Instytucye kulturalne i ośw iatow e.

Największą energię wykazują ma- 
ryawici w zakładaniu in sty tu cji oświa­
towych i kulturalnych. Bo też oświata, 
ta istotna potrzeba duszy ludzkiej, leży  
u nas dotąd odłogiem. Pewnym kołom, 
robiącym interesy na ciemnocie ludu, 
zależało na tem, aby lud się niczego nie 
uczył oprócz katechizmu „Filochowskie- 
go ,“ wykładanego w najlepszym razie— 
przez organistę.
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Prawdziwa jednak religia oświaty 
się nie boi. Pragnie ona kultury wszech­
stronnej, wznieca światło wszędzie, ko­
rzysta z każdej zdobyczy nauki. „Reli­
gia — powiada List Pasterski N. 0 . B i­
skupa Kowalskiego — któraby nie dbała 
o oświatę, rozwój nauk, umiejętności i 
kulturę sw ych wyznawców, ale stawia­
łaby im przeszkody do oświaty i p ostę­
pu, świadczyłaby o braku w sobie du­
cha Chrystusowego. Nadto stałaby się

niosą m iędzy lud sobie powierzony po­
chodnię prawdziwej oświaty.

Podstawą wychowania i oświaty są. 
o c h r o n k i .  W tych. ochronkach dzie­
cko od najpierwszej młodości przyucza 
się do zamiłowania porządku i nauki. Są  
one najlepszem przygotowaniem do szko­
ły, dają podwalinę dobrego wychowania.

To też ochronki zakładano przy na­
szych kościołach już od pierwszych dni 
naszej samodzielnej organizacyi, i dziś

S zkoła w W arszaw ie. K lasa II.

niebezpieczną zarówno dla jednostek jak 
i dla całych społeczeństw.

„My więc, Bracia Kapłani, dokła­
dajmy wszelkich starań, aby oświata i 
kultura szerzyły się wśród naszego lu­
du. Zakładajmy szkoły, ochronki dla 
dzieci, uczelnie i czytelnie dla starszych, 
aby pomiędzy Maryawitami nie było ni­
kogo, ktoby nie umiał czytać i nie mógł 
korzystać ze zdobyczy w iedzy.“ x)

Kapłani Maryawici idą za głosem  
swego Przewodnika i niezmordowanie

ł ) L is t P a s to rsk i O. M. M ichała, B iskupa 
M aryaw itów , s tr. 24 i  25.

niema parafii maryawickiej, w której by 
nie było ochronki, albo przynajmniej 
nie poczyniono o jej założenie starania.

W  roku, z którego zdajemy spra­
wozdanie, założone zostały ochrony w na­
stępujących miejscowościach: w Felicya- 
nowie (pow. Płocki), w Łodzi trzy, a mia­
nowicie: przy ulicy Podleśnej M  16, przy  
ulicy Nawrot N» 104 i na Chojnach;: 
w Kotuniu (par. Żeliszew), w W ygodzie 
(par. Łowicz), w Filipowie, w Jeruzalu 
i Sosnowcu. Otrzymano pozwolenie na. 
otwarcie ochron w Iłży, Gniazdowie- 
(par. Koziegłowy). W reszcie poczy­
niono starania o otwarcie ochrom
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Szkoła w W arszaw ie. S a la  g im nastyczna.

w Markuszewie, Błoniu, Rądzyminku, 
Raszewie, Łyszkowicach, Sierakowicach 
i Arkadyi (ostatnie trzy w Księstwie Ło­
wickiem).

Drugiem stadyum w wychowaniu 
i nauce dziecka jest s z k o ł a  elementar­
na. Statut parafialny maryawicki przy­
znaje parafianom naszym prawo zakła­

dania szkół i w ogóle instytucyi oświa­
towych. Z prawa tego parafie nasze sta­
rają się jaknajszerzej korzystać. W ro­
ku ubiegłym  założono szkoły początko­
we: w Łodzi cztery — przy wszystkich  
trzech kościołach i w Łowiczu; w War­
szawie założono szkołę dwuklasowąr 
w Zgierzu rozszerzono istniejące dwie

B iblioteka i czy te ln ia  w Żeliszewie.
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szkoły, dodając nowe oddziały. W resz­
cie poczyniono starania u władz o za­
twierdzenie szkół w Łodzi (na Chojnach 
i Bałutach), w Raszewie, Markuszewie, 
Żarnowce.

Atoli w naszym kraju, gdzie prze­
ważny procent ludności składa się z anal­
fabetów, nie wystarczy zakładanie szkół 
dla dzieci. Trzeba i starszym dać mo­
żność nauki. W tym  celu kapłani nasi

robią starania o otwarcie kursów wie­
czorowych dla analfabetów. Kursa ta­
kie w roku zeszłym  otwarte zostały w Że- 

- liszewie.

Żeby zaś dać ludziom umiejącym  
czytać przyjemną rozrywkę i możność 
dalszego kształcenia się, powstają w na­
szych domach parafialnych b i b 1 i o t e- 
k i  i c z y t e l n i e  ludowe. Takie biblio­
teki i czytelnie w roku 1910 otwarte zo­
stały: w Lublinie, Żeliszewie, Cegłowie 
i Wiśniewie.

Do instytucyi kulturalnych i oświa­
towych należy też zaliczyć s a l e  z a ­
j ę ć  dla dziewcząt. W  salach tych do­
rastające dziewczęta pobierają naukę szy ­
cia, kroju i innych robót kobiecych. Sa­
le takie otwarte są w każdym domu pa­
rafialnym. W roku zeszłym  otwarto sa­
le zajęć w Strykowie i Łodzi.

Oto jest obraz kulturalnej i oświa­
towej działalności maryawitów. Nie na­

leży zapominać, że zakładanie wyżej w y­
mienionych instytucyi połączone j est z n ie­
małym nakładem materyalnym, konie­
cznym na urządzenie szkół i ochron 
i na pensye dla personelu nauczyciel­
skiego. Tego jednak wszystkiego nie 
żałują maryawici, byle dać dzieciom  
swym  lepszą oświatę, niż ta jaką sami 
otrzymali.

Tak więc rok 1910 pod względem  
oświatowym i kulturalnym da się stre­
ścić w następujących cyfrach:
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Założono ochronek.......................................... 9
Otrzymano pozwolenie na założenie

ochronek....................................................9
Założono szkół elementarnych . . .  5 
Rozszerzono szkół ,, . . . .  2
Założono szkół dwuklasowych . . . i
Otwarto kursa dla analfabetów . . . l
Otwarto bibliotek i czytelni . . . .  4 
Założono sal za jęć ...........................................2

Razem . 33

watnem—zwłaszcza w miastach. Czystość, 
porządek, schludność uderzają każdego.

Aby podnieść hygienę wśród ludu 
i uchronić go od chorób zwłaszcza za­
kaźnych, kapłani nasi—oprócz objaśnień 
o konieczności zachowania wskazań hy- 
gieny, starają się czynnie przychodzić mu 
z pomocą; urządzają tedy kąpiele ludowe, 
ambulatorya i porady lekarskie dla cho­
rych, wreszcie zakładają przytułki dla

B iblio teka i czyteln ia w Cegłowie.

7. Hygiena i zdrowie publiczne.
4

Wiadomo powszechnie, jak ważne 
miejsce w  życiu społecznem zajmuje ochę- 
dóstwo i hygiena, i jak bardzo w naszych 
miastach i wioskach, w życiu naszego 
ludu wymagania hygieny są zaniedbane. 
Ciemnota, zabobon, wrodzone lenistwo, 
długowieczna rutyna — przeszkadzają na­
szemu ludowi dźwignąć się z zaniedbania 
pod tym  względem.

Lud maryawicki, otrząsnąwszy się 
z pod wpływu wstecznictwa, wykazał w kró­
tkim czasie wielki postęp względem wyma­
gań hygieny. Widać to odrazu przy zetknię­
ciu się z maryawitami w ich życiu pry-

starców i szpitale. Zakładów tych w roku 
ubiegłym założono kilka.

Na pierwszem miejscu wymienić 
należy Leszno, które zorganizowało u sie­
bie wzorową pomoc lekarską. Założono 
tam mianowicie ambulatoryum dla cho­
rych z urządzeniem i instrumentami hirur- 
gicznymi; lekarz cztery razy na tydzień 
udziela porad lekarskich. Założono apte­
czkę domową, z której chorzy otrzymują 
lekarstwa bezpłatnie, Pozatem lekarz 
u siebie przyjmuje pacyentów, a do cięż­
ko chorych dojeżdża. Za tę opiekę sani­
tarną nad całą parafią otrzymuje pensyi 
50 rubli miesięcznie.



Podobneż ambulatoryum założono 
w  Cegłowie. — W  Radzyminku urządzono 
przytułek dla starców. W najbliższej zaś 
przyszłości założony będzie takiż przytułek 
i szpital w Wiśniewie. — Wspomnieć też 
należy, że lud nasz wiejski, idąc za 
wskazaniami liygieny, chętnie buduje 
studnie artezyjskie.

Rok więc ubiegły przyniósł marya- 
witom następujące instytucye sanitarne 
i dobroczynne:

. Ąmbulatoryów lek a rsk ich .......................... 2
Opieka sanitarna nad parafią . . . . l
Apteczka dom ow a...........................................1
Przytułek dla s t a r c ó w ................................l

Rizem . 5

8. Rozwój zewnętrzny.
W rozdziale niniejszym dotkniemy 

sprawy zewnętrznego rozwoju Kościoła 
Maryawickiego.

Maryawityzm szerzy się nieustannie. 
Co rok przybywają nowe parafie, co rok 
idea maryawicka mocniej ugrontowywa

się wśród mas ludowych. W miarę jak  
lud uświadamia się w rzeczach wiary, 
jak wieść o działalności i życiu kapłanów 
naszych rozszerza się i przedostaje do 
różnych zakątków państwa, w miarę te­
go napływają do nas prośby i wezwania
0 przybycie i zakładanie nowych parafii.
1 gdyby liczba kapłanów Maryawitów nie

Budowa w ieży w Łodzi 
p rzy  kościele św. F ranc iszka .



była tak szczupła, z pewnością rozwój 
zewnętrzny zaznaczyłby się co rok po­
kaźną liczbą nowych parafii.

Kapłani nasi są przeciążeni pracą, 
mają nieraz do obsługi po trzy i cztery 
parafie, często bardzo jedna od drugiej 
odległe,—nie mogą więc wszystkim  pro­
śbom zgłaszających się zadosyć uczynić. 
Pomimo tego jednak w roku ubiegłym

założyliśm y kilka nowych posterunków, 
skąd słońce prawdy ewangelicznej pro­
mieniuje na okolice i pociąga do Chry­
stusa dusze ludzkie.

Takimi posterunkami w kraju na­
szym  są: Ostrowiec, Siedlce, Kijany, 
Chojny pod Łodzią i Felicyanów pod 
Płockiem.

O s t r o w i e c ,  miasto fabryczne, w gub. 
radomskiej, już oddawna oczekiwał przy­
bycia Maryawitów. To też gdy przybyli 
poświęcić nowourządzoną kaplicę (31 Li­
pca 1910 r.), przyjął ich radośnie liczny  
zastęp ludu, któryż wielki em zainteresowa­
niem słuchał nauk kapłana, by się o rzeczach

Bożych dostatecznie objaśnić. Na pogadan­
kach religijnych poruszano różne kwestye, 
stawiano różne pytania, które o. Marya- 
wita przystępnie tłomaczył, każdem nie­
mal słowem zyskując Panu Jezusowi no­
wych czcicieli,— a wszystko toczyło się  
bardzo poważnie, a przytem tak swo­
bodnie, jak gdyby w szyscy znali się już 
oddawna.

„Pogadanka — pisze korespondent 
„Wiadomości Maryawickich“ w M  68 te­
go pisma—przedłużyłaby się niewiadomo 
dokąd, gdyby nie konieczność wyjazdu 
kapłanów pociągiem wieczorowym. Z ża­
lem żegnano nas, usiłując zatrzymać 
choć jednego kapłana. Obowiązki jednak  
liczne i ważne wobec małej garstki ka­
płanów wołały nas w inne strony.“

W  S i e d l c a c h  założono i poświę­
cono kaplicę 26 Lipca r. z. Jest ona 
w tem m ieście ogniskiem skupiającem  
maryawitów z okolicznych wsi i mia­
steczek, jest dla ludu podlaskiego dro­
gowskazem i ostoją w dążeniu do wcielenia

W nętrze k ap licy  n a  przedm ieściu  C hojny w Łodzi
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w życiu czystych ideałów Chrystusowej 
Ewangelii.

Prócz powyższych dwóch posterun­
ków powstały w Królestwie jeszcze trzy 
nowe kaplice. Pierwsza z nich w K ij a- 
n a c h ,  wiosce o półtrzeciej mili od Lu­
blina odległej; druga w Ł o d z i  na przed­
m ieściu Chojny. Tutaj Maryawityzm roz­
wija się tak pomyślnie, że przy kaplicy

z iście macierzyńską troskliwością za­
biega około zaspokojenia potrzeb Sióstr 
swego Zgromadzenia i potrzeb całego 
maryawickiego ludu. Kaplica w Felicya- 
nowie, ślicznie urządzona i zaopatrzona 
we wszystkie utensylia kościelne, zaspa­
kaja potrzeby religijne okolicznych w ło­
ścian maryawitów, a zwłaszcza tych, któ­
rzy osiedli na świeżo rozparcelowanym

K aplica i posesya  w P ab ian icach . W ogrodzie dzieci z ochronki.

powstała już ochronka dla dzieci i po­
czyniono starania o otwarcie szkoły, 
a bracia maryawici zamyślają kupić na 
własność plac i budować kościół wraz 

. z domem, aby tem swobodniej rozwinąć 
dobroczynną i oświatową działalność.

W dzień Matki Boskiej Anielskiej 
(2 sierpnia) r. z. otwarto kaplicę w P e-  
l i c y a n o w ^ i e  pod Płockiem. Jest to ko­
lonia letnia dla sióstr Maryawitek, ufun­
dowana przez naszą Założj^cielkę, która

majątku ziemskim Myszewko-Małoszewo.
Lecz i na Litwie Maryawityzm zdo­

bywa nowe posterunki. AVprawdzie wa­
runki pracy kapłańskiej są tam jeszcze  
trudniejsze niż w Królestwie, bo zale­
dwie dwóch kapłanów przebywa w tym  
obszernym kraju, atoli lud ‘ sam garnie 
się do swojego Zbawcy, i lubo nieraz, 
przez długi czas pozbawiony jest obe­
cności kapłana, wiernie trwa przy pra­
wdzie Bożej.
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W roku ubiegłym  założono kaplicę 
i nowy posterunek maryawicki w m ieście  
S o k ó ł c e  gub. grodzieńskiej. Założenie 
tej kaplicy odbyło się przy wielu tru­
dnościach i przeszkodach; maryawici 
Sokolscy wiele musieli się nacierpieć, 
z powodu swego pójścia za Chrystusem  
utajonym w EUcharystyi,—wszystko to 
jednak zw yciężyła moc Boża i miłość 
Chrystusa, który ciernistą drogę swych  
wybranych osładza niewymowną po­
ciechą.

Zaraz na początku roku zeszłego za­
łożono w W i l n i e  kaplicę w śródmieściu. 
Od tej daty rozpoczyna się znaczny przy­
rost maryawitów w AVilnie; dotychczas

V
bowiem do istniejących daleko po za 
miastem kaplic mało przychodziło osób. 
Kaplica mieści się przy ul. ZawalnejM&, 
w lokalu obszernym i wygodnym.

Rok ubiegły zaznaczył się zaprowa­
dzeniem Maryawityzmu na Ru s i .  Naj­
pierw zaproszono naszych kapłanów do
wsi Zozulińce na Wołyniu. Tam dla miej­
scowych maryawitów, wychodźców z na­
szego kraju, odprawiono nabożeństwa
w dniu Bożego Narodzenia i Wielkiej 
nocy. Jeden z kapłanów, ks. Henryk Ja- 
rzymowski, niegdyś kapłan dyecezyi Ży­
tomierskiej, zaproszony przez zwolenni­
ków naszych idei do Kijowa, powracając 
z Zozuliniec wstąpił do tego miasta

K aplica dom owa w Ostrowcu.

W nętrze  kap licy  w JBiedlcach.
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i przekonał się, że znajduje się tam spora 
garść osób szczerze oddanych Maryawi- 
tyzm owi. Ks. Jarzymowski obiecał im 
przyjechać do Kijowa na czas dłuższy. 
Jakoż w sierpniu wybrał się tam po raz 
wtóry, a znalazłszy ludność zorganizo­
waną i pragnącą przyłączyć się do na­
szego Kościoła, założył kaplicę. Poświę­
cenie tej kaplicy odbyło się w dniu 21 sier­
pnia z wielką uroczystością i entuzyazmem

licznych uczestników. Dziś założona jest 
tam i przez Ministeryum spraw wewnętrz­
nych zatwierdzona parafia maryawicka.

Maryawityzm na Rusi znajduje w ie­
lu zwolenników. Zgłaszają się już do nas 
z Fastowa i Zdołbunowa z prośbą o za­
łożenie tam parafii. Liczne kolonie pol­
skie rozsiane w tym  kraju pragną zapo­
znać się bliżej z naszym ruchem i oddać 
.się pod kierunek naszych kapłanów.

Oprócz wym ienionych wyżej no­
w ych kaplic i parafii, otrzymaliśmy 
z wielu innych miejscowości zaproszenie, 
a między innymi: z Petersburga, Inflant, 
gub. Kałuskiej, z Piatigorska na Kauka­
zie, nawet z Sachalinu. W szędzie gdzie­

kolwiek w ychodźcy nasi na niezmierzo­
nych obszarach Cesarstwa Rosyjskiego 
rozsiani, dowiedzą się o Maryawitach, 
o ich sposobie życia, o odprawianiu Mszy 
Św. i innych nabożeństw w języku ojczy­
stym ,— piszą do nas listy  i proszą 
o przybycie. Niestety, dla szczupłej 
liczby kapłanów, życzeniom tym  zapra­
szających nie możemy narazie zadosyć 
uczynić.

Fakta powyższe świadczą, że idea 
maryawicka przedostaje się coraz g łę­
biej do słojów społecznych. Nie tylko 
idą za nią ci, którzy pierwsi oświadczy­
li się przy Chrystusie i Jego czci, nie 
tylko skłania się ku niej lud ubogi,—ale 
zwracają się do niej ludzie inteligentni, 
zwraca się do niej młodzież uniwersy­
tecka, szukająca granitowej podstawy, na 
którejby mogła budować swą przyszłość. 
W  roku ubiegłym dwie wycieczki m ło­
dzieży uniwersyteckiej zwiedzały zakła­
dy m ariaw ickie i oznajmiły się z dzia­
łalnością Mariawitów. Jedna wycieczka, 
złożona z 25 studentów politechniki war­
szawskiej, zwiedzała parafie marawickie
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w Łodzi i Zgierzu,—druga, sk ładająca 
się  z 80 studentów  i słuchaczek uniw er­
sy te tu  warszaw skiego, zwiedzała Dom 
Sióstr M aryaw itek w Płocku. I tu  i tam  
uczestnicy  w ycieczki badali ru ch  ma- 
ryaw icki z w ielkiem  zajęciem  i okazyw a­
li m u niekłam aną sym patyę.

Nie tylko jednak w naszym kraju 
Maryawityzm zyskuje sobie zwolenników. 
W ieść o naszym ruchu i o życia naszego 
Kościoła przedostała się już za granicę,

a  nawet za wody oceanów. O Maryawi- 
■tachpisząz życzliw ością i sym patyą—nie 
ty lko prasa zjednoczonych z nami Ko­
ściołów Staro-katolickich Holandyi, Szwaj- 
■caryi, Niemiec i Austryi, ale i gazety  
zupełnie nam obce. W roku ubiegłym  
•często pisały o Maryawitach życzliwie, 
ze zrozumieniem naszej działalności, ga­
zety różnych odcieni w Niemczech, Ho­
landyi, nawet w Hiszpanii, pisały i pol- 
.skie gazety w Ameryce Północnej i Po­
łudniowej.

Przytoczym y tu dla przykładu w y­
jątk i z artykułu drukowanego w czaso­
piśmie „Polak w Brazylii“, wychodzącem  
w  Kurytybie w Ameryce Południowej.

„To co socyologowie i głębocy m y­
śliciele religijni wypowiedzieli o chrze­
ścijaństwie—to Maryawici uosobili w pra­
ktyce, wcielili w  czyn.

„Duchowni maryawiccy wyznają czy­
nem ewangeliczne ubóstwo, zaparcie i po­
święcenie aż do przesady— albo raczej 
aż do bohaterstwa. Maryawici duchowni 
są wzorem doskonałej, wszechstronnej 
humanitarnej miłości bliźniego. Oni nie 
mówią do ubogich, uciśnionych pro­

staczków, „cierp, pracuj, znoś prześla­
dowanie jak baranek, trwaj w  prostocie 
i ciemnocie, a osiągniesz królestwo nie­
bieskie!“ Nie, oni ich oświecają, pouczają, 
zakładają warsztaty, ochronki, szkoły, za­
kłady agronomiczne, rzemieślnicze i prze­
mysłowe, spółki handlowe, domy pracy 
i wszelkiego rodzaju instytucye, które 
los upośledzonych materyalnie polepsza­
ją, które ciemnotę prostaczków zamienia­
ją w światło nowego zarania, które dają 
im skorzystać na tej ziemi, jak słodkiem  
jest Królestwo niebieskie zwiastowane 
przez Chrystusa Pana.

„Kilkoletnia działalność Maryawitów, 
objawiła — mimo szykan, oszczerstwa,
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napaści i prześladowania, tak olbrzymią 
siłę żywotną, żę Starokatolicyzm obcych 
krajów: Anglii, Niemiec, Austryi, Holan- 
dyi i Szwajcaryi podał im rękę, połączył 
się w unię z polskim Maryawityzmem

i wyśw ięcił na biskupa ks. Kowalskiego.
„Język narodowy zastąpił już w o- 

brzędach maryawickich niezrozumiałą dla 
ludu łaciną. Tak w ięc Kościół Maryawi- 
tów stał się Kościołem narodowym, nie

Dom p a ra f ia ln y  w Lesznie. (Szkoła m a la rs tw a  kościelnego).

Sala  za jęć  w Łodzi (Chojny).
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Dom p a ra f ia ln y  w Dobrej.

tracąc przez to swego charakteru po- 
wszechno-chrześcijańskiego, który go mo­
że kiedyś uczynić Kościołem odrodzenia, 
religią przyszłości.

„Niechże więc Maryawici przybędą 
;lo Barany. Serca miłujące Ojczyznę, 
um ysły dążące do oświaty, zaintonują 
na ich przybycie:

„A witajże nam, witaj, m iły go­
spodynie.“

Nawiasem dodamy, że do Parany, 
prowincyi Brazylijskiej w Ameryce Po­
łudniowej, już dawno otrzymaliśmy za­
proszenie od licznej tamtejszej kolonii 
polskiej. Zawsze jednak staje nam na

i i i i i i i i i i i i i i i m i n i i n i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i
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Szkoła w Dobrej.
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przeszkodzie b rak  kapłanów i praca 
w k ra ju  nad  rozpoczętem i dziełam i i in- 
sty tucyam i.

Streściliśmy w głównych rysach dzia­
łalność Maryawitów w roku ubiegłym. 
Działalność ta ilościowo i jakościowo 
przedstawia się bardzo poważnie. W yko­
nane zostały w różnych punktach działal­

ności Maryawitów następujące prace: 17 bu­
dowli kościołow, 8 prac odnoszących się 
do wykończenia i ozdoby kościołów, 22 bu­
dowle domów parafialnych, 9 nowonaby- 
tych posesyi, 4 cmentarze, 10 budowli 
domów ludowych, 2 majątki ziemskie roz­
parcelowane, 20 instytucyi drobnego prze­
mysłu lab gospodarstwa rolnego, 13 in­
stytucyi społecznych i współdzielczych, 
7 gospodarstw rolnych ofiarowanych na 
cele publiczne, 33 instytucye oświatowe 
i  kulturalne, 5 instytucyi sanitarno-hy- 
gienicznych, 8 nowych kaplic i posterun­

ków pracy kapłańskiej. Wszystko to czy­
ni ogólną sumę stu sześćdziesieciu trzech 
poważnych i pożytecznych prac i instytucyi 
dobra publicznego. Każdy przyznać musi, 
że jak na czas jednego roku—przy tak 
szczupłych zasobach a tak wielkich prze- • 
szkodach—jest to bardzo wiele.

Często pytają się ciekawi, skąd . 
Maryawici czerpią środki do wykonania' 
tego wszystkiego? Dla ludzi wierzących

—odpowiedź łatwa. Maryawici czerpią 
środki i siły dla swej działalności—w Chry­
stusie, który do garstki skołatanych prześla­
dowaniami Apostołów powiedział: „Nie
bójcie się, małe stadko, albowiem podo­
bało się Ojcu waszemu dać wam królestwo. 
Ufajcie, jam zwyciężył świat. Kto we 
mnie mieszka, ten wiele owocu przynosi.“ x)

O tym stosunku Maryawitów do 
Chrystusa pomówimy teraz słów parę.

i) Łuk. 12, 32; J a n  16, 33; 15, 5.



II. Życie wewnętrzne Kościoła Maryawickiego.

G7

Kościół Boży jest to zgromadzenie 
ludzi wierzących w Chrystusa i uzna­
jących Go za swego Najwyższego Paste­
rza, Nauczyciela i Mistrza, za swą Gło­

wę. „Jam jest Pasterz dobry—powiedział 
Chrystus; — jam jest droga, prawda 
i życie; kto za mną idzie nie chodzi 
w ciemności.“ x) „Chrystus jest Głową 
Kościoła.“ 2) mówi św. Paweł; Chrystus

1) J a n  10, 11; 14, 6; .8, 12.
2) Efez 5, 23.

jest „Pasterzem i Biskupem dusz na­
szych.“ x) powiada św. Piotr.

Prawda powyższa została przez Ko­
ściół rzymski sponiewierana i zaćmiona.

Na tronie Chrystusa zasiedli papieże rzym­
scy i ogłosili się głową Kościoła. Pod 
ich wpływem wyrobił się system nau­
czania, który nie Chrystusowi lecz papie­
żowi przyznaje kierujące stanowisko w Ko­
ściele. Hierarchia rzymska stała się tedy

i) I P io tr 2, 25.
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S a la  za jęć  w Żeliszewie.

zgorszeniem dla świata; usunięto Chry­
stusa z życia ludu, a tem samem usunię­
to jedyną dźwignię ciążącej do zepsucia 
natury ludzkiej. Religia stała się syste­
mem policyjnym, moralność—zewnętrzną 
formułką, Kościół—państwem świeckiem.

Maryawityzm, który jest odnowieniem  
ducha Chrystusowego w sercu ludu, od­
nowieniem Kościoła, strącił grzesznika 
z zajętego przezeń tronu, a przywrócił 
cześć Chrystusowi. Wszystko tedy w Ma- 
ryawityzmie opiera się na Chrystusie. On

Szw aln ia  w Cegłowie
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K w iaciarn ia  w Cegłowie.

jest słońcem, budzącem i życie w  całem 
zgromadzeniu, On jest"'centrem skupiają­
cym i jednoczącym wszystkich, On jest 
siłą twórczą objawiającą się we wszystkiej 
działalności zewnętrznej, o której mówi­
liśmy wyżej

Tę zasadę trzeba mieć przed oczami, 
ilekroć zastanawiamy się nad życiem  
i działalnością Maryawitów.

1. Życie religijne.

Życie religijne w Kościele Marya- 
wickim koncentruje się około Przenaj­
świętszego Sakramentu. Eucharystya jest  
tu źródłem życia i świętości, źródłem 
duchowego odrodzenia każdego pojedyn­
czego człowieka i całego społeczeństwa.

L ekcya śpiewu w W arszawie.
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Dom p a ra f ia ln y  w Zgierzu. 
Z akład  s to la rsk i mechaniczns^.

To też cześć Eucharystyczna w życiu pry- 
watnem i publicznem maryawitów w y­
wiera wpływ przeważny.

Stosunek ludu Maryawickiego do 
Chrystusa w Eacharystyi, objawia się 
najprzód wadoracyi. Adoracya czyli cześć,

jest to modlitwa, której głównym celem  
—błaganie Chrystusa o miłosierdzie dla 
świata; od łaski bowiem Chrystusowej, 
od Jego pomocy zależy poprawa i odno­
wienie obyczajów w świecie. Dla tego  
ustawy Związku Maryawitów mówią:' 
„Nieustająca Adoracya Ubłagania jest  
to Dzieło wielkiego Miłosierdzia dają­
cego ginącemu .światu, jako ostatni- ra­
tunek, Cześć Przenajświętszego Sakramen­
tu i Pomoc Maryi.“

Każdy maryawita jest tem samem  
adoratorem czyli czcicielem Przenajśw. 
Sakramentu. Adoracya ta t. j. modlitwa 
przed Najśw. Sakramentem, trwa zwykle 
godzinę i odbywana jest w miarę możno­
ści—częściej lub rzadziej.

W świątyniach maryawickich od ra­
na do no.cy wystawiony jest Przenajświę­
tszy Sakrament—jako Król i Pasterz—za­
siadający codzień na tronie miłosierdzia, 
aby przyjmować prośby i wynurzenia swych 
dzieci. Z tego tronu swojego mówi On do 
wszystkich, a najbardziej do opuszczonych 
i wzgardzonych: „Pójdźcie do mnie wszy­
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Kościół w Jedliczu  (par. Zgierz).
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scy, którzy pracujecie i obciążeni 
jesteście, a ja  was ochłodzę.“

W  wioskach bardziej oddalo­
nych od kościoła pozakładane są 
kaplice domowe, w których prze­
chowuje się Przenajśw. Sakra­
ment, aby ułatwić wiernym obo­
wiązek adoracyi. W  większych 
parafiach jest takich kaplic po 
kilka i kilkanaście. Tam to scho­
dzą się mieszkańcy wiosek po- 
blizkich na słodką z Chrystusem  
rozmowę.

Adoracya — jak wszystko 
u maryawitów oprócz przykazań 
Boskich — nie jest nakazana pod 
grzechem. Jest to obowiązek 
miłości. Miłość działa tu niepodzielnie 
i sprawuje, że tron Chrystusa zawsze 
jest otoczony wieńcem dusz miłujących.

Ten rodzaj modlitwy niesłychanie roz­
wija ducha i wyrabia charaktery. Nie jest  
to bowiem bezmyślne odmawianie pacierzy, 
nie j es t to rozstraj aj ąca ner wy kontemplacya 
„z przyłożeniem zmysłów“,—ale jest to 
wejście w żywy stosunek z Chrystusem, 
jest to zrozumienie, czem jest Chrystus 
w życiu Kościoła i każdej jednostki, jest

to poczucie solidarności z całą ludzkością, 
którą się ratuje i dźwiga z upadku. Ma- 
ryawici na adoracyi nie przytępiają sobie 
umysłów, nie zapadają w bezmyślny stan 
fałszywej dewocyi,—ale przeciwnie, krze­
pią siły swego ducha, nabywają energii 
do pracy dla własnego i ludzkości szczę­
ścia, wychodzą z niej bardziej podniesieni 
moralnie, sposobniejsi do czynu i poświę­
cenia dla dobra bliźnich, niż kiedy na 
nią wchodzili. A ileż to smutków

¿ ¡'-¿ Iż

O chronka w Łodzi w p a ra f ii św. F ranc iszka . (O ddział młodszy.)
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i cierpień, które są udziałem, każdego czło­
wieka, ileż zawodów i ran serdecznych. 
—goi i zabliźnia ta adoracya?... Ilu sko­
łatanym jednostkom powraca pokój i swo­
bodę, ilu cierpiącym moralnie—otuchę 
i szczęście?...

Adoracya tedy Przenajświętszego Sa­
kramentu jest podstawą życia religijnego 
w Kościele Maryawickim, wprowadza bo­

wiem każdego-wyznawcę Maryawityzmu 
w bezpośredni i żywy stosunek z Chry­
stusem. Atoli nie ogranicza się ta adoracya 
na owej wspomnianej wyżej godzinie mo­
dlitwy w obecności Chrystusa,—ale prze­
nika o wiele głębiej, towarzyszy człowie­
kowi we wszystkich jego sprawach co­
dziennych, buduje tron Chrystusowi w taj­
nikach ludzkiego serca i tam Mu składa 
nieustanne hołdy miłości, atak— obejmuje 
i ożywia całe życie człowieka umysłowe, 
religijne i społeczne.

Punktem kulminacyjnym czci eu­
charystycznej jest Komunia Św. Komunia 
Św. prawdziwie i doskonale jednoczy

człowieka wierzącego z Chrystusem. „Kto 
pożywa mego Ciała i pije moją krew, 
we mnie mieszka a ja w nim “—powie­
dział Chrystus. To też w czasach gorącej 
wiary i miłości chrześcijanie codzień 
przyjmowali Komunię Św. Świadczą o tem  
dzieje początków Chrześcijaństwa.

Maryawici jako oparci na funda­
mencie czci i miłości ku Chrystusowi

i na Nim budujący wszelkie budowanie 
swoje, starają się przyjmować Komunię Św. 
jak najczęściej. Komu czas i obowiązki 
pozwalają, przyjmuje Ciało Pańskie co­
dzień; kto nie może komunikować co­
dzień, czyni to w niedzielę i święta, albo 
rzadziej, stosownie do miary wewnętrznej 
pobożności. W główniejsze zaś uroczy­
stości, a zwłaszcza w dzień Zmartwych­
wstania Pańskiego, w szyscy łączą się 
z Chrystusem w Eucharystyi. Liczba 
Komunii Św. rozdawanych w kościołach  
maryawickich jest bardzo wielka, i z pe­
wnością przekracza dwa miliony rocznie. 
W iększe parafie, jak Cegłów, Wiśniew,



73

Łódź, Zgierz, mają do roku po dwieście 
tysięcy komunikujących. Dowodzi to, 
że życie Kościoła Maryawickiego opiera 
się wyłącznie na Chrystusie i zjedno­
czeniu z Nim, że Maryawityzm powraca 
do ideałów pierwszych wieków Kościoła.

W  kościołach maryawickich codzień 
odprawiają się trzy uroczyste nabożeń­
stwa: z rana wystawienie Przenajświę­
tszego Sakramentu, poczem w stosownej

dla ludu godzinie Msza Św. uroczysta, 
wreszcie wieczorem Nieszpory, po których 
następuje schowanie Przenajświętszego 
Sakramentu. W niedzielę i święta nabo­
żeństwo odprawia się podług przyjętego 
w naszym kraju zwyczaju.

Niektóre święta maryawici obcho­
dzą ze szczególną uroczystością. Takie- 
mi- są: Zmartwychwstanie Pańskie, Ze­
słanie Ducha Św., Boże Ciało i Boże N a­
rodzenie. We w szystkie te święta o ile 
możności wierni starają się zjednoczyć 
z Chrystusem w Komunii Św. Aby zaś 
kapłani m ieli czas na słuchanie Spo­
wiedzi i inne prace kapłańskie przy na­

pływie tak licznym ludu do kościołów, 
bracia maryawici sami zrzekają się 
poświęcenia pokarmów wielkanocnych  
w sw ych domach, a przynoszą takowe 
do poświęcenia do kościołów. Jest to do­
wód wielkiego uświadomienia religijnego, 
które ważniejsze rzeczy przekłada nad 
mniej wrażne lubo osobiście sprawiające 
przyjemność.

Szczególnie uroczyście obchodzo­

ny bywa dzień Bożego Ciała. W  ten dzień 
Maryawici starają się przed całym  świa­
tem zadokumentować swoją cześć i m i­
łość dla swego Najwyższego Pasterza, 
w Eucharystyi obecnego. W e wszystkich  
kościołach naszych w dniu tym  urządza­
ne bywają uroczyste procesye, w których 
Przenajświętszy Sakrament obnoszony 
bywa po ulicach wiosek i miast do spe- 
cyalnie na ten cel przystrojonych ołta­
rzy. Procesye te są wielką manifesta- 
cyą uczuć religijnych ludu maryawickiego 
i ściągają tysiące pobożnych.

Prócz powyższych uroczystości dla Ma- 
ryawitów szczególnie drogie są uroczyste

S a la  z a jęć  w Łodzi (ul. P od leśna  19).
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dni: św. Franciszka z Asyżu (dnia 4-go 
października) jako Patryarchy i założy­
ciela zakonów Franciszkańskich i Matki 
Boskiej Anielskiej (d. 2 sierpnia) jako 
dnia zawiązku Zgromadzenia kapłanów 
Maryawitów. Ze szczególną też miłością 
obchodzi nasz lud w szystkie święta Matki

Bożej, a zwłaszcza dzień poświęcony 
uczczeniu Jej Nieustającej Pomocy (nie­
dziela przed św. Janem Chrzcicielem).

Oto są główniejsze rysy życia reli­
gijnego u Maryawitów. Bije ono mocnem  
tentnem, ożywia wszystkie sprawy je­
dnostki i ogółu, jednoczy wszystkich  
z Chrystusem i m iędzy sobą nierozdzieł- 
nym węzłem, jest środkiem, duszą, dźwi­
gnią w szystkich prac naszych.

2. Duchowieństwo.
Pisząc o duchowieństwie marya- 

wickiem, najprzód zaznaczyć musimy jego 
urządzenie hierarchiczne.

Kościół Maryawicki w roku ubie­
głym —przez konsekracyę dwóch nowych 
biskupów—zyskał pełność hierarchii. Od­
tąd ma on zapewniony byt hierarchiczny,, 
ma możność szerzenia i przedłużenia 
kapłaństwa w następne wieki, ma ̂ trwałą 
podstawę swojego istnienia.

Trwałość ta jednak nie zależy w y­
łącznie od faktu posiadania biskupów, 
lecz od wewnętrznej doskonałości, od 
wewnętrznego życia biskupów i kapłanów,, 
od stopnia ich naśladowania Chrystusa.

„List Pasterski“ Najprzewiełebniej- 
szego naszego 0 . Biskupa, pisząc o konse- 
kracyi pierwszego Biskupa Maryawickie- 
go, wyraża się pod tym  względem  
w następujący sposób: „Hierarchia naszego 
Kościoła nie przestanie być i nadal w y­
łącznie zakonną, opartą na Pierwszej Re­
gule św. Franciszka z Asyżu, według 
Ustaw Kapłanów Maryawitów Nieustają­
cej Adoracyi Ubłagania.“ A dalej: „Reguła



spełnić wszystkie zalecenia swego Bo­
skiego Mistrza. „Maryawita“ opisując 
konsekracyę biskupów maryawickich, tak  
pisał o ich obowiazkach: x) „Biskup nie 
powinien dążyć do panowania w Koście­
le Bożym, ale powinien stać się sługą 
wszystkich, spełniać swój obowiązek z za­
parciem się i bezinteresownością, poświę­
cając się na wszelkie trudy i cierpienia

udzieli naszemu Kościołowi niepożytej 
trwałości i mocy i pozwoli mu skutecznie 
pracować nad urzeczywistnieniem Króle­
stwa Bożego na ziem i.“ x)

W idzim y więc, że duszą i siłą we­
wnętrzną duchowieństwa maryawickiego 
jest Reguła św. Franciszka. I nic dzi­
wnego; ta bowiem Reguła jest streszcze­
niem Ewangelii. Zawiera ona wszystkie

Ja d ło d a jn ia  w Cegłowie.

zasadnicze prawa i przepisy życia, jakie 
Chrystus zostawił swoim Apostołom. Ta 
Reguła uczy posłuszeństwa i pokory—cnót, 
które przedewszystkiem Zbawiciel za le­
cał swym uczniom,—uczy doskonałego 
ubóstwa i wyrzeczenia się dóbr docze­
snych,—uczy m iłości i poświęcenia dla 
chwały Bożej i dobra bliźnich.

Ta też Reguła, na której oparte jest 
życie biskupów i kapłanów'maryawickich, 
tłom-aczy nam ich stosunek do ludu. Ka­
płani nasi w stosunku do wiernych sta­
rają się być naśladowcami Chrystusa,

„L ist P a s to rsk i“ str. 7.

dla dobra dusz. Tego żądał od biskupów  
św. Piotr, kiedy do nich pisał: „Paście- 
trzodę Bożą, która jest m iędzy wami,, 
doglądając nie poniewolnie, ale dobro­
wolnie wedle Boga; ani dla sprosnego- 
zysku, ale z dobrej woli; ani jako panu­
jący nad księżmi, ale wzorem będąc trzo­
dy z chęci.“ 2) Stanowisko biskupa w y­
maga o wiele większej pokory i zaparcia 
się, aniżeli stanowisko kapłana. Biskup 
powinien naśladować Nąjwyższege Kapła­
na i Biskupa dusz naszych—Chrystusa,

1) „M aryaw ita“ z r. 1910 Ns 50 str. 797.
2) I P iotr. 5, 2. 3.
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który powiedział o sobie: „Syn Człowie­
czy  nie przyszedł aby mu służono, ale 
■aby słu żył.“1)

Życie kapłanów Maryawitów, jako 
oparte na Regule św. Franciszka, jest

śc iśle  zakonne. Mieszkanie kapłana skła­
da się z niewielkiej celi, przy kościele nad 
zakrystyą, tuż obok Przenajświętszego 
Sakramentu urządzonej. Obsługuje go

brat zakonny, który też jednocześnie 
jest zakrystyanem.

Kapłani Maryawici ściśle przestrze­
gają przykazania Chrystusa: „Nie miejcie 
złota ani srebra, ani pieniędzy w trzo­

sach waszych. Darmpście-wzięli, 
darmo dawajcie.“ *) W szystkie  
tedy posługi religijne, wszystkie  
prace dla dobra bliźiiich — ka­
płani nasi wykonywają darmo, 
jedynie z miłości, polegając 
zupełnie na Opatrzności Bożej 
co do zaspokojenia swoich po­
trzeb doczesnych. To też lud, 
patrząc na życie i prace swoich 
przewodników duchownych, sam 
pamięta o ich potrzebach ma- 
teryalnych.

Dzień kapłana maryawi- 
ckiego podzielony jest m iędzy  
modlitwę i pracę. Oprócz mo­
dlitw prywatnych i nabożeństw  
w kościele, oprócz słuchania 
Spowiedzi i udzielania Sakra­
mentów Św. — kapłani nasi kie­
rują robotami przy wznoszeniu 
różnych budowli, są kateche­
tami w szkołach, wreszcie w y­
jeżdżają do innych parafti dla 
służenia tam swym  bliźnim. 
Każdy bowiem kapłan obsłu­
guje po kilka parafii.

Praca kapłańska nie ogra­
nicza się tylko na spełnianiu 
obowiązków powołania kapłań­
skiego. w kościele. Kapłan Ma- 
ryawita — od czasu do czasu 
(zwykle co miesiąc) objeżdża 
całą swą parafię, odprawia w 
kapliczkach wioskowych Mszę 
Św., udziela wiernym Komunii 
Św., słucha Spowiedzi tych, któ­
rzy do kościoła przyj ść nie mogą. 

Niezależnie od tych  prac—kapłani 
biorą czynny udział w wydawaniu pism  
peryodycznycli i innych dzieł, drukowa­
nych w naszej drukarni. Ten sam duch

i) Mat. 10, 45. i) Mat. 10, 8. 9.
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Oficyna p rzy  domu ludow ym  w Łodzi 
(ul. Smugowa).

m iłości i apostolstwa, którym ożywione 
są prace pasterskie naszych kapłanów, 
odbija się i w pracach ich literackich. 
Z jakim zaś skutkiem, piszą „Wiadomości 
Maryawickie“ z r. 1909 w Na 5:

„Maryawita“ jest apostołem czci 
Przenajświętszego Sakramentu i tego Mi­
łosierdzia Bożego, któregośmy dostąpili. 
Przedostaje się on wszędzie, pomimo 
przeszkód, jakie napotyka ze strony ka­
tolickiego duchowieństwa. Apostoł ten

zdołał już stworzyć kilka parafii Marya- 
wickich. Nadto otrzymujemy wiele listów  
zbiorowych z prośbą o założenie parafii 
—w tych miejscowościach, do których  
tylko nasz „Maryawita“ zdołał się prze­
dostać.“

W szystkim  tym  pracom kapłanów 
Maryawitów odpowiada wzajemność ludu,, 
który szczerze współczuje wszystkim  za­
miarom i pracom swoich przewodni­
ków duchownych i w miarę możności

P osesya  i dom ludow y w Łodzi p rzy  ul. Sm ugowej.

Oficyny przy  domu ludow ym  w Łodzi 
(ul. Smugowa).
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Sióstr Maryawitek. Zgromadzenie to, zało­
żone jeszcze w r. 1887 przez Założycielkę 
Maryawitów i pod jej bezpośredniem 
kierownictwem zostające, rozwija się bar­
dzo pomyślnie — nie tylko pod względem  
liczby Sióstr, ale — co ważniejsza — pod 
względem wewnętrznego udoskonalenia.

Siostry Maryawitki — od pierwszych 
lat swojego istnienia — zajmowały się 
pracą kulturalną w ochronach i innych 
instytucyach wychowawczych. Od czasu 
zaś powstania naszej organizacyi kościel-

i) Dz. 4, 32,

i oświatą, Siostry Maryawitki oddają się 
innym zajęciom. Domy ich są przybytka­
mi pobożności i pracy, którą zarabiają na 
własne utrzymanie i na opatrywanie po­
trzeb ubogich.

Życie Sióstr Maryawitek, jakkolwiek 
bez rozgłosu oddają się one cichej pracy 
i obowiązkom swego powołania, poczyna 
zwracać uwagę szerszych warstw spo­
łeczeństwa. Do głównego Domu Sióstr 
w Płocku często zaglądają turyści z wyż­
szych warstw społecznych, by przypatrzeć 
się życiu i pracy jego mieszkanek. Pewna 
autorka, która w roku zeszłym zwiedzała

O chronka w W arszaw ie n a  Woli. (S ala  I).

przychodzi im z pomocą. Skutkiem tej wza­
jem ności wytworzyła się m iędzy kapła­
nem a ludem tak ścisła jedność, że 
prawdziwie o każdej parafii maryawickiej 
da się powiedzieć, co Pismo Sw. mówi 
o pierwszych chrześcijanach: „a mnóstwa 
wierzących było serce jedno i dusza 
jedna.“ ‘)

3. Zgromadzenie Sióstr M aryawitek.
W  życiu naszego Kościoła bardzo 

ważne stanowisko zajmuje Zgromadzenie

nej, praca ta niepomiernie się zwiększyła. 
Obecnie—wszystkie ochronki maryawickie, 
wszystkie sale zajęć w domach parafial­
nych, oraz znaczna część szkół elemen­
tarnych—znajdują się pod ich kierunkiem. 
Z klasztoru Sióstr Mary&witek w Płocku 
wychodzą maryawickie ochroniarki, nau­
czycielki, i instruktorki do sal zajęć, oraz 
wszystkie instrukcye i wskazówki kul­
turalne. Duszą i kierowniczką tych wszy­
stkich dzieł, jest nasza Założycielka Ma- 
rya Franciszka.

Prócz pracy nad wychowaniem
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klasztor Sióstr w Płocku i przemieszkała 
tam dni kilka, tak opisuje swoje wrażenia 
w jednem z pism zagranicznych.

„Zanimeśmy się zetknęli z miesz­
kańcami, uderzyła już naszą uwagę atmo-

przedewszystkiem doskonałych solistów, 
lecz bardzo rzadko dobrą orkiestrę. Pod 
tym  względem Zgromadzenie w Płocku 
może służyć jako pouczający przykład dla 
swoich rodaków.“

sfera cichej pracy, naksztalt brzęczenia 
pszczół podczas gorącego południa, lub 
też odgłosu wiejskiego kołowrotka.

„U Maryawitów idealizm słowiański 
połączył się z energią i wytrwałością za­
chodnią. W szyscy wiedzą, z jaką tru­
dnością przychodzi zwykle współdzielczość 
dla usposobienia Polaków, którzy wydają

W dalszym ciągu swojego opisu 
autorka daje taką charakterystykę naszej 
Założycielki i Zgromadzenia Sióstr.

„Wyczułam odrazu, że należy ona 
do charakterów szczególnie silnych i umie­
jących w zupełności panować nad sobą. 
Stojąc na stopie przyjacielskiej zaży­
łości z resztą mieszkańców domu, jest.

l l ! l l l ! l ! l l l ! l l ! l l l ! i n i ! l ! i l ! l ! l ! l i l l l l l l l l l i l l l l i i n
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Kościół k a te d ra ln y  C hrześcijańsko-K atolicki w Bernie.
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W ielki O łtarz w kościele w Dobrej.

ona jednak widocznym ośrodkiem, isto­
tną „Matką“, kierującą wszystkiem bez 
okazywania kiedykolwiek pośpiechu albo 
też despotyzmu. Zresztą całe Zgromadzenie 
robi wrażenie pracowitej i szczęśliwej ro­
dziny, gdzie porządek i swoboda zgadza­
ją się w sposób zadziwiający. Obejście

nego zaparcia się i poświęcenia życia—po­
budza tych, nad którymi pracują, do na­
śladowania.

Siostry oprócz głównego Domu 
w Płocku posiadają filie w parafiach ma- 
ryawickich. Niektóre z tych filii są dosyć 
liczne, jak np. w  Łowiczu, Zgierzu, Ło­

się wszystkich, młodych i starych, ce­
chuje braterskość, której nie można sobie 
wyobrazić bez wspólnego zapału dla ogól­
nej idei i przebytych wspólnie razem 
przeciwieństw.“

W  takiej atmosferze i pod taką 
Przewodniczką wychowują się i kształcą 
Siostry Maryawitki. To też praca ich wśród 
ludu maryawickiego przynosi zbawienne 
owoce, a przykład ich pracowitego, peł-

dzi, Cegłowie. W szystkich Sióstr Zgroma­
dzenie liczy przeszło 120.

4 . Lud.

Lud maryawicki od czasu utworze­
nia samodzielnej organizacyi kościelnej, 
uczynił wielki postęp na drodze religij­
nego i społecznego rozwoju. W życiu
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jego zauważyć się daje wiele pięknych  
i podniosłych cech.

Przedewszystkiem  podnieść należy  
w i a r ę  i m i ł o ś ć  dla wzniosłych ideałów  
Chrystusowych, dla Boga. Tej wiary 
i miłości, posuniętej aż do zaparcia sie­
bie, aż do bohaterstwa, lud nasz liczne 
dał dowody w tym krótkim okresie cza­
su. Dość tu wspomnieć krwawe prześla­
dowania i pogromy, odbieranie kościołów, 
pozbawianie pracy i ostatnich środków

I nic dziwnego, że widzimy tak bez­
przykładną jedność w naszym ludzie. 
Jedność tę sprawuje Komunia Święta, 
do której lud garnie się z zapałem pier­
wszych chrześcijan.

„Przez ten Boski Sakrament—cz y ­
tamy w Liście Pasterskim naszego N. 0. 
B iskupa— wchodzi do dusz ludzkich 
życie Boskie... A jak życie Boskie, któ- 
rem żyje Trójca Przenajświętsza, jest 
życiem miłości i jedności najdoskonal-

&  'ń  &  lk

O chronka w W arszaw ie n a  Woli. (S ala  II).

do życia—za przekonania religijne. W szy­
stkie te próby nasi bracia maryawici w y­
trzymali z prawdziwem męstwem i chrze- 
ścijańskiem zaparciem się siebie.

Druga cecha ludu Maryawickiego 
—to j e d n o ś ć  i m iłość wzajemna. Do­
wodem tego liczne i pomnikowe prace, 
owe piękne kościoły, domy, szkoły, spół­
ki—w tak krótkim czasie wzniesione 
i zorganizowane. W szystko to byłoby 
niemożliwe bez jedności i jednom yślno­
ści w działaniu. Ta jedność wzajemna 
ludu 2 kapłanami da się jedynie wytło- 
m aczyć działaniem łaski Bożej. Jest to 
ten Duch Święty, którego Ojciec N ie­
bieski rozlał w sercach swych wiernych, 
Duch Chrystusowy, który ożywia w szy­
stkich, urabiając całą społeczność i ka­
żdego człowieka z osobna na modłę do­
skonałości Chrystusowej.

szej, tak i to życie, które wprowadza do 
dusz naszych Zbawiciel przez Sakrament 
Eucliarystyi, polega na istotnej miłości 
Boga i bliźniego; a zatem musi tworiyć  
jedność doskonałą.“ 1)

Wyrazem jedności, jaka panuje w Ko­
ściele Maryawickim, jest życie religijne 
i społeczne w naszych parafiach. Zarząd 
parafią pod względem majątkowym, oświa­
towym i społecznym, t. j. zarząd fun­
duszami kościelnymi i instytucyami 
utworzonemi w parafii—na m ocy ustawy 
parafialnej, wypracowanej przez kapłanów 
Maryawitów, a zatwierdzonej przez mini- 
steryum, należy do ludu. Sprawy roz­
strzygają się większością głosów na ze­
braniu ogólnem, na którem prawo głosu 
mają zarówno mężczyźni jak i kobiety.

i) L is t P a s te rsk i, s tr. 13.
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Ustawa ta wiele przyczyniła się do uspo­
łecznienia i uświadomienia ludu. Lud 
maryawicki czuje się dziś bezpośrednio 
zainteresowanym swoją parafią, jej do­
brem materyalnem i moratnem. Bierze 
on czynny udział w zakładaniu i orga­
nizowaniu instytucyi społecznych i oświa­
towych, dba o ich utrzymanie i rozwój, 
dąży wytrwale zarówno do doskonałości 
chrześcijańskiej, jak i do postępu i kultury.

Zwłaszcza zaś godnym zaznaczenia 
jest zapał, z jakim lud nasz garnie się 
do o ś w i a t y  i kultury ducha. W szystkie

szkoły, które zakładamy, są przepełnio­
ne, a jeszcze wiele dzieci czeka na 
otwarcie nowych. Starsi, nieraz siwizną 
pokryci ludzie, ze łzami proszą o zakła­
danie kursów dla analfabetów, bo się 
chcą uczyć czytać. Pisma maryawickie 
w tysiącach egzemplarzy rozchodzą się 
po naszych wioskach, do głuchych za­
kątków, do których przedtem nie docie­
rała żadna gazeta. Niezależnie od tego 
inne gazety zyskują sobie czytelników  
wśród maryawickiego ludu. Biblioteki 
i czytelnie, o których zakładanie w szę­
dzie nasi bracia proszą, przepełnione 
czytającymi.

Ten zapał do oświaty i postępu w y­
daje błogie owoce. Rolnicy udoskona­
lają swoje gospodarstwa, rzem ieślnicy— 
rzemiosła, a wszyscy okazują chęć do 
zrzeszania się w stowarzyszenia i spółki, 
by wspólnemi siłami budować dobrobyt

kraju. Jednocześnie szerzy się abstynen- 
cya od napojów alkoholowych i zamiło­
wanie do pracy, a z nimi wszystkie 
dobrodziejstwa religii i kultury, które 
tak są potrzebne dla szczęścia ludzkości, 
a które tak nieubłaganie niweczy pijań­
stwo i próżnowanie.

Kończymy nasz opis. Przed oczami 
czytelnika przesuwały się kolejno w y­
mowne cyfry i obrazy z życia religijne­
go i społecznego Maryawitówr. Statysty­
ka ta zewnętrznego rozwoju i wewnę­

trznego stanu naszej społeczności reli­
gijnej przekonywa każdego nieuprzedzo- 
nego człowieka, utwierdza w tem prze­
konaniu każdego maryawitę,—że Marya- 
wityzm jest wielkiem dziełem, dziełem  
Bożem, istotnie uszczęśliwiającem tych, 
którzy do niego przystają. Nad dziełem  
tem roztacza się szczególna opieka Opa­
trzności, dzięki której— przy nikłych  
środkach dają się osiągnąć tak wielkie 
rezultaty.

W Maryawityzmie działa Chrystus, 
wciela się w życie Jego Ewangelia. W szy­
stko też co jest w tem dziele wzniosłe­
go i doskonałego, wszystkie prace reli­
gijne, kulturalne i oświatowe, cały ten 
postęp cywilizacyjny, który w ciągu łat 
paru zdołał tyle pchnąć naprzód oświatę 
setek tysięcy  ludu—są to hym ny po­
chwalne na cześć Chrystusa Odnowiciela 
ludzkości.



Konsekracya Biskupów.

zień 4 Września 1910 r. pozosta­
nie na zawsze pamięci i ser­
cach. współczesnych maryawi- 

tów. Pamięć o tym dniu przejdzie 
w następne pokolenia, zostanie on na 
zawsze zapisany w dziejach Maryawi- 
tyzmu. W tym  dniu Kościołowi na­
szemu przybyło dwóch nowych bisku­
pów: 0. Roman Marya Jakób Próchnie- 
wski, Magister św. Teologii, Wikaryusz 
Generalny Związku Maryawitów, i 0 . Leon 
Marya Andrzej Gołębiowski, Mag‘sterśw. 
Teologii, Kustosz okręgu Łódzkiego. Przez 
ich konsekracyę Kościoł nasz otrzymał 
pełność hierarchii, podstawę przyszłego 
kapłaństwa

Nakapitule Generalnej, odbytej dnia 
-20 Maja 1910 r , zgromadzeni kapłani 
Maryawici pod przewodnictwem Najprze- 
wielebniejszego naszego Ojca Biskupa, 
Jana Maryi Michała Kowalskiego, po­
twierdzili dokonany w roku 1907 wybór 
na biskupów pomocniczych (koadjuto- 
rów) wspomnianych dwóch naszych ka­
płanów i zadecydowali ich konsekracyę 
w tym jeszcze roku. O takiem postano­
wieniu, które zapadło ze względu na po­
trzeby naszego Kościoła, Najprzewiele- 
bniejszy nasz 0. Biskup zawiadomił 
wszystkich Biskupów Starokatolickich, 
prosząc ich jednocześnie —według zwy­
czaju Kościoła Starokatolickiego—o zgodę 
na konsekracyę Elektów i uczestnictwo

w akcie konsekracyjnym. W szyscy Naj­
dostojniejsi Biskupi aprobowali wybór 
Elektów i wyrazili swoją zgodę na ich 
konsekracyę; nie w szyscy jednak przy­
rzekli wziąć w niej udział. Jednym pra­
ca we własnych Kościołach, drugim nad­
wątlone zdrowie nie pozwoliły przybyć 
do Polski. Tylko dwaj biskupi z Holan- 
dyi: Arcybiskup Utrechtu Gerard Gul 
i Biskup Haarlemu J. J. van Thiel, przy­
rzekli mimo starszego wieku i dalekiej po­
dróży, przyjść z pomocą siostrzanemu 
Kościołowi i przybyć do nas, by wziąć 
udział w konsekracyi.

Biskup yan Thiel, dzięki miłości 
jaką darzy nasz Kościół, chciał dłużej 
pobyć wśród nas i naszego ludu a zwła­
szcza chciał bliżej poznać naszą Założy­
cielkę, przeto przybył do Polski już na 
miesiąc przed uroczystościami konsekra- 
cyjnemi. Towarzyszyli mu w podróży 
dwaj kapłani Kościoła Holenderskiego, re- 
ktur seminaryum w Amersfoort ks. Fran­
ciszek Kenninck, i proboszcz z Egmond 
aan zee, ks. van Vlijmen. Ci jednak, po pa­
ru tygodniach spędzonych wśród nas 
i po zwiedzeniu kilku naszych parafii, 
gdzie byli przyjmowani przez lud ze 
szczególną miłością, powrócili do kraju, 
nie czekając uroczystości konsekracyj- 
nych.

Najdostojniejszy arcybiskup Utre­
chtu, J. E. Gerard Gul, przybył do Płocka
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18-go sierpnia. Obaj dostojnicy Kościoła 
Holenderskiego zamieszkali w skromnych 
pokoikach przy kaplicy mąryawickiej, 
zajmowanych stale przez naszego Ojca 
Biskupa, jego Wikarego i braci zakonnych.

Niezwykle wzruszające było przy­
witanie Biskupów Holenderskich z Ma­
tką Założycielką naszego Kościoła. Ta

niewiasta, zniesławiona i znienawidzona 
przez społeczeństwo polskie, prześlado­
wana i wyklęta przez głowę hierarchii 
rzymskiej i całą hierarchię—za śmiałość 
żądania reformy stanu duchownego, w i­
tała w progach swego klasztoru ludzi 
poważnych wiekiem, nauką i cnotą, któ­
rzy przybyli oddać cześć jej życiu



i zapoczątkowanemu przez nią dziełu. W i­
tali ją oni ze łzami wzruszenia, zaznacza­
jąc swoją wdzięczność dla Boga, że dał im 
„łaskę poznać osobiście istotę zniesła­
wioną wobec świata całego — za obronę 
prawdy Chrystusowej i zasad Ewangelii 
w życiu ludzkiem“. Radość ich i uznanie 
dla Założycielki naszej były tern większe, 
gdy poznali prace i ducha kierowanych 
przez nią Sióstr Maryawitek. „Kościół 
rzymski — powtarzali sob ie— nie był go­
dzien posiadać dusz tak czystych, tak 
oddanych Bogu i tak pełnych Ducha

rezydencyi polskich prymasów, który — 
ze względu na łatwość komunikacyi — 
obrano na miejsce uroczystości konse- 
kracyjnych. W piątek 2 września wyje­
chała z Płocka Założycielka nasza, a z nią 
dużym omnibusem kilkanaście Sióstr 
Maryawitek. Nazajutrz w Sobotę z rana, 
3 września, Najdostojniejsi Biskupi Ho­
lenderscy, Biskup Kowalski, ks. Antoni 
Absenger delegat Biskupa Ed. Herzoga 
ze Szwajcaryi, ks. Mikołaj Prins pro­
boszcz z Haarlem w Holandyi, i kilku 
naszych braci zakonnych wyruszyli pa-

Dom p a ra fia ln y  w Błoniu.

★ ★ ★ ★ ★ ★

Bożego... Duch Matki ujawnił się w du­
chu Sióstr... Jaka praca, jakie poświęce­
nie, a nadewszystko jaki pokój i czystość 
życia nieskalana odbija się na twarzach 
Sióstr... Tylko potworna złość rzymskiego 
kleru i jego nienawiść do cnoty m ogły  
zniesławić te istoty niewinne...“

Po kilku dniach r pobytu w Płocku, 
czcigodni Biskupi z naszym Ojcem Bisku­
pem, Wikarym Generalnym i braćmi 
zakonnymi udali się na parotygodniowy 
pobyt i odpoczynek do Pelicyanowa, po­
łożonego o dwadzieścia wiorst od Płocka.

.Tymczasem zbliżał się dzień kon- 
sekracyi nowych Biskupów. Powrócono 
z Pelicyanowa do Płocka, by następnie 
wyruszyć do prastarego Łowicza, niegdyś

rostatkiem z Płocka do Włocławka, by  
następnie stamtąd koleją żelazną udać 
się do Łowicza. Zaledwie stanął pociąg 
w Łowiczu i nasi podróżni wyszli na 
peron, otoczył ich zastęp maryawitów  
w strojach księżackich, w białych sukma­
nach i suto przystrojonych wstęgami 
czarnych kapeluszach, — i witał serdecz­
nie. Ze stacyi wyruszono do kościoła 
maryawickiego powozami, które długim  
rzędem ciągnęły po nierównym polskim  
bruku, powożone przez woźniców w stro­
jach księżackich.

Przed drzwiami kościelnemi miej­
scowy proboszcz, ks. Siedlecki, i delega­
ci od ludu,—według zwyczaju polskiego— 
podali Biskupom, przybranym w szaty
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pontyfikalne — chleb i sól i klucze ko­
ścielne, a następnie wprowadzili ich do 
kościoła. Tutaj w krótkiej przemowie 
ks. Siedlecki wytłom aczył ludowi cel 
przybycia dostojnych gości i krótką hi- 
storyę Starokatolickiego Kościoła w Ho- 
landyi:- następnie w kilku słowach w y­
powiedzianych po łacinie przywitał Bisku­
pów zagranicznych, dziękował im za 
miłość ku naszemu Kościołowi Marya- 
wickiemu i prosił o modły za nami 
i błogosławieństwo. Poczem Najdostoj­
niejsi Biskupi udzielili zgromadzonym  
błogosławieństwa i po krótkiej modlitwie

O. Antonim Hrynkiewiczem. Biedni ci 
ludzie, strudzeni podróżą, doznali n ie­
ludzkiego obchodzenia się ze strony 
służby kolejowej, wyznania rz.-katolickie- 
go. Wagon, którym jechali, przeznaczony 
specyalnie dla nich, ze stacyi Warszawa- 
Petersburg na stacyę Warszawa-Wiedeń, 
był'prowadzony linią obwodową czter­
naście godzin i odczepiono przytem w a­
gon na noc w polu, wyższa zaś służba 
kolejowa wyszydzała przekonania reli­
gijne naszych pątników...

Przed wieczorem w Sobotę naszemu 
Ojcu Biskupowi ks. Kowalskiemu, przed-

O chronka w Błoniu.*
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udali się do przygotowanych dla siebie 
mieszkań tuż obok kościoła.

Tu spotkała ich miła niespodzianka: 
zastali dwóch jeszcze kapłanów holen­
derskich, przybyłych na konsekracyę; 
byli to: ks. van Harderwijk i ks. Wijker.

Przez całe popułudnie w sobotę 
trwał napływ ludu maryawickiego. Kom­
panie, ze swymi duszpasterzami na 
czele, z rozwiniętemi chorągwiami, przy 
śpiewie religijnym, ciągnęły jedne za dru- 
giemi z różnych stron Polski. Przybyły  
kompanie z parafii: Piątek, Jeruzał, Pe- 
płowo, Raszewo, Radzyminek, Lipińskie 
i z innych Płockiej kustodyi. Przybyła 
też kompania Litwinów z różnych ma- 
ryawickich parafii ze swojein Kustoszem,

stawił się naczelnik powiatu Łowickiego, 
p. Bidiłowicz, i wręczył oficyalnie po­
winszowanie od pełniącego w tym cza­
sie obowiązki Generał Gubernatora War­
szawskiego, p. Essena, z zawiadomianiem, 
że Generał-Gubernatora podczas konse- 
kracyi oficyalnie reprezentować będzie 
delegowany, p. Bazyli syn Jana Tiażel- 
nikow, naczelnik wydziału do spraw 
obcych wyznań na Królestwo Polskie. 
Jakoż tego jeszcze wieczoru przybył 
z AYarszawy p. Tiażelnikow i zaraz zło­
żył wizytę naszemu Biskupowi i Matce 
Założycielce.

Z Soboty na Niedzielę 4 września, 
od północy aż do późnego rana wszystki­
mi pociągami zjeżdżały się kompanie



1 O-ej, z rana, wielotysięczne tłum y ludu 
napełniły naszą świątynię Łowicką, reszta 
rozpostarła się na obszernych placach 
przed kościołem. W presbiteryum, po 
stronie Ewangelii, otoczona Siostrami za- 
konnemi, zajęła przygotowane dla siebie 
miejsce Założycielka nasza, Marya Fran­
ciszka. B ył to dla niej dzień radosny: za 
chwUę- miała oglądać konsekracyę dwóch 
nowych biskupów Kościoła, któremu da­
ła  początek i którego nie przestaje być 
duszą, otaczając go macierzyńską troskli­
wością i ciepłem macierzyńskiego serca.

W presbiteryum, od strony głównej 
nawy kościoła, zajęli swe miejsca przed­
stawiciele Starokatolickiego Kościoła: ks.

Zauważyć należy, że konsekracya 
biskupa jednego lub wielu, według ustaw 
Kościoła Maryawickiego, dokonywa się 
na żądanie kleru i ludu tej kustodyi, do 
której należy wybrany, oraz za zgodą 
Kapituły Generalnej kapłanów Maryawi- 
tów, Ministra Generalnego i większości 
biskupów Katolickich, pozostających w je ­
dności z Kościołem Maryawitów. Konse- 
kracyi winni dokonywać, co najmniej, 
trzej biskupi. Głównym konsekratorem  
powinien być sam Minister Generalny, 
o ile jest biskupem, lub inny biskup 
Maryawicki, wyznaczony przez niego. 
Na uroczystość konsekracyjną powinien 
być wyznaczony dzień niedzielny lub

maryawitów z parafii Warszawskich, Ce­
głowskiej, W iśniewskiej, Żyrardowskiej 
Łódzkich, Pabianickiej, Zgierskiej, Do­
brzyńskiej, Strykowskiej, Niesułkowskiej, 
Sobótkowskiej, Gniazdowskiej, Sosnowiec­
kiej, Lesznowskiej, Błońskiej, Lubelskich 
i innych, prowadzone przez naszych ka­
płanów. Na stacyi w Łowiczu formowały 
się  procesyonalnie i przy dźwiękach ma- 
ryawickich ludowych orkiestr lub przy 
śpiewie religijnych pieśni, dążyły pieszo 
przez miasto do maryawickiej świątyni.

W  niedzielę, 4 września, o godzinie

Antoni Absenger, proboszcz z Biel w Szwaj - 
caryi, delegat Biskupa E. Herzoga, na­
stępnie księża Holenderskiego Kościoła— 
Mikołaj Prins, proboszcz z Haarlem, Piotr 
Jan van Hardervijk, proboszcz ze Schie­
dam, i Korneliusz Wijker, proboszcz 
z Amersfoort. Nieco dalej zajęli miejsca 
delegat Warszawskiego Generał - Guber­
natora p. Tiażelnikow, Naczelnik powiatu 
Łowickiego p. Budiłowicz i inni przed­
stawiciele władz miejscowych. W szyscy  
oczekiwali rozpoczęcia obrzędu konse- 
kracyjnego.

Szkoła w Łowiczu.
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świąteczny, żeby mogli uczestniczyć w niej 
wierni.

Obrzęd konsekracyi naszych. Elektów  
zaczął się o godzinie I 07a z rana, i odbył 
się w języku ojczystym, tylko Biskupi 
Współkonsekratorzy odczytywali odpo­
wiednie miejsca po łacinie z pontyfikatu 
rzymskiego.

Ze względu na wspaniałość tego 
obrzędu uważamy za rzecz stosowną przy­
toczyć go szczegółowo.

W oznaczonej godzinie, poprzedzani 
przez kleryków asystujących, dyakonów 
i mistrza ceremonii, 0. M. Dominika Sko­
limowskiego, wyszli z zakrystyi przed 
Wielki Ołtarz Najdostojniejszy nasz Biskup, 
Jan Marya Michał Kowalski, ubrany pon- 
tyfikalnie w ornat, mitrę, z pastorałem 
drewnianym w ręku, Najdostojniejszy Ar­
cybiskup Utrechtu Gerard Gul i N. Biskup 
Haarlemu Jakób Jan van Thiel, ubra­
ni w kapy białe i w mitrach na głowie. 
Przed Wielkim Ołtarzem Biskupi, zdjąwszy 
mitry, wraz z całą asystą, przyklękli 
i oddali pokłon Chrystusowi, utajonemu 
w Przenajświętszym Sakramencie. Następ­
nie główny Konsekrator, wziąwszy mitrę 
na głowę, wszedł przed Ołtarz i zasiadł 
na przygotowanem dla niego faldistoryum  
(rodzaj taburetu); obok niego, po obu 
stronach, zasiedli Biskupi W spółkonse­
kratorzy, również mając mitry na g ło­
wach. Ceremonia zaczęła się od przyjęcia 
delegatów tak ze strony ludu, jak kleru, 
którzy prosili Konsekratora o konsekra- 
cyę Elektów.

Trzej kapłani Maryawici delegowani 
od kleru kustodyi Płockiej, na czele gru­
py delegatów od ludu z tejże kustodyi, 
przystąpili do Ołtarza i uklęknąwszy przed 
Przenajświętszym Sakramentem, zwrócili 
się do Konsekratora z prośbą o błogosła­
wieństwo, w słowach:

Błogosław Ojcze.
Konsekrator siedząc błogosławił ich 

znakiem krzyża i mówił przytem:
Niech Pan zawsze nas strzeże i na­

mi rządzi i niech nam udzieli radości nie-

bios Ten, który w Eucharystyi pośród 
nas króluje.

W tedy delegowani wstali, a Konse­
krator zapytał ich:

Bracia najmilsi, czego żądacie?
Na co delegowani odrzekli:
Żeby Pan i Bóg nasz dał nam pa­

sterza.
Konsekrator: Którego z kapłanów 

chcecie mieć pasterzem? . i
Delegowani: Maryę Jakóba (Pró-

chniewskiego).
Kons: Cóż wam się w nim podobało?
Deleg: Skromność, pokora, cierpli­

wość i inne cnoty.
Kons: A macie dokument elekcyjny?
Deleg: Mamy.
Kons: Przeczytajcie.
Ojciec Marya Jan Przyjemski odczy­

tał rzeczony dokument, który brzmiał, 
jak następuje:

D o k u m e n t  e l e k c y i  O j c a Ma r y i  
J a k ó b a  n a  b i s k u p a  p o m o c n i c z e ­
g o  K o ś c i o ł a  K a t o l i c k i e g o  Ma ­
r y  a w i t ó w.

Kapituła Generalna 0 0 . Maryawitów, 
odbyta w mieście Płocku, dnia 20 maja, 
roku bieżącego, pod prezydencyą swego 
Ministra Generalnego, mając na względzie 
Chwałę Bożą i zbawienie dusz, obrała na 
biskupa pomocniczego (coadiutorem) Ojca 
Maryę Jakóba, uznając w Elekcie męża 
roztropnego, ozdobionego cnotami miłości 
bliźniego, czystości, wstrzemięźliwości i ła­
godności, podobającego się we wszystkiem  
Bogu i ludziom.

Na dowód autentyczności niniejsze­
go dokumentu podpisani: (tutaj następo­
wały podpisy kapłanów Maryawitów).

Po odczytaniu dokumentu i podpi­
sów, Konsekrator odpowiedział: A

Bogu dzięki.
Po tych słowach delegowani z ku- 

stodyi Płockiej odstąpili, a zbliżyli się de­
legowani z kustodyi Łódzkiej, prosząc 
o konsekracyę dla Kustosza Łódzkiego,
0. Maryi Andrzeja Gołębiowskiego; na 
czele tej delegacyi był 0. Marya Gabryel
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Krakiewicz, proboszcz z Sobótki, on też 
odczytał dokument elekcyjny.

Ceremonia powyższa jest przywró­
ceniem starożytnego zwyczaju, z pierw­
szych wieków chrześcijaństwa, zwanego 
w pontyfikale rzymskim „scrutinium se- 
rotinum“ (badanie wieczorne), pozostawio­
nego w tej księdze jako archaizm bez 
znaczenia, który przypomina dawne czasy, 
kiedy kandydatów na biskupów wybierał 
i prosił o konsekracyę dla nich lud z du­
chowieństwem danej dyecezyi. Obecnie 
kandydatów na biskupów, w Kościele

Rzymskim, obiera kapituła kanoników, po­
twierdzają wybór rządy świeckie, które 
następnie traktują z papieżem o preko- 
nizacyę wybranych. „Badanie wieczorne“ 
zastąpiła dzisiaj — nie mająca literalnie 
nic wspólnego z Chrystusem i ideą Jego— 
przysięga elekta na wierność papieżowi.

Ale wróćmy do naszej konsekracyi.
Po odczytaniu dokumentu elekcyi 

0. M. Andrzeja, wszyscy delegaci odeszli 
od Ołtarza, a Biskupi Współkonsekrato- 
rzy wprowadzili z zakrystyi przed Konse- 
kratora obu Elektów, ubranych w kapy. 
Gdy zbliżyli się od Ołtarza, wszyscy odda­
li cześć Przenajświętszemu Sakramentowi; 
poczem Biskupi wstali, pierwszy zaś z Elek­

tów, M. Jakób, klęcząc poprosił Konsekra- 
tora o błogosławieństwo, mówiąc:

Błogosław Ojcze.
Na co Konsekrator odpowiedział:: 

Światło ze Światłości Ojca niechaj was 
swoją świętą jasnością oświeci.

Lud odpowiedział: Amen.
Następnie Arcybiskup Gul zwrócił 

się do Konsekratora ze słowami:
Czcigodny Ojcze, Święta Matka Ko­

ściół Katolicki żąda, abyś na tych oto 
kapłanów obowiązek biskupstwa w łożył.x)

Konsekrator, zwracając się do Bis­
kupów Asystentów, zapytał: A czy wiecie, 
że godni są tego?

Obaj biskupi odrzekli: O ile ułom­
ność ludzka pozwala wiedzieć, wiemy 
i jesteśm y przekonani, że są godni. 

Konsekrator: Bogu dzięki.
Po tych słowach Konsekrator, zwra­

cając się do klęczących między Biskupa­
mi Asystentami Elektów, zapytał każde­
go z nich z osobna:

Najmilszy bracie N., czy chcesz przy­
jąć na siebie odpowiedzialny przed Bo­
giem i ludźmi obowiązek pasterski?

ł) S łow a te i inne  by ły  mówione przez. 
Biskupów w łac ińsk im  języku.

O chronka w Łodzi p rzy  kościele P rzenajśw iętszego  
S akram entu . . (Dzieci p rzed  domem obok kościoła).



Na co każdy z Elektów: Czcigodny 
'Ojcze, współbracia moi wybrali mię, choć 
niegodnego, na swego pasterza, przeto 
uczyń, Ojcze, ze mną, jak ci Duch Świę­
ty natchnie.

Konsekrator: Czy będziesz miał do­
syć, sił, aby odpowiedzieć godnie wybra­
niu swemu?

Elekt: Mam nadzieje w Bogu, że 
przez włożenie rąk twoich udzieli mi Duch 
Święty tej mocy, jaka jest potrzebna do 
pasterzowania w Kościele Bożym.

Konsekr: Jakie posiadasz święcenia 
i jaki obowiązek zajmujesz w Kościele 
Świętym?

Elekt: Ja brat Marya Jakób posia­
dam święcenia kapłańskie, zajmuję obo­
wiązek Wikarego Generalnego (a 0. M. 
Andrzej — Kustosza Łódzkiego) w Ko­
ściele Maryawickim.

Konsekr: Które Księgi Pisma Świę­
tego czytają się w twym Kościele?

Na to pytanie każdy z Elektów w y­
mienił wszystkie Księgi Starego Testa­
mentu, według W ulgaty, jak również No­
wego Testamentu.

Konsekr: Znasz kanony Starożytne­
go Kościoła i Ustawy Maryawickie?

Elekt: Naucz mię ich Ojcze.
Po tej odpowiedzi, Elekci — dotąd 

klęczący na stopniach Ołtarza — powstali 
i usiedli, między Biskupami Asystentami, 
na przygotowanych stołkach naprzeciw 
Konsekratora, W tedy Konsekrator, siedząc 
w mitrze, rozpoczął pytać Elektów o za­
sady wiary w następujący sposób.

Konsekr: Starożytne ustawy Ojców 
Kościoła pouczają i zalecają, ażeby ten, 
kogo obrano na biskupa, przedtem zanim 
zostanie pokonsekrowany, był wypytany 
ze wszelką miłością o wiarę w Przenaj­
św iętszą Trójcę, jak również i o to, co 
dotyczy obowiązków właściwych biskupie­
mu urzędowi; gdyż konieczną jest rzeczą 
pamiętać na słowa św. Pawła: na nikogo 
nie wkładaj rąk rychło, i na to, żeby 
elekt wiedział jak ma się zachować w Ko­
ściele Bożym. Konieczną też jest rzeczą,

aby bez nagany byli ci, co kłaść mają 
na niego ręce biskupie.

Potem Konsekrator, zwracając się do 
każdego Elekta z osobna, pytał ich:

Konsekrator: Dla tej więc samej po­
wagi starożytnej i polecenia, zapytujemy 
was, najmilsi Bracia, z całą miłością- czy 
rozum swój, o ile będziecie w stanie, 
zechcecie poddawać pod wyrok i orzecze­
nie Pisma Świętego?

Elekci, każdy z osobna, powstając 
nieco, dawali po kolei odpowiedzi:

Elekt: Tak z całego serca chcę we 
wszystkiem poddawać rozum mój orze­
czeniom Pisma Świętego i wyroków Jego 
we wszystkiem słuchać.

Konsekrator: Czy przyrzekacie sło­
wem i przykładem nauczać lud podług 
tego, co wy rozumiecie z Pisma Świe- 
tego?

Elekt: Przyrzekam.
Konsekrator: Czy przyrzekacie po­

dania Ojców Kościoła, wyroki Soborów 
Powszechnych ze czcią przyjmować, nau­
czać i zachowywać?

Elekt: Przyrzekam.
Konsekrator: Czy przyrzekacie strzedz 

obyczajów swych od wszelkiego złego 
i, o ile zdołacie, za Bożą pomocą, do wszel­
kiego dobrego je stosować?

Elekt: Przyrzekam.
Konsekrator: Czy przyrzekacie za­

chować czystość i wstrzemięźliwość za 
Bożą pomocą, oraz tych cnót nauczać?

Elekt: Przyrzekam.
Konsekrator: Czy przyrzekacie bez- 

interosowne oddanie się Sprawie Bażej 
i chronienie się sprośnego zysku?

Elekt: Przyrzekam.
Konsekrator: Czy przyrzekacie poko­

rę i cierpliwość w sobie zachowywać 
i innych tak nauczać?

Elekt: Przyrzekam.
Konsekrator: Czy przyrzekacie uprzej­

mość, miłosierdzie i miłość dla ubogich, 
pielgrzymów i wszystkich w potrzebie 
będących?

Elekt: Przyrzekam.



Konsekratoi: W edług ustaw Kościo­
ła Maryawickiego każdy kapłan i biskup 
Maryawicki, obowiązany jest złożyć uro­
czyste śluby zakonne. Czy chcecie, Bra­
cia, teraz te śluby odnowić?

Elekt: Pragnę je odnowić i zaraz 
złożyć w twe ręce, Ojcze.

Tutaj każdy z Elektów odnowił ślu­
by w następujący sposób:

Ja Brat Marya Jakób (względnie 
M. Andrzej) ślubuję i obiecuję Bogu W sze­
chmogącemu, który jest obecny przede- 
mną w Przenajświętszej Hostyj, Najświę­
tszej Maryi Pannie, błogosławionemu Ojcu

Konsekrator: Czy wierzycie według" 
rozumienia i zdolności waszej w Przenaj­
świętszą Trójcę, Ojca, Syna i Ducha Świę­
tego, jednego Boga Wszechmogącego i w  
całe Bóstwo w Przenajświętszej Trójcy, 
współistniejące, współistotne, współ w ie­
czne, jednej Woli, Władzy i Majestatu,. 
Stwórcę wszystkich stworzeń, od którego,, 
przez którego i w którym są wszystkie 
rzeczy widzialne i niewidzialne, materyalne 
i duchowe, na niebie i na ziemi?

Elekt: Zgadzam się i tak wierzę.
Konsekrator: Czy wierzycie, że ka­

żda Osoba Trójcy Przenajświętszej jest

Franciszkowi, Wszystkim Świętym i Tobie 
Ojcze, przez cały czas życia mego zacho­
wać Tą Regułę Braci Mniejszych św. Ojca 
Franciszka, żyjąc w posłuszeństwie, bez 
własności, w czystości i szerzeniu czci 
Przenajświętszego Sakramentu, według 
ustaw Zgromadzenia Kapłanów Maryawi- 
tów  Nieustającej Adoracyi Ubłagania.

Po tych słowach Konsekrator odpo­
wiedział: Tych wszystkich i innych cnót 
niech wam udzieli Pan, i niech was strze­
że i umacnia we wszelkiej łasce swojej.

*Lud dodał: Amen.
Następnie Konsekrator znowu zaczął 

pytać Elektów, a każdy z nich zosobna 
dawał odpowiedzi.

jednym, prawdziwym, zupełnym i dosko­
nałym Bogiem?

Elekt: Wierzę.
Konsekrator: Czy wierzycie w same­

go Syna Bożego, Słowo Boże od wieków  
z Ojca zrodzone, współistotne, współwszech- 
mocne i współrówne we wszystkiem  
Ojcu w Bóstwie; narodzonego w czasie 
z Ducha Świętego z Maryi zawsze Dzie­
wicy, z duszą rozumną, mającego podwójne 
Narodzenie — wieczne z Ojca, a doczesne 
z Matki, w Boga i człowieka prawdziwe­
go, mającego dwie natury, doskonałego, 
nie przysposobionego, nie pozornego, lecz 
w Jednego i Jedynego Syna Bożego,, 
w dwóch i z dwóch natur, lecz w jednej,

Kościół i dom p a ra f ia ln y  w Raszewie. (P a ra f ia  K obylniki).
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pojedyńczości Osoby, niecierpiętliwego i 
nieśmiertelnego co do Bóstwa, którego zaś 
Człowieczeństwo dla nas i dla naszego 
zbawienia cierpiało prawdziwie na ciele 
i  pogrzebane, trzeciego dnia prawdziwem  
•ciała zmartwychwstaniem zmartwychwsta­
ło. Który czterdziestego dnia po Zmar­
twychwstaniu w ciele, i z ciałem, z duszą, 
w których zmartwychwstał, wstąpił do 
nieba i siedzi na prawicy Ojca; stamtąd 
przyjdzie sądzić żywych i umarłych, by 
oddać każdemu podług jego uczynków, 
dobrych lub złych?

Elekt: Zgadzam się i we wszystko 
tak wierzę.

Konśekrator: Czy wierzycie w Ducha 
Świętego, zupełnego i doskonałego, pra­
wdziwego Boga, od Ojca i od Syna po­
chodzącego, współrównego, współistotne- 
go, współwszechmocnego i współ wiecznego 
we wszystkięm  Ojcu i Synowi?

Elekt: Wierzę.
Konśekrator: Czy wierzycie, że w Trój­

cy Przenajświętszej niema trzech Bogów, 
lecz jeden Bóg, wszechmogący, wieczny, 
niewidzialny i niezmienny?

Elekt: Wierzę.
Konśekrator: Czy wierzycie, że jest 

jeden , święty, powszechny i apostolski 
Kościół, w którym jest jeden Chrzest 
prawdziwy i prawdziwe odpuszczenie 
wszystkich grzechów?

Elekt: Wierzę.
Konśekrator: Czy odrzucacie wszystkie 

błędy, przeciwne temu świętemu powsze­
chnemu Kościołowi?

Elekt: Odrzucam.
Konśekrator: Czy wierzycie, że pra­

wdziwe ciało, które nosicie, zmartwych­
wstanie, i w żywot wieczny?

Elekt: Wierzę.
Konśekrator: Czy wierzycie, że auto­

rem Ksiąg Nowego i Starego Testamentu, 
Proroków i Apostołów jest sam Pan i Bóg 
Wszechmogący?

Elekt: Wierzę.
Poczem Konśekrator zwrócił się do 

Elektów ze słowami: Ta wiara niech się 
wam przyczyni przez Pana do prawdziwej

i wiecznej szczęśliwości, najmilsi bracia 
w Chrystusie.

W szyscy obecni odpowiedzieli: Amen. 
Następnie Konśekrator, zdjąwszy mi­

trę, rozpoczął—jak zwykle — pontyfikalną 
Mszę Świętą. Biskupi zaś Współkonsekra- 
torzy odprowadzili Elektów do bocznych 
ołtarzy, gdzie po zdjęciu [Elektom kap, 
akolici ubrali ich do Mszy Świętej. Wło­
żono im na piersi krzyże biskupie i stuły 
w ten sposób, że zwieszały się z ramion. 
Elekci rozpoczęli również Mszę Świętą 
i odczytali ją od początku aż do „Allelu­
ja “, czyli do ostatniego słowa Graduału, 
—przyczem nie zwracali się do ludu na 
słowa: „Pan z wami“, jak to czyni się 
w zwykłej Mszy Świętej, ale odczytywali 
wszystko zwróceni twarzami do ołtarza.

Po skończeniu Graduału, Konsekra- 
tor podszedł przed środek ołtarza do fal- 
distorium i usiadł na niem, wziąwszy mi­
trę na głowę; Biskupi zaś Asystenci 
przyprowadzili Elektów do Konsekratora. 
Po oddaniu czci Przenajświętszemu Sa­
kramentowi, Biskupi Asystenci z Elekta­
mi usiedli na swoich miejscach, jak przed 
Mszą Świętą. W tedy Konśekrator, siedząc 
na faldistoryum, rzekł do Elektów:

Konśekrator: Do biskupa należy są­
dzić, tłomaczyć, konsekrować, udzielać 
Sakramentu Kapłaństwa, Chrztu i Bierz­
mowania.

Po tych słowach w s/yscy  powstali, 
a Konśekrator rzekł do ludu:

Módlmy się, bracia najmilsi, aby ze 
względu na pożytek Kościoła, łaskawość 
Wszechmogącego Boga obdarzyła hoj­
nością swej łaski tych wybranych. Przez 
Chrystusa Pana naszego.

Lud odpowiedział: Amen.
Następnie Konśekrator i Biskupi A sy­

stenci uklękli — Konśekrator przed faldi­
storyum, Biskupi Asystenci na najniższym  
stopniu ołtarza—i zaczęli odmawiać Lita­
nię do W szystkich Świętych. Podczas Li­
tanii Elekci leżeli krzyżem, mając głowy 
oparte na pierwszym stopniu ołtarza; cała 
asysta klęczała.



Po słowach: Abyś wszystkim wier­
nym zmarłym i t. d., Konsekrator powstał 
i zwrócony do leżących krzyżem Elektów, 
trzymając pastorał w  lewej ręce i czyniąc 
nad Elektami znak krzyża, mówił:

Abyś tych obecnych wybranych bło­
gosławić raczył.

Gdy Konsekrator mówił te słowa 
i błogosławił znakiem krzyża Elektów, 
Biskupi Asystenci, klęcząc na swoich miej - 
scach, czynili to samo.

Po ostatniem błogosławieństwie, Kon­
sekrator znowu ukląkł i odmówił Litanię 
do końca.

Z pobytu  zag ran iczn y ch  gości.
K apłani H olenderscy: Ks. K enninck, rek to r sem inaryum  w A m ersfoort, 

i ks. v an  V lijm en, proboszcz w Egm ond aan  zee, w Łodzi.

Lud odpowiedział: Ciebie prosimy, 
wysłuchaj nas, Panie.

Konsekrator: Abyś tych obecnych 
wybranych błogosławić i poświęcić ra­
czył.

Lud: Ciebie prosimy, wysłuchaj nas, 
Panie.

Konsekrator: Abyś tych obecnych 
wybranych błogosławić, poświęcić i po- 
konsekrować raczył.

Lud: Ciebie prosimy, wysłuchaj nas, 
Panie.

Po Litanii wszyscy powstali. Konse­
krator stanął przed faldistoryum, mając 
mitrę na głowie, zwrócony twarzą do Elek­
tów; przed nim uklękli Elekci. W tedy 

.Konsekrator wziął otwartą księgę Ewan­
gelii i zwróciwszy ją  literami na dół, przy 
pomocy Biskupów Asystentów, włożył ją 
na kark i ramiona pierwszego Elekta. 
Jest to symbol, wskazujący Elektowi, że 
obowiązkiem jego, jako biskupa, ma być 
dźwiganie brzemienia Ewangelii — w gło­
szeniu jej wiernym i w wypełnianiu jej 
zasad własnem życiem. Jeden z kapelanów
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Elekta, klęcząc za nim podtrzymywał 
księgę Ewangelii na jego ramionach, do­
póki nie została mu wręczona.

Potem nastąpiła istotna część kon- 
sekracyi: w ł o ż e n i e r ą k  i u d z i e l e n i e  
naprzód pierwszemu E l e k t o w i  p e ł ­
n o ś c i  k a p ł a ń s t w a .  Konsekrator, a po 
nim Biskupi Asystenci, wkładali obie rę­
ce na głowę Elekta, mówiąc przytem; 
W e ź m i j  D u c h a  Ś w i ę t e g o .

Włożenie ksiąg Ewangelii, włożenie 
rąk i wymówienie słów: W e ź m i j  D u ­
c h a  Ś w i ę t e g o ,  powtórzono tak samo 

,  nad drugim Elektem. Poczem Konsekra­
tor, zdjąwszy mitrę, stojąc zwrócony do 
klęczących przed nim Elektów, modlił się:

Wysłuchaj, Panie, błagania nasze 
i udzieliwszy tym sługom Twoim łaski 
kapłańskiej, zlej na nich moc Twego bło­
gosławieństwa (tutaj Konsekrator zrobił 
znak krzyża). Przez Pana naszego Jezusa 
Chrystusa Syna Twojego, który z Tobą 
żyje i króluje w  jedności Ducha Święte­
go Bóg.

Następnie Konsekrator, wciąż zwró­
cony do Elektów, rozłożywszy ręce jak 
podczas modlitwy, śpiewał tonem prefa- 
cyi, a lud odpowiadał:

Konsekrator: Po wszystkie wieki w ie­
ków.

Lud: Amen.
Konsekrator: Pan z wami.
Lud: I z duchem Twoim.
Konsekrator: W górę serca.
Lud: Mamy wzniesione do Pana.
Konsekrator: Dzięki składajmy Panu 

Bogu naszemu.
Lud: Godną i sprawiedliwą jest rze­

czą.
Konsekrator: Zaprawdę godną i spra­

wiedliwą, słuszną i zbawienną jest rzeczą, 
żebyśmy Tobie zawsze i wszędzie dzięki 
składali, Panie Najświętszy, Ojcze W szech­
mogący, W iekuisty Boże, któryś słudze 
Swemu Mojżeszowi rozkazał wybranego 
Aarona wśród świętych ofiar ubrać w mi­
styczne szaty duchowne, ażeby godności 
biskupiej nie zalecała nam okazałość szat

tego świata, lecz świetność cnót chrześci­
jańskich. A zatem tym sługom Twoim, 
których do posługowania pełności kapłań­
stwa wybrałeś, udziel prosimy Cię, Panie, 
tej łaski, aby co te szaty wyrażają, to  
obecnie jaśniało w ich obyczajach i czyn­
nościach. Uzupełnij w kapłanach Twoich 
szczyt Twego posługowania i rosą nie­
bieskiego namaszczenia racz ich uświęcić.

Po tych słowach, Konsekrator, zwró­
ciwszy się twarzą do ołtarza i przyklęk­
nąwszy na oba kolana, zaintonował hymn: 
P r z y b ą d ź  D u c h u  S t w o r z y c i e l u .  
Podczas pierwszej strofy hymnu Biskupi 
Współkonsekratorzy, Elekci i cała asysta 
również klęczeli; po prześpiewaniu jej 
wszyscy powstali. W tedy Konsekrator, 
wziąwszy mitrę na głowę, usiadł na faldi- 
storyum i, umoczywszy wielki palec pra­
wej ręki w świętych Olejach „Krzyżma,“ 
namaścił głowę pierwszego z Elektów, 
którzy zbliżyli się ku niemu i przyklękli 
na oba kolana. Namaszczając koronę gło­
wy naprzód w formie krzyża, a następnie 
całą koronę, Konsekrator mówił przytem: ,

Niech będzie namaszczona i pokon- 
sekrowana głowa twoja w urzędzie bi­
skupim.

Następnie, czyniąc trzykroć znak 
krzyża nad głową Elekta, Konsekrator 
dodał:

W Imię Ojca i Syna i Ducha Świę­
tego.

Lud odpowiedział: Amen.
Poczem Konsekrator rzekł do Elekta: 

Pokój tobie.
Elekt zaś wspólnie z ludem odpo­

wiedział: I z duchem twoim.
W podobny sposób Konsekrator na­

maścił głowę drugiego Elekta. Podczas 
namaszczenia głów obu Elektów, chór 
śpiewał aż do końca hymn do Ducha 
Świętego.

Po skończeniu przez chór hymnu,. 
Konsekrator zdjął mitrę, powstał ze sw e­
go miejsca i mając ręce rozłożone znowu 
w tonie prefacyi śpiewał, nad Elektami,, 
klęczącymi u jego stóp następującą mo­
dlitwę :
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To święte Krzyżmo, Panie, niech ob­
ficie wyleje się na ich głowy, aby moc 
Ducha Twojego napełniła ich -wew­
nętrznie i otoczyła zewnętrznie. Niech 
w nich obfituje stałość wiary, czystości, 
miłości, szczerości i pokoju. Z daru Two­
jego niech będą ich nogi umocnione do 
apostołowania pokoju, do głoszenia Ewan­
gelii miłości. Daj im, Panie, posługowanie 
pojednania w słowie i czynach, w mocy 
znaków i rzeczy przedziwnych. Niech mo­
wa ich i nauka nie będą w przekonywa­
jących słowach ludzkiej mądrości, ale 
w okazywaniu ducha i prawdy. Daj im, 
Panie, klucze Królestwa Niebieskiego, aże­
by nie chełpili się z władzy, ale używali 
jej do budowania, a nie do burzenia Bo­
żego Kościoła. Cokolwiek zwiążą na zie­
mi, niech będzie związane i w niebie, 
a cokolwiek rozwiążą na ziemi, niech bę­
dzie rozwiązane i w niebie. Którym za­
trzymają grzechy, niech będą zatrzyma­
ne; którym odpuszczą, i Ty im odpuść. 
Niech będą wiernymi i roztropnymi słu­
gami, których stanowisz, Panie, nad ro ­
dziną Twoją, aby dawali jej pokarm cza­
su słusznego i każdego człowieka uczyni­
li doskonałym. Niech będą w pieczołowi­
tości nie leniwi, niech będą duchem pała­
jący, niech znienawidzą pychę, a ukocha­
ją pokorę i prawdę, i niech nigdy jej 
nie opuszczą, pochwałami albo bojaźnią 
zwyciężeni. Niech nie biorą ciemności za 
światłość, ani światłości za ciemność, 
niech nie nazywają złego dobrem, ani 
dobrego złem. Daj im, Panie, biskupstwo 
do podtrzymywania w Kościele Twoim lu ­
du im powierzonego. Uądź im powagą, 
bądź im władzą, bądź im mocą. Pomnóż 
dla nich- błogosławieństwo (tutaj Konse- 
krator uczynił znak krzyża nad Elekta­
mi) i łaskę Twoją, ażeby z twego daru 
zdolni byli do uproszenia zawsze Miło­
sierdzia Twojego i z Twojej łaski mogli 
być pokornymi. Przez Pana naszego Je­
zusa Chrystusa Syna Twojego, który z To­
bą żyje i króluje w jedności Ducha Świę­
tego Bóg po wszystkie wieki wieków.

Lud: Amen.

Następnie chór zaczął śpiewać psalm 
88 my:

Miłosierdzia Pańskie na wieki wysła­
wiać będę: od narodu do narodu opowia­
dać będę usty sw7emi prawdę Twoją.

Rzekłem bowiem: Miłosierdzie na
wieki będzie ugruntowane; na niebio­
sach utwierdziłeś prawdę Twoją o którejś 
izekł:

Postanowiłem przymierze z wybra­
nym moim: przysiągłem Dawidowi, słudze 
swemu.

Że aż na wieki utwierdzę nasienie 
twoje; a zbuduję od narodu do narodu 
stolicę twoją.

Przeto, Panie, wysławiają niebiosa 
dziwy Twoje: i prawdę Twoją w zgroma­
dzeniu świętych.

Albowiem któż na niebie przyrówna­
ny może być Panu: kto podobny jest Pa­
nu między synami mocarzy?

I w zgromadzeniu świętych wielki 
jest Bóg: a potężny ponad wszystkich, 
którzy są około Niego.

Chwała Ojcu... Jak była na początku 
i t. p.

Podczas śpiewu psalmu, Konsekrator 
zasiadł na faldistoryum, wziął mitrę na 
głowę i pierwszemu z Elektów, który 
ukląkł przed nim, namaścił Olejem Krzy- 
żma Świętego obie ręce rozłożone, prowa­
dząc w kształcie krzyża wielkim palcem 
prawej ręki dwie linie—od wielkiego pal­
ca prawej ręki Elekta przez dłonie do 
wskazującego ręki lewej i od wielkiego 
tejże ręki do wskazującego ręki prawej; 
następnie namaścił całe dłonie. Podczas 
namaszczenia Konsekrator mówił:

Niech będą namaszczone te ręce 
Olejem poświęconym i Krzyżmem uświę­
cenia; jak namaścił Samuel Dawida króla 
i proroka, tak niech będą namaszczone 
i pokonsekrowane.

Poczem Konsekrator, czyniąc trzy­
kroć znak krzyża nad rękoma Elekta, mó­
wił:

W Imię Ojca, i Syna i Ducha Świę 
tego, czyniąc wyobrażenie krzyża święte 
go Zbawiciela Naszego Jezusa Chrystusa
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który odkupił nas od śmierci i do króle­
stwa niebieskiego przyprowadził; wysłu­
chaj nas Najświętszy Ojcze, W szechmo­
gący wieczny Boże, i spraw, abyśmy 
uprosili to, o co błagamy. Przez Chrystu­
sa Pana naszego.
" . Lud odpowiedział; Amen.

W podobny sposób Konsekrator na­
maścił ręce drugiego Elekta.

Po skończeniu psalmu, Konsekrator 
wytarł palec, a następnie powstawszy 
wziął pastorał do ręki i mając wciąż mi­
trę na głowie, modlił się nad obu Elek­
tami.

Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, który was raczył podnieść do 
godności biskupiej, Sam niech was prze­
niknie Krzyżmem i płynem mistycznego 
namaszczenia i niech was zapłodni obfi­
tością duchowego błogosławieństwa (tu­

taj Konsekrator uczynił znak krzyża nad 
Elektami), aby cokolwiek pobłogosławi­
cie, było pobłogosławione, a cokolwiek 
poświęcicie, było poświęcone, a włożenie 
rąk, albo dotknięcie palców pokonsekro- 
wanych niech wszystkim przyczynia się 
do zbawienia.

Lud odpowiedział: Amen.
Obaj Pokonsekrowani, po otrzymaniu

konsekracyi rąk, złożywszy je odeszli na 
swoje miejsca, przed stopniami ołtarza, 
Konsekrator zaś, zdjąwszy mitrę i zwró­
ciwszy się twarzą do ołtarza, poświęcał 
w następujący sposób leżące na ołtarzu 
pastorały.

Konsekrator: M ó d l m y  s i ę .  Jako 
podporę słabości ludzkiej racz, Boże, po­
błogosławić (w tem miejscu Konsekrator 
uczynił znak krzyża) te laski, aby to, co 
zewnętrznie przedstawiają, wewnętrznie
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w obyczajach tych sług Twoich sprawo­
wały. Przez Chrystusa Pana naszego.

Lud odpowiedział: Amen.
Po modlitwie, Konsekrator skropił 

pastorały wodą święconą, następnie usiadł 
na faldistoryurp, wziął mitrę na głowę 
i każdemu z Pokonsekrowanych podał je ­
go pastorał. Pokonsekrowani, klęcząc przed 
Konsekratorem i mając dłonie złączone, 
wzięli od niego podane sobie pastorały 
między wskazujące i środkowe palce; Kon­
sekrator podczas podawania pastorałów 
mówił do każdego z Pokonsekrowanych: 

Weźmij laskę pasterską obowiązku, 
abyś był pobożnie stanowczym w popra­
wianiu występków, sądząc z miłością.

Lud odpowiedział: Amen.
Po wręczeniu Pokonsekrowanym pa­

storałów, Konsekrator powstał, zdjął mi­
trę i zwróciwszy się do ołtarza poświęcił 
pierścień w następujących słowach:

M ó d l m y  s i ę .  Stwórco i Zacho­
wawco rodzaju ludzkiego, Dawco łaski 
duchownej, Szafarzu zbawienia wieczne­
go, spuść, Panie, błogosławieństwo Swoje 
(w tem miejscu Konsekrator uczynił znak 
krzyża) na ten pierścień, aby ten, kto 
będzie nosił ten znak wiary świętej, otrzy­
mał pomoc w cnocie niebieskiej obrony 
do żywota wiecznego. Przez Chrystusa 
Pana naszego.

Lud odpowiedział: Amen.
Poczem Konsekrator skropił pierścień 

wodą święconą, następnie usiadł na faldi- 
storyum, wziął mitrę na głowę i każdemu 
z Pokonsekrowanych, którzy zbliżyli się 
do niego i przyklękli przed nim, włożył 
ten sam pierścień na palec pierścieniowy 
prawej ręki, mówiąc przy tem:

Weźmij pierścień, znak wiary w Te­
go, który jest kamieniem węgielnym Ko­
ścioła, abyś na tym kamieniu ugrunto­
wany, strzegł zawsze świętego Kościoła 
Bożego.

Lud odpowiedział: Amen.
Po włożeniu Pokonsekrowanym pier­

ścienia, Konsekrator, przy pomocy Bisku­
pów Asystentów, bierze księgę Ewangelii

z ramion naprzód pierwszego Pokonsekro- 
wanego i podaje mu tęż księgę zamknię­
tą, mówiąc przytem:

Weźmij Ewangelię, a idź i opowia­
daj ją ludowi tobie powierzonemu. Mocen 
jest bowiem pomnażać w tobie laskę 
swoją Ten, który żyje i króluje na wieki 
wieków.

Lud odpowiedział: Amen.
To samo powtórzył Konsekrator 

i względem drugiego Pokonsekrowanego; 
następnie każdemu z nich udzielił pocałun­
ku pokoju; co też uczynili Biskupi A sy­
stenci, każdy mówiąc przytem do nowych 
Biskupów:

Pokój tobie.
Na co Pokonsekrowani odpowiadali: 

I z duchem twoim.
Po tych ceremoniach nowi Biskupi,, 

w towarzystwie Biskupów Asystentów,, 
powrócili do swoich ołtarzy, gdzie kape­
lani ich wytarli im głowy ośrodkiem chle- 
ba i płótnem, oraz umyli im ręce. W tym  
czasie Konsekrator odczytał pocichu, a. 
Dyakon odśpiewał uroczyście przeznaczo­
ną na dzień konsekracyi biskupiej Ewan­
gelię; następnie sam Konsekrator odczytał 
Wierzę i Ofiarowanie. To samo uczynili, 
przy swoich ołtarzach, nowi Biskupi.

Po odczytaniu Ofiarowania, Konse­
krator usiadł na faldistoryum i wziął mi­
trę na głowę, nowi zaś Biskupi ,wraz 
z Biskupami Asystentami podeszli do nie­
go i uklęknąwszy przed nim każdy, ofia­
rowali mu po dwie zapalone świece, po 
dwa bochenki chleba i po dwie ampułki 
napełnione winem, poczem ucałowali rękę 
Konsekratora.

Niegdyś Melchizedech, figura Chry­
stusa, ofiarował Abrahamowi — praojcu 
ludu wybranego — podobną ofiarę z chle­
ba i wina, która proroctwem i figurą by­
ła przyszłej Ofiary Przenajświętszego Sa­
kramentu. I tutaj nowo pokonsekrowani 
Biskupi składają w ofierze swemu Konse- 
kratorowi rzeczy symbolizujące główny  
cel, dla którego otrzymali pełność Kapłań­
stwa Chrystusowego; urząd bowiem i cha­
rakter biskupi ustanowiony został przez
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Chrystusa dlatego, by do końca świata 
utrzymywać w Kościele stan kapłański, 
którego głównem zadaniem jest sprawo­
wanie Niekrwawej Ofiary i rozdawanie 
ludowi wiernemu pod postaciami chleba 
i wina — Ciała i Krwi Pańskiej.

Po przyjęciu darów od nowych Bi- 
. skupów, Konsekrator zdjął mitrę, powstał, 

podszedł do środka ołtarza i w dalszym  
ciągu odprawiał uroczystą Mszę Świętą. 
Nowi Biskupi również zbliżyli się do 01-

z nowych Biskupów pocałunku pokoju, 
mówiąc do każdego:

Pokój z tobą.
Nowokonsekrowani Biskupi odpo­

wiadali: I z duchem twoim.
Poczem Konsekrator udzielił — po­

całunku pokoju i Biskupom Współkonse- 
kratorom w podobny sposób, jak nowo- 
konsekrowanym.

Po udzielaniu pocałunku pokoju, Kon­
sekrator odczytał następne dwie modli-

tarza, pierwszy stanął obok Konsekratora 
od strony „Listu“, drugi zaś od strony 
„Ewangelii“, Biskupi Asystenci stanęli 
na przedostatnim stopniu Oitarza, każdy 
obok swego Pokonsekrowanego i w ten 
sposób wszyscy za Konsekratorem odpra­
wiali Mszę Świętą, począwszy od ofiaro­
wania Hostyi i Kielicha z Winem.

Dla Konsekratora i nowych Bisku­
pów przygotowano tylko jedną Hostyę 
i Wino w jednym Kielichu. Mszę Świętą 
odprąwiano bez żadnych zmian, jak zwy­
kle, aż do pierwszej Modlitwy przed Ko­
munią Świętą.

Po odmówieniu tej modlitwy, która — 
jak wiemy — zaczyna się od słów: „Pa­
nie Jezu Chryste, któryś rzekł Apostołom  
Twoim“... Konsekrator udzielił każdemu

twy przed Komunią Świętą i odmówiwszy 
zwykłe słowa poprzedzające samą Komu­
nię, jedną część Hostyi Przenajświętszej 
złożył ze czcią na korporale, drugą zaś 
spożył. Po przyjęciu Przenajświętszego Cia­
ła, przyjął część krwi Przenajświętszej, 
a następnie udzielił Komunii Świętej sto­
jącym obok siebie nowym Biskupom; na­
przód rozdzielił pozostałą połowę Hostyi 
Przenajświętszej na dwie części i dał je  
nowo konsekrowanym, a potem dał im 
z Kielicha Krew Przenajświętszą; nowi Bi­
skupi przyjęli Komunię Świętą — stojąc 
obok Konsekratora. Po nowych Biskupach 
przystąpili do Komunii Biskupi Assysten- 
ci i komunikowali również pod dwiema 
postaciami.

Następnie komunikowali wszyscy 
obecni kapłani; poczem Konsekrator wraz

O ficyna p rzy  domu ludow ym  w Łodzi. (P rzęd za ln ian a  18).
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z nowymi Biskupami odprawił Mszę Św ię­
tą aż do uroczystego błogosławieństwa 
w biskupiej Mszy Świętej. Błogosławień­
stwa ludowi udzielił sam tylko Konsekra- 
tor; poczem zdjął własną mitrę i zwró­
ciwszy się do ołtarza poświęcił leżące na 
nim dwie mitry dla nowych Biskupów— 
w następujący sposób:

M ó d l m y  s i ę .  Panie Boże, Ojcze 
W szechmogący, którego dobroć wspania­
ła i moc niezmierzona, od którego wszel­
ki datek najlepszy i dar doskonały po­
chodzi i upiększenie całej ozdoby, racz 
pobłogosławić (tu uczynił Konsekrator 
znak krzyża) i poświęcić (w tem miejscu 
to samo) te mitry tych sług twoich, któ­
re się kładą na głowy Biskupów. Przez 
Chrystusa Pana naszego.

Lud odpowiedział: Amen.
Następnie Konsekrator skropił mitry 

wodą święconą, zwrócił się do ludu, za­
siadł na faldistoryum, wziął na głowę mi­
trę i przy pomocy Współkonsekratorów 
włożył każdemu z osobna nowemu Bisku­
powi mitrę poświęconą przed chwilą, m ó­
wiąc nad każdym z nowokonsekrowa- 
nych:

Wkładamy, Panie Boże nasz, na g ło­
wę tego Biskupa hełm prawdy i miło­
ści, aby nim ozdobiony, stał się podo­
bny Mojżeszowi słudze Twemu, którego 
twarz z powodu rozmowy z Tobą nazna­
czyłeś najjaśniejszymi rogami Twej świa­
tłości i prawdy. Przez Chrystusa Pana 
naszego.

Lud odpowiedział: Amen.
Następnie, klerycy asystenci ustawi­

li dwa faldistorya, przy samym ołtarzu, 
po jednej i po drugiej stronie Konsekra- 
tora, dla nowych Biskupów. Poczem Kon­
sekrator wziął pierwszego z nich pod 
prawą ręką, a Biskup van Thiel—pod 
lewą i posadzili go na faldistoryum  
stojącem po stronie „Listu“, to samo uczy­
nił Konsekrator, przy pomocy arcybisku­
pa Guła, z drugim nowo-pokonsekrowanym  
Biskupem; potem obu nowym Biskupom  
dał pastorały do ręki. Gdy w ten sposób 
usiedli nowo konsekrowani, przyobleczeni

w szaty pontyfikalne, Konsekrator z Bi­
skupami Assystentami, zszedł ze stopni 
ołtarza, zdjął mitrę i zaintonował, na po­
dziękowanie Bogu za dwóch nowych 
współpracowników, uroczyste „Ciebie Boga 
chwalimy,“ które wszyscy nasi kapłani, 
dyakoni, klerycy śpiewali do końca.

Podczas śpiewu „Ciebie Boga chwa­
lim y“, Biskupi Współkonsekratorzy dali 
znak do powstania nowym Biskupom  
i towarzysząc im poprowadzili ich przez 
kościół między lud maryawicki. Nowo- 
konsekrowani, przybrani w strój pontyfikal- 
ny, w mitrach na głowach i z pastorałami 
w ręku, wśród długiego szpaleru dzie­
wic w bieli i z liliami symbolem czy­
stości, która winna zdobić życie bisku­
pa,—przechodzili wśród licznych tłumów  
i udzielali im błogosławieństwa. Powró­
ciwszy do ołtarza usiedli na swoich fal- 
distoryach, a tymczasem kończono śpiew: 
„Ciebie Boga chwalimy.“

Po skończeniu hymnu, Konsekrator 
przeszedł nieco na stronę Ewangelii 
i zwróciwszy się do ludu, zaczął nastę­
pującą Antyfonę, wersety i modlitwę:

Konsekr: Niech się wzmocni ręka 
Twoja i podwyższy prawica Twoja; spra­
wiedliwość i sąd przygotowane stolicy 
Jego.

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi 
Świętemu. Jak była na początku...

Konsekr: Panie wysłuchaj modlitwę
moją.

Lud: A wołanie moje niech do Cie­
bie przyjdzie.

Konsekr: Pan z wami.
Lud: I z duchem twoim.
Konsekr: M ó d l m y  s ię . Boże wszy­

stkich wiernych Pasterzu i Rządco, wej­
rzyj łaskawie na tych sług Twoich, 
którzy z woli twej przewodniczyć w Koście­
le mają; daj im, prosimy, aby słowem  
i przykładem przyświecali tym, którym  
przewodniczyć będą, żeby razem z trzodą 
sobie powierzoną przyszli do żywota wie­
cznego. Przez Chrystusa Pana naszego.

Lud: Amen.
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Po modlitwie, Konsekrator zwrócił 
się do ołtarza i stanął po stronie Ewan­
gelii, nie biorąc mitry na głowę; przy 
nim tuż stanęli Biskupi Assystenci również 
bez mitr; nowi zaś Biskupi powstali ze 
swych miejsc i po usunięciu faldistoryów, 
podeszli naprzód pierwszy a potem dra­
gi, do środka ołtarza, mając mitry na

błogosławi Wszechmogący Bóg,—nastę­
pnie zwrócił się do ludu, żegnał go trzy­
krotnie i mówił przytem:

Ojciec, i Syn, i Duch Święty.
Lud z duchowieństwem odpowiedział: 

Amen.
Po udzieleniu błogosławieństwa przez 

nowokonsekrowanych Biskupów, Konse-

O chronka w Łodzi p rzy  Kościele P rzenajśw iętszego  S ak ram en tu . (P od leśna  16).

głowach i z pastorałem w ręku, i udzie­
lili po raz pierwszy uroczystego błogo­
sławieństwa ludowi. Kreśląc znak krzyża 
na piersiach, mówili każdy z nowych Bi­
skupów:

Nowopokonsekrowany: Niech będzie 
Imię Pańskie błogosławione.

Lud z duchowieństwem odpowiadał: 
Odtąd i aż na wieki.

N. pokons.: Pomoc nasza w Imieniu 
Pana (przyczem nowy Biskup przeżegnał 
się znakiem krzyża).

Lud z duch: Który stworzył niebo 
i ziemię.

Potem podnoszą^ i łącząc ręce, no- 
wo-pokonsekrowany mówił: Niech was

krator, stojący dotąd u stopni ołtarza, 
odstąpił nieco na stronę Ewangelii i twa­
rzą zwrócił się w stronę „Listu“,—biskupi 
Assystenci podeszli ku niemu i stanęli 
przy nim, mając mitry na głowach. N o­
wi zaś Biskupi, mając mitry na głowach 
i z pastorałem w ręku, podeszli również 
do ołtarza od strony „Listu“, zwrócili się 
twarzami do Konsekratora i—każdy z 
osobna—oddawszy mu ukłon, mówili: Żyj 
długie lata.

Konsekrator udzielił im pocałumku 
pokoju i to samo powtórzyli za nim Bi­
skupi Współkonsekratorzy. Następnie Kon­
sekrator, obok niego dwaj nowi Biskupi, 
wszyscy trzej w mitrach i z pastorałami
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w ręku, oraz Biskupi Assystenci, mający 
mitry na głowach, zwrócili się ka stronie 
Ewangelii ,i jak zwykle w każchj Mszy 
Świętej, odczytali ostatnią E w a n g e l i ę  
w e d ł u g  ś w.  J a n a ;  poczem Biskupi 
Assystenci i dwaj nowi Biskupi zeszli 
przed stopnie ołtarza i tutaj stanęli, Kon- 
sekrator zaś przeczytał do nowokonsekro- 
wanych następujące upomnienie—według 
pontyfikału.

U m i ł o w a n y m  B r a c i o m  n a s z y m  
i W s p ó ł b i s k u p o m J a k ó b o w i  i A n ­
d r z e j o w i  p o z d r o w i e n i e  w P a n u .

Ponieważ Kapituła Generalna Kościo­
ła Maryawickiego jednozgodnie was obrała 
na biskupów pomocniczych tegoż Kościoła 
i do nas tu przywiodła prosząc, abyśmy was 
pokonsekrowali; więc przy pomocy Bożej, 
polegając na jej świadectwie i na waszem  
sumieniu, jako też mając na względzie 
dobro Kościoła, pokonsekrowaliśmy wras 
na biskupów przez włożenie na was rąk 
naszych. Teraz więc, Bracia najmilsi, 
wiedzcie, żeście przyjęli na siebie wielki 
ciężar trudu, jakim jest rządzenie dusza­
mi, i zadośćuczynienie potrzebom ludu 
wiernego, stać się najmniejszym ze wszy­
stkich i sługą wszystkich i z powierzone­
go sobie talentu w dniu sądu zdać ra­
chunek. Albowiem jeśli Zbawiciel nasz 
mówi: Nie przyszedłem aby mi służono, 
ale służyć; i duszę swą położył za owce 
swoje; jako daleko bardziej my, niepoży- 
teczni słudzy Najwyższego Ojca rodiiny 
Kościoła Świętego, powinniśmy dokładać 
starań, abyśmy owce Pańskie, przez Naj­
wyższego Pasterza Chrystusa nam po­
wierzone, do owczarni Pańskiej przy po­
mocy łaski Bożej, zdrowe i bez zmazy 
przywiedli,

Upominamy tedy miłość waszą, aby­
ście zachowali nieskalaną i nienaruszoną 
wiarę waszą, o którą na początku waszej 

i konsekracyi was pytaliśmy; albowiem 
wiara fundamentem jest wszystkich cnót. 
Jakkolwiek wiemy, że jesteście wyćwi­
czeni w Piśmie Świętem i w ustawach ka­
nonicznych, wszakże w krótkości do was 
przemówię.

G iy  będziecie udzielali święceń, 
patrzcie, abyście na nikogo rychło ręki 
nie wkładali, żebyście nie stali się ucze­
stnikami cudzych grzechów; niewstrze- 
mięźliwym albo nałogowym święceń nie 
udzielajcie, ani też neoficie, aby jak mó­
wi Apostoł, nadęty pychą nie wpadł 
w zasadzkę dyabelską; ale tych w Koście­
le świętym starajcie się święcić, którzy 
będąc dojrzałego wieku według Boga 
i ludzi wierny wiedli żywot i nadal tako­
wy starają się prowadzić. A tego wam 
się strzedz należy, jako trucizny zaraźli­
wej, aby chciwość nie opanowała waszych 
serc, ażebyście nie upadli w symonię, 
którą tak potępia na wszelki sposób 
Zbawiciel nasz. Pomnijcie, żeście darmo 
wzięli, darmo więc dawajcie, albowiem 
według orzeczenia Proroka, kto porzuca 
chciwość i otrząsa swe ręce od wszelkie­
go zysku, ten będzie mieszkał na wyso­
kości, a wyżyny skał umocnieniem jego, 
dany mu będzie Chleb, wody jego wier­
ne będą, króla w ozdobie oglądają oczy 
jego.

Samych siebie pokornymi i czysty­
mi zachowajcie. Do mieszkania waszego 
niech nie wchodzą niewiasty. Z dziewica­
mi poświęconemi Chrystusowi albo wcale 
nie obcujcie, albo wszystkie jednakowo 
miłujcie w Chrystusie; nie ufajcie przeszłej 
swej cnocie, albowiem nie jesteście ani 
od Samsona mocniejsi, ani od Dawida 
świętsi, ani też możecie być od Salomona 
mędrsi. A jeżeli wypadnie wam wizyto­
wać klasztor żeński, nie wchodźcie tam 
sami, ale w towarzystwie, abyście nie 
podlegli niesławie, gdyż potrzeba, aby 
biskup był bez nagany; i miał świade­
ctwo dobre od wszystkich; aby nikt się 
nie zgorszył z niego.

Pilnie głoście słowo Boże ludowi 
wam powierzonemu; łagodnie, wyraźnie, 
o ile rosą niebieską będziecie przejęci, 
przepowiadać go nie zaniedbujcie.

Często czytajcie Pismo Święte, a na­
wet o ile to być może, niech księgi 
te zawsze będą w rękach i w sercach 
waszych. Czytanie zaś Pisma Świętego
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niech będzie przerywane modlitwą; w niej 
jak w zwierciadle niech się przegląda 
dusza wasza, aby to co jest w niej jeszcze 
nienaprawione, zostało naprawione, a co 
piękne, aby jeszcze więcej przyozdobione 
było. Nie zaniedbujcie nauki, abyście mą­
drze uczyli innych, obejmując tę, która 

. -według nauki jest, wierną mowę, abyście 
mogli kazać według zdrowej nauki i tych, 
którzy się sprzeciwiają, pokonać. Trwajcie 
w tych naukach, których nauczyliście

się i które zostały wam zwierzone jako 
słowa Boskiej szczodrobliwości. Bądźcie 
zawsze gotowi zadośćczynić potrzebom 
innych. Nieph uczynki wasze nie zawsty­
dzają słów waszych; aby gdy w kościele 
będziecie kazać, nie zarzucił wam kto 
milcząc: Dlaczego sami nie czynicie tego, 
co innym czynić zalecacie?

Życie więc wasze niech będzie bez 
nagany; niech będzie regułą życia dla 
waszych kapłanów; niech w niem popra­
wiają to co nie jest jeszcze dostatecznie 
naprawione; niech patrząc na życie wasze, 
poznają co mają kochać; niech widzą co 
mają naśladować, ażeby przykładem wa­
szym ‘wszyscy byli pobudzani do gorliwe­
go życia według wiary. Niech będzie 
godną pochwały wasza troska o podwła­
dnych. Nauczajcie ich z łagodnością, po­
prawiajcie z roztropnością. Gniew niech 
będzie łagodzony łaskawością, łaskawość 
niech będzie zapalona żarliwością; niech

jedno drugie uzupełnia, aby ani nadmier­
na kara zbytnio ich nie zasmucała, ani 
też zbytnia pobłażliwość, nie niweczyła 
karności.

W karceniu zachowajcie tę zasadę, 
abyście osoby miłowali, a występki i wa­
dy karcili. Bądźcie gościnnymi. Miejcie 
miłosierdzie nad biednymi, o ile wam 
możności i sił starczy. Bądźcie pasterza­
mi sierot. Uciśnionym przychodźcie z po­
mocą. Tym zaś, którzy uciskają bliźnich,

sprzeciwiajcie się ze stanowczością. Niech 
was żadne pochlebstwa i powodzenia nie 
wynoszą, a przeciwności nie zniechęcają.

Niech Trójca Przenajświętsza was, 
Bracia najmilsi, strzeże od wszego złego 
i wspomaga w dobrem, abyście godnie od­
powiedziawszy wybraństwu waszemu, za­
służyli usłyszeć z ust Najwyższego Pa­
sterza i Biskupa dusz ludzkich, te słowa: 
Dobrzeć sługo dobry i wierny, gdyżeś 
nad małem był wiernym, nad wielą cię 
postanowię. Wnijdź do wesela Pana Twego.

Po odczytaniu powyższego upomnie­
nia, Konsekrator zwrócił się do ludu 
i w pełnej namaszczenia przemowie wska­
zał na doniosłość obecnej chwili w życiu 
naszego Kościoła „Przybywa nam dwóch 
nowych Biskupów, Kościół nasz zyskuje 
pełność hierarchii, co daje mu możność 
szerzenia kapłaństwa Chrystusowego pop 
całym świecie— a tem samem możność sze­
rzenia czci Przenajświętszego Sakramentu.“
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Jednocześnie wskazał Konsekrator, 
jakie przymioty powinny zdobić biskupa. 
Powinien on przedewszystkiem być rze­
cznikiem i siewcą miłości. Miłość Boga 
i bliźniego ma być główną treścią jego  
życia, głównem zadaniem jego apostolskiej 
pracy. Cnota i wszelkie dążenie do jej 
urzeczywistnienia—znaleźć w nim powin­
ny naturalnego obrońcę. Powinien się on 
sprzeciwiać występkowi i niemoralności.

Aby spełnić to wzniosłe zadanie 
szerzenia miłości i pokoju, biskup powi­
nien odznaczać się wysoką doskonałością 
życia, głównie zaś zaparciem się siebie 
i nieposzlakowaną czystością obyczajów.

Obrzęd konsekracyi dopełniany w ję ­
zyku ojczystym, wywarł na obecnych 
nader podniosłe wrażenie. Wzniosłe ce­
remonie pełne symbolicznego znaczenia, 
udział ludu w wyborze biskupów, powa­
ga, wzniosłość, prostota modlitw i prze­
mówień — przenosiły uczestników tego 
pierwszorzędnego w dziejach naszego Ko­
ścioła faktu w pierwsze wieki chrześci­
jaństwa. Wzruszenie opanowało wszystkich. 
Konsekrowani ze łzami w oczach przyj­
mowali obowiązki, jakie na nich konse- 
kracya biskupia wkładała.

Zaznaczyć też należy, że Dostojny 
Konsekrator dopełniał tego wzniosłego 
obrzędu, z yłaściw ą sobie mocą i swo­
bodą. W szystkie słowa modlitw i pośw ię­
ceń, wszystkie przemówienia — wypo­
wiedziane były z takiem namaszczeniem  
i z taką siłą przekonania, że pozostawiły 
niezatarte wrażenie.

Po skończonym obrzędzie konsekracyi 
wstąpił na stopnie ołtarza jeden z Bisku­
pów Asystentów, Najdostojniejszy J. J. 
van Thiel, biskup z Haarlem, by prze­
mówić do zgromadzonego ludu. Dostojny 
ten pasterz Kościoła Holenderskiego, kie­
rując się miłością, która wszystko czyni 
dla urzeczywistnienia ideałów zjednocze­
nia i miłości, pomimo swego podeszłego 
wieku nauczył się jeżyka polskiego o ty­
le, że nie tylko czyta nasze pismo, ale 
z okazyi swego do nas przybycia napi­
sał i wygłosił mowę, by wobec zgroma­

dzonego tak licznie ze wszystkich zakąt­
ków Polski ludu zaświadczyć swoją wiarę 
w Boski początek Maryawityzmu i swoją 
miłość dla naszego Kościoła. Mowa ta, 
wypowiedziana z nadzwyczajnem przeję­
ciem, wywołała podziw i łzy wśród obec­
nych. Przytaczamy ją w całości.

„Najmilsi Bracia i Siostry!
„Łaska wam i pokój od Boga Ojca 

naszego i Pana Jezusa Chrystusa“. (Ef. 1,3).
„Przybyliśmy do was w Imię Boże, 

aby wziąć udział w konsekracyi dwóch 
Elektów Biskupów, wielce szanownych 
i ukochanych przyjaciół naszych. Przy­
byliśmy, aby własnemi oczyma oglądać 
i uszyma słyszeć wielkie sprawy Ducha 
Świętego, jakie dzieją się między wami 
i aby z wami wspólnie w Bogu się ra­
dować.

„Wasz wielebny Biskup i kilku 
waszych Ojców, będąc w Holandyi, już  
wiele nam opowiedzieli o prawdziwie ka­
tolickim ruchu Maryawitów w Polsce. 
Wiadomości te napełniły serca nasze ra­
dością. Ale kilkudniowy nasz pobyt w 
klasztorze w Płocku i obcowanie z Matką 
Założycielką Maryawitów, jak również 
z Siostrami, Ojcami i Braćmi, napełnił 
serca nasze jeszcze większą radością.

„Patrząc na to wszystko, co Bóg 
pośród was czyni, przypominamy sobie 
słowa Chrystusa: „Błogosławione oczyr
które widzą, co wy widzicie.“ (Łuk. X, 23). 
Widzimy u was wszędzie Ducha Święte­
go, ducha miłości Chrystusowej, ducha 
prawdziwej pobożności.

„Bez wątpienia, Najmilsi Bracia, Pan 
Bóg rozpoczął dobrą sprawę i możemy 
powiedzieć z błogosławionym Pawłem  
Apostołem: „Mamy ufność, że Ten który 
począł w was dobrą sprawę, wykona ją  
aż do dnia Chrystusa Jezusa“ (P. I, 6). 
„Wam darowane jest dla Chrystusa nie 
tylko, abyście weń wierzyli, ale żebyście 
też dla Niego cierpieli.“ (Ibid, 29).

„Tymczasem „proszę Boga, aby mi­
łość wasza więcej i więcej obfitowała 
w umiejętności i wszelakiem zrozumieniu:
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abyście doświadczali, co jest pożyteczniej- 
• szego, żebyście byli szczerymi i bez obra­

żenia na dzień Chrystusów, napełnieni 
owocem sprawiedliwości przez Jezusa 
Chrystusa, ku sławie i chwale Bożej.“ 
(Ib. I, 9 — 11).

„A więc, najmilsi Bracia, pomoc na­
sza w Imieniu Pana Jezusa, który mó­
wił do uczniów Swoich: „Ja jestem  z wa­
mi po wszystkie dni aż do skończenia 
świata“. (Mat. XXVIII, 20). On Sam jest 
osobiście z nami w Przenajświętszym  
Sakramencie. Tak, Bracia, starajcie się 
jednoczyć z Chrystusem w Komunii Św ię­
tej. Komunia Święta jest źródłem mocy, 
jest źródłem miłości, miłości Boga i b li­
źniego.

„Życzymy wam, abyście byli naśla­
dowcami Pana Jezusa i pamiętali na te 
słowa świętego Jana Apostoła: „Kto m ó­
wi, że w Nim mieszka, powinien, ja ­
ko On postępował, i sam postępować“. 
(I. J. 7. II, 6.)

„W końcu „Łaska Pana naszego Je­
zusa^ Chrystusa i miłość Boża, i społecz­
ność Ducha Świętego niech będzie z wa- 

' mi wszystkimi. Amen.“ (II Kor. XIII).
Po tem przemówieniu Dostojny Pa­

sterz udzielił zgromadzonym błogosła- 
■wieństwa w języku polskim.

Następnie udzielił błogosławieństwa 
ludowi drugi Wspólkonsekrator, Najdo­
stojniejszy arcybiskup Utrechcki G. Gul. 
Błogosławieństwo to pasterzy Kościoła 
Holenderskiego było widomym znakiem 
tej jedności, jakiej dokonał między dwo­
ma bratnimi Kościołami Chrystus, Naj­
wyższy Pasterz dusz ludzkich i Opoka, 
na której jest zbudowany Kościół Boży.

Po błogosławieństwie Biskupów asy­
stentów zbliżył się do ołtarza W. ks. An­
toni Absenger proboszcz z Biel w Szwaj- 
caryi, delegat Najdostojniejszego biskupa 
Szwajcarskiego J. E. Ed. Herzoga. Ks. 
Absenger, będąc z urodzenia Czechem, 
dobrze włada językiem polskim; zwrócił 
się przeto do zebranego ludu z serdeczną, 
pełną prostoty i namaszczenia przemową, 
aby w imieniu swego biskupa i całego

Kościoła Szwajcarskiego okazać radość 
z powodu tak wielkiej uroczystości i za­
znaczyć bratnią jedność z naszym Kościo­
łem. Mowę tę przytaczamy w dosłownem  
brzmieniu.

„Najmilsi Bracia i Siostry!
„Upłynął już rok od tej chwili, kie­

dyśmy z powodu odbytego kongresu Sta­
rokatolickiego w Wiedniu, otrzymali także 
i w Szwaj caryi radosną nowinę: Marya- 
wici w Polsce założyli przy pomocy Bo­
skiej swój własny Kościół, niezależny od 
Rzymu. Potem, dochodziły do nas coraz 
to nowe wiadomości, świadczące, jak wiel­
ką jest Łaska, którą Bóg udzielił W asze­
mu Dziełu. I ostatecznie, nasz Najprze- 
wielebniejszy Ksiądz Biskup, jako też i cały 
Kościół Staro - katolicki w Szwajcaryi,. 
otrzymali zaproszenie na przyjęcie udzia­
łu w tej wielkiej uroczystości—konsekra- 
cyi dwóch Najprzewielebniejszych Ojców 
Biskupów.

„Doznaliśmy przeto podobnego uczu­
cia, jak owa niewiasta z Ewangelii, która 
znalazłszy znowu swój grosz, który była 
straciła, zwołuje przyjaciółki i sąsiadki 
mówiąc: „Radujcie się ze mną, albowiem 
znalałam grosz, którym była straciła.“

„Zapewne i W y jesteście przekonani,, 
moi drodzy przyjaciele, że zrywając z Rzy­
mem, odnaleźliście napowrót zgubiony 
grosz—którym jest wolność Synów Bo­
żych w Jezusie Chrystusie. I my więc 
cieszymy się razem z Wami z tego po­
wodu z całego serca.

„Lecz niestety, nasz Najprzewiele* 
bniejszy ksiądz Biskup nie mógł przyje­
chać na tę uroczystość, i polecił mi 
wyrazić w Jego Imieniu Naj przewielebni ej - 
szej Matce Maryi Franciszce, Najprzewie- 
lebniejszym Biskupom, Ojcom, Siostrom, 
jako też i całemu ludowi Maryawickiemu 
nasze najszczersze życzenia. Przybyliśmy 
więc tutaj nie tylko, ażeby się z Wami 
radować z tak widocznych skutków bło' 
gosławieństwa Boskiego, lecz także, ażeby 
Wam podziękować za okazanie tak wiel­
kiego męstwa w prześladowaniach, jakie 
cierpicie.
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„Pragniemy też się uczyć od Was, 
.jak powinno się pracować nad urzeczy­
wistnieniem Królestwa Bożego wśród 
wszystkich, narodów. Niech Bóg błogo­
sławi Wam i nam w Jezusie Chrystusie 
P8nu naszym. Am en.“

Mowy te przybyłych do nas z dale­
kich krajów cudzoziemskich gości swoją 
treścią, swoją serdecznością, swoim pol­
skim językiem przekonywały wszystkich, 
że gdzie jest duch Chrystusowej miłości, 
tam jest prawdziwe zjednoczenie serc 
i umysłów w pokoju Bożym, i że Maryawi- 
tyzm, którego zadaniem jest szerzenie mi­
łości i życia Chrystusowego wśród ludzi, 
najprostszą drogą prowadzi do zjednocze­
nia ludów w jedną wspólną rodzinę Bożą. 
Sprawdzały się w rzeczywistości słowa 
naszego 0. Biskupa, wypowiedziane w Liście 
Pasterskim: „Religia Chrystusowa zawsze 
je s t  pełną ducha miłości, pokoju i tolerancyi. 
Prawdziwy chrześcijanin ogarnia miłością 
wszystkich ludzi bez względu na ich reli­
gijne przekonania, bez względu na ich 
narodowość i stanowisko społeczne“. x)

Po skończonem nabożeństwie nastą­
piła uroczysta procesya z Najświętszym  
Sakramentem. Wzięli w niej udział bis­
kupi, kapłani i lud. W szyscy z ■ miłością 
i czcią otaczali swego Dobrego Pasterza, 
źródło świętości i kapłaństwa, słońce, około 
którego grupuje się i rozwija życie chrze­
ścijańskie.

O godzinie 4 ej po południu odpra­
wione zostały uroczyste Nieszpory, na 
których obecni byli dostojni goście zagra­
niczni i nowokonsekrowani biskupi. Po 
Nieszporach zaczęły się rozchodzić kom­
panie. Lud maryawicki, uszczęśliwiony 
i podniesiony na duchu, powracał do swo­
ich zagród z pieśnią na ustach, z nadzieją 
tryumfu prawdy Bożej w  sercu.

Na drugi dzień po konsekracyi, to 
jest 5 września, Założycielka nasza w to- 
rzystwue Sióstr zakonnych, Najdostojniej­
szy nasz 0. Minister Generalny — Biskup

L ist 's te rsk i , str.19.

Kowalski, Arcybiskup Gul, Biskup van 
Thiel, nasi nowri Biskupi, kapłani zagrani­
czni i kilkunastu naszych kapłanów uda­
li się koleją z Łowicza do Kutna, by 
stamtąd wyruszyć następnie do odległej
0 cztery mile Sobótki. Celem tej wycieczki
1 innych, które miały nastąpić po Sobótce, 
było zaznajomienie gości zagranicznych <
z naszą pracą parafialną; chcieliśmy dać *
im poznać, co zdołali uczynić dla ludu
w ciągu zaledwie czterech lat kapłani nasi, 
dzięki naszemu rozdziałowi z Rzymem, — 
chcieliśmy dać im poznać nasz lud i jego  
ducha.

Pociąg z Łowicza przyszedł do Kutna
0 godzinie 12, minut 24. W  Kutnie za­
staliśmy dwadzieścia pojazdów oczekują- 
jących nas przy stacyi kolejowej. Na­
tychmiast rozmieszczono się na pojazdach
1 długim szeregiem wyruszyliśmy do So­
bótki. 0  godzinie 4-ej po południu byliśmy 
u kresu podróży. Kilkutysięczne tłumy 
maryawitów z chorągwiami i krzyżem, 
mając na czele miejscowego proboszcza 
ks. Krakiewicza, oczekiwały nas przed 
frontem wspaniałego kościoła. Biskupi 
przywdzieli szaty pontyfikalne i zbliżyli 
się do ludu. Wtedy jeden z parafian 
przywitał, w imieniu wszystkich, dostoj­
nych gości i podał im na tacy chleb 
i sól, oraz klucze kościelne; po czem Naj­
dostojniejszy nasz 0. Minister General­
ny, Biskup Kowalski, zaintonował „Nie­
chaj będzie pochwalony Przenajświętszy 
Sakrament“ i procesyonalnie udaliśmy 
się do kościoła. Gdy lud skończył śpiew 
religijny, miejscowy proboszcz od ołta­
rza powitał w serdecznych słowach mowy 
ojczystej swoich Przełożonych, a następ­
nie w języku łacińskim zwrócił się do 
Biskupów zagranicznych i podwładnego 
im duchowieństwa, dziękując im za przy­
bycie do swej parafii, akcentując w swej 
przemowie ich miłość braterską ku nam 
i prosząc Biskupów o błogosławieństwo 
dla zgromadzonego ludu, oraz o modlitwę 
za swoją parafię. Po przemowie ks. Kra­
kiewicza Najdostojniejszy Biskup Kowal­
ski rozpoczął uroczyste Nieszpory, po
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których, przemówił do zgromadzonego ludu, 
podnosząc w swej przemowie potrzebę 
czci i miłości dla Chrystusa utajonego 
w Przenajświętszym Sakramencie, jak  
również potrzebę zespolenia serc wszyst­
kich wiernych w Jego Boskiem Sercu. 
Następnie przemówił po łacinie do zagra­
nicznych Biskupów, zaznaczając, że parafia 
Sobótkowska pierwsza uznała posłannictwo 
naszej Założycielki, pierwsza dowiedziała 
się o naszym rozłamie z hierarchią rz.-ka- 
tolicką, pierwsza poszła za naszym przy­
kładem i dotąd nie przestaje przodować 
innym w miłości dla Chrystusa i swych  
kierowników duchownych, oraz w duchu 
poświęcenia dla dobra swych braci. Na­
stępnie dostojny Celebrans udzielił zgro­
madzonym błogosławieństwa; co także 
uczynili Arcybiskup Utrechtu, Biskup 
z Haarlem i świeżo konsekrowani nasi 
biskupi.

Po nieszporach wszyscy dostojni 
goście udali się do nowowzniesionego pa­
rafialnego domu, gdzie w ogromnej sali, 
przeznaczonej na odczyty dla parafian, 
przygotowano skromny posiłek. W  czasie 
obiadu Biskup z Haarlem, Jakób J. van 
Thiel, przemówił dó zgromadzonych, za­
znaczając zasługi miejscowego proboszcza 

'we „wzniesieniu wspaniałej świątyni“ 
i w „troskliwości o kulturalne wychowa­
nie młodego pokolenia, czego dowodem 
jest budowa ogromnego dwupiętrowego 
domu, który przeznaczono na szkoły. 
Ochrony dla dzieci i działy rękodziel­
nicze.“

Następnego dnia, o godzinie 10-ej, 
celebrował pontyfikalną Mszę Świętą, 
w języku łacińskim, Najdostojniejszy Bi­
skup. van Thiel. Po Mszy Świętej wygło­
sił po polsku krótką przemowę do zgro­
madzonych, w której zaznaczył dodatnie 
wrażenie, jakie wyniósł z obcowania z Ma­
tką Założycielką, z naszymi kapłanami 
i z ludem wiernym; zakończył swoją prze­
mowę serdecznym życzeniem postępu 
i rozwoju dla naszego Kościoła, oraz ży­
czeniem błogosławieństwa Bożego dla pa­
rafian.

Około godziny dwunastej znowu za­
jechały te same pojazdy i wszyscy w y­
ruszyliśmy do Kutna, by następnie podą_- 
żyć koleją do Warszawy.

Z Sobótki nasi dostojni goście w y­
wieźli jaknajlepsze wrażenia. Zgromadze­
nie na uroczystość około 6,000 maryawi- 
tów, piękny kościół, dwupiętrowy dom 
parafialny, popisy dziatwy wychowywanej 
przez SS. Maryawitki, kilkaset osób przy­
stępujących w czasie Mszy Świętej do 
Komunii, serdeczność, prostota i miłość 
cechująca parafian Sobótkowskich,—wszy­
stko to świadczyło o żywotności ruchu 
naszego, o chrześcijańskim duchu wśród 
maryawitów.

Do Kutna przybyliśmy o godzinie 
wpół do trzeciej,— o trzeciej zaś wyruszy­
liśmy pociągiem do Warszawy. O godzi­
nie 7-ej minut 40, byliśmy w stolicy 
kraju.

Z dworca udaliśmy się na ulicę Ka- 
rolkową, gdzie znaleźliśmy odpoczynek 
w ogromnym domu parafialnym, wznie­
sionym niedawno z przeznaczeniem na  
szkoły, ochrony dla dzieci maryawickich,. 
warsztaty tkackie, sale konferencyjne 
i na inne działy rękodzielnicze i oświa­
towe.

Następną parafią, która miała przy­
jąć dostojnych Gości, był Cegłów, położo­
ny w powiecie Nowo-Mińskim, guberni 
Warszawskiej. Z rana, w środę, 7 wrze­
śnia, udaliśmy się z ul. Karolkowej na Pragę,, 
by stąd koleją Brzeską wyruszyć do 
Cegłowa. W Cegłowie (przystanek drogi 
warszawsko-brzeskiej), na stacyi spotkało 
nas dziwnie miłe i nieoczekiwane przyjęcie. 
Staraniem miejscowego proboszcza, księ­
dza Wiechowicza, od stacyi kolejowej do 
kościoła maryawickiego usypano całą dro­
gę piaskiem — od stacyi aż do kościoła 
ustawiono po obu stronach drogi szpaler 
z kilku tysięcy maryawitów, którzy wpuś­
cili między siebie dostojnych Gości, następ­
nie zamknęli za nimi szpaler; w miarę zaś 
jak Założycielka nasza z Siostrami zakon­
nymi, Biskupi i duchowieństwo posuwa­
li się naprzód, szpaler zacieśniał się i for­



110

mując procesyę dążył za nimi ku kościo­
łowi. Porządek zachowany był nadzwyczaj­
ny; podziwialiśmy wzorową, a niewymu­
szoną karność morza ludzi—pomni jak  
to za czasów „prawowiernych“ nie podo­
bna było utrzymać porządku w śrói zgro­
madzonych tłumów,—pomni jak ten sam 
lud polski—zgromadzony na odpustach— 
łamał parkany i balustrady przed ołtarzem, 
a księdza z konfssyonałem ciągoł po ko­
ściele; ani wym ysły ojców duchownych, 
ani nawet szturchańce nie były w stanie 
utrzymać go w karności. Dzisiaj ten lud 
odrodzony moralnie, stał się kulturalnym, 
delikatnym w obejściu, ujmującym, cechu­
je  go pewna dystynkcya,—pokój ducha 
odbija się na całem jego postępowaniu.

U wejścia na cmentarz kościelny, 
Najdostojniejsi Biskupi i całe duchowień­
stwo przywdzieli szaty kościelne. Najdo­
stojniejszy nasz Minister Generalny zain­
tonował „Niechaj będzie pochwalony“ 
i  procesya ruszyła do kościoła. Tutaj miej­
scowy proboszcz w słowach pełnych mi­
łości przywitał przybyłych, a następnie 
zwrócił się po łacifiie do Biskupów Holen­
derskich, obecnych podwładnych im ka­
płanów i delegata Biskupa Herzoga, ks. 
Absengera, — podniósł w przemowie ich 
zasługi dla sprawy Chrystusowej, ich mi­
łość ku nam i życzenie, by wspólna praca 
z nimi dla Chrystusa zacieśniała coraz 
bardziej — między nimi a nami — węzeł 
miłości braterskiej.

Sumę uroczystą celebrował pierwszy 
raz pontyfikalnie nowy Biskup, Ojciec 
Marya Andrzej Gołębiowski. Kazanie w y­
głosił ks. Purmanik.

W czasie Sumy i po nabożeństwie 
przystąpiło około 3,000 ludu do Stołu Pań­
skiego, a kilkaset osób do Sakramentu 
Bierzmowania.

Po Sumie najdostojniejsi Biskupi 
udzielili zgromadzonym uroczystego bło­
gosławieństwa i wraz z duchowieństwem  
udali się na zgotowane im przyjęcie.

Po skromnym posiłku czekały nas 
miłe niespodzianki. Udaliśmy się wszyscy 
wraz z Założycielką naszą i Biskupami do

nowowzniesionego piętrowego parafialne­
go domu. Przejście to—ze trzydzieści 
kroków od kościoła—trwało przeszło go­
dzinę, bo lud cisnął się zewsząd do rąk 
Założycielki naszej i ze łzami wdzięczności 
całował je; podobnież Biskupów zagranicz­
nych i naszych. W domu parafialnym od­
były się popisy dzieci z ochronki i ze 
szkoły. Śpiewały maleństwa niemal arty­
stycznie różne pieśni polskie, deklamowały 
monologi i dyalogi,—ale co szczególna, 
jedna z wiejskich dziewczątek zadeklamo­
wała na cześć Kościoła Holenderskiego 
wiersz po niemiecku i wręczyła jego tekst. 
Arcybiskupowi Gulowi, druga zaś po fran­
cusku, wręczając następnie wiersz Bisku­
powi van Thielowi. Potem dostojni goście 
rozdali dzieciom słodycze. Ta krótka chwi­
la wśród niewinnej i rozwiniętej dziatwy 
była dla nas prawdziwą ucztą duchową; 
była drogą zapłatą dla Założycielki naszej, 
która sianie ziarna cnoty i wiedzy w du­
szach swego narodu rozpoczęła we łzach 
i moralnem męczeństwie.

O godzinie czwartej odprawiono Nie­
szpory, na których byliśmy wszyscy obe­
cni, a wieczorem odprowadzani przez ty­
siące ludu, przy świetle ogni bengalskich, 
żegnani ze łzami miłości, udaliśmy się z po­
wrotem do Warszawy.

Stan moralny ludu naszego w Cegło­
wie, sposób wychowania miejscowej dzia­
twy, porządek i czystość tak w kościele 
jak w ochronie i pracowniach rękodziel­
niczych, świadczą o wielkiem błogosławień­
stwie Bożem miejscowemu proboszczowi 
i jego owocnej pracy.

Do Warszawy przybyliśmy dość póź­
no wieczorem i udaliśmy się na ulicę Karol- 
kową, gdzie przygotowano dla nas nocleg. 
Nazajutrz, czyli 8 września, w uroczystość 
Narodzenia Najświętsaej Maryi Panny, 
w kaplicy maryawickiej przy ulicy Karol- 
kowej, o godzinie pół do jedenastej cele­
brował pierwszą sumę pontyfikalną nowo- 
konsekrowany Biskup, 0. Marya Jakób 
Próchniewski. Po sumie, na którą zebrało 
się około dziesięciu tysięcy maryawitów 
warszawskich, wygłosił Celebrans naukę na
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temat: „Jam jest Droga, Prawda i Żywot“, 
wskazując w Chrystusie, utajonym w Sa­
kramencie Ołtarza, jedyną moc odrodzenia 
ludzkości, jedyną rękojmię zbratania lu­
dów i założenia na ziemi Królestwa Bo­
żego. Następnie powiedział słów kilka po 
polsku biskup van Thiel; wszyscy obecni 
•biskupi udzielili ludowi pasterskiego bło­
gosławieństwa i udali się do domu 
parafialnego. W przejściu maryawici w i­
tali Założycielkę naszą ze łzami wzrusze-

nia i wdzięczności, dziękując jej za w y­
prowadzenie z „niewoli ducha i niewoli 
materyalnej“, w jakiej pozostawali będąc 
pod jurysdykcyą hierarchii rzymskiej. W y­
razy. „nasza Matka ukochana“... wciąż sły­
chać* było wśród zwartych szeregów ludu, 
wszyscy cisnęli się do jej rąk, całowali 
je czcią i polecali się jej modlitwom...

’0  godzinie 4-ej po południu wszyscy, 
oprócz ks. Absengera, który po sumie w y­
jechał. na dworzec wiedeński, by podążyć 
do Granicy, udaliśmy się do naszego ko­
ścioła przy ulicy Szarej, gdzie celebrował 
Nieszpory Najdostojniejszy nasz 0. Biskup 
Kowalski. Po nieszporach wygłosił naukę

Biskup Gołębiowski, i po krótkiej rozmo­
wie z parafianami, którzy tutaj jak na 
Karolkowej, cisnęli się do Matki Założy­
cielki, powróciliśmy na ulicę Karolkową, 
by odpocząć przed dalszą podróżą, która 
nas czekała nazajutrz.

D. 9 wrrześnia z rana o godzinie 8 ej, 
wyjechaliśmy koleją kaliską do Strykowa, 
dokąd przybyliśmy o godzinie wpół do 
pierwszej. Na stacyi kolejowej czekały na 
nas pojazdy, więc udaliśmy się niezwłocz­

nie do maryawickiego kościoła. Na szosie 
Zgierskiej,—kto zna Stryków, — wyszła 
na nasze spotkanie procesya z chorągwia­
mi. Biskupi przywdziali szaty pontyfikal- 
ne, powitali zgromadzonych i przy pie- 
niach religijnych oraz akompaniamencie 
miejscowej parafialnej orkiestry, otoczeni 
ludem, udali się do kościoła. Tutaj miejsco­
wy proboszcz, o. Leon Miłkowski, powitał 
Dostojnych Gości w serdecznem przemó­
wieniu i prosit Biskupów o błogosławień­
stwo dla swego ludu. Po nim przemówłił 
Najdostojniejszy nasz Biskup, 0. M. Michał 
Kowalski o czci należnej Chrystusowi 
w Przenajświętszym Sakramencie i zna­



112

czeniu jej dla ducha ludzkiego; Biskupi 
udzielili zgromadzonym pasterskiego bło­
gosławieństwa i wszyscy udaliśmy się do 
domu parafialnego na posiłek. Po obiedzie 
odbyły się popisy dziatwy maryawickiej 
z ochrony i szkoły parafialnej, pozostają­
cych pod kierunkiem SS. Maryawitek; 
obejrzano nowo-budujący się murowany 
dom parafialny i następnie wyruszyliśmy 
do sąsiedniej maryawickiej parafii Niesuł- 
kowa.

Niesułkowianie spotkali również pro- 
cesyonalnie dostojnych Gości, a jeden 
z parafian, Ludwik Łuczak, w imieniu 
ludu, powitał Matkę Założycielkę, naszego
O. Ministra Generalnego i innych Gości 
wcale udatnym wierszem własnej kompo- 
zyeyi, w którym głównie podniósł zasługi 
Założycielki naszej w dziedzinie moralnego 
i kulturalnego odrodzenia ludu w Polsce. 
Następnie udaliśmy się do kościoła, gdzie 
powitał przybyłych miejscowy proboszcz 
ks. Jan Kaczyński, poczem rozpoczęto 
uroczyste Nieszpory, które celebrował nasz 
Minister Generalny Biskup Kowalski. Za­
znaczyć należy, że wcale nieźle śpiewał 
je mieszany chór miejscowy, złożony 
z pięćdziesięciu osób. Po nieszporach, 
krótkiej przemowie Celebransa i procesyi, 
podczas której rzęsiście oświetlono cmen­
tarz kościelny ogniami sztucznymi, uda­
liśm y się do domu parafialnego na wie­
czerzę. Tutaj zgromadził się liczny zastęp 
parafian, serdecznie rozmawiał z Dostoj­
nymi Gośćmi, a chór miejscowy wykonywa­
niem czterogłosowych motywów polskich 
uprzyjemniał nam drogie chwile z na­
szym ukochanym ludem...

Nazajutrz, to jest 10 września, o go­
dzinie 10 zrana, odprawił pontyfikalną 
Mszę Świętą Najdostojniejszy nasz 0. Bi­
skup Marya Michał. Po Mszy Świętej prze­
mówił w serdecznych słowach o potrzebie 
oparcia naszego życia, przyszłości i rozwo­
ju  naszej sprawy na Chrystusie Utajonym  
w Przenajświętszym Sakramencie i na 
wzajemnej miłości, która nas wszystkich 
zespolić powinna. Następnie w szyscy Bi­
skupi udzielili ludowi pasterskiego błogo­

sławieństwa, odprawiono uroczystą pro- 
cesyę z Przenajświętszym Sakramentem, 
i po skromnem śniadaniu, zebrawszy rze­
czy podróżne, wyruszyliśmy do poblizkiej 
parafii — Dobra.

W Dobrej oczekiwało nas około tysią­
ca maryawitów, którzy witali nas serdecznie 
ze swoim proboszczem, ks. Pawłem (M. 
Dominikiem) Skolimowskim, na czele. Uda­
liśmy się do kościoła. Po krótkiej mo­
dlitwie przed Panem Jezusem, utajonym  
w Tajemnicy Ołtarza, przemówił do zgro­
madzonych nasz 0. Minister Generalny, 
udzielił im błogosławieństwa, co po nim 
uczynili inni Biskupi i wszyscy udaliśmy 
się do domu parafialnego, który pobudo­
wano niedawno z przeznaczeniem na szko­
łę, obszerniejszą od istniejącej— ochronkę 
dla dzieci maryawickich i inne działy 
kulturalne. Tutaj czekał nas obiad, pod­
czas którego dziatwa nasza z ochrony 
popisywała się śpiewami, deklamacyą mo­
nologów i dyalogów, a miejscowa or­
kiestra ludowa wykonywała wcale nieźle 
łatwiejsze utwory. W  Dobrej zabawiliśmy 
krótko, bo czekała nas jeszcze droga do 
Zgierza.

Posileni i nieco wypoczęci około go­
dziny wpół do piątej wyruszyliśmy do 
Zgierza. Po parugodzinnej jeździe na tle 
nieba zabarwionego różowo zachodzącem  
słońcem, ujrzeliśmy sylwetki isominów fa­
brycznych ; jeszcze kilkanaście minut i wje­
żdżaliśmy już ulicą Maryawicką do dziel­
nicy Przybyło w, gdzie znajduje się nasz 
kościół na wzgórzu, duży murowany dom 
parafialny przeznaczony na szkoły, ochro­
ny i warsztaty tkackie,—gdzie znajduje 
się własna elektrownia, dostarczająca 
oświetlenia dla kościoła, domu parafialne­
go, domów współdzielczych dla maryawi­
tów robotników i dostarczająca siły do 
poruszania własnych maszyn stolarskich. 
W szystko to stanęło dzięki zabiegliwości 
miejscowego proboszcza, ks. Józefa Pągow- 
skiego.

Przy domu parafialnym spotkał nas, 
co najmniej, dziesięciotysięczny tłum ma­
ryawitów Zgierskich; podano dostojnym
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Gościom chleb i sól; zagranicznych Bisku- 
•pów przywitał mową niemiecką jeden 
z maryawitów; Biskupi przywdzieli szaty 
pontyfikalne i procesyonałnie ruszyliśmy 
do kościoła. Tntaj od ołtarza powitał przy­
byłych miejscowy proboszcz i rozpoczęto 
uroęzyste nieszpory, które—jak zwykle— 
celebrował Najdostojniejszy nssz 0. Mini­
ster Generalny, Biskup Kowalski. Po 
Nieszporach przemówił po niemiecku B is­
kup van Thiel, zaznaczając w swej mowie 
Boskie pochodzenie Maryawityzmu, św ię­
tość powołania Matki Założycielki i praw­
dziwie Boskie skutki zapoczątkowanego 
przez nią Dzieła. Lud podniesiony na du­
chu i szczęśliwy, odprowadził nas po na­
bożeństwie do domu parafialnego, gdzie 
spotkały Dostojnych Gości — deklama- 
cyami i śpiewem—dzieci ze szkół i ochro­
nek maryawickich. Nazajutrz obejrzano 
wszystkie instytucye i pracownie marya- 
wickie, oraz domy współdzielcze dla 
maryawitów i około godziny wpół do 10-ej 
wyruszono elektrycznym tramwajem do 
Łodzi.

Był to dzień 14 Września. Wyznać 
należy, że Łódź ukoronowała wszystko, co 
z podróży naszej zaznaczyliśmy dotych­
czas.. Nasza Założycielka za wszystkie po- 
twarze, zniewagi i nienawiść—ze strony 
rz. katolików — miała tutaj sowitą na­
grodę z serc^* miłujących. Począwszy od 
stacyi tramwajowej, przez wszystkie ulice, 
aż do Franciszkańskiej zaległy tłumy 
ludu—głowa przy głowie. Na stacyi cze­
kały na nas landa, w które wsiadłszy ru­
szyliśmy do naszego kościoła. Jechaliśmy— 
na prośby ludu — stępa, gdyż dziesiątki 
tysięcy zgromadzonych chciały widzieć 
swoją ’ Dobrodziejkę i'M atkę duchowną. 
Najmniej pięćdziesiąt tysięcy ludu zaległo 
ulice, wszyscy z entuzyazmem witali na­
szą Mat,kę. Porządek utrzymywała policya 
piesza i konna; poprzeczne ulice zamknęły 
oddziały konne; była to zasługa miejsco­
wego policmajstra p. Riezanowa. Z balko­
nów zwieszały się wieńce i dywany. Tłu­
my ludu zachowały się wzorowo. Ten 
wjazd cichej Zakonnicy, która stanęła

w obronie czci Bożej i praw ludzi wydzie­
dziczonych, był dla niej prawdziwie tryum­
falnym pochodem. Ani potwarze rzym­
skich katolików, ani zniewagi ulicy, ani 
nienawiść żywiołów zdeprawowanych nie 
zdołały zabić w sercach dziesiątków tysię­
cy maryawitów uczucia czci i wdzięczności 
dla niej. Witano ją ze Izami wzruszenia; 
zgotowano jej wjazd królewski. „Żadna 
królowa nie wjeżdża tak tryumfalnie do 
swego miasta, nie jest witana z takim en­
tuzyazmem tysięcy ludu, jak wasza Mat­
ka“... — powtarzał Biskup van Thiel.

U wejścia w bramę naszej posesyi 
na Franciszkańskiej zarzucono nas kwia­
tami. W kościele powitał nas miejscowy 
Kustosz, Biskup Gołębiowski. Sumę odpra­
wił Arcybiskup Gul, po której wygłosił 
po niemiecku wspaniałą przemowę. „Przy­
szliśmy do was uczyć się wiary i moral­
ności“, — mówił Dostojny Arcypasterz,— 
„zaparlibyśmy się wiary, gdybyśmy nie 
wyznali, że Dzieło w7asze ma Boski począ­
tek, że z wami Bóg i zwycięstwo Jego 
prawdy“... Po sumie udaliśmy się do do­
mu parafialnego, gdzie przygotowano dla 
nas posiłek i odpoczynek.

W Łodzi zabawiliśmy kilka dni; 
zwiedziliśmy wszystkie nasze kościoły: 
na ulicy Podleśnej i Nawrot; zwiedzili­
śmy drukarnię, ochronę, nowozbudowane 
szkoły i domy familijne dla naszych pa­
rafian. Był to dla nas miły, prawdziwie 
wśród rodziny, wypoczynek, gdyż zazna­
czyć należy, że szczególną cechą Ło- 
dzian-Maryawitów jest miłość dla Założy­
cielki naszej, 0. Biskupa Kowalskiego, 
naszych kapłanów i wzajemna miłość 
między sobą.

Z Łodzi wyjechaliśmy do Warszawy, 
skąd po paru dniach wypoczynku — nasi 
Goście zagraniczni powrócili do Płocka, 
a następnie nagleni obowiązkami, wyje­
chali za granicę; z początku Najdostoj­
niejszy Arcybiskup Gul z księżmi van 
Hardervijk’em i Vijker’m, a po dziesię­
ciu dniach wyjechał Biskup van Thiel 
z ks. Prins’em. Poważry zawsze i napozór

8
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chłodny Arcybiskup nie mógł powstrzy­
mać się od łez, żegnając nas, Siostry 
zakonne, a zwłaszcza Matkę M. Francisz­
kę. Przejeżdżając statkiem około posesyi 
Sióstr Maryawitek, zdjął kapelusz i ze 
łzami w oczach powtórzył: „Żegnaj miejsce 
świętych; niech ci błogosławi Bóg, niech

kieruje pracą w ybranych“... Podobne po- 
żegnanie było i z B. van Thiel’em.

Dostojni nasi Goście wyjechali pełni 
najlepszych wrażeń, sowicie wynagrodze­
ni za swoje zaufanie, z jakiem  przyjęli 
nas w roku zeszłym na Kongresie W ie­
deńskim.

WIZYE.

G dy noc przychodzi w  śnieżnych skier dyademie 
I jasne gwiazdy rozpala na niebie,
G dy  sen strudzoną ukołysze ziemię - 
W ówczas, o Chryste, modle się do Ciebie.

W ia tr  za oknami zawodzi i jęczy,
A ja, wpatrzona w mroźnej nocy ciemnie, 
Rajskie ogrody widzę w blaskach tęczy - 
I nowa wiosna znów zakwita w e  mnie.

Idziesz... a kwiaty kornie się. kołyszą,
Jak  kadzielnice wonne, srebrno-białe...
Równie, objęte zadumą i ciszą,
Sw ych zbóż poszumem głoszą T w oją  Chwałę.

H ym n dziękczynienia rwie piersi ptaszęce, 
Nad T w oją  głową lśnią kręgi świetliste...
Ku tej światłości ja  wyciągam ręce,
Mdleje z zachwytu i modlę się, Chryste!

To znów rozlane widzę w bezkres fale,
A po nich depczą T w oje  stopy krwawe...
I głąb, przed chwilą hucząca zuchwale 
W n e t  uciszona, zda się wzdycha: „ A v e “L.

O, Chryste, Chryste, co idziesz głębiną 
Przez namiętności ludzkich wielkie morze - 
Patrz, z ócz mych gorzkie Izy pokuty  płyną... 
Zabierz mnie z sobą w tę promieńr,ą zorzę!...

J.
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PARAFIE i DUCHOWIEŃSTWO.
K R Ó LEST W O  PO LSK IE.

Parafia lub Kościół, kaplice, Domy, instytucye, Proboszcz lub Poczta,
telegraf,

kolej.filia. nabożeństwo. zakłady.
'

jego zastępca.

Gubernia Kaliska.

Anusin
powiat

Łęczycki
Grabów
powiat

Łęczycki

Małacho-
wice

powiat
Łęczycki

Mazew •
pow iatJ 

Łęczycki

Ozorków
powiat

Łęczycki

Piątek
powiat

Łęczycki

7 Sobótka
po-wiat 

Łęczycki

Filia parafii Piątek. 
Kaplica domowa.

Kaplica w K a d z i d ł o -  
wie.

Nabożeństwo odpra­
wia się w Sobótce, i w ka­
plicy w Kadzidło wie.

K ościół m urowany  
w M a ł a c h o  w i c a c h ,  
gdzie odprawiają się na­
bożeństwa.

Kaplica w Zieleniewie.
Nabożeństwo odpra­

wia się w Sobótce i w ka­
plicy domowej we wsi 
Z i e 1 e n i e w.

Kaplica domowa w 0- 
zorkowie, u. Maszkowska 
w posesyi parafialnej.

Tamże odprawiają się 
nabożeństwa.

Kościół m urowany  
w Piątku.

Tamże odprawiają się 
nabożeństwa i stale mie­
szka kapłan.

Kościół w Sobótce, 
murowany, wewnątrz 
bogato malowany.

Tamże odprawiają się 
nabożeństwa i stale mie­
szka kapłan.

Ochronka (urządza 
się).

Ochronka w Ka 
dzidłowie.

Dom parafialny 
i posesya.

Dwa domy para­
fialne drewniane.

Ochronka.
Sklep spożywczy.
Piekarnia.
Dom parafialny 

murowany, duży 
i piękny.

Ochronka.
Sala zajęć.

Obsługuje 
ks. Cz. Kahl 

z Piątku.
Proboszcz 

ks. Tomasz 
(Marya Gabryel) 

Krakiewicz, 
Magist. Teolog.

Ks. Czesław 
(Marya Polikarp) 

Kahl.

Ks. Tomasz 
Krakiewicz.

Ks. Czesław 
Kahl.

Ks. Czesław 
Kahl.

Ks. Tomasz 
Krakiewicz.

Poczt, i tel. 
w miejscu

Poczt, i tel. 
Piątek

Poczt, i tel. 
Grabów

Poczt, i tel. 
w miejscu

Poczt, i tel. 
w miejscu

Poczt, i tel. 
Grabów. 

Stacya koi. 
Krośnie­

wice
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¿fe Parafia lub Kościół, kaplice, Domy, instytueye, Proboszcz lub
filia. nabożeństwo. zakłady. jego zastępca.

Poczta,
t e l e r g a f ,

kolej.

Gubernia Lubelska.

Chmiel
powiat

Lubelski

Filia par. Lubelskiej. 
Kapl. domowa w Chmie­
lu, gdzie co miesiąc od­
prawia się nabożeństwo.

Obsługuje 
ks. Stanisław 

Szokalski z Lu­
blina.

Lublin

Kijany
powiat
Lubar­
towski

Filia par. Lubelskiej. 
Kaplica domowa w S t o ­
c z k u ;  nabożeństwo od­
prawia się co miesiąc.

Ks. Stanisław 
Szokalski.

Lublin .

Lublin 1. Parafia Przenajśw. 
Sakramentu na przed­
mieściu C z w a r t e k .  Ka­
plica w domu Listosa, 
gdzie odprawiają się na­
bożeństwa.

Sklep spożywczy, 
ul. Lubartowska 
Na 711.

Ks. Stanisław  
(Marya Fidełis) 

Szokalski.

Lublin; 
skrzynka 
pocztowa 

M  54.

Lublin 2. Parafia Matki Bos­
kiej N. P. na przedmie­
ściu C z e c h ó w k a .  Ko­
ściół murowany; w dol- 
nem piętrze zakłady 
oświatowe. Kaplica na 
P i a s k a c h  (wieś Wrot- 
ków).

Ochronka.
Szkoła elementarna
Kursa dla analfa­

betów.
Biblioteka i czytel­
nia.

Szwalnia i sala za­
jęć.

Ks. Stanisław 
Szokalski.

Lublin;
skrzynka
pocztowa

N° 54.

Markuszew
powiat

N.-Aleks.

Kościół drewniany, we 
wsi Łany tuż pod Mar- 
kuszewem.

Buduje się dom 
parafialny drew­
niany.

Ochronka (urządza 
się).

Wakuje. 
Obowiązki pro­

boszcza spełnia 
ks. St. Szokal­
ski z Lublina.

P. Kurów 
Teł. i kolej 
Kiemento- 
wice st.kol. 

Nadwiśl.

10

11

Gubernia Łomżyńska.

13 Kadzidło Kościół drewniany we Ks. Władysław Poczt, i tel.
powiat wsi D ł u g i - K ą t ;  na­ Zbirochowicz. Kadzidło,

Ostrołęcki bożeństwa odprawiają Mieszka w Górce kolej
się co miesiąc. Powielińskiej Ostrołęka

p. Smogorzewo.

Gubernia Piotrkowska.

14 Brzeziny Kaplica dom. w Brze­ Ks. Roman Pocżt. i tel.
powiat zinach. Nabożeństwo od­ Gostyński z Ży­ w miejscu

Brzeziński prawia się co czwartek rardowa. Obsłu­ kolej
i w l-szą niedzielę każ­ guje ks. Jan Koluszki
dego miesiąca. Kaczyński

z Niesulkowa.
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Ns
Para f ia  lub

filia.
Kościół, kaplice,

nabożeństwo.
Domy, instytucye,

zakłady.
Proboszcz lub
jego zastępca.

P o c z t a ,
t e l e g r a f ,

kolej.

15

16

17

Dąbrowa Kościół drewniany w Posesya i dom pa- 
Górnicza Dąbrowie, ul. Fabryczna, rafiałny murowa- 
powiat ny.

Będziński

Dobra Kościół murowany w Dom parafialny, 
powiat Dobrej. Kaplice domo- Ochronka. 

Brzeziński we we wsiach: Kiełmina, Szkoła elementarna 
i Moskule Stare, Ługi.

Grzmiąca Filia parafii Brzeziny. | Sklep spożywczy, 
powiat Kościół murowany. Na- 

Brzeziński, bożeństwa odprawiają 
się co środę, w iredziele 

, i święta w Niesułkowie.

•18 Jedlicze
powiat
Łódzki

Filia parafii Zgierz. 
Kościół murowany. N a­
bożeństwa odprawiają 
się co środę; w niedziele 
zaś co miesiąc.

19 Kochano- Filia parafii Zgierz.
wek Kaplica domowa, 

powiat 
Łódzki

20 Kolacinek Kościół buduje się w
powiat Woli Cyrusowej. Tamże 

Brzeziński kaplica, w której się od 
prawiają nabożeństwa.

Ochronka.
Cegielnia.
W Woli Cyrusowej 
je s t  klastor SS. 
Maryuwitek, przy 
nim sanatoryum 
dla chorych Sióstr

21 Koziegło- Kościół murów, (bu- Ochronka (urządza 
wy duje się) w G n i a z d o  się), 

powiat wi e .  Tamże kaplica Wyrobysłomkowe. 
Będziński drewniana, gdzie się od Cegielnia.

bywają nabożeństwa i Wypalanie wapna, 
mieszka stale kapłan.
Kaplica domowa w Ko­
ziegłowach.

Ks. Jan  Modrze­
jewski; mieszka 
w Goździe par. 
Okrzej a.. Parafię 
obsługuje kapł. 

ze Sosnowca.

Ks. Paweł (M. 
Dominik) Sko­

limowski, Licen- 
cyat Teologii. 

Mieszka w Łodzi 
przy Redakcyi 
„Wiadomości 

Maryawickich“. 
Parafię obsłu­

guje ks. J. Mil­
ko wski ze Stry- 

kowa.

Obsługuje 
ks. J. Kaczyński 
z Niesułkowa.

Obsługuje 
ks. J. Pągowski 

ze Zgierza.

Obsługuje 
ks. Edward 

Marks z Łodzi.

Ks. Roman (M. 
Cyryl) Żmudzki. 
Mieszka w So­
snowcu. Parafię 
obsługuje ks. J.

Kaczyński 
z Niesułkowa.

Ks. Apolinary 
(M. Hieronim) 

Skrzypiciel.

Poczta, tel.
i kolej 

w miejscu

Poczt. ikol. 
Stryków, 
tel. Zgierz

Poczt, i teł. 
Brzeziny

Zgierz

Poczt., tel. 
i kolej 

w Łodzi

Poczt, i tel. 
Brzeziny, 
kolej — 
Rogów

Poczta 
w miejscu, 

telegraf 
Gniazdów 

(pogra­
niczny), 

kolej 
Myszków.
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JŸ9
Para f ia  lub

filia.
Kościół, kaplice,

nabożeństwo.
Domy, instytucye,

zakłady.
Proboszcz lub .p? czta’
jego zastępca. ek®ft“ ’

23

24

26

28

29

Łódź

Łódź

Łódź

Łódź-  
Chojny
powiat
Łódzki

Niesułków
powiat

Brzeziński

Pabianice
powiat
Ł^ski

Poczesna
powiat
Często­

chowski

Skoszew y
powiat

Brzeziński

1. Parafia św. Fran- Dom parafial. mu- 
ciszka z Asyżu. Kościół! rowany. 
murowany, ul. Francisz- i  Szkoły ludowe dwie 
kańska 27. Ochronki dwie.

Drukarnia.
Redak. „Maryawi- 

ty “ i „Wiadomo­
ści Maryawickich“ 

Dom ludowy, F ran ­
ciszkańska 29. 

Dom ludowy, Sm u­
gowa 10. 

Towarzystwo poż.- 
oszczędnościowe.

2. Parafia Przenajśw. 
Sakramentu. — Kościół 
murowany, ul. Podleśna
Na 16.

3. Parafia Matki Bo­
skiej N. P. Kościół m u­
rowany ul. Nawrot 104.

Filia parafii M. B. N. 
P. w Łodzi. Kaplica w 
domu wynajętym; tam 
też odprawiają się n a ­
bożeństwa.

Kościół murowany we 
wsi L i p k a ,  tuż obok 
Niesułkowa. Kaplice we 
wsiach: Nowostawy Gór­
ne i Dolne, Dąbrówka 
Duża i Mała, Poćwiar- 
dówka.

Kaplica w domu wła­
snym przy ul. Polnej.

Kościół drewniany we 
wsi S t a r c z a .

Nabożeństwo odpra­
wia się w Niesułkowie 
i w kaplicy domowej w 
A n i e l i n i e .

Dom parafialny.
Ochronka.
Szkoła elementar­

na.

Dom parafialny.
Ochronka.
Szkoła elementar­

na,
Dom ludowy, ulica 

Przędzalniana 18.

Ochronka.
Szkoła elementarna 

(organizuje się).

Dom parafialny. 
Ochronka w Lipce. 
Ochronka w Nie­

sułkowie.
Sala zajęć.
Sklep spożywczy.

Dom parafialny i 
posesya. 

Ochronka.

Biskup-koadju- Poczt., tel.r 
tor, Kustosz kolej

Łódzki, o. Leon w miejscu. 
Marya Andrzej Skrzynka 

Gołębiowski, pocztowa 
Mag. Teologii. Na 13

Wik.: Feliks (M.
Mateusz) Szy­

manowski.
Przy tym ko­
ściele mieszka 

ks. Paweł 
Skolimowski.

Ks. Henryk 
(Marya Fabian) 

Jarzymowski, 
Mag. Teol

Ks. Edw ard 
(Marya Serafin) 

Marks.

Obsługuje 
ks. Ed. Marks

Ks. Jan  (Marya. 
Kazimierz) 
Kaczyński. 

Wik.: Dyakon 
Franciszek 

(Marya Alojzy) 
Gromulski.

Ks. Henryk 
Jarzymowski. 

Mieszka w Łodzi.

Ks. Apolinary 
Skrzypiciel. Mie­
szka w Gniazdo- 
wie (par. Kozie­

głowy).

Ks. Jan  Kaczyń 
ski z Niesuł­

kowa.

Poczt., tel., 
kolej 

w miejscu

Poczt., tel., 
kolej 

w miejscu

Poczt., tel., 
kolej 

w miejscu

Poczt, i teł. 
Brzeziny 
kolej — 
Stryków

Poczt., tel., 
kolej 

w miejscu

P. Często­
chowa 

(S ta rcza  gm. 
Renkszowice)
T. i k. Poraj

Poczt, i tel. 
Brzeziny. 
Kolej — 

Stryków
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Ns
Parafia lub Kościół, kaplice, Domy, instytucye, Proboszcz lub Poczta,

telegraf,
kolej.filia. nabożeństwo. zakłady. jego zastępca.

30 Sosnowiec Kościół murowany na Ochronka. Ks. Wacław Że­ Pocz., tel.,
powiat Pogoni ul. Maryacka. browski z War­ kolej

.Będziński szawie. Zastępu­
je go przeważnie

w miejscu
'• ks. R. Żmudzki.

31 Stryków Kościół murowany. Dom paraf, murów. Ks. Józef (Marya Poczt, tel.,
W powiat (buduje się). Leon) Miłkowski kolej

Brzeziński Ochronka. Szkoła. w miejscu,
Sala zajęć, To w.
pożycz.-oszędnośc. *•

32 Zgierz Kościoł murowany. 3 domy paraf, mur, Ks. Józef (Marya Poczta, tel.
powiat dwra domy ludowe, Wawrzyniec) i kolej
Łódzki 2 ochronki, 5 szkół; Pągowski. w miejscu

sala zajęć, zakład
stolarski, ślusarski,
elektrownia, Tow.
P.-0.nrzvtuł. staro.

Gubernia Płocka.

33 Felicyanów Filia parafii Płockiej. Klasztor SS. Ma- Obsługuje pro- Poczta
powiat Kaplica domowa, gdzie ryawitek. bosicz płocki. Bodzanów,
Płocki stale odprawiają się na­

bożeństwa.
Ochronka.
Buduje się duży 
dom murowany

tel. Płock

na pomieszczenie 
szkoły i t. p. in­
stytucji.

34- Kobylniki Kościół murowany w Dwa domy para­ Ks. Kazimierz Poczt, i teł.
powiat Raszewie; tamże mieszka fialne — murowa­ (Marya Jan) W yszo­
Płocki . kapłan. Kaplice muro­ ny i drewniany. Przyj emski, Ma­ gród.

wane we wsiach: Bie­ Sala zajęć. gister Teologii (g. Płocka(
lice, Kobylniki, Rem- Inroligatornia.
bowo. Kwiaciarnia.

Sklep spożywczy. 
Ochronka i szkoła 

(urządza się).
35 Płock 1. Parafia Przenajśw. Ochronka. Rezydencya Poczt, i tel.

Sakramentu. Kaplica pa­ Najprzewieleb. w miejscu
* rafialna przy ul. Dob- 

rz.yńskitej, gdzie się od­
0. Biskupa, 

J. M. M.
prawiają nabożeństwa.

.

Kowalskiego.

i

Proboszcz: Prze­
wielebny 0. Ro­
man M. Jakób 
Próchniewski, 

Biskup -Koadju- 
tor Maryawitów. 
Wikary: Dyakon 
Wacław (M. Bar­
tłomiej) Przy- 

siecki.
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JTa Para f ia  lub
filia.

Kościół, kaplice,
nabożeństwo.

Domy, instytucye,
zakłady.

Proboszcz lub
jego zastępca.

P o c z ta ,
t e l e g r a f ,

kolej.

36

37

Płock

Święcie-
niec

powiat
Płocki

2. Klasztor (Dom Głó 
wny) Sióstr Maryawitek 
od Nieustającej Adora- 
cyi Ubłagania. Kaplica 
domowa.

Kościół murowany w 
Pe pł owi e ,  gdzie miesz­
ka kapłan. Kaplica do­
mowa w Stanowię.

Pracownia robót 
kościelnych.

Hafty artystyczne 
i malowanie obra­
zów kościelnych.

Warsztaty tkackie.
Wyroby trykoto - 

we, słomkowe.
Bieliźniarnia.
Dom parafialny 

murowany.
Ochronka.
Szkoła.

Kapelan Przew.
0. BiskupR.M. J. 

Próchniewski.

Ks. Ludwik 
(Marya Alfons) 
Ryttel, Kustosz 
Płocki. Wikary 
Dyakon Klemens 
(M. P.) Feldman

Poczta 
i telegraf 
w miejscu

i

Poczta Bo­
dzanów, t. 
Płock, st. 
żegrlugi na 

Wiśle: 
Kęna

Gubernia Radomska.

38 Iłża Kościół drewniany w Ochronka (urządza Ks.St.Szokalski. Poczt, i tel.
powiat P r ę d o c i n i e  (buduje się). Mieszka w Lu­ w miejscu,
Iłżecki się). Kaplice domowe: 

w Prędocinie i Iłży. Na­
bożeństwa odprawiają 
się co miesiąc.

blinie. kolej:
Wierzbnik

39 Ostrowiec Parafia się organizuje. Obsługują ka­ Poczt., tel.,
powiat Nabożeństwo odprawia płani z kustodyi i kolej

Opatowski się w kaplicy domowej. Warszawskiej w miejscu
i Łódzkiej.

Gubernia Siedlecka.

40

41

Czerwonka
powiat

W ęgrow­
ski

Grębków
powiat

W ęgrow­
ski

Kościół drewniany bu­
duje się. Nabożeństwa 
odprawiają się w kapli­
cy domowej w So l kach.  
Kaplica murowana w 
Strupiechowie.

Kościół drewniany w 
Żarnowce ,  gdzie miesz­
ka kapłan. Tamże ka­
plica, Kaplice domowe 
w wioskach: Grębków, 
Kózki. Trzcianka, Sino- 
łęka, Groszki, Trzebucza, 
Leśnogóra, Wąsy, Kaź­
mierzów, Jaworek, Cier- 
pięta.

Dom parafialny 
drewniany.

Ochronka.
Sala zajęć, szwal­

nia.
Sklep spożywczy.
Gospodarstwo rol­

ne.

Ks. Franciszek 
(Marya Anioł) 

Miazga. Mieszka 
w Żirnówce (pa­
rafia Grębków).

Ks. Franciszek 
(Marya Anioł) 

Miazga.

Poczta
Kałuszyn



121

.Ns Parafia lub Kościół, kaplice, Domy, instytucye, Proboszcz lub
filia. nabożeństwo. zakłady. jego zastępca.

y o c z ta ,
t e l e g r a f ,

ko le j .

42 Okrzeja
powiat

Łukowski

43

44

46

Okrzeja
powiat

Łukowski

Osieck
powiat

Garwoliń-
ski

45 Osieck
powiat 

Garwolin- 
ski

Siedlce

47 Skórzec
powia't

Siedlecki

48 Wiśniew
powiat

W ęgrow­
ski

1. Parafia Przenajśw. 
Sakramentu. -— Kościół 
drewniany we wsi Gózd;  
tamże stale mieszka ka­
płan.

2. Parafia Matki Bo­
skiej N. P. Kościół dre­
wniany we wsi Grabów-  
S z l a c h e c k i .

1. Parafia Przenajw. 
Sakramentu. Kościółek 
drewniany we wsi P o ­
g o r z e l .  Tamże buduje 
się kościół murowany.

2. Parafia Matki Bo­
skiej N. P. Kościół mu­
rowany we wsi Gocław.

Parafia się organizuje. 
Kaplica w domu przy 
ul. Stodolnianej N° 404 
Nabożeństwo odprawia 
się co wtorek.

Kościół murowany we 
wsi D ą b r ó w k a  Stany.  
Nadto drewniany ko- 
ściołek we wsi Piróg.

Kościół murowany.— 
Kilkanaście wiejskich 
kaplic.

Dom parafialny. 
Ochronka. 
Warsztaty tkackie. 
Pończoszarnia. 
Szwalnia.

Trzy domy para­
fialne. Prócz tego 
dwa domy się bu­
dują.

Dwie ochronki.
Warsztaty tkackie.
Siwalnia.
Koszykarstwo.
Zakład kowalski.
Gospodarstwo wzo­

rowe.
Sklep spożywczy.
Kąpiele ludowe.
Tow. pożyczkowo- 

oszczędnościowe.

Ks. Jan 
(Marya Ignacy) 
Modrzejewski.

Ks. Jan
Modrzejewski.

? 5

Ks. Jan 
Modrzejewski.

?5

Ks. Jan 
Modrzejewski.

5?

Obsługuje 
ks. Jan Nowa­
kowski z Żeli- 

szewa.

Poczt., tel.
i kolej 

w miejscu

Ks. Jan Nowa­
kowski. Mieszka 

w Żeliszewie.

Poczt., tel., 
kolej 

Broszków 
st. kolei 
Teresp.

Ks. Wawrzyniec 
(M. Franciszek) 
Roztworowski, 

Kustosz 
Podlaski.

Poczt. Ka­
łuszyn, 

kol. Nowo- 
mińsk.

Pocz. Żele­
chów, gm. 

Kłoczew, 
tel. i kolej 
Leopoldów 
(kol. Nad­

wiślańska)
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Jf!
Parafia lub 

filia.
Kościół kaplice, 

nabożeństwo.
Domy, instytucye, 

zakłady.
Proboszcz lub 
jego zastępca.

Poczta,
telegraf,

kolej.

49 Żeliszew
powiat

Siedlecki

Kościół drewniany, 
ozdobiony wieżą, w e­
wnątrz malowany.

W Żeliszewie: dom 
parafialny.

Ochronka.
Sala zajęć.
Kursa dla analfa­

betów.
Biblioteka i czy­
telnia.

Towarzystwo poż.- 
oszczędnościowe.

Zakład kowalsko- 
ślusarski.

Introligatornia.
Sklep spożywczy.
Straż ogniowa 

ochotnicza.
W Kotuniu: dom 
parafialny.

Ochronka.
Gospodarstwo wzo­
rowe.

Ks. Jan 
(Marya 

Wincenty) 
Nowakowski.

Poczta 
telegraf 
i kolej 

Broszków 
(kolej 

Terespol- 
ska)

Gubernia Suwalska.

50 Filipowo
powiat

Suwalski

51

53

Głobele
p. Włady- 
sławowski

52 Karaliszki
p. Włady- 
sławowski

Poniemuń-
Fergiissa

p. Włady 
sławowski

Kaplica parafialna w 
Filipowie, gdzie odpra­
wiają się nabożeństwa 
i mieszka stale kapłan. 
Kaplica domowa w Ta- 
bałówce; nabożeństwa 
raz na miesiąc.

Filia parafii Poniemuń- 
Fer. Kaplica domowa.

Filiaparafii Poniemuń- 
Fer. Kaplica domowa.

Kaplica we wsi K r u ­
ki, gdzie się odprawiają 
nabożeństwa parafialne. 
Nadto kaplica we wsi 
Szoriszki.

5 1 Szilerawa Filia parafii Poniemuń-
p.Władysł. Fer.

Dom parafialny. 
Ochronka.

Dom parafialny.

Ks. Józef (Marya 
Antoni) Hryn­
kiewicz, Kustosz 

Litewski.

Obsługuje 
ks. Ant. Tułaba.

Ks. Antoni . 
(Marya Feliks) 

Tułaba. 
Mieszka w Wil­

nie.

Obsługuje 
ks. A. Tułaba,

Poczt, i tel. 
w miejscu, 

kolej— 
Suwałki

Poczt, i tel.
Wilki 

g. Kowień­
ska
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' Parafia lub 
i filia.
I

Kościół, kaplice, 
nabożeństwo.

Domy, instytucye, 
zakłady.

Proboszcz lub 
jego zastępca.

Poczta,
telegraf.

kolej.

* ............... .....
Gubernia Warszawska.

55 Arkadya
(B ednary) 

p. Łowicki

56 Błonie
powiat 
Błoński

oy Cegłów
powiat 

N.-Miński

58

59

GO

Długa
Kościelna

powiat 
N.-Miński

'Gąbin
powiat

Gostyński

Grodzisk
powiat
Błoński

Filia parafii Łowickiej. 
Kaplice domowe w Ar- 
kadyi i Mysłakowic.

Kościół drewniany w 
Błoniu.

Kościół murowany, we­
wnątrz malowany. Ka­
plica murowana w Peł- 
czance; kaplice: w Mieni 
(trzy), w Rudnikach, 
Skwarnem, Rososzy.

Ki ściół murowany. 
Nabożeństwo odprawia 
kapłan z Cegłowa.

Kościół drewniany we 
wsi L i p i ń s k i e .

Kaplica w domu pa­
rafialnym.

Ochronka (zakłada 1 Obsługuje 
się). ; Ks. St. Siedlecki

z Łowicza.

Dom parafialny, 
drewniany. 

Ochronka (zakłada 
się).

Dwa domy para­
fialne.

Ochronka.
Sala zsj ęć. Szwalnia
Kwiaciarnia.
Warsztaty dla 
chłopców: stolar­
ski, szewcki.

Warsztaty dla 
dziewcząt: 
tkacki, pończosz­
niczy.

Biblioteka i czy­
telnia.

Ambulatoryum dla 
chorych.

Sklep spożywczy 
i galanteryjny.

Jadłodajnia.
Rzeźnia i masarnia.

Ks. Roman 
Żmudzki. ’ 

Mieszka prze­
ważnie w So­
snowcu. Zastę­
puje go pro­
boszcz z Leszna.

Proboszcz 
ks. Bolesław  

(Marya Łukasz) 
Wiechowicz, 

Kustosz War­
szawski. Mie­

szka w Warsza­
wie. Wikary: 

Ks. Józef (Marya 
Stanisław) 

Szymanowski.

Poczt., tel.
i kolej 

w miejscu

Poczta zw.: 
Cegłów, 

kolej: 
Cegłów, 
posyłki: 

N.-Mińsk, 
telegraf: 
Mrozy

Dom parafialny.

Dom parafialny, 
ogród.

I

Ks. B. W iecho­
wicz. Mieszka 
w Warszawie.

Ks. Ludwik 
Ryttel. 

Mieszka w Pe- 
pł^wie (parafii 

Święcieniec).

Ks. Roman 
(M. Augustyn) 

Gostyński. Mie­
szka w Żyrar­

dowie.

I

Poczt, i tel. 
N.-Mińsk

Poczt, i tel. 
Gąbin

Poczt., tel.
i kolej 

w miejscu
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JTa Paraf ia  lub
filia.

Kościół, kaplice,
nabożeństwo.

Domy, instytucye,
zakłady.

Proboszcz lub ,Poczta’. teiegraf,
jego zastępca. kofeJ

6L

65

Jakubów
powiat 

N.-Miński

€2 Jamno
powiat

Gostyński

Nabożeństwa odpra­
wiają się w kaplicy do­
mowej —  i w kościele 
w Wiśniewie.

Kościół drewniany we 
wsi Wólka.

<34 Joniec
powiat
Płoński

Nabożeństwo odpra­
wia się w kaplicy do­
mowej w Lisewie. Ka­
plica w Pilitowie.

Kałuszyn
powiat 

N.-Miński !

Nabożeństwo odpra- Zakład kowalski, 
wia się w kaplicy do­
mowej.

■66 Kiczki Nabożeństwa odpra-
powiat wiająsięw kaplicy domo- 

N.-Miński wej w Kiczkach. Nadto 
kaplice: w Piasecznie,
Skupiu, Zielniku.

■67 Krośnie- Nabożeństwa odpra- Ochronka (zakłada
wice wiają się w kaplicy do- się),

p. Kutnowski mowej w K a j e w i e .

68 Leszno Kościół drewniany Dwa domy para-
powiat ; Kaplice domowe we fialne.

Błoński wsiach: Białuty Kolonia, Dom ludowy. 
Plewniek, Czarnów, Wil- Ochronka. 
kowra Wieś, Powązki. Szwalnia.

Sala zajęć. 
Warsztaty tkackie. 
Introligatornia. 
Zakład malarski.

Organizuje się 
I szkoła malarstwa 

kościelnego.Część 
fachową prowadzi 
p. Józef Wierzch- 
nicki.

63 Jeruzal Kościół drewniany we Dom parafialny 
powiat wsi W ó l k a  J e r u z a l -  drewniany. 

Sidernie- ska.  Rozpoczęto budo- Ochronka, 
wieki wę nowego kościoła. Przytułek dla star­

ców i kalek.

Ks. Wawrzyniec Poczt., tol. 
Roztworowski i kolej 
z Wiśniewa. N.-Mińsk

Ks. Ludwik Poczt, i tel. 
(M. A.) Ryttel. Sanniki 
Mieszka wr Pe- gub.
płowiepar.Świę- Warsz. 

cieniec.

Ks. Zenon Poczt., tel. 
(Marya Karol) i kolej 

Suchoński. Skiernie­
wice

Ks. Czesław Poczt, i tel. 
(Marya Maciej) Płońsk 
Czerwiński. Mie­
szka w Radzy- 
minku par. Ra­

dzymin.

Ks. Wawrzyniec P. Kału- 
Roztworowski. szyn,

Mieszka w Wi- tel. i.kolej 
śniewie. Mrozy

Ks. B. Wiecho- Poczt, i tel. 
wicz. Mieszka N.-Mińsk 
w Warszawie.
Obsługują ka­

płani z Cegłowa.

Ks. Tomasz Poczt., tel. 
Krakiewicz. Mie- i kolej
szka w Sobótce, w miejscu

Ks. Adam (Ma- poczt., tel. 
rya Bazyli) Fur i kolej

manik. Błonie
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' Parafia lub 
f,lia.

Kościół, kaplice, 
nabożeństwo.

Domy, instytucye, 
zakłady.

Proboszcz lub 
jego zastępca.

Poczta,
telegraf,

kolej.

Szkoła gry organo-

69 Lutkówka
powiat
Błoński

70

~71

72

Łowicz
powiat
Łowicki

Kościół drewniany we 
wsi N o s y  P o n i a t k i .

Kaplica domowa w 
Mszczonowie. •

Kościół murów., świe­
żo wykończony, przy ul. 
Glinki.

Kaplice domowe we 
wsiach: Golińskie, Ziel- 
kowice (dwie), Urbań- 

I szczyzna, Wygoda, Oto- 
iice, Popów, Strzelcew, 
Bobrowniki (dw.);Skrze- 
dzewy (w par. Żychlin).

Łyszko­
wice

(Pszozonów)
p, Łowicki

Nowo-
Mińsk

p >wiat 
N -Miński

Filia parafii Łowickiej. 
Kaplica domowa.

Kościół murowany bu - 
duje się. Kaplica w Wa- 
leryanowie i Chosz- 
czówce.

wej — organizuje 
się pod dyrekcyą 
p. Pawła W ilczyń­
skiego.

Apteka.
Ambulatoryum dla 
chorych.

Opieka lekarska 
nad parafią.

Spółka zbożowa 
(organizuje się).

Gospodarstwo rol­
ne. Związek gos­
podarczy o trzy 
gospodarstwa po­
większony.

Pszczelnictwo.
Sklep udziałowy.

Dom paraf, muro­
wany i posesya 
rolna.

Ochronka.

Dom paraf, i po­
sesya rolna.

Ochronka w Łowi­
czu.

Ochronka w W y­
godzie (urz. się.)

Szkoła.
Piekarnia.
Tamże: Klasztor SS. 

Maryawitek, ulica 
Glinki; w nim:

Warsztaty tkackie,
Szwalnia,
Pończoszarnia.

Ochronka zakłada 
się.

Ks. Jan (M. K.)
Kaczyński. 

Mieszka w Nie- 
sułkowie. Za­

stępuje go ks. Z. 
Suchoński z Je- 

r użala.

Ks. Stanisław  
(Marya Tytus) 

Siedlecki.

Obsługuje 
ks. St. Siedlecki 

z Łowicza.

Ks. B. Wiecho- 
wicz. Mieszka 
w Warszawie. 
Parafię obsłu­
gują kapłani 
z Cegłowa.

Poczt, i teł. 
Mszczo­

nów

Poczta, tel.
i kolej 

w miejscu

Poczta 
w miejscu

Poczta, teL 
i kolej 

w miejscu
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Jis

73

7 4

7 5

.76

7 7

7 8

80

81

Parafia lub 
filia.

Kościół, kaplice, 
nabożeństwo.

Domy, instytucye, 
zakłady.

Proboszcz lub 
jego zastępca.

Poczta,
telegraf,

kolej.

Ostrowy
powiat

Kutnowski

Filia parafii Krośnie­
wice. Kaplica domowa.

Obsługuje ks. T. 
Krakiewicz ze 

Sobótki.

P.. teł. i kol. 
Krośnie­

wice

Pruszków
powiat

Warszaw­
ski

Filia parafii Warszaw­
skiej Przenajśw. Sakra­
mentu. Kościółek drew­
niany.

Obsługuje ks..R. 
Gostyński z Ży­

rardowa.

Poczta, tel.
i kolej 

w miejscu

Radzymin
powiat
Płoński

Kościół murowany w 
R a d z y m i n k u .  Kaplice 
domowe: we Wroninie 
i Woźnikach.

Dom parafialny.
Ochronka (urządza 

się).
Przytułek dla star­

ców.
Parcelacya mająt­
ku Beszyn mię­
dzy ubogich wło­
ścian.

Ks. Czesław 
(Marya Maciej) 

Czerwiński.

Poczt, i tel. 
Płońsk

Siennica
powiat

N.-Miński

Kaplice murowane: 
Zglechów, Krzywica, Łę­
kawica. Kaplica domo­
wa w Siodle.

Ks. Bolesław 
Wiechowicz. 

Obsługują ka­
płani z Cegłowa.

Poczta, tel.
i kolej 

N.-Mińsk

Sierako­
wice

(Bełchów) 
p. Łowicki

Filia parafii Łowickiej 
Kościołek drewniany.

Ochronka (zakłada 
się).

Ks. St. Siedlecki 
z Łowicza.

Poczta, tel. 
i kolej 
Łowicz

Smogo-
rzewo
powiat

Pułtuski

Kościół drewniany we 
wsi Górka.

Dom parafialny 
drewniany.

Ks. Władysław 
Zbirochowicz.

Poczta, tel. 
i kolej 

Nasielsk

Skiernie­
wice

powiat
Skiernie­

wicki

Filia parafii Łowickiej. 
Kaplica domowa w Skier­
niewicach. Kaplica we 
wsi Mokra Lewa.

Ks. St. Siedlecki 
z Łowicza.

Poczta, tel.
i kolej 

w miejscu

Warszawa 1. Parafia Przenajśw. 
Sakramentu na Pradze, 
Skaryszewska 1 2 .  Ka­
plica murowana. — Ka­
plica na Bródnie.

Ks. Wacław 
Żebrowski. 

Mieszka tu zazw. 
ks. Bolesław 
Wiechowicz.

Telefon
1 4 7 , 2 9

Warszawa 2 .  Parafia Przenajw. 
Sakramentu, ul. Szara 8 .  
Kościół murowany (bu­
duje się). Kaplice: w Je­
żówce, Sielcach i na Po­
wązkach.

Domy ludowe.
5 szkół miejskich, 
dla maryawitów.

Ks. Wacław 
Żebrowski.

Telefon
1 6 9 . 9 0



1-27

.Ne Parafia lub 
filia.

Kościół, kaplice, 
nabożeństwo.

Proboszcz lub ,p?czta’
jego zastępca. ekX j !  ’

82 Warszawa

83 Zduny
powiat

Łowicki

Zyck
powiat 

Gostyński

Żyrardów
80 powiat 

Błoński

3. Parafia Matki Bo­
skiej N. P. na Woli, Ka- 
rołkowa 2. Kaplica mu­
rowana.

Kościół drewniany w 
Łaźaikach, gdzie się od­
prawiają nabożeństwa.

Kościół drewniany w 
Ś w i n i  a r a c h ,  gdzie się 
odprawiają nabożeństwa

Duży czteropiętro­
wy dom parafial­
ny.

Ochronki 2.
Szkoły 3.
Warsztaty: stolar­
ski, ślusarski.

Piekarnia.
Sklep spożywczy.

Dam parafialny w 
Łyżnikach.

Ochronka.
Sala zajęć.
Spółka mleczarska 

(organizuje się).

Kaplica w własnej po- Dom i ogród owo- 
sesyi pod lasem. cowy.

Ks. Wacław 
Żebrowski. 

Wikary: Ks. Jó­
zef (Marya Cze­

sław) Porado- 
wski

Ks. St. Siedlecki 
z Łowicza.

Ks. Ludwik 
Rvttel. 

m. w Pepłowie.

Ks. Roman (Ma­
rya Augustyn) 

Gostyński.

Telefon
143.70

Poczt., tel. 
i kolej 
Pniewo 
(W. W.)

Poczt., tel* 
i kolej 

w miejscu

Litwa i Ruś.

JT°
Parafia lub 

filia.
Kościół, kaplice, 

nabożeństwo.
Domy, instytucye, 

zakłady.
Proboszcz lub 
jego zastępca.

Poczta,
telegraf,

kolej.

Gubernia Grodzieńska.

86 Sokółka
powiat

Sokolski

Parafia się organizuje. 
Kaplica w domu prywa­
tnym.

Ks. Antoni 
Tułaba. 

Mieszka w W il­
nie. Przyjeżdża 

do Sokółki 
peryodycznie.

Poczt., tel.
i kolej 

w miejscu

Gubernia Kijowska.

87 Kijów Kaplica w domu w y­
najętym, ul. Bulwarno- 
Kudrjawskąja Na 8.

Ks. Henryk 
Jarzymowski. 

MieszkawŁodzi; 
od czasu do cza­
su przyjeżdżają 
i inni kapłani.

Poczt., tel.
i kolej 

w miejscu
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Jfs Parafia lub 
filia.

Kościół, kaplice, 
nabożeństwo.

Domy, instytucye, 
zakłady.

Proboszcz lub 
jego zastępca.

Poczta.
telegraf,

kolej.

Gubernia Kowieńska.

88 Kowno Kaplica w domu pry­
watnym przy ul. Adama 
Mickiewicza N» 3. Tam 
się odprawiają nabożeń­
stwa.

Ks. Antoni (M. 
Feliks) Tułaba 

z Wilna.

Poczt., tel.
i kolej 

w miejscu

Gubernia Wileńska.

89 Pohost Parafia się organizuje. Obsługuje ks. Poczt., tel.
powiat Ludność białoruska. Ko- Antoni Tułaba i kolej

W ilej ski ściołek drewniany, gdzie z Wilna. Dołhinowo
się odprawiają nabożeń­ powiat
stwa. Wilejski

90 Wilno Kaplica w domu przy Ks. Antoni Poczt., tel.
ul.Zawalnej N°5.Tamsię Tułaba. i kolej
odprawiają nabożeństwa Często w miejscu
parafialne. Nadto kapli­ przyjeżdżają do
ca przy ul. Betleem- pomocy inni
skiej Na 38. kapłani





J. B. G erard  Gul A rcybiskup U trech tu  p ierw szy W spótkonselcrator.



Przew ielebny 0. R om an M. Jakób , B iskup-K oadjutor M aryawitów , 
W ikary  G eneralny Zw iązku M aryawitów .



Przew ielebny O. Leon M. A ndrzej, B iskup-K oadjutor M aryawitów, 
Kustosz Łódzki.
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W EUROPIE

1. Arcybiskupstwo Utrechckie.

A r c y b i s k u p :
J. Esc. .M-r. Ks. Gerard Gul, Utrecht, 

Mariaplaats 19.
S u f r a g a n :

J. Exc. M-r Ks. Mikołaj B. P. Spit, 
Biskup z Deventer, Rotterdam, Binnen­
weg 21.

Kapituła Metropolitalna.

Prezes:
J. Esc. Ks. Gerard Gul, Arcybiskup 

Utrechcki.
D ziekan :

Ks*. J. A.-van Beek, proboszcz z Rot­
terdam u.
S ek re ta rz :

Ks. J. M. van Beek, prob, z Leyden. 
Członkowie:

Ks. J. H. Berends, profesor i proboszcz 
z Hagi. »

Ks. C. Deelder, proboszcz z Utrechtu. 
Ks. P. Kenninck, Rektor Sem inaryum  

z Amersfoort.
Ks. P. M. Rinkel, proboszcz z Utrechtu. 
Ks. G. C. van Schaik, proboszcz z Hil­

versum.
J. Exc. Ks M. B. P. Spit, Biskup z De­

venter, w Rotterdamie.

Seminaryum Arcybiskupie w Amersfoort.
(Muurhuizen 68).

Rektor:
Ks.' profesor Franciszek Kenninck. 

Profesorowie:
Ks. .J. H. Berends.
Ks. Dr prawa A. G. van der Bergh.

Prefekci:
P iotr J. van Buuren.
Arie H. Guddee.

AMERYCE.

Parafie i księża.

A) G e 1 d r y  a.
Arnheim: Proboszcz ks. Engelber  

Lagerwey z Dordrechtu.
Cuilenburg (Kuilenburg): prob. ks. 

Jakób van der Oord, Barkenmarkt.

B) P ó ł n o c n a  H o l a n d y  a.
Hilversum: prob. ks. Gerard Krystyn 

van Schaik, Melkpad 46.

C) P o ł u d n i o w a  H o l a n d y  a.
Delft: prob. ks. Willibrord Bonifacy 

Copper, Bagijnenhof 25.
Dordrecht: prob. ks. Engelbert Lager­

wey, Voorstraat 86. .
Gouda: prob. ks. W ilhelm G. Th. Gol, 

Gouwe C. 174.
Haga: prob. ks. Jan Herman Berends; 

Juffrouw Idastraat 13.
Leyden: prob. ks. Jan Marcin, van 

Beek, Hooigracht 27.
Oudcwater: prob. ks. Jan Fryderyk  

van Wijk, Markt B. 230.
Rotterdam-, prob. J. Exc. ks.' Mikołaj 

B. P. Spit, Binnenweg 21; prob. k>\ Jan 
Albert van Beek, Oppert 107; wik. ks. 
Ksaw. E. Gouard.

Schiedam: prob. ks. Piotr Jan van 
Hardewijk, Dam 30.

Schoonhoven: prob. ks. Jan Franc, van 
Wijk, Wal 356.

D) U t r e c h t .
Amersfoort: prob. ks. Korneliusz Wij- 

ker, Zand.
Utrecht: prob. ks. Korneliusz Deelder, 

Mariahoek 9; prob. ks. Piotr de Graaff, 
Achter Klarenburg 96; prob. ks. Piotr 
Michał Rinkel, Bemuurde Weerd M. 55.

E) P r u s k a  p r o w i n c y a  S c h l e ­
s w i g - H o l s t e i n .

Nordstrand: proboszcz ks. Wilhelm  
Jan de Wrij.
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2. Biskupstwo Haarlemskie.

B i s k u p :
J. Exc. M-r Ks. D-r Jakób van Thiel, 

Haarlem, Bakenęssergracht 35.

Parafie i księża.

P ó ł n o c n a  H o l a n d y a .
Aalsmeer: prób. ks. Arnold Bartło­

miej Dievenbach, Oosteinde 130.
Amsterdam', prob. ks. Gerard D'epen- 

daai, Brouw ersgracht 134; prob. ks. En­
gelbert W ijker, Barndesteeg 4; wik. ks. 
Korneliusz G. van Riel.

Egmond aan Zee: prob. ks. Henryk 
T. J. van Vlijmen, Voorstraat 103,

Enkhuiźen : prob. ks. Henryk Piotr 
Dievenbach, Breedstraat 425.

Haarlem: prob. ks. Mikołaj Prins, 
Bakenessergraclit 33.

Relder. prob. ks. P io tr  Józef Jans, 
Langestraa t  66.

Krommenie: prob. ks. B ernard  Jan 
Jans, Noorder Hoofdstraat.

Ymuiden: prob. ks. Gerard van der 
Poll, Bloemstraat.

Zaandam: prob. ks. Lam bert Rinkel, 
Papenpad 12.

Szwajcarya.

Kościół Chrześcijańsko-Katolicki.

B i  s k u p :
J. Exc. M r  ks. D-r Edw ard  Herzog, 

Bern, Kirchenfeld, W illadingweg 39.
W i k a r y u s z  B i s k u p i :

Ks. Ksawery Fischer, prob. z Aarau.

Kancelarya Synodalna.

Prezes:
Ks. Karol W eckerle, proboszcz z Ba­

zylei.
Wiceprezes:

Emil Baumer, urzędnik  okręg, z Rhein- 
felden.
Sekretarze:

Ks. Hans Richterich, prob. z Genewy. 
Józef Fleury, kupiec z Binningen.

Skru ta torzy  głosów7:
Ks. W alter  Herzog,-prob. z Laufen. 
K onstanty Eger, kapita lis ta  z Genewy.

Rada Synodalna.
Prezes:

Dr. med. Adolf Christen, lekarz z Olten. 
Wiceprezes:

Ks. Seb. Burkart, prob. z Rheinfelden. 
Sekretarz:

Ks. Karol Gilg, proboszcz z Zurychu. 
Członkowie:

J. Exc. ks. Biskup.
Jan  Burri, prezes sądu w Lucernie. 
Ks. Dr Alfons Chrétien, prob. z Ge­

newy.
Emil Frey-Vogt, dyrektor  banku z Ba­

zylei.
Henryk Huber, urzędnik  kolejowy 

z Olten.
Melchior Maggion, wyższy radca 

w S. Gallen.
Supplenci:

Ks. Ksawery Stocker, prob, z Möhlin. 
Fritz  Schwegler, urzędnik  z Bernu.

Kasy er:
Ks. Emil Meier, proboszcz z Olten. 

Archiwista i Statystyk:
Ks. Alfred Kramis, prob, z Trimbach.

Fakultet katolicko-teologiczny na Uniwer­
sytecie w Bernie.

Profesorowie zwyczajni:
J. Exc. Ks. Dr. Edw ard Herzog, profe­

sor egzegezy Now'ego Testamentu.
Ks. Eugeniusz Michaud, profesor histo- 

ryi i dogmatyki.
Ks. Dr. Adolf Thiirlings, profesor do­

gmatyki, etyki i liturgiki.
Ks. Dr. Filip W oker profesor histo- 

ry i kościelnej i praw a kanonicznego,
Profesor nadzwyczajny:

Ks. Dr, Jakób Kunz profesor egzegezy 
Starego Testamentu i Teologii pasterskiej.

I. Kanton Aargau.

Synod Kantonalny.

K a n c e l a r y a .
Prezes:

G. Reimann, pisarz Sądu Wyższego 
z Aarau.
Wiceprezes:

Ks. Ksawery Stöcker, prob, z Möhlin.
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Sekretarz:
Ks. Albert Willi, proboszcz z Hellikon. 

S kru ta to r  głosów:
Józef Arnold Müller z Obermumpf.

K o m i t e t .
Piezes:

Ks. Ksawery Fischer, prob, z Aarau. 
Wiceprezes:

Emil Baumer, urzęd. okręg, z Rhein- 
felden.
Sekretarz:

Ks. Seb. Burkart, proboszcz z Rhein- 
felden.
Członkowie:

■ Jakób Ruoss, dyrek tor  fabryki z Nie- 
derlenz.

Wunderlin, nauczyciel z Möhlin.

Parafie i księża.

Aarau: prob. ks. Ksawery Fischer; 
prezes: adwokat G. Reimann, pisarz Sądu 
Wyższego z Aarau.

Kaiseraugst (z P ra t te ln ) : ks. Karol 
Józef Fischer; prezes: Jan  Adam Luetzel- 
schwafe, podstarości.

.  Lenzburg (z B rugg ): prob. ks. Jan  
B u rk a r t ;  prezes: Jakób Ruoss, dyrektor 
fabryki z Niederlenz.

■ Magden: prob. ks. Ignacy Schultheiss; 
pre'zes: Franciszek J. Buergi, podstarości.

Möhlin: prob. ks. Ksawery Stocker; 
prezes: W underlin , nauczyciel.

Obermumpf■ Wallbach: prob. ks. Jan  
Rudolf B urkart  z W allbach; prezes: Ru­
dolf  Kaufmann pocztmistrz z Wallbach.

Olsberg: prob. ks. Bernard Kerb;sser; 
prezes: Józef Buergi, wyższy radca.

Bheinfelden: prob. ks. Sebastyan
Burkart;  prezes: Emil Baumer, urzędnik  
•okręgowy.

'Wegenstetten - Hellikon - Zu?gen: prob, 
ks. A lbert Willi z Hellikon: prezes: Gu­
s taw  Hasler włościanin z Hellikonu.

) II. Kanton Bazylea.

M i a s t o .
i

Bazylea: 1. Prob. ks. Karol Weckerle, 
Friedensgasse 40; 2. Prob. ks. Adolf Ciiry, 
Klingental 13; emeryt ks Paulin Gschwind, 
Richen; prezes: Emil Frey-Vogt, dyrektor 
banku, Albanring 158.

P r o w i n c y a .
Allschwil: prob. ks. Gotfryd Raeber; 

prezes: Jakób Vogt-Kuestner, kupiec.
Binningen: proboszcz ks. Dr Aloizy 

Führer, Bruderholzstr. 128; prezes: Józef 
Grelłinger-Faller, kupiec win.

II. Kanton Bern.

Komisya Chrześcijańsko-Katolicka.

Prezes:
Ks. P iotr Cesar, prob, z St. Immer. 

Sekretarz:
Gustaw von Burg, redak tor  z Läufen
Arnold Ecabert, fabrykan t z St. Immer;
Ks. W alter  Herzog, prob, z Laufen.
Adwok. Kaiser Ritter, dyrektor  z Biel.
Ks. D r Jakób Kunz, prof, z Bernu.

Parafie i księża.

Bern: prob. ks. W erner  Seiler; Wi- 
karyusze ks. Achilles W. Bailly i ks. 
Dr. Karol Rieger, Metzgergasse 12; ksiądz 
bez obowiązków: W alter  von Arx; prezes:
E. Buser, naczelnik b iura  s ta tystyki h a n ­
dlowej; w Burgdorf prezes: Józef Lang, 
buchalter; w Thun  prezes: Adolf Off, p ro ­
fesor gimnazyum, (patrz także kanton 
Fryburski).

Biel (z Boezingen, Moutier, N euenstad t 
i Reuchenette): prob. ks. Antoni Absen- 
ger, Seevorstadt 83; wikaryusz: ks. Paweł 
Greuin, Oberer Kanalweg 28; prezes: Adw. 
Kaiser-Ritter, dyrektor.

Laufen  (z Zwingen i Grellingen): 
prob. ks. W alter  Herzog; prezes: Gustaw 
von Burg, redaktor; w Münster (Jura)- 
Schwaendi prezes: E B. Bohrer ze
Schwaendi.

St. Immer: proboszcz ks. P io tr  Cesar; 
prezes: Arnold Ecabert, fabrykant..

IV Kanton Fryburg.

Fryburg-, zawiaduje prob. z Bernu; 
prezes: A lbert Zeindler-Haller.

V. Kanton Genewa.

Komitet Synodu kantonalnego.

Prezes:
Jakób Fleutet, dy rek to r  kasy  oszczę­

dności z Genewry.



132

Wiceprezes:
Ks. D-r Alfons Chrétien, proboszcz 

z Genewy.
Sekretarz:

Ks: Jan Pisteur, proboszcz z Genewy. 
Kasy er:

Jerzy Vertrand, profesor z Genewy. 
Prezes honorowy:

Konstanty Eger, kapitalista z Genew^y.
Adres: Bâtiment Electoral (Côté de 

la Plaine), Genève

Parafie i księża.

Carouge: prob. ks. Juliusz Jacque- 
min, Place du Marché 16; prezes: Jan 
Vuarchet, radca miejski: rue de Vey- 
rier 12.

Genewa: Francuska parafia: prob.
ks. Alfons Chrétien, rue de Villereuse 16 
i ks. John Pisteur, rue du Conseil géné­
ral 8; prezes: Jakób Fleutet, rue Peti- 
tot 8.
Niemiecka parafia:

Proboszcz ks. D-r Hans Richterich, 
rue Carteret 1.
Księża Emeryci:

Juliusz Coffignal Villa l’Evêque, 
Avenue d’Aïre 7.

Piotr Fischer, Villa des Cytises, Bou­
levard du Pont d’Arve.

Gustaw Gaspard, Rue de Pâquis 46. 
Piotr Lafitte, Avenue du Mail 26. 

Plainpalais.
Ludwik Masson, rue Lombard 4. 
Szczepan Paychère, rue St.-L°ger 2. 
Jan Piotr Rieu, rue Petitot 2. w Mey- 

rin  prezes: Eugeniusz Dubois; w Tersoix- 
Collex- Bossy prezes: T. Rukstuhl.

Lancy: prob. ks. W incenty Steiger; 
prezes: K. Bertrand, syn; w Chêne-Bourg 
prezes: L. Viennet; w L a  Plaine prezes: 
M. Pauchard.

VI. Kanton Lucerna.

Luzerna : prob. ks. Ad. Kazimierz 
Schnyder, Musegg-tr. 15; prezes: Bur- 
kard Leu, inżynier, Winkelriedstr. 19; 
w EmmenbrücJce-Gerlisivü prezes: J. Gilg, 
majster z Rothen; wr Grosswange-i prezes: 
Antoni Huber z mechanicznej cegielni; 
w Kriens (z Obernau i H om ) prezes; Jan 
Jerzy Büttler, stars/y  majster (Patrz 
także Tessino i Uri).

VII. Kanton Neuenburg.

Chaux-de-Fonds: prob. ks. Albert 
Rais. rue de la Chapelle; wikaryusz: ks. 
Józef Wagner; prezes: Adolf Chassot.

VIII. Kanton Schaffhausen.

Schaffhausen (z Neubausen, Neun- 
kircli, Buchthalen, Basadingen i Feuert- 
halen): prob. ks. Franc. Löffler, Gold- ,< 
steinstr. 5; prezes: Frey, sekretarz urzę- 
du celnego.

IX. Kanton Solothurn.

Komitet Synodu kantonalnego.

Prezes:
Dr. Adolf Christen, lekarz z Olten.

Parafie i księża.

Grenchen: prob. ks. Józef Walker; 
prezes: T. Steinmann, nauczyciel okrę­
gowy.

Olten (z AVangen): prob. ks. Emil 
Meier, Hirschenplatz; prezes: D-r A dolf 
Christen, lekarz.

Schönenwercl (z Gretzenbach): prob. 
ks. Karol Richterich; prezes: D-r Wiktor 
Käser, lekarz; w Nieder-Gösgen prezes: 
Arnold Wyser, ślusarz,

iSWoi/rara^Niedergerlafingen iKrieg- 
stetten): prob. ks. Arnold Bobst, Loret- 
tostr. 352; kapłan bez zajęć; ks. Józef 
Meier; prezes: Otmar Meyer-Dietchi, pro­
fesor; w Oberdorf - Langendorf prezes; 
Propst, nauczyciel.

Starrldrch-Dulliken (z Zofingen, Brit- 
tnau i Reiden): prob. ks. Andrzej Sauer;: 
prezes: Andrzej W yss, radca kantonalny.

Trimbach (z Aarburg’em): prob: ks* 
Alfred Kramis; prezes: Jakób Huffscli- 
mid, sędzia pokoju.

X. Kanton S. Gallen.

St. Gallen (z Rorschach, Schönen­
wegen - Straubenzel, Teufen i Unzwilj: 
prob. ks. AYilhelm Heim, Rosenberg, Du- 
fourstr. 77; prezes: Otf n Zillig, inspek- 
tor szkół, Wienerbergstr. 21.

XI. Kanton Tessino.

Zawiaduje proboszcz z Luzerny: B el­
linzona prezes: Fryderyk Muller, majster 
z gazowni; w Chiasso prezes A. von Arx, 
obywratel.
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XII. Kanton Uri.

Zawiaduje proboszcz z Luzerny: 
w Erstfeld prezes: August Hofman-Her- 
zog, telegrafista z kolei.

XIII. Kanton Waadt.

Lausanne-Montreux-Bevey: Zastępca
prob, ks.’ Paweł Greuin z Biel, Oberer 
Kanal,weg 28; prezes: Emil Meyer z Lo- 

_zanny.

XSV. Kanton Zürich.

Winterthur, prob. ks. Henryk Kom­
ment, Adlestr. 38; prezes: Robert Her­
zog kupiec-z Seuzach; w Oerlikon prezes:
E. -Bürgi, sędzia pokoju.

Zürich (z Tlialwil i Schlieren) 1 prob, 
ks. Karol Gilg, IV, Clausiusstr. 41; 2 prob, 
ks. Ludwik Alfons Saladin, I , Glocken­
gasse 18; 3 prob. ks. Otton Strütt, III., 
Auwandstr. 48; prezes: Werner Pleury, 
profesor.

Do kleru chrześcijańsko - katolickiego
w Szwajearyi należą jeszcze:

Ks. Julian Launais, redaktor w ajen- 
cyi telegraficznpj Wolffa, Berlin-Gr.-Lich- 
terfelde, Yicforiastr. 9.

« Ks. Feliks Carrier, Paris - Auteuil, 
Rue de la Source 21.

Miemcy.

Kościół Staro-Katolicki.

Biskupstwo katolickie Starokatolików 
w Państwie Niemieckiem.

B i s k u,p:
J. Exc. M-r Ks. Józef Demmel, Bonn, 

Sihum annstrasse 49.

Reprezentacya .Synodalna.

I Prezes:
J. Exc. ks. Biskup.

II Prezes:
Dr. Józef Ständer, tajny radca rzą­

dowy, profesor w Godesberg.
Duchowni:

Ks. D-r Jerzy Moog, proboszcza Ere- 
feld.

Ks. F. Lefarth, proboszcz z Witten.

Świeccy:
Ernest Licht, radca sądowy z Kolonii. 
Dr. Ludwik Sehultz, radca sądowy

Członkowie nadzwyczajni.

Duchowni:
Ks. E. Bodenstein proboszcz z Karl­

sruhe.
Ks. A. Gatzenmeier, proboszcz z Mo­

nachium.
Świeccy:

J. Exc. Dr. W incenty Czerny, tajny  
radca dworu, profesor i dyrektor insty­
tutu z Heidelbergu.

Adolf Leichtle, architekt i w łaściciel 
dóbr z Kempten.

Kancelarya Biskupia.

Bonn, Schumannstrasse 49; M  skrzynki 
pocztowej 7741.

Dyrektor i kasyer:
R. Hering, radca buchalteryjny. 

Sekretarz i registrator:
Eugeniusz Bauer.

Biskupi seminaryjski konwikt.

Bonn, Lennestr. 30.
Regens:

Ks. D-r Rudolf Keussen, profesor fi­
lozofii.
Profesorowie:

Ks. D-r Karol Kehrmann, profesor 
liistoryi.

Ks. D-r Jerzy Moog, profesor egzegezy. 
Ks. D-r Fryderyk Miihlhaupt, profe­

sor teologii.

Biskupi konwikt dla chłopców.
Bonn, Lennestrasse 30.

Regens:
Ks. D-r Rudolf Keussen, profesor.

Filozoficzno-propedeutyczne seminaryum.

(dla wykształcenia kleryków starokato­
lickich przy Uniwersytecie w Bonn)

Zarząd:
Ks. D-r Leopold Karol Goetz, profe­

sor nadzwyczajny.
Assystentura:

niezajęta.
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Egzaminatorzy Synodalni.

Kanonisch
Ernest Licht, radca sądowy z Kolonii. 
D-r Ludwik Schultz, radca sądowy 

z Haagen.
Teologowie:

Ks. D-r Kehrmann.
Ks. D-r Keussen.
Ks. D r Mühlhaupt

w szyscy trzej z Bonn.
Ks. D-r Moog z Erefeldu.

Sąd Synodalny.

Prezes:
D-r Ludwik Schultz, radca sądowy, 

adwokat z Hagen.
Wiceprezes:

Kacper W assermeyer, tajny radca są­
dowy, adwokat z Bonn.

Fryderyk Nachtsheim, radca Sądu 
wyższego Ziemiańskiego z Kolonii.
Adwokat Synodalny.

Ernest Licht, radca sądowy, adwokat 
z Kolonii.
Ławnicy, Księża:

H. Bommer, proboszcz z Kolonii.
F. Dittrich, proboszcz z Pforzheim. 
W. Erb, proboszcz z Offenbach.
F. Jaskowski, proboszcz z Düsseldorf. 
W. Kremmel proboszcz z Wiesbaden. 
J. Moog prob, z Dortmund.
Mühlhaupt prof. z Bonn.

Świeccy:
Alojzy Bender fabrykant z Mannheim. 
Teodor Groll, kapitalista z Dusseldorfu. 
Karol Niederstein, kapitalista z Bonn. 
Karol Roitzheim, kupiec z Bonn. 
Alfred Rothmund z Durlach.
Teodor Schoppe kupiec z Bonn. 
Eugeniusz W issler z Heidelbergu.

A) Prusy.

Komitet Okręgowy na Hessen-Nassau.

Prezes:
Ks. W iktor Erb, proboszcz z Offenbach. 

Członkowie:
Henryk Gilbert, fabrykant z Offenbach, 
Hörkens, radca  kancelary jny  z D arm ­

stadtu.
W alen ty  Klimm, m ajs ter  stolarski

z Offenbachu.
Paweł Rhom, pisarz z Wiesbademu. 
Ernest Weil, inspektor budowlany 

z Offenbach.

Komitet Okręgowy dla prowincyi Reńskiej,

Prezes:
Engelbert Rustorff, radca kancela­

ryjny z Kolonii.
Sekretarz:

Ks. Hermann Bommer, proboszcz z Ko­
lonii.
Członkowie:

Teodor Grol z Dusseldorfu.
Ks. D-r Karol Kehrmann, profesor 

z Bonn.
Ernest Licht, radca sądowy z Kolonii.

Komitet okręgowy na Westfalię.

Prezes:
Lauff, sekretarz sądowy z Herne, około 

Bochum.
Członkowie:

Ks, Paweł Engel, proboszcz z Bochum. 
Egon Haehling von Lanzenauer, m a­

jor z Dortmundu.
August Hełir, zawiadowca stacyi ko­

lejowej z AVitten.
Je rzy  AVennekendonk, kupiec z Essen:

Parafie i księża.

Berlin: proboszcz i prezes: ks. August 
Traubinger, S. 16, Schaferstrasse 11; 
zastępca prezesa Karol Zolilen, kupiec, W. 15, Fasanenstr. 42.

Bielefeld: proboszcz i prezes: Ks. Pa­
weł Heu?chen, Oerlinghauserstrasse 11; 
zastępca prezesa: Henryk Maksym. Sta- 
hel, fabrykant, Engerschersir., 37; w Her- ford, prezes: Franc. Lang, krojczy, Hol- 
landstr. 19, w Lippstcidt prezes: Walter 
Lucas, kupiec, Kappelstr. 18.

Bochum-, proboszcz i prezes: ks. Pa­
weł Engel, Pieperstr. 38; w Duisburg 
prezes: Konrad Rheins, kupiec.

Bonn: proboszcz i prezes: ks. D-r 
Fryderyk Mühlhaupt, Schumannstr. 45; 
zastępca prezesa: Karol Niederstein, ka­
pitalista.

Breslau (Wrocław): proboszcz i pre­
zes: ks. D-r Walter Herberg, VIII, For- 
ckenb^ckstrasse 4; wikary u sz: ks. Hieronim 
Banasz, Blücher-trasse 16; zastępca pre­
zesa: pułkownik Kirsch.
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Coblenz (Kobl'ency*): proboszcza n ie ­
ma: prezes: D-r AValter Petri, Marken­
bildchenweg 29; w Boppard prezes: Maks 
Mallmann, kupiec; w Caub prezes: Franc, 
Strobel, kupiec win.

( öln (Kolonia), nad Renem: pro­
boszcz i prezes: ks. Hermann Bommer, 
Jü licberstr. 28, w Aachen zastępca p re ­
zesa: F ry d e ry k  Herbst, profesor w szko- 

.le  wyższej. Maria-Theresia Allee.
Erzfeld', proboszcz i prezes: Ks. D-r 

Jerzy Moog, Dreikönigstrasse 52; zastęp­
ca prezesa: D-r Józef Gobbers właściciel 
fabryki, St. Autonstrasse 179 e; przed­
stawiciel parafii Fritz Keussen, kupiec.

Dortmund', prob, i prezes: ks. Józef 
Moog, Kronenstr. 43; w Camen prezes: 
Ernest Kieslich, górnik, Nordstrdsse 24.

Düsseldorf: prob, i prezes: ks. Fry­
deryk Jasków ski, Parkstrasse 14; zastęp­
ca prez. Teodor Groll, kapitalista.

Essen (Ruhr): prob, i prezes: ks. 
Maks Rachel, Bornstr. 4; zastępca prez. 
Göbel, naczelnik biura.

F ra n 1 fiirt (nad Menem): prob, i pre­
zes: ks. Artur Kamiński, Morgenstern- 
str. 41; r/astępca prez. Fryderyk Michelis, 
profesor gimnazyum, Falkensteinerslr. 1; 
wr .Cassel prez.: Fritz Berger, Hafenstr. 6; 
w Hanau  prez. D-r F. Schäfer, profesor; 
w Hoechst prezes: Piotr Schindling, ku­
piec, - Taunusstr. 15; w Oberursel prez. 
Antoni Kessler senior, tokarz.

Gottesberg-, prob, i prezes: ks. Adolf 
Tobias; w Wal eripurg prez. August Plasch 
ke kraw. $ W eisstein.

Hagen: prob, i prezes ks Wilhelm 
The!en; zastęp, prez. D r  Ludwik Schultz, 
radca  sądowy; w Attendorn prez. J. Plange.

Hirschberg-, prob, niema; księża eme­
ryci: .Aloizy Soukup i Piotr Harnau 
w Cunnersdorf; prezes Paweł Borsucki; 
w Sagan prez. Hugo Köhler, buchalter; 
w Sorau prezes Karol Thomas, fabiykant.

* Katowice: proboszcz i prez. ks. Karol 
Müller, W ilhelmsplatz 9; zastępca prez. 
Oskar Polka, mleczarz z Brynowa; w Gli­
wicach (Gleiwitz) prezes Karol Luppa, 
pomocnik zawiadowcy stacyi.

Królewiec (Königsberg): prob, i prez. 
ks. D'-r Walther Küppers, Luisenallee 15; 
w ’ Braniewie (Braunsberti): prez. Seeman, 
inspektor szkół okręgowych; w Gdańsku 
(Danzig) prezes D-r Königsbeck tajny 
radca rządowy w Zoppot, Danzigerstr. 17;

w Wystruciu (Insterburg) pr< z. Ferdynand 
Wagner, siodlarz. Reformierte Kirchstr. 15.

Neisse: zastępca prob, i prezes ks. 
Hieronim Banasz z Wrocławia, Blücher- 
str. 16; zastępca prez. R Schmikalla, 
radca kancelaryjny, Winterfeldstr. 4.

Saarbrücken : prob, i prez. ks. Karol 
Józef Klotz, Gutenbergstr. 23; zastępca 
prez. Klemens Hillebrand.

Wiesbaden: prob, i prezes ks. W il­
helm Krimmel, Schwalbacherstr. 2.

Witten (Ruhr): prob, i prezes ks. 
Franc. Lefarth, Körnerstr.; prez. August 
Hehr. naczelny zawiadowca stacyi, radca 
buchalteryjny.

B) Baden.

Biskupi Komisarze egzaminacyjni

dla inspekcyi nauki religii w W ielkiem  
ks. Badeńskiem.

Komisar.vat I (na parafie: Baden-Baden, 
Freiburg, Furtwangen, Uütenbach, 
Heidelberg, Ladenburg, Mannheim, 
Offenburg, Pforzheim, Säckingen, 
Schwetzingen, St. Blasien): proboszcz 
miejski ks. Bodenstein z Karlsruhe. 

Komisaryat II (na parafie: Baltersweil, 
Blumberg, Bühl, Epfenhofen, Pützen, 
Hohenthengen, Kommingen, Lottstet- 
ten, Messkircli, Mundeifingen, Nord­
halden, Sauldorf, Schwaningen, Sin­
gen, Stühlingen, Thiengen, Zell): pro­
boszcz miejski ks. Schirmer z Kon- 
stancyi.

Komitet prowincyonalny.

Prezes:
Ks. D-r Maciej Menn, prob, z Freiburga. 

Buchalter:
Händel, radca miejski z Karlsruhe. 

Członkowie:
Ks. Emil Bndenstein, prob, z Karlsruhe. 
Emil Delisle, z Fryburga.
Fryderyk Stähle, dyrektor z Fryburga.

Biblioteka publiczna.

Bibliotekarz:
Proboszcz ks Bodenstein z Karlsruhe. 

Czytelnia:
Karlsruhe, Herzstr. l ,  otwarta co nie­

dziela, w południe od 11 do 1
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Parafie i księża.

Baden-Baden: proboszcz i prezes ks, 
Rudolf Kundt, Eichstr. 7; zastępca prez. 
Emil Meyer, bankier, Kreuzstr. 5; w Biihl 
prezes Ignacy Hoerth; w Steinbach pre­
zes Fryderyk Ktihn, właściciel fabryki.

Baltersweil: prob. i prezes ks. Franc. 
Stiller; zastępca prez. M. Winkler bur­
mistrz z Berwangen; w Biihl prez. Edward 
Bernhard, gosp. z Dettighofen; w Hohen- 
thengen prezes Floryan Boller, właściciel 
cegielni; w Jestełten prezesa niema.

Blumberg: prob. i prez. ks. Leopold 
Schmidt; w Epfenhafen  prez. Hugo Glei- 
chauf; w Filtzen  prez. Franciszek Rothen- 
bacher, burmistrz; w Kommingen prezes 
Tadeusz Santer, gospodarz.

Freiburg (Brysgowia): prob. i prez. 
ks. D r Maciej Alenn, Thurnseestr. 39; 
zast. prez. C. J. Hiilsmann.

Furtwangen: prob. i prez. ks. Karol 
Franz, Lindenstr. 248; zastępca prez. Ro­
bert Siedle, fabrykant; w Outenbach pre­
zes Maks Scherzinger, gospodarz wiejski.

Heidelberg: prob. i prez. ks. Fryde­
ryk Seyfried, Briiekenstr. 6; zastępca 
prez. Gustaw Holzer, profesor, właściciel 
cegielni, Landstrasse 5 1; w Bohrbach pre­
zes Henryk Bałmann, sztukator.

Karlsruhe: prob. i prezes ks. Emil 
Bodenstein, Herzstr. 1; emer. ks. Wilhelm  
Rieg, Durlacher Allee 19; zast. prezesa 
Siefart, radca leśny, profesor w wyższej 
szkole, Karlstr. 89; w Durlach-Bruchsal 
prez. Alfred Rothmund, Durlach, Palmeien- 
str. 10; w Bastatt prezes Fr. Haselwander.

Konstancya: prob. i prezes ks. W il­
helm Schirmer, Schutzenstr. 21; wikar. 
ks. Fryderyk Grzechowiak, Mainaustr 13; 
zast. prezesa Edward Delisle.

Lateńburg: prob. i prezes ks. Robert 
Steinsiepe; zast. prez. Piotr Eckes, sekre­
tarz poczty; w Scliwetzingen prezes Her­
mann Hassler, fotograf i radca okręgowy.

Mannheim: prob. i prezes ks. Paweł 
Christian, L. W. 7; zastępca prezesa sta­
rosta Karol Eckhard, Victoriastr. 26.

MessJcirch: prob. i prezes ks. Franc. 
Ksaw. Wagner; zast. prezesa Albert Roth, 
kontroler kas oszczędnościow.

Kundelfingen: prob. i prezes ks. Maks 
Kopp; zastępca prezesa Jerzy Walz, fo to­
graf; w Billingen  prezes Ferdynand Roth- 
weiler, kupiec, Niederestr. 51.

Offenburg-, prob. i prezes ks. Edmund 
Kreusch, Friedrichst. 62.

Fforzheim: prob. i prezes ks. Fran­
ciszek Dittrich; zastępca prezesa Henryk 
Buhlinger, inspektor dóbr wielkiego księ­
cia, Zähringerallee 23.

Säckingen: prob. i prezes ks. W en­
delin Drescher; zastęp, presesa Henryk 
Stienen, w łaściciel farbiarni; w Thiengen 
prezes Rupert Schalk.

Sauldorf-, prob, i prezes ks. Aloizy 
Oberle; zast. prezesa Gebhard Martin, 
włościanin.

Singen-, prob. i prezes ks. August 
Leuthner; w  Lottstetten prezes Marek Kü­
hler, włościanin z Nack.

Stühlingen: zastępca prob. i prezes 
ks. Walter Frey; zastęp, prez. Marcin 
Mayer, dyrektor kasy oszcz.; w Schwa- 
ningen  prezes Herman Stadler.

Wal shut prob. i zast. ks. Antoni 
Hamp; zast. prez. Piotr Böhler, stolarz.

Zell nad W.: prob. i prezes ks. Woj­
ciech Kundt; zast. prezesa Jakób Ber- 
nauer, fabrykant; w Lörrach prez. Adolf 
Sprich, majster; w St. Blasien prez. A le­
ksander Kreutzer, brukarz.

C) Bawarya.

Parafie i księża.

Augsburg-, prob. i prezes ks. D r Ot­
ton Stein wachs, A 21 Maximilianstr.; du­
chowny bez obow. ks. Antoni Bullinger, 
profesor w Dillingen; prezes Juliusz Zen- 
ger, ces. sędzia we Friedbergu; w Schwein- 
fu rt  prezes Marcin Vollnhals, właściciel 
browaru; w Würzburgu prezes Józef Hel- 
big, drukarz, Amalienstr. 8.

Frankfurt (nad Menem): zawiaduje 
prob. w Aschaffenburg, gdzie prez. Jakób 
Sulzer, maszynista, Gradbacherstr.

Kaiserslautern: proboszcz ks. Henryk 
Meissner, Benzinoring 52: prezes Karol 
Schuster, kupiec, Ludwigstr.; w D ürk­
heim prezes J. Dtllk, król. nadworny do­
stawca; w Lnn'lau prezes F. Schmitz, 
dyrektor banku: w Zweibrücken prezes 
Sebastyan Moerz, Hauptstr. 7:

Kempten: prob. ks. Erwin Kreuzer, 
M 85, Ludwigstr.; prezes Adolf Leichtle, 
L 3 Poststr.; w Immenstadt prez. niema; 
w Memmingen prez. Baptysta Schrepfer, 
inspektor fabryczny. Bauerntanzgasse 121.
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Mannheim-, zawiaduje probostwami: 
w Frankenthal-Roxheim, gdzie prez. Józef 
Engelmann, inspektor, Prankenthal, Min- 
na Karcherplatz 48; w Ludwigshafen , 
gdzie prezes Karol Eswein, radca handlo­
wy, dyr. banku, Ludwigstr. 44; Neuhofen- 
Reingónnheim  prez. Ignacy Main, urzędnik 
kolejowy z Neuhofen.

' Monachium-, prob. ks. Antoni Gatzen- 
meier, Sońnenstr. 22; kapłan bez obowią­
zków: ks. D-r Johann Friedrich, profesor 
uniwersytetu, Tannstr. 17; prez. Roman 
Wiedemann, w łaściciel fabryki, Residenz- 
str. 15; w Eeichenhall prez. Gruber, sekre­
tarz. W illa Bergfried, Tiyolistr. 3.

Norymberga: prob. ks. Józef Pribyl, 
La.ufergasse.28; emer. ks. W ilhelm  Romer, 
Wirthstr. 29; prezes Robert Haas, właśc. 
fabryki, Sulzbacherstr. 47; w Erlangen  
prezes Marcin Grimps, sekretarz, Puchta- 
płatz 11; w Kulmbach prez. F. Rambauer, 
kupiec z Kressenstein.

Passaiua; prob. ks. Gottfried Rein- 
ckens, Innstr. 6; prez. Franc. Ksawery 
Rehaber, radca magistratu, Micliaeligasse 
113; w R aty zionie (Regensburg) prezes 
Franc. Rotli, techn. kolejowy, L 43 Land- 
shuterstr.

D) Hessya.
*

Parafie i księża.

• Hessloch: prob. i prez. ks. Maks. Ul- 
mann; zastęp, prezesa Maurycy Halin, 
burmistrz; w Darmstadt prezes F ryderyk  
Weidmann,«Rossdörferstr. 4!; w Mogunryi 
prezes D-r Aleksander Struve, ta jny  ra d ­
ca  sądowy; Grosse Bleiche 36; w Wc.rms 
prezes D-r Karol Stephan, radca  sądo­
wy, Andreasstr.

Offenbach-, prob. i prezes ks. W iktor 
Erb, Domstr. 72; zastępca prezesa Hen­
ry k  Müller, fabrykant, Bismarckstr. 63.

E) Saksonia.

LipsJc (Leipzig): zawiaduje proboszcz 
z  Berlina; prezes Benno Konnegen, księ- 

|  garz, Reudnitzerstr. 21.

F) Wśrtenberg.

Stuttgart zawiaduje prob, z Pforz­
heim ; prezes K. Müller, nadleśny ze 
Schwaigern pod Heilbronn.

G) Alzacya-Lotaryngia.

Strassburg: zawiaduje prob. z Offen- 
bu rg  w Badenii; prez. D-r Ferdynand  
Hüttemann, dyrek tor  gimnazyum, z Stras- 
burga-Neudorfu, St. Urban 45 c.

Do k leru  niemieckiego należy jeszcze: 
ks. D-r Adolf Thurlings, profesor Uni- 
wers. w Bernie, Gerechtigkeitsgasse 8).

Austrya.

Kościół Staro-Katolicki.

Administrator Dyecezyi.

J. Exc. ks. Am andus Czech, prob. 
z W arnsdorf, Döllingerstr.

Rada Synodalna.

C z ł o n k o w i e  z w y c z a j n i .

1. Prezes:
A dm inistrator dyecezyi.

2. Prezes:
'Ks. Franciszek Mach, c. kr. profesor 

w Cieszynie.
Duchowni:

Ks. Józef Theussl, prob. z Arnsdorfu. 
Drugie niezajęte.

Świeccy:
Hermann Michel, dyrek tor  fabryki 

w Schönlinde.
Jus tyn  Rieger, aptekarz z Warnsdorf.

C z ł o n k o w i e  n a d z w y c z a j n i .

Duchowni:
Ks. Ignacy Deprida, proboszcz z Des- 

sendorf.
Ks. Aloizy Paschek, proboszcz z Ried. 

Świeccy:
D-r Ludwik Klekler, lekarz z Wiednia. 
Hermann Otto, mieszka prywatnie 

w Wiedniu.
Syndyk:

D-r Karol Herrm ann adw. z W arns­
dorf.
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Egzaminatorowie Synodalni.

Świecki:
Gerard Benesz, architekt z Wiednia.

Duchowni:
Ks. Perk  z Schonberga na Morawach. 
Ks. Mach, profesor z Cieszyna.
Ks. Paschek, proboszcz z Ried.
Ks. Schindelar, prob. z Wiednia.

A) Czechy.

Parafie i księża.

A m sdorf  pod Haida: prob. ks. Józef 
Theussl; prezes Franciszek Christoph, 
malarz na szkle; w Blottendorf prezes 
Franc, Ludwig, malarz; w Kaaden prezes 
W enzel Klardney, właściciel piekarni; 
w Krima prezes Franc. Pilz; w Meisters­
dorf-Ulrichsthal prezes Ottton Kneippe, 
urzędnik z fabryki; w  Böhrsdorf prezes 
Antoni Schneider, mai. na szkle; w Schwaz- 
Hostomitz prez. Antoni Fiedler, burmistrz 
i posiadacz nieruchomości w Ho'tomitz 
pod Cieplicami; w Steinschönau prez. Józef 
Pfützner, fotograf.

Dessendorf- Tiefenfach (płasko wzgórze 
Iser): prob. ks. Ignacy Deprida; wikar. 
ks. Franc. Morawic; prezes Henryk Rossa, 
buchalter.

Gablonz: prob. ks. Hermann Meitz, 
Döllingerstr. 4; wikar. ks. Herbert H. Hirst; 
prezes Emil Schuster, fabrykant, Augasse; 
w Josephsthal-Maxdorf prez. Robert Seibt 
z Maxdorfu; w Beichenbergu prez. Teodor 
Stradal, inżynier geom.

Schönlinde-, zastępca prob. ks. Robert 
Tüchler; prezes Jan Hampf; w Losdorf-Fal- 
Icendorf prez. Józef Hietel, majster budo­
w lany z Falkendorf; w Bumburg prez. 
Ferdynand Sattler; w Cieszijnie-Bodenbach, 
kapłani nie mający obowiązk. duszp.: ks. 
Franc. Mach, c. król. prof.; ks. Fryderyk  
W iesender, urzędnik na kolei; prez. Józef 
Mauermann, urzędnik fabryczny z Cie­
szyna.

Warnsdorf: proboszcz ks. Amandus 
Czech, Biskup - Nominat, Döllingerstr.; 
katecheta: ks. Emil Mochman; wikar. ks. 
Rudolf Kysilka; prezes Herman Rampfel; 
w Grottau-Dönis prezes Rob. Feix z Grot- 
tau, Rathausgasse 48; w Niedergrund pre­
zes Ryszard Richter, w łaściciel fabryki.

Parafie czeskie.

B r ag a: 1 prob. ks. W acław J. Rab, 
Winohrady Chodsgasse 81; 2 prob. ks. 
Emil Dluhy-Pokorny; kapłani bez obo­
wiązków: ks. D-r Franc. Loskot; ks. Józef 
Perina, Winohrady, Kliepergasse 6; prez. 
Franc. Mikolasek, Karolinenthal, Karls­
gasse 10.

B) Morawy.

Friedland (nad Morawą): prob. ks, 1 
Karol Erhart; prez. Franc. Niesner, bur- 
mistr/.; w Bergstadt prezes Karol Markt; 
w Dittersdorf prez. Jan Siersz, właściciel 
tartaku; w Irm sdorf prezes Gustaw W ei­
ser, fabrykant; w Ołomuńcu (Olmütz) pre­
zes Berthold Andreas, piekarz z Neugas- 
se; w Bömerstadt prezes Wilhelm Janusz­
ka, zecer; w Zechitz prezes Józef Güttler, 
włościanin.

Schönberg Morawski: Prob. ks. Józef 
Ferk, Aulichhof, Meierhofgasse; prezes 
Maurycy Harrer, dyrektor kasy oszczęd. 
Parkgasse 4; w Bettendorf prez. Ewald 
Wanke; w Wiesenberg prez. Antoni Ga­
briel, blacharz.

Berno (Brünn): zawiaduje proboszcz 
z Wiednia; prez. Karol Wilhelm Richter, 
fabrykant, Arnoldgasse 9.

C) Szląsk.
Bogumin (Oderberg): zawiaduje pro­

boszcz z Friedlandu; prez. Józef Schreier. 
Neubau 358.

D) Dolna Austrya.

Wiedeń: prob. ks. W ojciech Schin­
delar, III, Salmgasse 11; kapłani bez obo­
wiązków: ks. J. Aigner; emer.; ks. -Juliusz 
Wolf, XVIII, Leitermayergiisse 43; kance- 
larya: St. Salvator (stary ratusz), I, AYip- 
plingerstr. 8; prezes Gerard F. Benesch, 
VI, Mariahilferstr. 41.

E) Górna Austrya.

B ied : proboszcz ks. Aloizy Paschek; 
prezes Józef Hüber, właściciel hotelu; . 
w L in z  prez. Hans Nar o wetz, Gürtelstr. 9.

F) Salzburg. ^

Salzburg-., prob, ks. W ilhelm Hossner; 
Moosstr. 2; prez. Ignacy Kuczera, redak­
tor, Moosstr. 2; w Kleinmünchen prezesa 
niema.
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G) Styrya.

' Graz: prob. ks. Karol Gross, Rössel- 
m ühlgasse 57;  kancelarya: Schulgasse 1; 
prezes K. Hoida, właściciel domu, Zwerg- 
gasse 14;  w Bruch (nad Murem) prezes
F. Koller, urzędnik; w Eisenerz prezes J. 
Aigner, majster; w Leoben-Donawitz p re ­
zes B ernard  Thornton z Leoben; w Pre- 
ding preżes Mnciej Stöffer; w Yoitsbcrg 
pre/.es Maciej Marki, sztygar.

H) Karyntya.

Celo-wiec (Klagenfurt): zestępca pro­
boszcza ks. Maksymilian Eichinger; p re ­
zes Leopold Mistelberger, drukarz, A lter 
Platz 3 0 .  •

Do kleru  austryackiego starokato­
lickiego Kościoła należy jeszcze k«. Geza 
Takats, na  s tudyach  w Bernie (szwajcar 
skim).

Kościół Katolicki Galikański.

Pod rządami Jego Excelencyi Arcybiskupa 
. Utrechcki^go.

- P aryż: proboszcz ks. Je rzy  August 
Volet, rue de la Colonie 68; prezes E. 
Pestel, Avenue des Gobelins 4 4 .

Ameryka.
Kościół Katolicki Polsko-Narodowy. 

Biskup.

J. Exc. Ks. Biskup Franciszek Hodur 
w Scranton, Pa.

Parafie.

1. Aclams (Massaclrusetss).
2. Baltimore (Maryland).
3 .  Bayonne (New-Jersey).
4 .  Bridgeport (Connecticut).
5.

Chicago —  posiada 4  parafie.6.
7.

9. Chicopee (Mass.),
10. Dulnith (Minnesota).
11. Dury ca (Pensylwania).
12. Fall River (Mass.).
13. Jersey City.
14. Lowell (Massachusetss).
15. Nantieoke (Pansylwania).
16. Passuie (New-Jersey).
17. Port Ambay (New-Jersey).
18. Plymouth (Pensylwania).
19. Priesburg (Pensylwania).
20. Seranton (Pensylwania).
21. Shamokin (Pensylwania).
22. Webster (Massachusetss).
23. Wilkes Barre (Pensylwania).



POMOC DORAŹNA
w wypadkach zasłabnięcia zwierząt domowych.

Z w ierzęta  domowe stanow ią  w  gospodar­
s tw ie  n ie  ty lko k ap ita ł, k tó ry  należy  ch ron ić  od 
u tra ty , ale i silę  roboczą, k tó ra  w razie  zm nie j­
szen ia  pow oduje s tra ty  w gospodarstw ie. N adto  
-są to  tow arzysze  codziennych trudów  człow ieka, 
k tó rem u  za pożyw ienie i opiekę w iernie s łużą  nie 

iy lk o  p racą , ale i m lekiem , w ełną, a  n aw e t w ła- 
snem  m ięsem .

To też k ażd y  gospodarz dobrze rozum iejący  
-swój in te res, d b a  o zdrow ie inw en ta rza . Jedną  
ty lko  przeszkodę n ap o ty k a ją  n a s i gospodarze w ho­
dow li in w en ta rza , a  tą  je s t  n ieznajom ość sposo­
bów  leczen ia  zw ierzą t w raz ie  n a g ły c h  z a s ła ­
bnięć.

K orzysta ją  z tej n ieznajom ości różni zna- 
h o rzy  i ow czarze i n a ra ż a ją  ludzi n a  w ielkie 
s tra ty .

P rzeto  podajem y tu  k ilk a  ra d  p rak ty czn y ch  
co do pierw szej pom ocy w w ypadkach  n a g ły ch  
z a s ła b n ię ć  zw ierząt dom ow ych.

1. Ciała obce.

Z d arza  się często, że do organ izm u zwie­
rzęc ia  dosta je  się ciało obce, k tó re  sp raw ia  ból, 
•a n aw et czyni zw ierzę niezdolnem  do pracy .

a) C i a ł o  o b c e  w o k u .  Do oka m ogą 
się dostać źdźb ła  słom y, py ł z kw iatów , w ap n a , 
pręcików  roślin  kw iatow ych  i t. p. P oznać  to m o­
żna  po łzaw ien iu  oka, un ik an iu  św ia tła , zaczer­
w ienieniu i bólu. N ależy odw inąć do lną pow iekę 
i w yjąć znajdu jący  się tam  przedm iot obcy koń­
cem  chusteczki, pędzelkiem  lub zw ilżonym  w wo­
dzie palcem . W apno w ym yć w odą z cukrem . Gdy­
by  tu  nie m ożna było znaleść c ia ła  obcego, to 

o d w in ąć  powiokę górną , uchw yciw szy takow ą za 
rzęsy  i odw róciw szy n a  m ałym  pa lcu  lewej ręki. 
D la ochłodzenia go rączki p rzy k ład ać  zim ną wodę. 
G dyby coś tkw iło w sam em  oku, nio w yjm ow ać, 
a le  w ezw ać w eterynarza .

b) C i a ł o  o b c e  w s k ó r z e .  N ajczęściej 
w b ija ją  się w skó rę  d rzazg i, ig ły , szkło , gwoździe. 
Jeżeli przedm io t ste rczy  z ran y , uchw ycić go s i l­
n ie  p a lcam i lub szczypcam i i w yciągnąć, poczem 
ra n ę  przem yć lekkim  roztw orem  karbo lu  (30/0) lub 

-sub lim atu  (1:1000 gr.) i zasypać  jodoform em .
Gdyby przedm iot zn ik ł pod skórą, nie w yj­

m ow ać go, a le op a trzy ć  ra n ę  i zostaw ić ją  
w spokoju.

c) C i a ł o  o b c e  w p o d e s z w i e .  Czę­
sto się tra f ia  u  kon i p rzy  n ieum ieję tnem  kuciu 
lub w biegu, gdy  zw ierzę n a tra f i n a  ostry  p rzed ­
m iot (kam ień , gw ódź). O biaw ia się u tykan iem  
(kulaw izną) i  zaognieniem  kopy ta  w m iejscu  z ra ­
n ien ia . N ależy n a ty ch m ias t w yjąć obcy p rzed­
m iot. Gdy ra n k a  je s t n iew ielka, m ożna po opa­
trzen iu  nog i o raz  założen iu  podkow y z podeszw ą, 
używ ać zw iorzęcia do p racy . W razie  w iększej

ra n y , lub zw łaszcza uszkodzenia  s trza łk i kopy­
towej, zap rzes tać  p ra c y  i w ezw ać w ete rynarza .

d) C i a  ł  o o b c e w u c h u. Do u ch a  zwie­
rzęcia  dostać się może robak  lub ow ad i s ta ć  się 
p rzy czy n ą  choroby. Nio rzadko  też dzieci dozo­
ru jące  bydło n a  pastw isku , w rzu ca ją  z rozpusty  
do uszu  zw ierzą t kam yczki, groch, źdźbła słom y, 
guzik i i t. p. Zwierzę w tym  w ypadku  zw iesza 
chore ucho, p o trząsa  głow ą, okazu je  niepokój. 
N ajlepsza pomoc w tak im  w ypadku je s t — prze- 
strzyk iw an ie  u ch a  ciepłą wodą, a jeże li w uchu 
je s t  owad, to ciep łą  oliwą. Nie na leży  w yjm ow ać 
obcych c ia ł z u ch a  szczypcam i, szp ilką  an i ża- 
dnem  innem  narzędziem , bo to ła tw o  może spo­
w odować uszkodzenie bębenka lub pogłębienie 
w rzuconego tam  przedm iotu. T rzeba w ezw ać spe- 
cyalistę.

e) C i a ł a  o b c e  w s t r  z y k a c h  w y ­
m i o n  i a. Często n iesum ienni h an d la rze  w k ła ­
d a ją  krow om  w strzyk i z ia rn k a  pszenicy, aby  
w ym ię m iało pełn ie jszy  w ygląd. Często rob ią  to 
sam o p a stu ch y  ze sw awoli. T rzeba  chory  s trzy k  
posm arow ać oliwą i lekko przez nac iskan ie  p a l­
cam i—w yprow adzić obcy przedm io t nazew nątrz. 
Nie m ożna zapuszczać w ew nątrz żadnych  p rz y ­
rządów , np. szpilek itp. W raz ie  niem ożności w y­
dostan ia  obcego c ia ła , w ezwać specyalistę.

2. Zwichnięcie stawu.

Zwichnięcie staw u byw a zupełne i n iezu ­
pełne. Jeżeli je s t  zupełne, kość całkow icie w y­
sk ak u je  ze staw u, p rzyczem  bardzo często roz­
dz ie ra ją  się m ięśnie (ściągną) a  czasem  i skóra  
nazew nątrz . S taw  s ta je  się zupełnie n ieruchom y 
n a to m ias t ruch  u w y d a tn ia  się w innem  zupełnie 
m iejscu. J e s t to s ta n  bardzo niebezpioczny. Zwi­
chnięc ie n iezupełne czyli nadw ichnięcie nie powo­
duje w yskoczen ia  kości ze staw u , je s t  raczej n a d ­
w erężeniem  ścięg ien  staw ow ych, silnem  w strzą- 
śn ieniein kości, k tóre  ze staw u  nie w ystąpiły .

P rzyczyny  tej choroby są: złe stąpn ięcie , 
potknięcie się lub upadnięcie p rzy  p racy , udorze- 
nie i t. p.

O bjaw ia się ta  choroba kulaw ioniem , a  po 
p a ru  godzinach  silnem  opuchnięciem  chorego 
miej sca.

Pozostaw ić zw ierzę w zupełnym  spokoju 
i n ie  używ ać go do pracy. Robić zimne okłady 
n a  choro m iejsce, — najlep iej z g liny  rozrobionej 
z im ną wodą i octem . Po w yleczeniu, przez d łuż­
szy czas nie używ ać zw ierzęcia do p racy , gdyż 
choroba się pow tórzy. Nie n ap raw iać  sam em u 
zw ichnięcia, ale w ezwać specyalistę . W raz ie  ro z ­
d arc ia  skóry  założyć opatrunek . W razie  go rącz­
ki dać n a  przeczyszczenie (sól g lau b e rsk a , olej 
rycynow y i t. p.) Jeżeli sk ó ra  w m iejscu zw ichnię- 
tem  zo sta ła  p rzed a rta , najlepiej zwierzę p rzezn a ­
czyć n a  zabicie; m ożna też am putow ać nogę, w e­
zw aw szy do tej czynności w ete rynarza .
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3. Złamanie kości.

P rzy  z łam an iu  kości, z łam an a  część p rzy ­
b ie ra  inny  k sz ta ł, w yd łuża  się lub się kurczy , 
s ta je  się bezw ładną, puchnie, czasem  skóra w m iej­
scu z łam an ia  p ęk a  i następ u je  krw otok. Za dot­
knięciem  rę k ą  w złam anom  m iejscu czuć trze­
szczenie kości.

P rzyczyną z łam an ia  byw a zazw yczaj ze­
w nętrzne (m echaniczne) uszkodzenie, j a k  np. u p a ­
dek, uderze,nie, n iezręczny  skok i t  p.

P rzy  udzie lan iu  pierw szej pom ocy należy  
uw ażać, aby odłam ki kości nie p rzeb iły  skóry , bo 
w tedy  choroba się kom plikuje i bez odjęcia z ła­
m anej kończyny  zazw yczaj nie da się usunąć. 
B rać zatem  bardzo  ostrożnie z łam an ą  nogę i oby­
dw om a rękom a lekko pociągnąć ku  sobie. P rz y  
pom ocy drugiego człow ieka w yciągnąć mocno z ła ­
m an ą  nogę i gdy je s t  n ap ro s to w an a  założyć 
opatrunek . O patrunek  tym czasow y robi się tak : 
ow inąć z łam an ą  nógę w atą , flane lą , konopiam i, 
m chem  i t. p ; obłożyć ze w szystk ich  stron , łu b ­
kam i, t. j. deszczu łkam i, w b rak u  takow ych  g a ­
łęziam i, ko rą  i t. p.; ow iązać łubki sznurkiem , 
taśm ą, pask iem  i t. p. U w ielkich zw ierząt z ła ­
m a n ą  nogę w yciąga  się w ten sposób, że jeden  
nałożyw szy  pętlę  n a  koronę k o p y ta  c iągnie w je ­
d n ą  stronę, a  d rug i zaw iązaw szy  d ru g ą  p ę tlę  pod 
pachę, ciągnie w przeciw ną stronę.

4. Rany, krwotoki.

Gdy zw ierzę w jak ik o lw iek  sposób zostało 
zran ione, czy to przez skaleczen ie  się. odparzenie 
uprzężą , uderzenie, czy przez pokąsan ie , p o s trza ł 
i t. p.,* należy przedew szystk iem  zatam ow ać krew , 
Chcąc krew  zatam ow ać, trz eb a  u ło ż y ć — jeże li to 
m eżliw e—zran ioną część c ia ła  wysoko; p rzycisnąć 
ra n ę  czystym  palcem , w a tą  lub gazą; robić ok ła­
dy z lodu, byle ty lko  nie zam rozić  krw i; z a lać  
ra n ę  spiry tusem , olejkiem  terpentynow ym  i t. p. 
N adto jeże li krw otok je s t spow odow any p ęk n ię ­
ciem żyły, to należjr ścisnąć  mocno część c ia ła  
poniżej ran y , jeże li zaś  je s t  z powodu pęknięc ia  
tę tn icy  (kre\i£ jasno-czerw ona), to ścisnąć  powyżej 
ra n y . N igdy zaś nie tam ow ać krw i hubką  lub 
pa jęczyną .

Z atam ow aw szy krew, należy  oczyścić ra n ę  
i  je j okolice, w ym yw szy najprzód dobrze ręce. 
O czyszcza się ran ę  za pom ocą p rzem yw ania 
i  ■przestrzykiwania p łynam i an tysep tycznym i, cz. 
przeciw gnilnym i, a  m ianow icie: w odą karbolow ą 
(3°/0), w odą lysolow ą (2 °0), wodą sublim atow ą (1%), 
a  gdy tych  środków  n iem a, to czystą  wodą p rze ­
gotow aną.

Po oczyszczeniu ra n y  należy  założyć opa­
trunek , a  m ianowicio: posypać ran ę  proszkiem  jo- 
doform ow ym ; pokryć j ą  gazą  jodoform ow ą złożo­
n ą  poczwórnie; położyć n a  to g ru b ą  w arstw ę w a­
ty  aptecznej (odtłuszczonej;) n a  to w szystko n a ­
łożyć bandaż  płócienny i pozostaw ić zwierzę 
w spokoju. Jeżeli nie m a czystych bandaży, lepiej 
pozostaw ić ra n ę  o tw artą , niż zaw iązać j ą  brudne- 
m i szm atam i.

5. Odęcie.

Choroba ta  zdarza  się u  zw ierząt przeżuw ają­
cych. P rzyczyną  je j je s t  albo spożycie w ielkiej 
ilości paszy, zw łaszcza sp leśn ia łe j i zepsutej, a l­

bo spożycie p a szy  szybko w ytw arzającej ferm en- 
tacy ę  w żołądku, ja k  np. koniczyna m łoda, szcze­
gólnie czerw ona, w yka, lucerna , e sp a rc e ta  (wogó- 
le ro ś lin y  m otylkow e), traw y  kw aśne, nać  k a r to ­
flana , rz ep ak  i t. p.

Obiawy odęcia są: posm utnienie , n iepokój, 
w ygórow anie lewego boku w zm agające  się z k a ­
żdą chw ilą, przyśp ieszone oddychanie z o tw iera ­
niem  pyska .

Ś rodki doraźne  są  następu jąco : Z ap rzes tać  
k a rm ien ia  p aszą  odym ającą; p rzeprow adzać chore 
bydle po dziedzińcu; w łożyć do p y sk a  pow rósło 
ze słom y posm arow ane dziegciem , w yciągać  od 
czasu  do czasu  języ k ; n ac ie rać  śc ian y  b rzu szn e  
w  okolicy lew ej słab izny , zm oczyw szy w przód 
skórę sp iry tusem  kam forow ym  lub terpen tynow ym ; 
polew ać ch łodną wrodą lub w prow adzić do wody.

W ew nętrznie — co kw ad ran s daw ać wódkę, 
wodę w ap ienną, lekk i łu g  z popiołu, św ieży sp ro ­
szkow any węgiel drzew ny. P rz y  zadaw an iu  da­
w ek w ew nętrznych  podnieść głowę zw ierzęcia do 
góry; gdy  p rzy jm ow ać n ie chce, zap rzes tać  d a ­
w anie.

W  cięższych w ypadkach  odęcia , gdy  po­
w yższe środki nie p o m agają , na leży  zapuśc ić  
do żo łądka specyalną  ru rk ę  p rzełykow ą (Monro’a), 
w o sta tecznym  raz ie  p rzek łuć  śc ianę  b rzu szn ą  
i  p ierw szy żołądek (żwacz), w yczyściw szy w pierw  
m iejsce p rzek łucia  i n arzędzie  (tró jg ran iec). N a j­
lepiej w ezw ać w eterynarza .

6. Udławienie.

U dław ienie je s t  wówczas, gdy w p rze ły k u  
u tkw i tw a rd a  część pokarm u np. m archw i, b u ra ­
ka, k a rto fla , owocu,—lub ja k ie ś  ciało  obce w  po­
k arm ie  się zna jdu jące  np. gwóźdź, ig ła , kaw ałek  
drzew a.

P rz y  ud ław ien iu  n astęp u je  niepokój, ślinie­
nie, w ym ioty , k rztuszen ie  się (u psów), zap rze ­
s tan ie  jedzen ia , w yciąganio głow y i szyi naprzód,, 
trw ożliw y i szk lan y  w yraz  oczu, duszność, p rzy ­
śpieszone oddychanie, o tw ieranie p y sk a  i t. p.

P rzedew szystk iem  na leży  zbadać  ręką , gdzie 
utkw iło obce ciało, czy n a  początku  p rzełyku , czy  
w środku , czy też p rzy  końcu. (P rzełyk  w po­
czątku  m ieści się liad tchaw icą, a  potem  zb acza  
n a  lewo).

Jeżeli ciało obce utkw iło p rzy  w ejściu do- 
p rzełyku, to na leży  roztw orzyć p ysk  zw ierzęcia 
za  pom ocą specyalnego p rzy rządu  zw anego w zier­
n ik iem  (rozw ieraczem ), w sunąć p raw ą  ręk ę  ze- 
skupionym i palcam i do gardzieli i chw ycić s te r­
czący przedm iot, — a jodnocześnie k to ś d rug i po­
w inien z zew nątrz  popychać ciało k u  w yjściu  do 
pyska . R ozw ieracz pow inien być silnie um oco­
w any  w p y sk u  zw ierzęcia, aby  nie w ypadł, bo- 
w tak im  raz ie  rę k a  operującego u leg łaby  zm iaż­
dżeniu.

Jeżeli zaś przedm iot obcy u tk w ił głębiej,, 
to  w ów czas trz eb a  w lać przez py sk  oliwę do 
p rze ły k u  — i czekać 12 do 24 godzin (gdy  n iem a 
nic groźnego); przez ten czas uw ięziony w p rze­
łyku  przedm iot m oże za pom ocą zw ilżenia w paść 
sam  do żo łądka . Można też próbow ać rozm iaż- 
dżyć ciało obce za pom ocą u c isk an ia  nazew nątrz .

W  razie  o statecznym  w ezwać w eterynarza, 
z in s tru m en tam i do p rzecięcia  p rzełyku .
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Uwagi.

P odajem y  tu  k ilka  w iadom ości dotyczących 
ży c ia  zw ierzą t domowych.

N o rm a ln a  ilość tę tn a  (pulsu) i oddechów n a  m inutę:

K o ń . . . . 38— 40 . . 7 — 10
O sieł . . . . 45 — 50 . . 10—12
B ydło . . . . 40— 50 . . 10— 15
Owca, koza  . . 7 0 - 80 . . 1 5 -2 0
Ś w in ia . . . . 7 0 - 80 . . 10—15
P i e s . . . . 8 5 - 100 . . 10— 15
K ot . . . . . 115— 140 . . 1 5 -2 4

Czas ssania.
Źrebię (koń, osioł) . . 12— 16 tygodni
Cielę ...................... . 10— 12
J a g n i ę ...................... . 1 2 -1 6
K o ź l ę ..................... . 8— 10
P r o s i ę ...................... • 6— 8
Szczenię . . . . • 4 - 6
K o c i ę ...................... . 4 - 6

T em p era tu ra  w s ta jn i pow inna w ynosić 15 
stopni c iep ła  podług C elsyusza; nie pow inna zaś 
być n iższą  od 12° C., a  w yższą nad  18° C. S ta j­
n ia  pow inna być w idna i zaopa trzona  w dobrą 
w entylacyę.

Apteczka domowa.

W  każdem  gospodarstw ie pow inny się znajdow ać głów niejsze środki lecznicze, aby  m ieć m ożność 
udzielen ia  doraźnej pom ocy chorym  zw ierzętom . P oda jem y  tu  spis lekarstw , kw alifiku jących  się 
do ap teczk i domowej.

N azw a polska.
*! Aloes Ł)

Ałun 
A m oniak 
A nyżek pospolity  
C h loran  potasow y 
Chlorek żelazow y (t.

zw.: krople żelazne) 
D erm ato l (prósz, prze- 

ciw gnilny)
"*! E ter

G aza odtłuszczona (do 
opatrunku) 

G liceryna 
G orczyca
Jodoform  (prósz, prze- 

ciw gnilny)
K alom el 
K am fora 
K m inek 
K ora dębow a 
K reolina (p łyn prze- 

ciw gnilny  an tisep - 
tyczny)

Kwas borowy 
Kwas garbnikow y 

"'! Kwas karbolow y

N azw a łac ińska .
Aloe 
Alum en 
A m m onia
F ru c tu s  A nisi v u lg aris  
P e rru m  sesqu ich lo ratum  
Kali chloricum

D erm atolum

A ether
T ela  hydroph ila

Glicerinum 
Sem en S inap is 
Jodoform ium

H y d ra rg y ru m  ch lo ra tum  
C am phora 
F ru c tu s  C arvi 
C ortex Q uerci 
Creolinum

A cidum  boricum  
A cidum  tann icum  
Acid, carbo licum  lique- 
factum

! | L ekarstw a  oznaczone *! są  tru ją c e  i  nie 
w olno ich  w ydaw ać ap tekarzow i bez recep ty  we­
te ry n a rza !

N azw a polska.
Kwas siarkow y 
Kwss solny 
L niane nasio n a  
L ysol (p łyn  przeciw - 

g n iln y  an tisep tycz­
ny)

M agnezya palona  
N adm angan ian  potasu  
Ocet
Olej ln iany  
Olej terpen tynow y 
Olejek gorczyczny 
Olejek ręcznikow y 
Oliwa 

*! Opium (m akowiec) 
R um ianek  pospolity

S a le tra  (azo tan  po ta­
sowy)

*! S ia rk an  m iedziowy 
Ślaz
Sól g lau b ersk a  
S p iry tu s  kam forow y 

*! S ub lim at (środek prze- 
ciw gnilny an tisep - 
tyczny  chlorek r t ę ­
ciowy)

■ Szałw ia
T ytoniu  liście 
W aselina  
W a ta  karbolow a 
W ęglan  sodowy 
W oda w apienna.

N azw a łac ińska .
Acid, su lfuricum  
Acid, hydrochloricum  
Sem ina Lini 
Lysol um

M agnrsia u s ta
K ali hyperm angan icum
Acetum
Oleum
Oleum T ereb in th inae 
Oleum S inapis 
Oleum Ricini 
Oleum O livarum  
Opium
Flores C ham om illae vu l­

g a ris  
Kalium  nitricum

C uprum  sulfuricum  
R adix  A lthaeae  
N atrium  sulfuricum  
S p iritus cam fo ra tu s 
P a stilli H yd rarg y ri bi- 

ch lo ra ti corrosiv i

Folia  S alv iae  
Folia N ico tianae 
V aselinum
Gossypium  carbo lisa tum  
M atrium  carbonicum  
A qua Calcis.
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Opłaty stemplowe.

P R O Ś B Y  i PO D A N IA . Na p ro ś b y  do g u ­
b e rn a to ró w , n a c z e ln ik ó w  p o w ia tu , s tra ż y  z ie m ­
sk ie j i w o g ó le  do w ład z  a d m in is tra c y jn y c h , n a ­
k le ja  się m a rk a  za  k o p ie je k  75 i n a  o d p o w ied ź  
p ro s z ą c e m u  d o łącza  się m a rk a  za  k o p ie je k  75. 
M arki m o g ą  b y ć  n a k le ja n e  n a  p ro ś b ę  i w o ln o  
j e s t  n ap isać  n a  n ich  d a tę  p o d a n ia  p ro śb y .

D OK UM EN TY . D o k u m en ty , d o łącz o n e  do 
ty c h  p o d ań , p o w in n y  m ie ć  m a rk ę  tak ąż  n a  k a ż ­
d y m  arkuszu .

PO D A N IA  O P O Z W O L E N IA  NA O T W A R ­
C IE  FA B R Y K , G O R Z E L N I i t. p. P o d a n ia  o o t­
w a rc ie  g o rze ln i, k ro c h m a ln i i in n y c h  fab ry k , 
p o w in n y  m ieć  d w ie  m a rk i po  ru b . 1 kop. 25, do ­
k u m e n ty  do n ich  m a rk ę  takąż .

PO D A N IA  DO W Ó J T Ó W  GMIN. P o d a ­
n ia  do w ó jtó w  g m in  w o ln e  są  od m ark i.

PO D A N IA  W O L N E  OD ST E M P L A . P o ­
dan ia  n a  1M!£ NAJWYŻSZE, sk a rg i do n a c z e ln ik a  
k ra ju  i g u b e rn i, p ro ś b y  d o ty czą ce  p o w in n o śc i 
w o jsk o w e j, św ia d e c tw a  le k a rsk ie , w y d a w a n e  
o so b o m  w e z w a n y m  do sądu , jak o  św iad k o m  
lu b  e k sp e r to m ; św ia d e c tw a  le k a rsk ie , w y d a w a ­
n e  do sąd ó w  grpdnnychj św ia d e c tw a  le k a rsk ie , 
w y d a w a n e  u czn io m  i stu d en to m ; p le n ip o te n c y e  
d o  są d ó w  g m in n y ch  i sąd ó w  pokoju .

P L E N IP O T E N C Y E  i PE Ł N O M O C N IC T W A . 
P le n ip o te n c y e  o gó lne , do o d b io ru  rz e c z y  i p ie ­
n ięd zy ; p e łn o m o c n ic tw a  do za rz ą d u  i k re d y to ­
w e  -pow inny  m ieć  m a rk ę  za  ru b . 1 kop. 25.

U M O W Y  B EZ  O ZN A C ZEN IA  SUMY. 
U m o w y  b ez  o e n a c a e n ia  su m y —m a rk a  za  ru b . 1 
kop. 25.

K O P IE  A K T Ó W . Je ż e l i  ak t p is a n y  by ł 
n a  p a p ie rz e  ru b lo w y m  i w y ższy m , to  k o p ia  p o ­
w in n a  m ieć  m a rk ę  za  ru b . 1.

J e ż e l i  n a  n iższym , to  k o p ia  p o w in n a  b y ć  
n a p is a n a  p a  tak im  sam y m  p a p ie rz e , lub  m a rk a  
n a k le jo n a  tak ie j sam ej ceny .

K W IT Y  i P O K W IT O W A N IA . K w ity  i 
p o k w ito w a n ia  do rb . 5 w o ln e  są od s tem p la ; w y - 
.żej—p o w in n y  m ieć  m a rk ę  za  k o p ie jek  5 i n a  
n ie j p o d p is  o trzy m u jąceg o  p ien iąd ze .

Ś W IA D E C T W  O NA P R Z E W Ó Z  O K O ­
W IT Y . Ś w ia d e c tw a  n a  p rz e w ó z  o k o w ity  p o ­
w in n y  m ieć  m a rk ę  za kop. 15.

K SIĄ Ż E C Z K I K R E D Y T O W E . K siążeczk i 
k re d y to w e , w y d a w a n e  z h a n d ló w , d la  z a p isy ­
w a n ia  w .n ic h  b ra n y c h  to w a ró w , m a rk a  kop. 16.

K SIĄ Ż E C Z K I K A S P O Ż Y C Z K O W O  - 
O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W Y C H  U D Z IA Ł O W E . K sią­
żeczk i K as p o ży czk o w o  - o szczęd n o śc io w y ch , 
w  k tó ry c h  z a p isu je  się u d z ia ł członka , m a rk a  
kop . 15.

K SIĄ Ż E C Z K I O SZC Z ĘD N O ŚC I. K siążecz ­
ki o szczęd n o śc i w sz jTstk ie  w o ln e  są  od s tem p la .

Ś W IA D E C T W A  S T A N O W IE N IA . Ś w ia ­
d e c tw a  s ta n o w ie n ia  z w ie rz ą t d o m o w y ch , g d y  
o p ła ta  je s t  w ię k sz a  n iż  rb . 5, p o w in n y  m ie ć  
m a rk ę  za  k o p ie jek  5.

W O L N E  OD O P Ł A T Y  S T E M P L O W E J. 
U m o w y  p ry w a tn e  o n a je m  ro b ó t w ie jsk ich , 
k siążeczk i ro b o tn icze  w ie jsk ie  i s łu żb o w e , r a ­
ch u n k i o ficy a lis tó w  g o sp o d a rc z e , dow ody  a s e ­
k u ra c y jn e  byTd ła  i z a s iew ó w , p ro ś b y  o u tw o ­
rz e n ie  to w a rz y s tw  ro ln iczy ch , sk ład ó w  n a rz ę d z i 
ro ln iczy ch , sk ład ó w  n asio n  i in s ty tu c ja  ro ln y c h . 
Ś w ia d e c tw a  m y ś liw sk ie  i p ro ś b y  o ich  w y d a n ie . 
P ro ś b y  o z w ro t n ie w ła ś c iw ie  za p ła c o n y c h  p o ­
d a tk ó w . P ro ś b y  i sk a rg i do z a rz ą d u  p o c z t i t e ­
le g ra fó w  jak o  re k la m a c y e  o n ie o trz y m a n ie  ko ­
r e s p o n d e n c ja  lub  o p ó źn ien ie .

Waga korca.

W  h a n d lu  p rz y ję ta  je s t  n a s tę p u ją c a  
w a g a  korca:

P s z e n i c y ................................. 242 fu n ty
Ż y t a ......................................  232 „
J ę c z m ie n i a ...........................  202 „
O w sa  . . . . .  140 lub  160 „
G r y k i ......................................
G rochu , w yk i, b o b ik u  łu ­

b in u  i t. p ..........................
R zep ak u  ................................
N asien ia  k o n iczy n y , lu ­

c e rn y , p rz e lo tu  . . .
S a r a d e l i ................................
T y m o tk i ...........................
Z iem n iak ó w  280, c za sem  
B u ra k ó w  i m a rc h w i . .

Korespondencya telegraficzna 

wewnętrzna.

1) O p ła ta  za  d e p e sz e  k o re s p o n d e n c y i w e ­
w n ę trz n e j sk ład a  się: a) z e  s ta łe j o p ła ty  za  d e ­
p e sz ę  i b) z z a p ła ty  za  k ażd y  w y ra z . 2) S ta ła  
o p ła ta  za  d e p e sz e  w y n o si: a) od k o re s p o n d e n ­
cyi w  g ra n ic a c h  R osy i e u ro p e jsk ie j i a z y a ty c -  
k iej z a  k ażd y  te le g ra m  po  15 kop.: b ) od  ko ­
re s p o n d e n c y i w  g ra n ic a c h  W ie lk ie g o  K się s tw a  
F in la n d z k ie g o  za  k ażd y  te le g ra m  po 12 i pó ł 
kop. m e ta l (50 p en n i) . 3) O p ła ta  w y ra z o w a  w y ­
n o si n ie z a le ż n ie  od o d leg ło śc i: a) od k o re s p o n ­
d en cy i w  g ra n ic a c h  R o sy i a zy a ty ck ie j za  k aż ­
d e  słow o  5 kop.; b) od k o re sp o n d e n c y i, p r z e ­
ch o d zące j z R osy i e u ro p e jsk ie j do azy a ty ck ie j 
i o d w ro tn ie , z a  k a ż d y  w y ra z  10 kop.; c) ad  ko­
re s p o n d e n c y i m ie jsk ie j za  k ażd y  w y ra z  1 kop.;

/
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d) od  k o re s p o n d e n c y i w  g ra n ic a c h  W ie lk ie g o  
K s ię s tw a  F in la n d z k ie g o  za  k ażd e  s łow o  po  2 
i p ó ł kop. m e ta l (10 p en i); e) od k o re sp o n d e n c y i, 
p rz e c h o d z ą c e j z g ra n ic  W ie lk ie g o  K się s tw a  
F in la n d z k ie g o  do in n n y c h  częśc i C e sa rs tw a  lub  
o d w ro tn ie , o p ła ta  w y k a z a n a  je s t  w  p u n k tach  
a) i b) te g o  u s tęp u .

Z a  z a w ia d o m ie n ie  o d o rę c z e n iu  t e l e g r a ­
m u  a d re s a to w i p o b ie r a  się od w y sy ła ją c e g o  t e ­
le g ra m  o p ła tę  d o d a tk o w ą  od  d e p e s z y  po 15 
kop. i w y ra z o w ą  za  10 słów .

Taksa dla rejentów.

Opłaty telegraficzne zewnętrzne.

Z a te le g ra m y  z e w n ę trz n e  o p ła c a  się od 
w y ra z u .
D o A u s try i i W ę g ie r  . . . .  ru b . — kop. 11

„ A n g l i i ................................ ....  . „ — „ 22
„ N i e m i e c ..............................„ — „ 11
» Danii ................................   „ — „ 15
„ R u m u n i i .............................. „ — „ 8
„ F r a n c y i .............................. „ — „ 15
„ S zw a j c a ry  i ......................... „ — „ 17
„ A m e ry k i ś ro d k o w e j . . .  „ — „ 51
„ A m ery k i p o łu d n io w e j . . ’ „ — „ 41

1. ZA  S PO R Z Ą D Z E N IE  A K T U  n a le ż y  się  
re je n to w i:

Z a  ak ty  n a  sum ę do rb . 500 . r b  2 )  o raz  1/10 0;o
„ „ p o w y że j 500 do rb . 1000 „ 3 l i i ?  k °P ; 0l^
„ „ p o w y ż e j 1000 rb . .

~ < 100 r.) od su- 
!i I m y  aktu.

2. Z A  S P O R Z Ą D Z E N IE  A K TU , =w k tó ­
ry m  c e n a  p rz e d m io tu  n ie  m o że  być  określona,, 
w y n a g ro d z e n ie  r e je n ta  o b lie zo n em  zo s ta je  ja k  
do ak tó w  n a  rb . 1,000.

3. Z A  P R O T E S T Y  W E K S L Ó W  n a le ż y  
się re je n to w i:

gd y  su m a  n ie  p rz e w y ż s z a  rb . 500, 
kop. 50.
g d y  sum a p rz e w y ż s z a  rb . 500, rb . 1 
o raz  1 10 °/0 (10 kop. od 100 rb .) od su ­
m y  w ek s lo w e j, b e z  w z g lę d u  n a  sum ę.

4. ZA  P O Ś W IA D C Z E N IE  K O PII: 
za  p ie rw s z y  a rk u sz  kop. 25.
„ n a s tę p n e  po „ 10.

5. ZA  P O Ś W IA D C Z E N IE  P O D P IS U  10 k.
6. Z A  CZY N N O ŚCI PO Z A  DOMEM, op ró cz  

p o w y ższeg o , n a le ż y  się re je n to w i:
w  sto licach  (t. j. w  P e te r s b u rg u  i Mo­
sk w ie ) rb . 2.
w  m ia s tach  g u b e rn ia ln y c h  rb . 3. 
w  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h  i p o w ia ­
ta c h  rb . 4.



J a r m a r k i .

GUBERNIA WARSZAWSKA.

P o w i a t  W a r s z a w s k i .  Warszawa. J a r ­
m ark  n a  w ełnę od dn ia  15 czerw ca, trw a jący  przez 
d. 3.—K ontrak ty  n a  ś. J a n  Chrzciciel.

jabłonna. Ja rm ark ó w  6, we czw ar. po O czysz­
czeniu N . P . M aryi, po ś. W ojciechu, po ś. A n­
tonim , po ś. Jakóbie , po ś. M ichale i  po ś. Łucyi.

Nowy Dwór. Ja rm ark ó w  6, we środy: po N a­
w róceniu ś. P aw ła , po ś. Józefie, po ś. Serw acym , 
po ś. H enryku, po ś. Nikodemie, po ś. M arcinie.

Piaseczno. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: po 
N iedzieli S tarozapustne j, po Niedzieli Kwietniej, 
po ś. Jakóhie, po ś. M ichale, po W szystk ich  Św., 
po ś. Łucyi.

Okuniew. Targi: L a tem  od 1 kw ietn ia do 1 
paźdz ie rn ika  co tydzień  w czw artk i; resz ta  część 
roku  też w  czw artk i co 2 tygodnie, po 1 i 15 k a ­
żdego m iesiąca. Ja rm ark i: poniedziałek  po Przew . 
Niedz., we wtorki: przed Nowym Rokiem  now. st., 
przed Bożem Ciałem , p rzed  św. Rochem, przed ś. 
M ichałem i po ś . Mikołaju.

, P o w i a t  R a d z y m i ń s k i .  Radzymin. J a rm a r ­
ków  6, we w torki: po ś. Dorocie, po ś. Joach im ie, 
po ś. Jan u ary u szu , po W nieb. N. M. P., po ś. Re­
m igiuszu, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Jadów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 3-ch 
K rtilach, po ś. Helenie we środę po ś .' S ta n is ła ­
wie, w poniedziałki: po ś. Józefie K alasan tym , po 
N arodzeniu N. P . M aryi, po ś. K arolu Borom euszu.

P o w i a t  N o w o m i ń s k i .  Nowo-Mińsk. Ja rm . 
2, w poniedziałki: po N iedzieli B iałej, p rzed  Ziel. 
Św iątkam i.

-  Karczem. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałk i: po 
św. W alen tym , po Niedzieli Kwietniej, po ś. T rój­
cy, po ś. B artłom ieju , po W szystk ich  Św iętych, 
po ś. Łucyi.

Siennica. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3-ch K rólach, po Niedz. Kwiet., we w torek po ś. 
S ta n is ł , w poniedziałki: po ,N a r .  N. M. P ., po ś. 
Jadw idse, po W szystkich  Św.

Kałuszyn. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. Macieju, po Niedzieli Kwietniej, po 
ś. B artłom ieju, p rzed  ś. Szym onem  i Ju d ą , przed 
ś. Tom aszem  Apostołem.

Kołbiel. Ja rm ark ó w  6, we środy: p rzed ś. Ka­
rolem, po ś. W incentym  F ereryuszu , po ś. Trójcy, 
po ś. Michale, po ś. M arcinie, po N iepokalanem  
Poczęciu N. P . M aryi.

Stanisławów. Jarm ark ó w , 6, we wtorki: po 
3-ch K rólach, po N iedzieli ^rodop., po ś. P io trze 
i  Paw le, po ś. M ateuszu, po ś. M arcinie, po ś. Łucyi.

P o w i a t  G r ó j e c k i .  Grójec. Ja rm ark ó w  6, 
we czw artki: po ś. W alen tym , po ś. M arku, po 
ś. Annie, przed ś. Idzim, po ś. Jadw idze, p rzed ś. 
Michałem.

Tarczyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: przed 
Niedz. S tarozap ., p rzed Niedz. Kwiotnią, p rzed  ś. 
Jakóbem , przed ś. M ichałem , p rzed  W szystk im i 
Św iętym i, p rzed ś. Ł ucyą.

Mogielnica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach; po Niedzieli Kwietniej, po Zielonych 
Św iątkach, po W nieb. N. P. M., po ś. F ranciszku  
SeraE , po ś. Elżbiecie.

fióra Kalwarya. Ja rm ark ó w  4, we środy: po 
3-ch K rólach, po W ielkiejnocy, po Z ielonych 
Św iątkach , po Bożem Ciele.

Czersk. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, 'przed ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. J a k ó ­
bie A postole, po ś. Michale, p rzed  ś. Szym onem  
i Ju d ą , p rzed  ś. Tom aszem  A postołem.

Warka. Ja rm ark ó w  6, we. środy, po O czysz­
czeniu N. P . N., po n iedzieli Środop., po ś. S ta n i­
sław ie, po ś. Tekli, po ś. L eonardzie, po N iepokal. 
Poczęciu N. P . Maryi.

P o w i a t  B ł o ń s k i .  Grodzisk. Ja rm ark ó w  5, 
w poniedziałek  po Niedz. Zap., wre w torek  po ś, 
Woje., w poniedz.: po ś. Annie, po ś. Marcinie, 
przed ś. T om aszem  Apost.

- Błonie. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Oczysz­
czeniu N. P. M aryi, po Niedzieli Kwietniej, po ś. 
Trójcy, po ś. A ugustynie, po ś. Ł ukaszu , po ś. 
K atarzynie.

Nadarzyn. Ja rm ark ó w  6, ,w poniedziałki: po 
T rzech K rólach, po N iedzieli Środop., po ś. A n­
nie, po Podw yższeniu  ś. K rzyża, po ś. L eonardzie, 
po ś. Łucyi.

Mszczonów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
N aw róceniu ś. P aw ła , po ś. M arku, p rzed ś. J a ­
nem  Chrzo., po ś. B artłom ieju , po ś. Michale, po 
N iepokal. Poczęciu N. P. M aryi.

Wiskitki. Jarm arków  6, we w torki: po ś. Jó ­
zefie, po ś. S tan isław ie , po Bożem Ciele; po W nie­
bowzięciu N. P. M aryi, po śś. Kosmie i D am ianie, 
po W szystk ich  Św iętych.

P o w i a t  S k i e r n i e w i c k i .  Skierniewice. J a r ­
m arków  6, we czw artk i: po 3-ch K rólach, po Nie­
dzieli Środop., we środę ś. p rzed F ilipem  i Ja k ó ­
bem, we czw artki: po ś. Jakóbie A postole, po ś. 
F ran c iszk u  Seraf., po ś. Elżbiecie.

P o w i a t  Ł o w i c k i .  Łowicz. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałek po Niedzieli S tarozap ., we w torek 
po N iedzieli Kwietniej, n a  ś. J a n a  C hrzciciela 
trzy  dni trw ać  m ający , w poniedziałek  po W nie­
bowzięciu N. P . M aryi, n a  ś. M ateusza 8 dn i trw ać  
m ający, w poniedziałek  po ś. A ndrzeju.

Bielawy. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Jó ­
zefie, p rzed  ś. Filipem , po N aw iedzeniu N. P . M., 
p rzed  ś. Szym onem  i Judą , przód ś. Tomaszem 
A postołem.

Sobota. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
K rólach, w W ielki Czw artek, we czw artek  po Zie­
lonych Św iątkach, we środę po ś. W icie, po ś. 
B artłom ieju , po W szystk ich  Św iętych.

1



Bolimów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. K azim ierzu, po ś. U rb an ie , po ś. 
A nnie, po N arodzeniu  N. P. M aryi, po ś. M arci­
nie.

P o w i a t  S o c h a c z e w s k i .  Sochaczew. J a r ­
m arków  6, we w torki: po ś. P ry sce  czyli po dniu 
18 styczn ia , po N iedzieli Kwietniej, po ś. W ojcie­
chu, po Z ielonych Św iątkach , po ś. M aryi M agda­
lenie, po ś. U rszuli.

!łów. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po ś. W a ­
lentym , po 40 M ęczennikach, po ś. Bazylim , p rzed 
ś. Idzim, po ś. Jadw idze, p rzed  ś. Tom aszem  Apo­
stołem .

P o w i a t  G o s t y ń s k i .  Gostynin. Ja rm ark ó w  
6, we w torki: po ś. W eronice, po ś. G ertrudzie, 
po ś. S tan isław ie, po ś. Jakóbie , po ś. A ndrzeju, 
p rzed  ś. T om aszem  A postołem.

Gombin. Ja rm ark ó w  6, we w torki: 1 przed 
Niedz. Z apustną , 2 p rzed Niedz. Palm ow ą, 3 przed 
W niebow stąpieniem  P ańsk iem , 4 po Bożem Ciele, 
5 po N arodzeniu  N. P. M aryi, i  6 przed ś. Miko­
łajem , o ra z  w  każdy  czw artek .

Osfiioliii. Ja rm ark ó w  6, we w to rk i po ś-tej 
A gnieszce, po ś. K azim ierzu, po ś. Jakób ie  Apo­
stole po ś. S tan isław ie, po ś. K andydzie, czyli po 

‘d. 3 P aźd z ie rn ik a  i po ś. M arcinie.
Kiernozia. Ja rm ark ó w  5, we w torki: .po 3-ch 

K rólach, po O czyszczeniu N. P. M., po ś. Małgo­
rzacie , po Podw yższeniu ś. Krzyża, po Niepok. 
Poczęciu N. P. M.

P o w i a t  K u t n o w s k i .  Kutno. Ja rm ark ó w  
6, we czw artk i: p rzed  ś. W alentym , po Niedzieli 
Srodop., p rzed  ś. F ilipem  i Jakóbem , n a  Zielone
Św iątk i 10 dni trw a jący , zaczynać  się m a  od
w torku , we czw artek  p rzed  ś. F ranciszk iem  Seraf., 
po ś. Elżbiecie.

Dąbrowice. Ja rm ark ó w  6, we czw artek , po 
2 N iedzieli P ostu  S uchą zw anej, we w torek po ś. 
S tan isław ie, we czw artki: p rzed Bożem Ciałem
po N. P. M. Śnieżnej, po ś. Jadw idze, po Niepok.
Poczęciu N. P. M.

Krośniewice. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po 
O czyszczeniu N. P. M., we w torki, po ś. Józefie, 
po ś. A ntonim , po ś. Michale, po ś. M arcinie, po 
niedzieli 3 Adwentu.

Żychlin. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 3 
K rólach, po ś. G rzegorzu, we w torek  po ś. W oj­
ciechu, w poniedziałk i: po ś. P io trze  i Paw le, po 
ś. M ateuszu, p rzed  ś. Szym onem  i Judą .

P o w i a t  W ł o c ł a w s k i .  Włocławek. J a r ­
m arków  6, we czw artk i: po 3 K rólach, po ś. J a ­
nie Bożym, w e w torek  po ś. S tanisław ie, we czw ar­
tk i: po ś. D om iniku, p rzed  N arodzeniem  N. P. M., 
po ś. Leonardzie.

Brześć. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po Nowym 
Roku, pó ś. W alen tym , p rzed  ś. S tan isław em , po 
ś. Józefie K alasan tym , po ś. S tefanie, po W szyst­
k ich  Św iętych.

Kowal. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. W oj­
ciechu, p rzed ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. J a k ó ­
bie Apost., po N arodzeniu  N. P. M., po ś. U rszu­
li, p rzed  ś. MikSiajem.

Lubraniec. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: po 
ś. B łażeju, po Niedz. Kwiet., we w torek po ś. 
Ju lii, w poniedziałk i: po ś. A leksym , po ś. P io trze 
i  Em ilu, po ś. Leonardzie.

Chodecz. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
O czyszczeniu N. P . M., we w torek po ś. Józefie, 
w poniedziałki: p rzed  ś. F ilipem  i Jakóbem , po ś.
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Dominiku, po ś. Jadw idze, po ś. Teresie, p rzed  ś. 
Tom aszem  Apostołem .

Przedecz. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po ś. 
W alentym , po Niedzieli Kwietniej, po ś. Antonim,, 
przed ś. W aw rzyńcem , po ś. Ł ukaszu , przed ś. 
M ikołajem.

Lubień. Ja rm ark ó w  fi, w poniedziałek  po 3-ch 
K rólach, we w torek  po N iedzieli Przew ., w ponie­
działki: po ś. Trójcy, po ś. B artłom ieju , po W sjy s t-  
k ich  Swięt,, po ś. Łucyi.

P o w i a t  N i e s z a w s k i .  Nieszawa. J a rm a r ­
ków 6, we w torki, po ś. F ab ian ie  i Sebastyan ie , 
po ś. Józefie, przed ś. Janem , po ś. B artłom ieju  
po ś. Michale, po ś. M arcinie.

Osięciny. Ja rm ark ó w  5, we środę po 3 Kró­
lach, w 1-szy w torek  m -ca Kwietnia, w 1-szy po­
n iedziałek  m -ca L ipca, w 3-ci poniedziałek  m-ca 
W rześn ia , w 3-ci poniedziałek  m -ca P aździe rn ika .

Piotrków. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 3 
Królach, l-ej niedzieli postu, w p ią tek  przed Nie­
dzielą K wietnią, w poniedziałki: po W niebow stą­
pieniu, po ś. Jakóbie, po W szystkich  Św iętych.

P o w i a t  P u ł t u s k i .  Pułtusk. Ja rm ark ó w  5, 
we w torki: po 3 K rólach, po ś. Józefie, po Zielo­
nych  Ś w iątkach , po N arodzeniu N. P . M., we : 
czw artek  po ś. Jadw idze.

Nasielsk. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po N ie­
dzieli Srodop., po ś. W ojciechu, po ś. Jakóbie , po 
ś. M ichale, po W szystk ich  Św iętych, po Niepok. 
Poczęciu N. P. M.,

Serock. Jarm arków  4, w 1-szy w torek po ś. 
M ateuszu, we środy: po 3 K rólach, po ś. K azim ie­
rzu, po ś. P io trze i Paw le.

Wyszków. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. A po­
lonii, po ś. G rzegorzu, po ś. A ntonim , po P rze­
m ienieniu  Pańsk iem , po ś. Ju s tyn ie , po ś. Łucyi.

P o w i a t  P ł o ń s k i .  Płońsk. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: po N iedzieli Kwietniej, po Zielonych 
Św iątkach, po ś. P io trze i Paw le, po ś. B artłom ie­
ju , po W szystk ich  Św iętych, po N iepokalanem  Po­
częciu N. P. M.

Sochocin. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. B ła­
żeju, po ś. S tan isław ie, p rzed  ś. Jan em  Chrzcicie­
lem , we czw artk i: po ś. Dominiku, po Podwyż. 
ś. K rzyża, po ś. Klemensie.

Zakroczym. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. 
P aw le  P usteln iku , po św. K atarzyn ie  Seneńskiej, po 
ś. M aryi i M arcelim , po ś. K unegundzi ■, po N ar, 
N. P. M., po ś. M arcinie.

Czerwińsk. Ja rm a rk ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po ś. W ojciechu, po ś. M ałgorzacie, po 
N arodź, N. P. M„ przed ś. Szym onem  i Judą , po 
ś. M arcinie.

Nowe Miasto. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałek 
po Niedzieli W stępnej, we czw artek  przed Nie­
dzielą Kwietnią, we środę przed W niebow stąpie­
niem  P ańsk iem , we czw artek  po ś. Rochu, w po­
n iedziałek  po N ar. N. P. M., we czw artek  po ś. 
Jadwridze.

GUBERNIA KALISKA.

P o w i a t  K a l i s k i .  Kalisz. Ja rm ark ó w  fi, we 
w torki: po O czyszczeniu N. P . M., p rzed ś. M ar­
kiem , d. 19, 20 i 21 m a ja  trzydniow y n a  wełnę, 
p rzed ś. Idzim, po ś. Jadwudze, po ś. M arcinie.

Chocz. Ja rm ark ó w  6, we w torki: przed ś. F i­
lipem  i Jakóbem , po ś. B artłom ieju , po ś. Jad w i­
dze, po ś. M arcinie.

Stawiszyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po



3 K rólach, po Niedzieli Środop., po W niebow stą­
pieniu Pańsk iem , po ś. B artłom ieju , po N iepoka­
lanem  Poczęciu N. M. P.

Koźminek. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. 
Agnieszce, po ś. Grzegorzu, po ś. P iotrze i Paw le, 
przed ś. W aw rzyńcem , po N arodzeniu N. M. P., 
przed W szystkim i Św iętym i.

Błaszki. Ja rm ark ó w  5, we wtorki: po O czysz­
czeniu N. M. P., po Przew odniej N iedzieli, po ś. 
Antonim , po ś. Rochu, po ś. Michale, po ś. K a ta ­
rzynie.

4 p a t ć w e k .  Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po ś. 
Dorocie, po ś. P io trze i Paw le, po N arodzeniu N. 
M. P., po ś. Ł ukaszu , po W szystk ich  Św iętych, po 
N iepok. Poczęciu N. M. P.

Staw. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po ś. Macie­
ju , po ś. S tanisław ie, po ś. Jakóbie , p rzed ś. 
Idzim, po ś. Jadw idze, po W szystk ich  Św iętych.

P o w i a t  S ł u p e c k i .  Słupca. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałki: po 3 K rólach, po Niedzieli Srodop., 
p rzed Zielonym i Św iątkam i, po W niebow zięciu N. 
M. P., po ś.' M ateuszu, po ś. K atarzynie.

Pyzdry. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po 3 
K rólach, po ś. Teofilu, czyli po d. 5 m arca , we 
'środę po ś. S tanisław ie, we czw artek  po N awie­
dzeniu N. M. P., po ś. Michale, po W szystk ich  
Św iętych.

Kazimierz. Jarm arków  6, w poniedziałek  po 
3 K rólach, we w torki: po ś. Józefie, po ś. W ojcie­
chu, w poniedziałki: p rzed ś. Janem  Chrzcicielem, 
po W niebow zięciu N. M. P., po ś. M arcinie,

Zagórów. Ja rm ark ó w  6, w 2-gie środy: po 13 
styczn ia , 13 m arca , 13 m aia , 13 lipca, 13 w rześnia 
i listopada.

Kleczew. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró­
lach , po Niedzieli Kwietniej, po ś. P iotrze i Paw le, 
przed. ś. Idzim, po ś. Ł ukaszu , po ś. A ndrzeju 
Apostole,

* Wilczyn. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  p rzed  
n iedzielą Z apustną, we środy: przed W ielkanocą, 
p rzed Zielonemi Św iątkam i, p rzed ś. Jakóbem , w7 
poniedziałek p rzed  ś. Michałem, we środę przed 
Bożem Narodzeniem .

Skulsk. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. M. P., p rzed ś. Janem  Chrzcicie­
lem , po W szysk ich  Św iętych.

P o w i a t  K o n i ń s k i .  Konin. Ja rm arków  6, 
we środy: po 3 K rólach, po ś. A lbinie Biskupie 
po ś. Teodorze, po ś. R em igiuszu, po W szystk ich  
Św iętych, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Golina. Ja rm arków  6, w poniedziałki: po Nie­
dzieli Z apustnej, p rzed  W ielkanocą, p rzed Zielo­
nem i SV iątkam i, p rzad  ś. W aw rzyńcem , przed ś. 
M arcinem , przed Bożem Nar:

Ślesin. Ja rm ark ó w  6. we czw artk i: po ś W a­
len tym , po niedzieli Kwietniej, p rzed  ś. F ilipem  
i Jakóbem , po ś. Jakób je  Apost. po śś. A niołach 
S tróżach , po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Rychwał. Ja rm arków  6. we wtorki: po Nie­
dzieli S tarozapustne j, p rzed  W ielkanocą, po ś. 
T rójcy, po ś. B artłom ieju, po W szystk ich  Święt., 
przed. Bożem Narodzeniem .

Tuliszków. Ja rm ark ó w  6, we środy: przed 
O czyszczeniem  N. M. P., przed niedzielą Srodop., 
p rzed-ś. M ateuszem , p rzed W szystkim i Św iętym i, 
przed* N iepokalanem  Poczęciem N. M. P.

Władysławów. Ja rm ark ó w  6, we środy: przed 
ś. Józefem, po W niebow stąpieniu Pansk iem , przed 
ś. P iotrem  i Paw łem , p rzed  ś. B artłom iejem , przed 
W szystkim i Św iętym i, p rzed  ś. B arbarą .

P o w i a t  SI o 1 s k i. Koło. Ja rm ark ó w  6, we 
w torki: po Oczyszczeniu N. M. P., po N iedzieli 
Srodop., po ś. S tan isław ie, po Podw yższeniu św. 
K rzyża, p rzed  ś, Szym onem  i Ju d ą , po ś. K a ta ­
rzynie.

Brudzew. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po św. 
K onstąncyi, p rzed W ielkanocą, po ś. S tanisław ie, 
po P rzem ienieniu  P ańsk iem , po ś. F ran c iszk u  Borg., 
p rzed  Bożem Narodzeniem .

Kłodawa. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 K ró­
lach, po Niedzieli Srodop., po ś. W ojciechu, po ś. 
Jakóbie , p rzed  ś. Idzim , po ś. Klemensie.

Grzegorzew. Ja rm ark ó w  6, we środy: po św. 
A gnieszce, po ś. Józefie, po ś. W ojciechu, pó św. 
M ałgorzacie, po ś. Jadw idze, p rzed  ś. B arbarą .

Dąbie. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po ś. Grze­
gorzu, po ś. S tanisław ie B., po ś. Jakóbie Apo­
stole, po ś. Jadw idze, po ś. M arcinie, po s. Łucyi.

Izbica. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 K rólach, 
po s. K azim ierzu, po ś. S tan isław ie, po N arodze­
n iu  N. M, P., po ś. F ranc iszku  Borg., p rzed  ś. Mi­
kołajem .

Babiak. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po ś. Jan ie  Bożym, po ś. Zofii, po ś. M ałgo­
rzacie , po N arodzeniu N. M. P., po ś. Teodorze.

Brdów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po ś. 
Paw le Pust., po ś. K azim ierzu, we w torek  po ś. 
S tan isław ie , w poniedziałki: po N awiedz: N. M. P., 
po ś. Michale, po ś. Marcinie.

Sompolno. Ja rm ark ó w  6, we środy: po O czy­
szczeniu N. M. P., po N iedzieli Kwietniej, po Zie­
lonych Ś w iątkach , p rzed  ś. Janem , po Podw yższe­
n iu  ś, K rzyża, p rzed Bożem N arodzeniem .

P o w i a t  Ł ę c z y c k i .  Łęczyca. Jarm arków  
6, we w torki: po ś. F ranciszku  a Paulo, po św. 
A leksandrze Bisk., czyli po dniu 4 czerw ca, po 
ś. A leksym , czyli po d. 17 lipca, po ś. Jadw idze, 
po św. K atarzynie, po N iepokalanem  Poczęciu N. 
M. P.

Grabów. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
K rólach, po Niedzieli Srodop., po ś. P io trze i P a ­
wle, po ś. Michale, po W szyst. Swięt., po N iepo­
kalanem  Poczęciu N. M. P.

Parzęczew. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Z w iastow aniu N. M. P., przed ś. J a ­
nem  Chrzcicielem , po P rzem ien ien iu  P ańsk iem , po 
ś. M ichale, po W szystk ich  8więtych.

Ozorków. Ja rm ark ó w  6, we środy: po Oczysz­
czeniu N. M. P., p rzed W ielkanocą, p rzed  ś. Janem  
Chrzcicielem , przed W niebow zięciem  N. M. P., po 
ś. M ichale, po ś. A ndrzeju  z Awelinu.

Piątek. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po ś. 
A gnieszce, po ś. K azim ierzu, po Niedzieli Kwiet., 
po ś T rójcy, po ś. Kośmie i D am ianie, po ś. A n­
drzeju Apostole.

Poddębice. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach, po ś. Józefie, po ś. S tanisław ie, po ś. Ma­
ry i M agdalenie, po ś. Tekli, po ś. Marcinie.

P o w i a t  T u r e c k i .  Turek. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: po 3 K rólach, po N iedzieli Kwietniej, 
po Bożem Ciele, po W niebow zięciu N. M. P., po 
ś. Ł ukaszu , po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Warta. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po N a­
w róceniu ś. Paw ła, p rzed W iolkjfnocą, we środę 
przed ś. S tan isław em , we czw artk i: po N aw iedze­
niu N. M. P., po ś. F ran c iszk u  Serafickim , po ś. 
Łucyi,

Uniejów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Ma­
cieju, po Niedzieli P rzew odniej, po Z ielonych Swiąt-
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kach, p rzed ś. W aw rzyńcem , po ś. Michale, po 
ś. A ndrzeju .

Dobra. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki, po ś. 
W alen tym , po niedzieli Przew odniej, po ś. T rój­
cy, po ś. M ateuszu, po W szystk ich  Św iętych, 
p rzed s. Tomaszem.

Pęczniew. Ja rm ark ó w  6, w środy: po No­
w ym  Roku, po 40-tu m ęczennikach , po ś. Izydorze 
O raczu, po ś. M ałgorzacie, po N arodzeniu  N. M. 
P., p rzed  św iętą  K atarzyną.

P o w i a t .  S i e r a d z k i .  Sieradz. Jarm arków  
6, we w torki: po 3-oh K rólach, po ś. Józefie, po 
ś. S tanisław ie, po ś. Annie, po W szystk ich  Świę­
tych , po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P .

Złoczew. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
K rólach, we w torki: po ś. Zofii, po ś A ntonim , 
we czw artki: po N. M. P. Szkaplerznej, po W nie- 
pow zięciu N. M. P., po W szyst. Św iętych.

Burzyniii. Ja rm ark ó w  6, we środy; po 3 Kró­
lach , po ś. M acieju, po Niedzieli Kwietnie], po 
ś. M aryi M agdalenie, po ś. B artłom ieju , po ś. Ł u­
kaszu .

Szadek. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś, W a­
len tym , po N iedzieli K w ietniej, po Z ielonych Ś w iąt­
kach , po ś. Jakóbie przed ś. Szym onem  Judą , 
p rzed  ś. Tom aszem  A postołem.

Zduńska Wola. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 
N iedzieli S rodopustnej, po ś. W ojciechu, po ś. Te­
k li, po ś. Jan ie  K apistran ie , po ś. K lem ensie, przed 
ś. W iktoryą.

P o w i a t  W i e l u ń s k i .  Wiefun. Ja rm a rk ó w  
6, we w torki: po ś. A gnieszce, po N iedzieli Białej, 
po Z ielonych Ś w iątkach , po Nawiedz. N. M. P., po 
ś. M ichale, p rzed  s. B arbarą .

Lututów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: p rzed  ś. 
F ranciszk iem  Salezym , po ś. Józefie, po ś. U rb a ­
nie, po ś. Annie, po ś. M ateuszu, po N iepokalanem  
Poczęciu  N. M. P .

Wieruszew. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. A gacie, we w torek  po ś. W ojciechu, w ponie­
działki: po s. P io trze  i Paw le, po ś. B artłom ieju , 
p rzed  ś. Szym onem  i Ju d ą , p rzed  Bożem N aro ­
dzeniem.

Bolesławiec. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: 
po N. M. P . G rom nicznej, pó W ielkiejnocy, po 
ś. Trójcy, po ś. M ałgorzacie, po ś. M ateuszu, po 
ś. Łucyi.

Praszka. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałek  po 
ś. G rzegorzu, we’ w to rek  po ś. S tan isław ie, w po­
niedziałk i: po ś. Jakób ie , po N arodzeniu  N. M. P., 
po ś. K atarzyn ie , p rzed  ś Tomaszem Apostołem .

Działoszyn. Ja rm ark ó w  2, we czw artk i: po 3 
K rólach, p rzed  ś. Tom aszem  Apostołem.

GUBERNIA PIOTRKOWSKA.

P o w i a t  P i o t r k o w s k i .  Piotrków. J a r ­
m arków  4, we w to rek  po ś. S tanisław ie, w ponie­
działki: p rzed ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. J a k ó ­
bie A postole, po ś. M arcinie.

Wolborz. Ja rm a rk ó w  6, we wtorki: po ś. Ka­
zim ierzu, po W niebow stąpieniu  P ańsk iem , po ś. 
P io trze  i Paw le, po ś Rochu, po ś. Jadw idze, po 
N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Sulejów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. A gnieszce, po ś. G rzegorzu, we w torek po ś. S ta ­
n isław ie, w poniedziałek: po W niebow zięciu N.M. P . 
po P odw yższeniu  ś. K rzyża, po ś. Leonardzie.

Rozprza. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po 3-ch 
K rólach, po Niedzieli S rodopostnej, we w torek po 
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ś. S tan isław ie, w poniedziałki: po N arodzeniu 
N. M. P., po ś. B artłom ieju , po N iepokalanem  Po­
częciu N. M. P ,

Bełchatów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
N iedzieli S rodopustnej, p rzed  ś. S tanisław em , we 
w torek po ś. E razm ie, w poniedziałki: przed N a­
rodzeniem  N. M. P., po śś. A niołach S tróżach , wo 
w torek p rzed  W igiłią Bożego N arodzenia.

Groeholice. Ja rm ark ó w  fi, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedzieli Kwietniej. we w torek po 
ś. S tanisław ie, w poniedziałki: po N. M. P ^ S k a -  
p lerznej, p rzed ś. B artłom iejem , po W szyB kich 
Św iętych.

Kamińsk. Ja rm arków  6, we środy: po Oczysz­
czeniu N. M P., po ś. Józefie, przed ś. Filipem  
i Jakóbem , po ś. M aryi M agdalenie, po ś. F ra n ­
ciszku Serafickim , przed ś. Tom aszem  Apost.

P o w i a t  B r z e z i ń s k i .  Brzeziny. J a rm a r ­
ków  6, wa czw artk i: po św. Paw le P usteln iku , po 
ś. G rzegorzu, we środę przed Znalezieniem  ś. K rzy­
ża, we w torki: po ś. Annie, po Podw yższeniu  ś-go 
K rzyża, po ś. K atarzynie .

Stryków. Ja rm ark ó w  5, we czw artki: po ś. 
M acieju, p rzed  W ielkanocą, p rzed  ś. W aw rzyń- 
cem, po s. Michale, po ś. M arcinie, p rzed ś'. Teo­
filem.

Główno. Ja rm arków  6, po 3-c,h K rólach, po 
O czyszczeniu N. M. P., po W niebow stąpieniu P a ń ­
skiem , po ś. Jakóbie , p rzed ś. Idzim, po ś. K ata­
rzynie.

Będków. Ja rm ark ó w  6, po ś. Agnieszcze, po 
ś. Józefie, p rzed  Z nalezieniem  ś. Krzyża, po św. 
B artłom ieju , p rzed  ś. Szym onem  i Judą , po ś. Ka­
tarzyn ie .

Ujazdów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
O czyszczeniu N. M. P., po ś. G rzegorzu, po ś. T rój­
cy, przd, ś. W aw rzyńcem , po ś. F ran c iszk u  S e ra ­
fickim, po ś. Łucyi.

Tomaszów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po
Oczyszczeniu N. M. P., po ś. F ran c iszk u  a P au lo , 
po ś. A leksandrze B. czyli po 4 Czerwcu, po P rz e ­
mień. P ańsk iem , po ś. Justyn ie , po N iepokalanem  
Poczęciu N. M. P .

jeżów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 Królach, 
po ś. Benedykcie, po ś. S tan isław ie , po P rzem ie­
nieniu  P ańsk iem , pc ś. Michale, po ś. A ndrzeju.

P o w i a t  R a w s k i .  Rawa. Ja rm ark ó w  6, 
we w tork i po ś. Macieju, p rzed  N iedzielą Kwietnią, 
po ś. P io trze  i  Paw le, po N. M. P., p rzed  ś. Szy­
m onem  i Judą , p rzed ś. Tom aszem  A postołem.

Biała. Ja rm a rk ó w  4, we środy: po ś. W ojcie­
chu, po ś. Jakób ie , po Podw yższeniu ś. Krzyża, 
przed ś. B arb arą .

Nowe Miasto. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 
O czyszczeniu N. M. P ., po ś. K azim ierzu, po ś. Mał­
gorzacie, p rzed ś. W aw rzyńcem , po ś. Tekli, po 
ś. M arcinie.

Inowłódz. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałek  przed 
ś. F ilipem  i Jakóbem , we w torek po ś. Juw encyu- 
szu, czyli po dniu 20 (1) Czerw ca, w poniedziałek 
przed ś. Szym onem  i Judą .

P o w i a t  Ł ó d z k i .  Łódź. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: przed O czyszczeniem  N. M. P., przed 
N iedzielą Kwietnią, p rzed  ś. Antonim , przed ś-ym 
Hipolitem, przed s. Szym onem  i Judą , przed ś. 
Tom aszem  Apostołem.

Kazimierz. Ja rm ark ó w  5, w poniedziałek po 
ś. A gnieszce, we w torek  po ś. Józefie, w ponie­
działki: p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem, po N arodze­
niu  N. M. P., po ś. M arcinie.



Aleksandrów. Jarm arków  6, w piątk i: po ś. 
W alentym , przed N iedzielą K w ietnią, przed Zielo- 
nem i Św iątkam i, po ś. B artłom ieju , po ś. R afale, 
p rzed  W ig ilią  Bożego N arodzenia.

Zgierz. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. Paw le 
P uste ln iku , po ś. Longinie, po ś. Zofii, po ś. Hen­
ryku , po ś N ikodem ie, po ś. Leopoldzie

Konstantynów. Ja rm ark ó w  6, w pi,ątki: p rzed 
N iedzielą Kwietnią, p rzed Zielonym i Św iątkam i, 
przed ś. Ignacym  Lojolą, przed W niebowzięciem 

■N. W - P-, przed ś. M ichałem, p rzed Bożem N aro ­
dzeniem. '

Tuszyn. Ja rm a rk ó w  6, w poniedziałki: po 
O czyszczeniu N. M. P., po niedzieli Kwietniej, po 

■ Bożem Ciele, po W niebow zięciu N. M. P . po ś. F ra n ­
ciszku Serafickim , przed Bożem N arodzeniem .

Rogów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po ś. 
Paw le P uste ln iku , po ś. G rzegorzu, we w torki: po 
ś. W ojciechu, po ś. P an k racy m , po ś. Rochu, po 
ś. Marcinie.

P o w i a t  Ł a s k i .  Łask. Ja rm ark ó w  6, we 
w torki: po 3 Królach, po Niedzieli Kwietniej, po 
Z ielonych Ś w iątkach, po N awiedz. N. M. P ., po W nie­

b o w z ięc iu  M. M. P., po ś. M ichale.
Widawa. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po N ie­

dzieli Z apustnej, po 3-ej N iedzieli postu  trw ający  
6 dni, we w torek po Z ielonych Św iątkach , w po­
niedziałk i: po ś. M ałgorzacie, po ś. M arcinie, po 
3-ej N iedzieli Adwentu.

Szczerców. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Aga- 
tonie i W ilhelm ie, po ś. Józefie, po ś. U rbanie, po 
s. Jakóbie, po N arodzeniu N. M. P ., po W szystk ich  
Świętych.

Lutomiersk. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. B ła ­
żeju, po N iedzieli Kwietniej, po ś. P io trze i Paw le, 
po ś? B artłom ieju , po ś. Jadw idze, przed ś. B arbarą .

Pabianice. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po ś. 
A gnieszce, we w torek  po ś. Józefie, w  poniedziałki: 
po ś. Alojzym, przed ś. W aw rzyńcem , we w torki, 
przed ś. Szym onem  i Judą , przed. ś. Tomaszem 
Apostołem.

P o w i a t  N o w o - R a d o m s k i .  Radomsk. J a r ­
m arków  6, w poniedziałki: po 3 K rólach, w 1-szy 
poniedziałek  W ielkiego Postu , po N iedzieli Kwiet­
niej, we w torek  po ś. M ałgorzacie ,.w  poniedział­
ki: po Podw yższeniu ś. K rzyża, po ś. A ndrzeju 
Apostole.

Pajęczno. Jarm arków  6, w poniedziałki: po 
O czyszczeniu N. M. P., po N iedzieli Kwietniej, we 
w to rek  po ś. Antonim , w poniedziałki: po W nie­
bowzięciu N. M. P., po N arodzeniu  N. M. P ., po 
ś. Leonardzie.

Brzeźnica. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. W alentym , po N iedzieli Kwietniej, po W niebo­
w stąpieniu  P ańsk iem , p rzed  ś. W aw rzyńcem , po 
ś. M ateuszu, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Pławno. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po W ielkiejnocy, po Bożem Ciele, po ś. 
Jakób ie  Apostole, po N arodzeniu  N. M. P., po ś. 
Marcinie.

Koniecpol. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek  po 
ś. A gnieszce, we w torek po ś. Józefie, w ponie­
działki: po ś. Trójcy, po ś. M aryi M agdalenie, po 
ś. Michale, po ś. M arcinie Biskupie.

P o w i a t  C z ę s t o c h o w s k i .  Częstochowa.
Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: po ś. A gnieszce, po 
Niedzieli Kwietniej, we środy: po Zielonych Św iąt­
kach , po ś. Michale, po ś. Łucyi.

Krzepice. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
s. Dorocie, po_ N iedzieli S rodopustnej, we w torek  
po Z ielonych Ś w iątkach , w poniedziałk i po N. M. P .

Kłobucko. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po s. Józefie, po s. S tan isław ie , po s. 
M ałgorzacie, po s. M ichale, po s. M arcinie.

Mstów. Ja rm a rk ó w  6, we wtorki: po 3-ch Kró­
lach , po s. W ojciechu, p rzed p . Jan em  C hrzcicie­
lem, po W niebow zięciu N. M. P., p rzed  s. Szym o­
nem  i Judą , przed s. Tomaszem.

Przyrów. Ja rm arków  6, we w torki: po s. Do­
rocie, po Niedzieli Kwietniej, po s. Zofii, po s. A n­
nie, po s. M ichale, po s. Łucyi.

Olsztyn. Ja rm ark ó w  2, we w torki: po Nie­
dzieli Srodop., po s. S tan isław ie.

Janów. Ja rm ark ó w  6, we środy; o s ta tn ią  m -ca 
lutego, m -ca kw ietn ia , p rzed  s. P io trem  i Paw łem  
m -ca sierpn ia , m -ca październ ika , przed W igilią 
Bożego N arodzenia.

P o w i a t  B ę d z i ń s k i .  Będzin. J a rm a rk ó w .6, 
we środy: po 3 K rólach, po N iedzieli Srodopost- 
nej, po s. W ojciechu, po s. P io trze i Paw le, po 
N arodzeniu  N. M. P., po W szyst. Sw.

Siewierz. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
s. M acieju, po Niedzieli K wietniej, p rzed s. Jan em  
Chrzcicielem , po N arodzeniu N. M. f . ,  po s. Ł u­
kaszu , p rzed Bożem N arodzeniem .

Koziegłowy. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po 
3-ch K rólach, po s. Grzegorzu, po W niebow stąpie­
n iu  P ańsk iem , po s. M ałgorzacie, po s. M ateuszu, 
po s. M arcinie.

Żarki. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró­
lach , po N iodzieli Suchej, n a  s. S tanisjfiw  od 1 
do 8 m aja , po s. P io trze  i Paw le, p rzed  s. Idzim, 
po W szystk ich  Św iętych.

Mrzygłód. Ja rm ark ó w  4, we środy: po s-tej 
A gnieszce, po W ielk ie jnocy ,'po  s. M aryi M agdale­
nie, po s. F ranc iszku  Serafickim .

Włodowice. Ja rm a rk ó w  6, we czw artki: po 
N aw róceniu s. P aw ła , po N iedzieli G łuchej, we 
środę po s. S tan isław ie , we czw artki: po s. Mał­
gorzacie, po s. M ateuszu, po s. Łucyi.

Czeladź. Ja rm ark ó w  6, we środy: _ przed s-tą  
A gnieszką, po s. Józefie, po s. S tan isław ie , po 
s. Annie, po s. M ateuszu, po s. M arcinie.

Modrzejów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po s. K azim ierzu, po s. Leonie, przed 
s. Janem  Chrzcicielem , po W niebow zięciu N. M. P., 
po s. A ndrzeju .

GUBERNIA RADOMSKA.

P o w i a t  R a d o m s k i .  Radom. Ja rm ark ó w  
2, n a  s. J a n  C hrzciciel trw a jący  dni 5, i od dn ia  
9 w rześn ia  trw a jący  dni 3.

Białobrzegi. Ja rm ark ó w  6, we środy: po s-ym  
W alentym , po s. M arku Ew angeliście, p rzed  s-ym 
Janem  Chrzcicielem, po s. Rochu, po s. Ł ukaszu, 
po s. Łucyi.

Wyśtniorzyce. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: 
po s. A ntonim  Opacie, po s. G rzegorzu, we w torek 
po s. Jan ie  Nepomucenie, w poniedziałek: po s. 
M ałgorzacie, po s. Tekli, po s. Ł azarzu .

Jedlińsk. Ja rm arków  6. w poniedziałek  po 
3 K rólach, we w torki: po s. Józefie, po s. W ojcie­
chu, w poniedziałki: po s. Idzim, po s. F ranciszku  
Serafickim , po D. Zadusznym .
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Przytyk. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Ka­
zim ierzu, po .N iedzieli K wietniej, p rzed ś. Filipem 
i Jakóbem , po Bożem Ciele, po Podw yższeniu ś-go 
Krzyża, przed Bożem N arodzeniem ,

Wolanów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po Zw iastow aniu  N. M. P ., po ś. S tanisław ie, 
po N aw iedzeniu N. M. P., po N arodzeniem  N. M, P., 
po W szystk ich  Św iętych.

Wierzbica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po s-ym 
W alentym , po ś. W ojciechu, po ś. A ntonim , po 
P rzem ienien iu  P ańsk iem , po ś. Ł ukaszu , po ś-tej 
Łucyi.

Skaryszew. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
Niedz. W stępnej trz y  dni trw ający , po Niedzieli 
P rzew odniej, po ś. Jakóbie A postole, po ś. B artło ­
m ieju, p rzed  s. Szym onem  i Judą , p rzed ś. Tom a­
szem  A postołem .

Jastrząb. Ja rm ark ó w  6. w poniedziałk i: po 
ś. A gnieszce, po ś. Józefie, po ś. S tan isław ie, po 
ś. M aryi M agdalenie, po ś. Tekli, po ś. A ndrzeju.

P o w i a t  K o z i e n i c k i. Kozienice. J a rm a r­
ków 6, we czw artk i: po ś. A gnieszce, po Niedzie­
li B iałej, we środę p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem , 
we czw artk i: po ś. B artłom ieju , po ś. Ł u k aszu  i po 
N iepokalaneru  Poczęciu N. M. P.

Magnuszew. Ja rm ark ó w  3, w poniedziałk i: po 
ś, M ichale, p rzed  s. Szym onem  i Judą , p rzed ś-ym 
Tom aszem  Apost.

Ryczywół. Ja rm ark ó w  6, we w torki: przed 
ś. F ranciszk iem  Salezym , po ś. Józefie, po ś. W i­
ta lis ie ,, p rzed  ś. Idzim, po ś. K arolu Borom euszu, 
po ś. Łucyi.

Głowaczew. Ja rm ark ó w  2, we w torki: po N ie­
dzieli Kwietniej i p rzed  ś. W aw rzyńcem .

Sieciechów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
ś. P aw le, po s. W alentym , we w torki: po s. S tan i­
sław ie, po ś. A ntonim , w poniedziałk : po W niebo­
w zięciu N. M .P.

Gniewoszew. Ja rm a rk ó w  4, we w torki: po 
ś. Józefie, po N aw iedzeniu N. M. P ., po ś. W ojcie­
chu, po Z ielonych Św iątkach , po N arodzeniu 
N. N. P ., p rzed  ś. Tom aszem .

Granica. Ja rm ark ó w  6, we w torki, po 3-ch 
K rólach, po O czyszczeniu N. M. P., po ś. W ojcie­
chu, po Zielonych Św iątkach, po N arodzeniu  
N. M. P ., p rzed  ś. Tom aszem .

Janowiec. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
ś. A gnieszce, po ś. W alentym , we w torek po ś-ym  
S tan isław ie  Bisk. w poniedziałk i: po ś. M ałgorza­
cie, po ś. Ł ukaszu , po ś. S tan isław ie  Kostce.

Zwoleń. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 3-ch 
K rólach, po niedzieli Kwietniej, przed Bożem 
Ciałem, po P rzem ienieniu  P ańsk iem , po Podw yż­
szen ia  ś. K rzyża, po ś. K atarzynie ,

P o w i a t  I ł ż e c k i .  Iłża. Ja rm ark ó w  6, we 
w'torki: po O czyszczeniu N. M. P., po Z w iastow a­
n iu  N. M. P., po ś. S tan isław ie , po W niebowzięciu 
N. M. P., po ś. Jadw idze, N iepokalanem  Poczę­
ciu N. M. P.

Wąchock. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3-cli 
K rólach, po 2-ej N iedzieli postu, po ś. W ojciechu, 
po ś. M ałgorzacie, po s. Michale, po ś. Elżbiecie.

Wierzbnik. Ja rm ark ó w  3, we środy: po Nie­
dzieli S rodopostnej, po Z ielonych Ś w iątkach , po 
ś. Michale.

Grabowiec. 7 Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś-tej 
W eronice, po ś. L am bercie, po ś. Zofii, po N. M. P. 
Szkaplerznej, po N arodzeniu  N. M. P . podł. st. ka l., 
po W szystk ich  Św iętych.
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Sienno. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 3 Kró- 
lach, po ś. G rzegorzu, po ś. W ojciechu, po ś-tym  
P io trze i Paw le, po ś. M ateuszu, po ś. M arcinie,

Lipsko. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po N aw ró­
ceniu ś. P aw ła , po N iedzieli Białej, po Zielonych 
Św iątkach, po N arodzeniu N. M. P., p rzed ś. Szy­
m onem  i Judą , przed ś. W iktoryą.

Solec. Ja rm ark ó w  6, we środy, po 3 K rólach, 
po 40 M ęczenikach, po ś. S tanisław ie, po ś. A n­
tonim , po ś. F ranc iszku  Serafickim , po ś. Marcinie.

Ciepielów. Jarm arków  5, we w torki, p o l ^ F a '  
b ianie i S ebastyn ie , po ś. Józefie, po ś. Ł ukaszu, 
p rzed  ś. M ikołajem.

Kazanów. Ja rm arków  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po Niedzieli W stępnej, p rzed ś. Jak ó ­
bem, po ś-tej Trójcy, po ś. M ateuszu, po ś. M ar­
cinie.

Tarłów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki, po ś. Apo­
lonii, po N iedzieli Kwietniej, po ś-tej Trójcy, po 
W niebowzięciu N. M. P ., po ś. Jadw idze, przed 
ś. T om aszem  Apostołem.

P o w i a t  O p a t o w s k i .  Opatów. J a rm a r­
ków  6, we środy: po N iedzieli Z apustnej, po N ie­
dzieli K wietniej, p rzed ś. Jan em  Chrzcicielem , po 
ś. B artłom ieju , po ś. M arcinie, p rzed ś. Tom aszem  
Apostołem.

Łagów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 K rólach, 
po O czyszczeniu N /M . P., po ś. W ojciechu, przed 
ś. Jan em  Chrzcicielem , po ś. B artłom ieju , we 
czw artek  po ś. M arcinie.

Kunów. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3-ch Kró­
lach , po 1-ej N iedzieli Postu , p rzed  ś. F ilipem  
i Jakóbem , po ś. W icie i Modeście, po ś. M ateu­
szu, po ś. S tan isław ie  Kostce.

Ostrowiec. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 -ch 
K rólach, po ś. Józefie, po P rzem ien ien iu  Pańsk iem , 
po ś. Michale, p rzed  ś. Szym onem  i Judą , po św. 
K atarzyn ie .

Waśniów. Ja rm ark ó w  2, we w torki: po św. 
P io trze i  P aw le, po ś. B artłom ieju .

Ćmielów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po św. 
Paw le P uste ln iku , po ś. K azim ierzu, p rzed ś. Flo­
ry  anem , po W niebow zięciu N. M. P ., po ś. Jad w i­
dze, po ś. Elżbiecie.

Słupia\'N&wa. ; Ja rm a rk ó w  6, we środy: po 3-ch 
K rólach, po ś. B enedykcie, przed Znalezieniem  
ś. K rzyża, p rzed  ś. W aw rzyńcem , po Podwyż. św. 
K rzyża, p rzed  ś. B arbarą.

Raków. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po ś. Józefie, p rzed  ś. Jan em  Chrzcicielem, 
po ś. Annie, po W niebow zięciu N. M. P., po św. 
M ateuszu.

Iwaniska. . Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 Kró­
lach , po Niedzieli Srodop., po Zielonych Św iąt., 
po ś. M aryi M agdalenie, p rzed ś. Idzim, p rzed  s. 
Szym onem  i Judą .

Ożarów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
O czyszczeniu N. M. P., po N iedzieli Srodopostnej, 
we w torek  po ś. u tan isław ie , w  poniedziałki: po 
ś. B artłom ieju , po ś. Ł ukaszu , po 1-ej N iedzieli 
Adwentu.

P o w i a t  S a n d o m i e r s k i .  Sandomierz. J a r ­
m arków  2, w poniedziałk i: po W niebow stąpieniu 
Pańsk iem , po N arodzeniu  N. M. P .

Koprzywnice. Ja rm arków  0, we czw artki: po 
Niedzieli S rodopostnej, po Bożem Ciele, p rzed św. 
W aw rzyńcem , po ś. Michale, po W szyst: Swięt., 
po N iepok. Poczęciu N. M. P .



Osiek. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. W alen ­
tym , po ś. S tanisław ie, po N aw iedzeniu N. M. P., 
po ś. P io trze w Okowach, p rzed ś. Szym onem  
i Judą , p rzed ś. Tom aszem  A postołem.

Połaniec. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po 3 Kró­
lach, po ś. K azim ierzu, po Zielonych Św iątkach, 
po ś. M ałgorzacie, po ś. Jadw idze, po ś. Łucyi.

Klimontów. Ja rm arków  6, we wtorki: po św. 
A gnieszce, po ś. Józefie, po ś. W ojciechu, po W nie­
bowzięciu N. M. P., po ś. Jadw idze i Teresie, po 
p. M arcinie Biskupie.

Bogoria. Jarm arków  6, w a w torki: po N iedzieli 
Przew odniej, po R ozesłaniu  A postołów, po s. Do­
m iniku, po s. M ateuszu, po ś. Ł ukaszu , po sw. 
Łucyi.

Staszów. Jarm arków  6, w poniedziałki: po 3 
K rólach, po O czyszczeniu N. M. P., po N iedzieli 
B iałej, p rzed s. Jan em  Chrzcicielem , po s. M ateu­
szu, po s. A ndrzeju  Apostole.

Zawichost. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
3 K rólach, po Niedzieli B iałej, po Bożem Ciele, po 
N. M. P . A nielskiej, po Podw yższeniu s. Krzyża, 
po 1-ej N iedzieli A dw entu.

P o w i a t  O p o c z y ń s k i .  Opoczno. Ja rm a r­
ków 6, we czw artki: po 3 K rólach po Niedzieli 
Przew odniej, po ś. M aryi M agdalenie, po s. B ar­
tłom ieju, po s. M ateuszu, po W szystk ich  Świę­
tych.

Klwów. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po s. Ma­
cieju, po N iedzieli Kwietniej, p rzed  Bożem Ciałem, 
po W niebow zięciu N. M. P., po N arodzeniu  N. 
M. P., po s. Jadw idze.

Odrzywół. Ja rm ark ó w  6, >ve w torki: po s. F a ­
b ian ie  i Sebastyan ie , po s. Józefie, p rzed  Z nalezie­
niem  *s. K rzyża, po P rzem ien ien iu  P ańsk iem , po 
s. Jadw idze, p rzed  s. Mikołajem.

Ł Drzewica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach, po Z w iastow aniu  N. M. P., po ś P iotrze 
i Paw le, po ś. Annie, po N arodzenin  N. M. P an n y , 
po ś. Ł ukaszu.

• Gielniów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. P a ­
wie P uste ln iku , po ś. Grzegorzu, po ś. M arku, 
Ewang., po ś. Dominiku, p rzed ś. Idzim, po św. 
M arcinie. ’

Skrzynno. Ja rm ark ó w  4, we w torki: po N ie­
dzieli P rzew odniej, po ś. S tanisław ie, po ś. Urszuli, 
po ś. K atarzynie.

Przysucha, Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po ś. 
A gnieszce, po Niedzieli Kwietniej, po św. P io trze 
i Paw ia, p rzed ś. W aw rzyńcem , po ś. F ran c iszk u  
Serafickim , p rzed  ś. B arb arą .

Białaczew. Jarm arków  2, we w torki: p rzed ś. 
S tan isław em , przed ś. Jan em  Chrzcicielem.

Żarnów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po Oczysz­
czeniu N. M. P., po Niedzieli Kwietniej, po ś-tei 
Trójcy, po N arodzieniu  N. M. P., po s. Ł ukaszu , 
p rzed św. Mikołajem.

P o w i a t  K o ń s k i .  Końskie. Ja rm ark ó w  6. 
we w torki: po N aw róceniu  ś. P aw ła , po ś. Macie­
ju , po ś. Józefie, po s. Jakóbie, po s. U rszuli, 
przed ś. M ikołajem.

Gowarczów. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałek po 
s. Józefie, we w torek po s. S tan isław ie, w ponie­
działki, po s. Annie, po s. Michale, p rzed  s. Szy­
monem i Judą , p rzed  s. Tom aszem  Apostołem.

Szydłowiec.  Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: po 
3 K rólach, po N iedziel Srodop., po niedzieli Kwiet­
niej, p rzed s. W aw rzyńcem , po s. F ranciszku , po 
s. M arcinie.

Radoszyce. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 2-cli 
K rólach, po s. W ojciechu, po Bożem Ciele, po s. 
Annie, po s. M ateuszu, po s. Marcinie.

Przedbórz. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałek  po 
s. Dorocie, we w torki: po s. Józefie, po s. A nto­
nim , w poniedziałk i: po W niebow zięciu N. M. P., 
po s. Jadw idze, po s. Łucyi.

GUBERNIA KIELECKA.

P o w i a t  K i e l e c k i .  Kielce. Ja rm ark ó w  6, 
we w torki: po s. A gnieszce, po N iedzieli Kwietniej, 
po s. Trójcy, p rzed s. Rozalią, po W szyst. Swiot. 
po 3 N iedzieli A dw entu.

Działoszyce. Ja rm ark ó w  2, we środy: przed 
ś. F ilipem  i Jakóbem , po ś. Michale.

Chęciny. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. Ma­
cieju, po ś. W ojciechu, po ś. P iotrzo_i Paw le, po 
N arodzeniu N. M. P., po W szystk ich  Św iętych, po 
N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Bodzentyn. Ja rm arków  6, w poniedziałki: po 
N aw róceniu ś. P aw ła , po ś. K azim ierzu, we środę
po ś. S tanisław ie, w poniedziałki: po ś. M aryi
M agdalenie, po ś. Idzim, po ś Marcinie.

P o w i a t  J ę d r z e j o w s k i .  Jędrzejów. J a r ­
m arków  6, w poniedziałki: po ś. K azim ierzu, po 
W niebow stąpieniu Pańsk iem , po ś. P io trze i P a ­
wle, po ś. B artłom ieju , po św. F ranc iszku  Seraf., 
po ś. Marcinie.

Małogoszcz. Ja rm ark ó w  6, we wtorki: po św. 
A gieszce, po Niedzieli Srodop., we środy: po św. 
S tan isław ie, p rzed  ś. Janem  Chrzcicielem , we 
czw artki: p rzed ś. W aw rzyńcem , p rzed  ś. Szym o­
nem  i Judą .

Wodzisław. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
3 K rólach, po N iedzieli Srodop., we środy, po ś. 
S tanisław ie, po ś. M ałgorzacie, po ś. M ichale, po 
ś. M arcinie.

Sobków. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś Ma­
cieju, po ś. W ojciechu, po ś. P io trze i P aw le, po 
ś. A ugustynie, p rzed  ś. Kazim ierzem , po ś. Łucyi.

P o w i a t W ł o s z c z  o ws k i .  Włoszczowa. J a r ­
m arków  6, we w torki: po 3 K rólach, po N iedzieli 
K wietniej, po ś. Trójcy, p rzed ś. Idzim, po ś. F ra n ­
ciszku Serafie., po W szystk ich  Św iętych.

Kurzelów. Ja rm arków  6, w  poniedziałki: po 
ś. A gnieszce, po ś. K azim ierzu, we w torki: po ś, 
S tanisław ie, po ś. M aryi M agdalenie, po ś. B artło ­
m ieju, p rzed  ś. Mikołajem.

Secemin. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po sw 
Leonie, po ś. Sulpicyuszu, przed ś. Aloizym, po ś. 
B artłom ieju, po ś. Ł ukaszu , po Bożem N arodzeniu.

Lelów. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 Kró­
lach, po ś. Macieju, po ś. W ojciechu, po Bożem 
Ciele, po N arodzeniu  N. M. P., po s. M arcinie.

Szczekociny. Ja rm ark ó w  6, we środy: po św. 
P aw le Puste ln iku , po ś. Józefie, po s. Trójcy, po 
W niebowzięciu N. M. P;y po s, Jadw idze, po sw. 
Łucyi.

P o w i a t  O l k u s k i .  Olkusz. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałki: po s. A gnieszce, po Niedzieli S ro- 
dopustnej, po W niebow stąpieniu P ańsk iem , po s. 
Annie, po s. Michale, po N iepokalanem  Poczęcia 
N. M. P„

Kromołów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po sw. 
Paw le P usteln iku , po »Niedzieli Srodopustnej, przed 
Znalezieniem  s. K rzyża, po s. Annie, po W szyst­
k ich  Swiętyoli, po ś. Łucyi.

Pilica. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałki: pe 3-ch 
K rólach, po s. K azim ierzu, po s. S tan isław ie, po
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N aw iedzeniu N. M. P., p rzed ś. Idzim, po W szyst. 
Św iętych.

Żarnowiec. Ja rm ark ó w  5, w poniedziałk i: po 3 
K rólach, po ś. F ranciszce  R zym iance, we w torek 
po ś. S tan isław ie, w poniedziałki: po N arodzeniu  
N. M. O., po ś. Ł ukaszu , po W szystk ich  Św iętych.

Wolbrom. Ja rm ark ó w  6, we środy: po Oczysz­
czeniu N. M. P., po Niedzieli Kwietniej, po ś. A n­
tonim  P adew skim , po W niebow zięciu N. M. P., po 
ś. Jadw idze, po ś. Łucyi.

Slćala. Ja rm ark ó w  6, we środy: po ś. Paw le 
P uste ln iku , po ś. K azim ierzu, p rzed  ś. Filipem  
i Jakóbem , po ś. Annie, po ś. M ichale, po Niepok. 
Poczęciu  N. M. P .

Ogrodzieniec. Ja rm ark ó w  6, we czw artk i: po 
ś. W alen tym , we środy: p rzed  ś. W ojciechem , po 
ś. A ntonim , we czw artki: po P rzem ien ien iu  P ań - 
skiem , po ś. Jadw idze, po ś. Łucyi.

Sławków, Ja rm a rk ó w  6, we czw artk i: po 3 
K rólach, po O czyszczeniu N. M. P., po Niedzieli 
Kwietniej, po Podw yższeniu ś. Krzyża, po ś. M ar­
cinie, po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

P o w i a t  M i e c h o w s k i .  Miechów. Ja rm a r-  
ków 6, w poniedziałek  po Oczyszczeniu N. M. P., 
we w torki: po N iedzieli K wietniej, p rzed  ś. Janem  
Chrzcicielem , po N arodzeniu  N. M. P., ś. M ar­
cinie, po ś. Łucyi.

Książ Wieiki. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3 
K rólach, po ś. G rzegorzu, po ś. B artłom ieju, po
ś. K aje tan ie , po ś. Elżbiecie, po ś. Łucyi.

Proszowice. Ja rm ark ó w  6, we środy: po św. 
P aw le  P u ste ln ik u , po ś. Tom aszu z A kwinu, po 
ś. M ałgorzacie, po ś. Elżbiecie, po ś. Tekli, po ś. 
M arcinie.

Słomniki. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po 
ś. A gnieszce, po Niedzieli S rodopustnej, po ś. P io ­
trze i Pawrle, po ś. B artłom ieju , po Podwyż. św. 
Krzyża, po ś. F ranc iszku  B orgiaszu.

Brzesko Nowe. Ja rm ark ó w  6. we w torki: po 
N aw róceniu ś. P aw ła , po ś. Ezechielu, po ś. Flo-
rontynie, po s. B artłom ieju , po ś. K atarzynie , po
ś. Łucyi.

P o w i a t  P i n c z o w s k i .  Pińczów. J a rm a r ­
ków  6, we w torki: po ś. Dorocie, po ś. G rzegorzu, 
po ś. P io trze  i  Paw le, po ś. B artłom ieju , po ś. U r­
szuli, po ś. Łucyi.

Wiślica. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś-tej 
A gnieszce, po Z ielonych Ś w iątkach , po ś. M ałgo­
rzacie ,-po  N arodzeniu  N. M. P., po ś. Jadw idze, 
po ś.' Marcinie.

Działoszyce. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po ś. 
Macieju, po ś. W ojciechu, po ś. M aryi M agdalenie, 
po ś. Michale, p rzed  ś. M arcinem , przed ś. Tom a­
szem.

Opatowiec. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3-ch 
K rólach, po N iedzieli, P rzew odniej, p rzed  Znale­
zieniem  ś. K rzyża, po ś. Jakóbie, po Podw yższeniu 
ś. Krzyża, p rzed  ś. Szym onem  i Judą .

Koszyce. Ja rm ark ó w  6, we-iwtorki: po 3 Kró­
lach , po n iedzieli Środop., po Z ielonych Św iątkach, 
po .W niebow zięciu N. M. P., po ś. Jadw idze, po 
s. A ndrzeju.

Skalbmierz. Ja rm ark ó w  6, wo w torki: po św. 
Józefie, po ś. P io trze i Paw le, przed ś. W aw rzyń­
cem, p rzed ś. Idzim , po ś. F ran c iszk u  S erafickim , 
po W szystk ich  Sw ięt.

P o w i a t  S t o p n i c k i .  Stopnica. Ja rm arków  
6, we środy: po 3-ch K rólach, po N iedzieli P rze ­
wodnie!,, po ś. Antonim , po ś. M aryi M agdalenie, 
po ś. F ranciszku , przed ś. M ikołajem.

Pierzchnica. Ja rm ark ó w  6, w  poniedziałek  po 
ś. K azim ierzu, we wtorki: po ś. W ojciechu, po 
Bożem Ciele, po ś. A nnie, po ś.' Jadw idze, przed 
ś. Mikołajem.

Chmielnik. Ja rm ark ó w  6, we czw artki: po 3 
K rólach, po ś. Józefie, we środę po ś. W icie, we 
czw artk i: po ś. Idzim, po ś. M ichale, po ś. An­
drzeju  Apostole.

Busk. Ja rm ark ó w  5, we środy: po 3 K rólach, 
po niedzieli S rodopustnej, ja rm a rk  c iąg ły  4-ro 
m iesięczny przez czas kąp ie li le tn ich  od 1 Czer­
w ca od 1 P aźdz ie rn ika  trw ający , z w yłączeniem  
niedziel i św iąt u roczystych , po W szystkich  Sw., 
po N iepokalanem  Poczęciu N. M. P.

Szydłów. Ja rm ark ó w  6. we wtorki: po 3 Kró­
lach, po n iedzieli Srodop., po ś. S tanisław ie, przed 
sw. W ładysław em , przed sw. Idzim, po Dniu Za- 
dusznym .

Kurozwęki. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałki: po 
s. A ntonim  Opacie, we środy; po s. Benedykcie, 
po s. S tan isław ie, w poniedziałki: po s. Józefie 
K alasan tym , po s. W acław ie, po s. Cecylii.

Oleśnica. Ja rm ark ó w  6, we środy, po 3 Kró­
lach , po n iedzieli Kwietniej, po s. Trójcy, po sw. 
B onaw enturze, p rzed  s. Idzim, po ś. Łucyi.

Pacanów. Ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 Kró­
lach , po niedzieii S rodopustnej, po ś. K ilianie, 
p rzed  s. W aw rzyńcem , po s. Michale, so s. M ar­
cinie.

GUBERNIA LUBELSKA.

P o w i a t  L u b e l s k i .  Lublin. Ja rm ark ó w  6, 
w poniedziałek po niedzieli Kwietniej, we w torek 
po Z ielonych Ś w iątkach  trz y  dni trw ający , w po­
n iedzia łk i po s. B ernardzie trzy  dni trw a jący , po 
s. Michale, po W szystk ich  Św iętych, po Bożem 
N arodzeniu.

Głusk. Ja rm ark ó w  6, w poniedziałk i: po' 3-cli 
K rólach, po s. K azim ierzu, po W niebow stąpieniu  
Pańsk iem , po s. Jadw idze, po s. M arcinie, po N ie­
pokalanem  Poczęciu N. M. P.

Bełżyce. Ja rm ark ó w  6, we środy; po N iedzie­
li B iałej, po s. S tan isław ie , po s. M ałgorzacie, po 
s. M ichale, po W szystk ich  Św iętych, po s. Łucyi.

Bychawa. Ja rm ark ó w  6, we środy: po 3-ch 
K rólach, po Niedzieli S rodopustn iej, p rzed s. F ili­
pem  i Jakóbem , po s. M aryi M agdalenie, po s-ym 
M ateuszu, po s. U rszuli.

Piaski. Ja rm ark ó w  6, we środy: po s. Macie­
ju , po N iedzieli K wietniej, po s. K ajetanie, po Pod­
w yższeniu s-go K rzyża, po W szystk ich  Św iętych, 
przed s. Tom aszem .

Biskupice. Ja rm ark ó w  6, we w torki: p a  3-ch 
K rólach, po s. W ojciechu, po s. S tanisław ie, Bisk. 
po s. Koźmie i D am ianie, po s. M arcinie B iskupie.

P a w i a t L u b a r t o w s k i .  Lubartów. J a r ­
m arków  6, we w torki: po 3 K rólach, po Niedzieli 
K wietniej, po s. S tan isław ie , po s A nnie, po s-ym 
B artłom ieju , po s. D yonizym .

Łęczna. Ja rm ark ó w  6, poniedziałek  po 3 Kró­
lach , we w torek po s. Józefie, w p ią tek  po Bo­
żem Ciele 8 dni trw a jący  w poniedziałki; po 
s. M agdalenie, po s. Idzim 10 dni trw ający , przed 
s. Mikołajem.

Michów. Ja rm ark ó w  5, w poniedziałek  po 
Oczyszczeniu N. M. P., we w torki: po N iedzieli 
Kwietniej, p rzed  s. Janem  Chrzcicielem , po N aro­
dzeniu N. M. P., po ś. M arcinie, po s. Łucyi.


